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DZIEN PIERWSZY 
O końcu człowieka, 
Któremi srzodkami tego końca ddydźiem, 


E do Boga tylko y do flużby jego 

ftworzeni jefteśmy; dla tego wfzy- 

ftkie inne na świecie tworzenia na 

to fg obrócone, żeby nam fluzyły, 
y były pomocą do teyze. flużby 
Bofkicy: y tą je kondycyg Bog 2 niczego 
ftworzył. Z, tego ofdynanfu Bofkiego nigdy 
nie wykraczają: y tak nam wiernie flużą,jako 
im Bóg przykazał.A my tey wierności prze- 
ciwko Bogu fwemu nie zachowujemy! Biada, 
Ze nieme ftworzenia fłały śię w tey mierze 
mifrzami nafzemi: á ich ku nam wyfluga u- 
fawiczną lekcyą, z ktòrey śię uczyć możem, 
Gośmy też powinni względem Bogatczynić! 
Czego jeżeli wykonac, jak należy, nie chcee 
my: one nas potępią. Ach! jakem niefzczę= 
śliwy, Że z tych codźiennych lekcyi nic nie 
pofłępuję! á lubo mi uftawnie wielką moje 


niewdźięczność wyrzucają na oczy: jednak 


sig 
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śię wniey nieczuję! Te fame fiworzenia 
wfzelakg mi wymówkę na fadzie Bofkim 
odcymą, y pifać będą na mię dekret potę. 
pienia: ktorego śię y fam godnym teraz fga | 
dzę: jeżeli go mieuprzedzę pokutą y pos | 
prawg. 
2. Niemafz żadnego ftworzenia, któż 
reby mi nie dało sbo Światła jakiego do po: | 
znania Boga: lub fpofobu, którymby nawròs | 
cic śię do niego: lub pobudki, ktorąby firs 
ce moje zagrzać do miłości jego. Lecz nic 
porządne me życie y nicunofzone paly: 
cmią ï gafzą te światła, te zbawienne fpo: 
foby w przefzkody odmieniają: y coby mię 
zapalic do wdźięczności ku Bogu y miłości | 
smiało:to zwyczaynie obracam w okazyą grze: 
chów y niewdżięcznośći moich. Y tak two“ 
rzenia Bofkie przeciw ich fkłonnośćciom trze 
mam w cięfzkicy niewoli, która im jek 
nieznośna oraz y fromotnaż gdy ic 
na złe zażywam przeciw woli ich Ś twórcy: 
One na to jęczą, jak Paweł święty mówi, 
mufzą byc poffufzne nicfworom y próżno 
ściom moim, będgc na to ftworzone, Żcbj 
mię do uznania prawdy prowadźżiły, to je 
do Boga mego. Jednak y wtym mi flużą,cho% 
przeciw fwey fkłonności,nie chcąc aa niepo: | 
u= | 
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flufzne temu, którego ja woli w tey mierze 
nie pełnią: gdy ich nie na to zażywam,na co 
on ich ftworzył! 

3. Ale przyidźie ten czaś, kiedy zrzucą 
to jarzmo, którem na nie włożył: y wyła= 
mię śię z niewoli . tak nicfprawiediiwcy, w 
którcy ja te tworzenia z ich uprzykrzeniem 
tzymał. Mścice śię tepo na mnie na mieye 
fcu fwego Stworzyciela będą, y czynić o tę 
krzywdę; żem porządck od niego uftawiony 
fkaził: przymufzając je flużyć nieprawo- 
$Glom moim, y przez to znieważać mego y 
ich Pana, który je Na to ftworzył; żeby z 
mich miał chwałę. Wojować cały świat, ( ja- 
ko Pifmo mówi.) przećiwko grz zdznikom bę= 
dźie, Więc trzeba mi uprzedźić tę ich fpra- 
wiedliwą przeciwko mnie zawziętość: odtnie- 
iiajgc wfzyłtkie pofiępki życia mego, y czy= 
ie z tych liworzenia infirumenta pokuty: 

z którychem czynił lobie okazye y przy” 
czyny do grzechów. 

Proś Boga, żebyć przebaczył; Żeś nie 
tak, jak należy, fiworzenia zażywał: y z 
jego dobrodźieyftw brałeś okażyą do obrazy 
Jego. Ażeby to nag grodzicć:poftanóow fobie oda 
gd, z nich Obis czynić materya umartwica 
nia y pokuty. 

Aa 
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Omnis creatura ingemifcit © parturit 
ufg adhuc: vamitati enim fubjećta eft non vo 
lens. Ad Rom: 8. 

Wfzyftkie tworzenia jęczą,y jak rodzge 
ca baleją: że przeciw fwojey woli fą od lu. | 
dźi dotego przymufzone, żeby próżności | 
fużyły. „l 

|" Cælum EF terra, Ś5 omnia, qua in eis | 
funt, undią, mibi dicunt,ut amem ie, Aug: t | 
yo. Confef]. 
; Niebo, zietnhia y wfzyfko/ cokolwiek 
šię w nich zamyka, ufławicznie na mnie wos 
ła, abym cię Boże móy kochał. 
ke DZIEN ow TORT 
O Nabożeńfiwie do Anjota firoża, 
» Ościołf dziś obchodzi święto Af 
joła ftróża; więc mi śię potrzebą 
do Kościoła świętego intencyi fo- 
D fować, y wfzyftkie śiły moje, 0%. 
"uczczenia tak wiernego Stróża me | 
go obrócić. Uczy mię Bernard święty, abym 
obecności jego wielkie pofzanowanie, miali 
zacność ducha tego; godność, y świątobli 
wość do tego mię wiedźie. Majeftat Króle 
wiki w fakiey jet powadze: że fama jw | 
przytomność w fktomności każdego trzy” | 
ten 
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Ten co jeft naymnisyfzy w Nicbie,( jako mò- 
wi Pan |JEZUS,) jet więk(ży nad wfzy= 
fkich Poteńiatow Zierrfkich: zaczym nayo= 
fatnicyfzy Anjoł zacnieyfzy jef, niżeli 
Monarcha całego Świata. W jakim tedy Te 
fpekcie mam ślę przed nim trzymać: myśląc; 
ze jak oh zawfze patrzy na Boga fwego:tym= 
żefpofobem. y mnie z oka nigdy nic fpuściż 
Gdy cię ywał towna pafa prowadzi do jakiego 
niegodnego uczynku:imaginuy fobie;( mawiał 
jeden Mędrzec,) że fłoifz przed człowiekiem 
wyfokiey powagi,y dofkonałey cnoty:4 ta cię 
myśl fama od złego utrzyma. Rada to jeft 
zdrowa, lecz będźie fkutecznieyfza: gdy śię 
imaginącya z prawdziwą bytnością ofoby ta= 
kiey złączy. Y tak móy święty Anjoł, duch 
tak zacny y godny; jeft w rzeczy famcy przy 
mmic. |akże śię mam tedy przed nim na to 
odważyć: czegobym śię wftydził czynić;choć 
Przy oczach podł:go człowieka: Gzy Tróżu= 
miem, że mi on fnadnicy to przebaczy; y 
licchce śię zetnścić tego kontemptu fwego? 
02 Uug uftawiczne,które mi ten An- 
joł wejdnie y w nocy czyni,” wyciągają po 
mnie nicuftłanncy wdźięcznośći« Ach! jak 
wielkie fłaranie koło mnie podcymuje! |ak mi 
wiele dobrego na każdy moment czyni! O 

| Aaz pufzcza 
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pufzcza mieyfce fobie naznaczone w Niebie; 
zeby śię przy mnie bawił; ta kraina wygnae 
nia, to ziemfkie więżienie ma fobie za pałac, 
y owfzem jako za Ray, przeto; Że mi tu 
może do śmierci mojey flużyć. Zacho- 
wuje mię co dźień od tysiąc niebeśpiee 
czeńftw: uwalnia mię od tyśiąc grzechowych 
okazyi: wfzyftko izczęście moje,z jego rąk 
przychodźi:prezentuje niegodne modlitwy mos 
jey tgczy do nich fwoje:$trzeże mię od nies 
przyjaciół widomychiy niewidomych:nośi mię 
na rękach fwoich,y broni öd upadku: á kiedy 
miedbając na jego pilność, upadtię: pomaga 
do powftania. Widzi zawfze Boga, aley na 
mnie oraz oczy fwoje obraca. Zatopiony w 
Bogu, zabawny chwałą jego, y (wym blogos 
fiawicńftwem, mnie naymnicy nie zapomina: 
jakby żadncy innecy,oprócz mnie,zabawy, file 
miał. Uważa poftępki moje; y kroki moje li- 
czy: á kiedy z proftey drogi cokolwiek wys 


boczę: błądźić mi nie dopufzcza, ale jak | 


tylko może, naprówadza na ściefzkę; y tak 
przez całe życie przewodnikiem mì będąc:y 
przy famey śmierci odfigpić mię niechcejabj 
jako on moich prac był towarzyfzem:takem ja 
fzczęścia jego kompanem śię ttął.O jakem, mu 
wielką wdźięczność za niezliczone jego do“ 
bro- 


> A 
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brodzieyftwa powinien! Słufzna abym ten 
afekt względem niego miał: który niegdy 
Tobiafz Rafałowi wyświądczał; gdyżem ine 
mu Anjołowi nie mnicy obowigzany. 

3. Nad to trzeba jefzcze mieć wfzelkie 
poflufzeńftwo rofkazom y radom jego, wfze- 
laką pojętność naukom y natchnieniom jego, 
wfzelaką nadżieję w protekcyi jego. Gdybym 
miał jakiego możnego przyjaciela, rofiropno- 
śći wielkiey, doświadczenia dawnego, wier- 
ności nienarufzoney, miłośći ku mnie zna- 
czney, á w intereffach moich pilności praco 
witey: czybym się wzdrygał mieć do niego 
rekurs we wfzyfikich potrzebach moich: y 
od niego zaśiggać rady-w wątpliwościach? 
Co by mi on powiedźiał: tobym za prawo 
wzial, y chętniebym na każde fowo jego 
Przypadł. < Mòy: Swięty Stróż Anjer jef 
tki przyjaciel: á lepfzego nad niego wyna- 
leść nie mogę! y więc się na niego wewfzy= 
ikim fpuścić nie mam? Gdy jakie wnętrzne 
czuje do dobrego natchnienież Jego to jef 
Mda, którg mi do zbawienia dufzy mojey da- 
|: á jeżeli jey nie fucham, ale śię jey fprze= 
( Wiam: dając ucho łatwe czartowfkim podu- 
zczeniom,który nic nie fzuka, tylko, żeby 
Mię fwojćy na Boga rebelliy towarzyfzem u+ 

Aas > czy- 


3 PAZDZIERNIK 

czynił, à potym potępienia fwezo uczeftnie 
kiem; komuż więkfzą krzywdę, czy Anjolo. 
wi memu, czyli fobie czynię: Ach! bać mi 
śię potrzeba, zeby na ukaranie tey fwojey 
pogardy, nie dał mię w moc: czartu; którego 
pokufy, nad jego natchnienia tak  częlio 
przenofzę! 

Proś o przebaczenie Anjoła Stróża twe 
go; żeś go nie umiał fzanować,ni być wdźię: 
cznym jego dobrodzicyftw, ani być pollu- 
fznym Świętym natchnieniom jego: w CZJM 
obiecuy poprawę, 


Obferuąa eum, audi Vocem ejis, 160 CO | 
żemnendum putes; quia non dimittet, cum pet | 


caveris, Exod: 23. 


Szanuy Anjołą Stróża twego, $luchey | 


rady jego, ani chćióy nim gardźicz bo jezeli 
przeciw niemu zgrzefzy(zitegoć nie odpi 
śći. ; 
; Angelo tuo reverentiam babe, tu nedt 
deas illo prefente, quod vidente me non audis 
Tes, Bernard: Serm: in Pfal. Qui babitate | 

Miey w pofzanowaniu Anjola twojego 


y nieczyń tego w obecności jego, czegob” | 


niechciał czynić przy obecności mojej: 
DAIEN. TRZECI 
O pragnieniu - zbawienia. 


a_a pa KĘ n ać mj mis u * L= i A 
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1. 
To chce dufzę zbawić: ma śię fla- 
rač o taka gorgcość w fflużbie Bo- 
Zey, zeby więcey czynił, niż czy- 
nić powinien: kto: chce tylko to 
czynić, do czego powinność jego 
obliguj einigdy tey powinności nie uczyni do- 
fyć. Jeżeli w fprawie zbawienia tak śię tyl- 
ko określi, żeby fame Bofkie przykażania 
T nigdy ich nie zachowa, Kto tyl- 
ko foi o to, zeby śię śmiertelnege grzechu 
uwarował, á powfzedniego grzechu ufirzedz 
śię nie myśli:za lada okazyą w grzech śmier- 
telty w padnie, Kto śię ćwiczyć nie chce w 
żadnym dobrym uczynku nad zamiar powin- 
ności; ytego niewykona do czego go ftan 
Jego pod grzechem óbowią'zu je. Trafiają śię 
te czafy, kiedy to,co jeft radą: Ranie śię przy- 
azaniem, y gdzie koniecznie trzeba więcey 
Nad oblig czynić; żeby to wypełnić: co oblig 
rofkazu je. To śię prawda zda być rzecz nie- 
Zrozumiana gdy o tym kto myśli: ale w rze- 
czy famey nic nad to prawdźiwfzego powie- 
zicc śię nie może. _ 
2. Jeżeli ty nicjwięccy Bogu darować 
niechcefz, tylko, to, cbś powinien: Bog się 
tcz według fwojsy w obietnicach wierność i, 


Aat „do 
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do tego fłofować będzie, y nic di więcey nie | 
da, tylko coć obiecał: to jeft, fame tylko | 


łafki, które pofpolitemi y dofłatecznemi zo. 
wią. Co jezeli tak będzie: niefzczęśliwyś ma 
«wieki! bo z temi łafkami możefz byc zba 


wiony: lecz zbawionym nie będźiefz. Będąc | 


leniwym, abym, y zcpfowaney natury: © 
ty z temi łafkami dobrego uczynifz: Trafi 
ją śię takowe cięfzkie okoliczności, pokufy 
tak gwałtowne, tak barzo niebeśpieczne, i 


nie uchronnnę okazyeż żeś w nich trudno | 


nie upaść bez ofobliwcy Bofkicy á potężnej 


pomocy, Te Za$ Jafki Bog daje Z fzczegule 


ney fwey miłości, y, niezwyczayney [zezo 
droty: ale czy Bóg takową ofobliwą milost, 
y rzadką fzczodrotę mieć będźie przeciwko 
tym:którzy śię z nim rachują, y zrejefiru mu 
ffużą,y nie chcą nic czynic,tylko to,co powin 
ni? Ach takowym ludżiom prośić o łafki Bokit 
extraordynaryinie, jeft wielka nieffufzności 
fpodżiewacć śię ich, jeft wielka zrezumpcył 
3. Serce ludzkie jeft jako  zamknięk 
Forteca, którey czart dobywa, y chce ją * 


panować. Póki w wale, lub w murze dziury | 


nig uczynią: fzturmu nie przypyfzezaję 


lecz gdy fzaniec wyrzucą, abo mur obalą, | 


lub śię też nieprzyjaciel w famo miafto Wi 
drze; 


ZE WYZGGOPOA PRYM EN SL BETA MLE 6 A 


FERFAU 46,0 SPE. Wypas 
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„drze: każdy o tym wątpi, żeby śię ta forte- 
| ea dłużey utrzymać mogła. Zeby zaś oh|ecże- 
mie jak naydlużey wytrzymać: bronić trze- 

ba blifkiego pod miafto przyftępu, y nieprzy- 
jaciela w odległości trzymac. Podobnym fvo- 
fobem, kiedy ferce twoje za famym tylko mu- 
rem przykazań Bofkich Hoi á a grzechy po- 
wfzednie, y mnicyfze defekty,jako o fzańce, 
nie foi: przymknie śię nieprzyjaciel, y opa= 
nuje prętko te nie obronne wałv, a znich, 
y murom famym cięfzko fzkodźić pocznie; 
Zew fwojey całośći długo zoftać nie mogg. 
Y tac jeft przyczyna wielkich y ezęftych ru- 
ia, y'fratydufz tak wielu; które do wieczney 
zguby to famo przywiodło: ze z fumnieniem 
dwoim tę dyfputę czynili. To jefzcze grzech 
nie wielki: to nie jeft śmiertelna: za to nie 
poydę do piekła., Śle. 

_ Rachuy śię barzo pilno, jeżeli ty tak 
fobie z Bogiem nie pofłępujefz; jeżeli Się 
przy famych powinnościach trzymafz.d nad 
nie niczego czynić dla Boga niechcefz. Je- 
želi tak jeft: boy śię, abyś w krótce w cię- 
fzki grzech nie upadł miedzy niebefpie. 
cznemi okazyami. A że potrzebujefz afk 
Bofkich ofobliwych: czyń też zawfze dla Bo- 

. BA Co ofobli wego. i 
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Cum bono bonus eris; cut perverfo pars | 
verteris Pfal. 17. AR 

Szczodrym ku tobie Bożć, fzczodrym 
$ię też pokażefzz atymręki twey umkniefz; | 
ktorzy nad powinność nic dla ciebie mie 
czynig, , | 

dIniqnuum petas ut jyfium feras. 

Tak fobie poftępuy z twym fercem, ja. | 
ko z temi, którzy co targuja.  Zaceń wię. | 
cey niż trzeba» żebyś na ślufzney cenie 
ftanął. === 
DZIEN CZWARTY 

O Stopniach pokory, 
I 


. ` 


p Okora jeft to cnota, która przez do: 
yfkonałe poznanie famego siebie nie 
dopufzcza.żeby śię wyfoko fzacowac, 
y nad innych przenośić: á nawet miat 
.  kuje to przyrodzone pragnienie, kto: 
rym ma każdy człowiek być uczczonym ód 
drugich. Ta cnota ma wiele fiopniów: pie 
wfzy na tymzawiłł, zebyczłowiek nie tylko 
uznał to do śiebie, Że prawdżiwie nic nie 
jef: że nic z śiebie nie ma, oprócz ffabości 
y nędzy: że nic z Siebie nie może, tylko 
grzefzyć y gihąc: ale żeby też miał Zywej 

dofkonałe tego fwego ubòitwa y nędzy prae | 
niknie- 
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niknienieg Żeby śię w nim kochał; żeby śię 
we wnętrznie przed Bogiem lekce wążył, nic 
fobie nie przypifując, z niczego $ig nie cheł- 
piąc, nie fzukając u ludźi, ni fawy, ni fza- 
cunku: chociażby śię tego godnym byc ofą- 


'dziłj zeby fwoje pochwały za nieffufzne ro- 


umiał, y o nię trofkaf: żeby śię przed Bo- 
giem w ufławney konfuzyi, y wynifzczeniu 
uzymał, ciefząć śię wielce z tego:;że Bog jet 
wizyfiko, á że on jef niczym» Na ten flo- 
pień pokory wfiąpił Francifzek święty, kto= 
tego uroczyftośc Kościół dźi$ obchodzi; bo 
będąc wyśmienitey przed Bogiem świgtobli- 
wości, miał śię przed famym fobg za wiel- 
kiego grzefznika, upatrując w fobie to tylko, 
Co miał z śiebie; a nie to,co miał z Boga. A 
ty będąc gtzefznikiem, pragniefz tego, żeby 
diz wfzyfcy za świętego mieli, dla tey famey 
przyczyny: że śię do cięfzkich grzechów y 
fprofnych nie czujefz. 

| 2. (Wtóry fłopień pokory na tym jeft, 
zby człľowick cierpliwie to znośli, gdy go 
lekce ważą. Jeżeli pogarda jel zła w rzeczy 
famcy; Bóg tego godżien żeby ja znieść dla 
niego: lecz jeżeli ją za złą, ( jiko śię czę+ 
fto trafia,) tylko imaginujem: nie dbać o nię 
potrzeba. Bo, abom godźien tego, aby mną 
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gardzono:abom też niegodzien; jeżeli tego go. 
dzien: żadney krzywdy nie cierpię, y niefu. 
{znie śię fkarzę na to, com zaflużył: á jeze 
lim na pogardę niczym nie zarobił,ten który 
mną gardzi, EA fobie złego, nizeli mnie, 
czyni. Bo y prawdę pwałci, y miłości bli. 
niego ranę cięfzką zi ada jes ń podobno y fae 
mę fafkę Bofką traći; y więc nie onby raczey 
miał na to narzekać? Filozof -takby imówił: 
mściy się wzgardy przez wzgardę: ale Chrze- 
śćianin znośić wzgardę powinien, y uboóle- 
wać nad tym, abo go też wymawiać, ktòry 
go lekce waży. Niech kto chce mną gardzi, y | 
co chce o mnie mówi: ( temi śię więc fłowy | 
Francifzek święty ciefzył, ) ja przecię nie | 
będę,tylko tym,czym jetem wrozfądku Boga | 
mego. Choć mng ludzie gardzą: nie oto 
nie ftoję: jeżeli przed tobą, Panie, cokolwiek 
ważę, To,co o mnie rozumiefz, jeft wagi 
mey godności, y potym: będzie zrzòdľo móy 
fzczęśliwośći wieczney: |eżeliś ty ze mnie 
kontent: á czegóż ja chcę więcey? Kto kie 
dy był mniecyfzy w oczach famego siebie, Y 
kto był podleyfzym: w oczach ludżi śáwiatos 
wych nad Francifzka świętego? A przecię W 
oczach  Bofkich kto nad niego był wię 
kfzy? 


` 3 
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$.. Trzeci ftopień pokory idźie aż do 
tego: żeby kochać wzgardę; bo jeżeli być 
wlekkim u ludżi poważeniu jeft dobrze 
człowiekowi: czemuż śię w tyfń nie kochać? 
Y zaprawdę j-żeli oświccony:n przez wiarę 
okiem w to patrzać będźiem: rnuśim za do" 
bre poczytac, być pogardzonym na świecie; 
gdyż nam podaje fpofób; ofiarować to Bogu, 
comamiy riaymilfżego; to jeft; mafz honor y 
awę; w 6zyrnby nie tylko śię kochać; leczby 
Y pragnąć trzeba; mogąc przez to zarobić na 
tpodobańie y miłość Bofkg ku nam, któremu 
ta ofiara, człowiekowi tak trudna, przyjemna 
być muśi. Nakoniec pokorą prowadzi nas 
o tegó, Zebyśmiy y umyślnie tey wzgardy 
fzukalij gdyż, śię tym fpofabem ftaniem po- 
dobnemi Bogu wzgardzenemu, y dla naś na 
krzyżu prawie wynifzczonemu: jakieby to 
izczęście y chwała nafza była! Uznał to 
trancifzek. Swięty; bo śię w ten czas fmu- 
(i: gdy go ludźie czciłi: przed czym ucie- 
Jąc;czynił co takowego,y fłanowi fwemu ni- 
Y nieprzyftoynego: przez coby na pośmmiech 
J Wzęardę mógł zarobić: y miał to fobie za 
Zylk; gdy fzacunek u ludżi y powagę fira- 
GH, z którcy jaka próżność zająć śię w fer- 
“u mogła, Mnicby śię zaś naybarźicy z 

tego 
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tego pokorzyć trzeba, że się tak barzo wzgar 
dy y upokorzenia bojęż lubo wiem o tym 


dobrze, że to fobieC hryftus obrał, y w tym śię | 


kochał. 

Jeżeli fobie jefzcze tego nie obiecujefz, 
Żebyś na ten trzeci ftopień pokory wiłąpić 
mogł, itaray śię przynamniey o to: zebyś do- 
fzedł wtorego. Í 

Subjtantia mea tamqnam mibilum ante 
te Pfal: 38. | 

Tftota moja jako nic jedno przed tob 

Ama nefciri EF pro nibilo reputari, Tho 
mas de: Kempa 


Chciey być zawfze utajońym, y za tio | 


poczytanym. | ; 
1 DZIEN PIATY 
Jako pożyteczna jeft mysl o śmierci, 
zł 


S za 


Rzez grzech, (mowi A poftoł,) śmierć | 


naten świat wefzła: ale" myśl o śmie 


ci wygania grzech z świata. Grzedi | 


jet bodźięc śmierci; ale śmierc je 


pewnym lekarftwem-na grzechy.Crzeh 


jet przyczyną śmiercizale śmierć jeft ruiną, J 

zepfowaniem grzechu. |ako nayjadowitl% 

trucizny mogą uyść za lekarftwo, gdy je do: 

brze zaprawią5 tak śmierć okrutna człówi 
| tkowi 
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kowi może mu być zbawienną: gdy kto, ja- 
ko należy, patrzać na niç będźie. Bóg mowił 
do człowieka: jezeli zgrzefzyfz, umrzefz: á 
teraz tak mowi: Jeżeli o tym pomyślifz, żeś 
powinien umrzec: grzechu śię nie dopuscifz. 
O śmierci jakeś ftrafzna, gdy cię kto zapo- 
mni! Lecz jakeś pożyteczna, gdy kto oto- 
bie pomyśli! á jednak, tak wiele jeft na świe 
čie ludzi,którzy fwoje fzczęście na tym za- 
kadija: zeby Żadney o śmierci wzmianki 
nie przypuścić; jednak nic dla tego śmierć 
onich zapomina. Cięfzko im pomyślić 6 
końcu życia (wego: á jednak inaczcy tego 
się nie uftrzegą, co śmierć ftrafzng czyni, 
tylko myślgc o nicy, to jeft, wieczney męki, 
która za Śmiercią idźie z pamięci wyrzus 
Gong. 

| 2: A czymże fnadnicy, może ukrócić 
fwoję próżność, y to upodobanie, które ma 
w [wey urodżie,białogłowa w ciele y świecie 
Zatopiona: jako myśląc, że to jey biedne cia- 
ło, które tak batzo zdobi, jako Bofeka ja- 
kiego, będzie paftwą robactwa, y obrzydliwo= 
ścią wfzyftkim, nawet y tym famym, którzy 
mu się kłaniali. A podobno y będźie na o= 
sień wieczny fkazafie: jeżeli tego w nim zby= 


Mego zakochania umiarkować nie chce, y 


jego 
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jego nierządności pokutą oczyścicć:Czyli om 
będzie tak barzo świat kochała. kiedy o tym 
pomyśli,ze chociazby jey świat przez zdradę y 
niefiatek od Ś$iebie nie odrzucał. jednak go om 
fama koniecznie opuścić muśi, y z ' mitn ślą 
przez blifką śmierć na wieki pozegnac? Ogy- 
by z taką paflyg rofkofzy fzukała:.gdyby o tym 
«myśliła; że te wefołe piofnki, (jako Pilmo 
mówi, ) obrócą $ię w lamenty: y że te ucia 
chy; jeden moment potrwają, a naltąpi za 
niemi płacz y żal wiekuifty. Czyby ślę ła: 
komiec mógł tak afektem wiązać do zebra: 
nych bogactw, abo z tak wielka chćiwością 
zgromadzać ytrzymać przy fobie z niefprae 
wiedliwośćią; gdyby o tym tmyślił, że podo- 


dno w kilka dni śmierć mu to wfzyftko wy: 


drze: y natrząfając śię z niego; tak do nie 
go rzeczeż á te twoje zbiory komuż śię do- 
fana? Dofłang śię niewdźięczńnym dobi 


twoich fukceflorom, którzy w dżiedzictwo | 


wcz.mą tak bogactwa twojs.jak y niefprawiedli- 
wość: y podobno też będą twojego niefzczę 
ścia wizcznego dziedźicarni: | 

3. Zeby człowieka nawrócić, y jego 
wyuzdane paffye utrzymać; dofyć go zapro” 
wadżić do grobu, abo truny: y tkazawizy 
palcem,napomnieć, żeby patrzał. Widżiiz © 

zgnie 
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zgniliznę, y kilka garści prochu: Te to fą 
olłatki owych  Porentatów fzczęśliwych u 
Swiata, owych wielkich bogaczów, owych 
rofkofzników, owych znacznych zwycięż= 
ców, y ffawnych Monarchow. Na ten koniec 
wyfzły one wielkie zamyfły, owe ambicye, 
owe okazałości, y Majeftaty królów! Maly 
im był świat cały: 4 teraz licha truna dość 
nanich przeftronna! Na to wyfzły rofkolzy, 
dla których zbawienie Dufzy. utracono. Gi 
wizyfcy nie dawno.byli tym, czym ty jefteśs 
y podobno czym więccy: a ty wnet będźiefz 
czym fg, to jeft, trocha popiołu! |ezelić ten 
widok oczu nie otworzy, y niepokaże jawnie 
próżności światowey, a nie odwróci ferca od 
tych, znikomości: jedno z dwoygu być mie 
Sj żeś abo zaślepiony, abo nierozumny. 

O mors, bonum ejt tuums judicium! Eccl. 

„ O śmierci, dobra rzecz jeft zdać śię na 
twy rozfądek, 

Nibil enim fic bomines revocat a peccato, 
(Wim imminentis mortis: cogitatio. Auguft. 

Nic tak ludźi nie odwodżi od grzechu, ja= 
ko myślić o tym, że w krótce umrzeć mają. 


BZ eE Nar 84% OST FT 


© Dekrecie Sadu Bofkiego, który. wa. ludźi 


(prawiedliwych ferowany będXie. 
Bb 


» 
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I. 
Odźcie; (rzecze Pan JEZUS do wy: 


branych fwoich,) błogoflawieni Oya 


7% mojego: ofiggniycie Króleftwo, któr 


wam zgotowano od początku Swiata | 


Podźcie nie już krzyż dźwigać, j 


pod jego ćiężarem flabą naturę morzyć, al | 


królować ze mną: nie famych siebie zaprzęć, 


nie wyrzec śię rofkofzy: ale śię zatapiać w | 


hiewymóownych radościach, które wam Do, 
broć moja na wieki zgotowała. Będziecie | 
nierozdźielnemi towarzyfżatni chwały: jakos | 


ście byli mego życia naśladówcami. Podźdie 
z mieyfca wygnania, y z padołu płaczu: już 
do Qyczyzny wafzey otwartą drogę macie 
Podźcie z ziemi do Nieba, z nędzy do Kro 


leftwa, z fmutku do wefela; y nieprzerwanyi | 


żadną boleścią rofkofzy. Pódźcie; à obie 


czcie: jeżelim was zawiódł; kiedym wam “| 
powiadał, że dla was gotuję tak wielką fzczęt 


śliwość, iż dla nicy ffufznaby wycierpieć by: 


ło wfzyftkie y nayfrozżfze męki, nie tylk | 


ko z cierpliwością, ale y zwefelem. Błoge | 


fawieni, którzy teraz nadfławiają chętnie l 


cha fwojego na głos Zbawiciela: gdy ich do | 
tego wzywa, żeby krzyż” zd nim nieśli: bo i 
tego pówni, żeich też czafu fwego, wezwi 


na 
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| ma Króleftwo y wieczne z foba fzczęście. 


2. Podźcie wybrani moi, ktorych lekce 
ważono, których prześladowano, któremi śię 
świat brzydźił; teraz będziecie uczczeni, y 


| bogofławieni: nie od Abrama, y Izeaka, lecz 


od famego Boga, który jet moim y wafź m 
Qycem. |ego błogoślawieńftwo wfzyftkie oraz 
zgasi przeklęśtwa y nienawiści, ktoreście 
od ludzi niezbożnych wycierpieli. Bierzecie 
znim prawo pierworodnych Synów, nie wya 
darte Efauemu, ale dźiedzigtwa wiecznego, 
ktorym Się z wami dzielę, jako z bracig mo- 
je, kupiwfzy je dla was nakładom krwi mo- 
jcy. Będziecie we wfzyftkim, wfzędźie y na 
zawfze błogofławieni, y będźiecie zemną 
wiecznie błogofławić Oyca Miłośierdźzia, 
fprmwcę wfzelkiego fzczęścia, y błogolła” 
wieńftwa, ktorym napełnieni będźiecie na= 
wieki, Niechayże śię na mię cały Swiat wy= 
uzda z fwoj:mi przeklęśtwy: niech mię za nie 
Wazy, niech mię prześladuje w każdey o= 
ayi y nademną śię paftwij chętnie na to 
Pozwalam, byle mię nie minęło to błogofła- 
wiefftwo, którym Swiztych fwoich Bog uczci 
m dniu Sadnym, 

„_3» Ośiggniycie Kroleftwo,(przydaje Pan 
JEZUS,) wam jefzczę od początku Świata 

Bb2 ZĘOtOwaNe. 
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zgotowane. Nagroda, którg wafzę wierność | 
terdz płacę, nie jeft jaki mały y lichy podanie | 
nek, lecz jet całe Króleftwo. A to Królem 
daję, nie do pewnego-czafu; ale nim cicfzyt, 
y jego zażywać będźiecie na wieki. [eft wim | 
zgotowane od początku Swiata, y owfzem | 
od wieków. Tak godne to Króleftwo: że śię | 
przez całą wieczność musiało gotować; a 
wyście go w tak krótkim czasie wyfłużyl, 
y kupiliście fobie ża kilka momentów, nie | 
fkończonąg wieczność Niebiefkich radosti | 
Ale za cóż nam, Panie; to Króleftwo dajelz | 
Za kawałek chleba. Za jeden kubek wody po | 
dany ubogiemu. Faknąłem, a daliście mi- 
jeść; pragnąłem, à daliście- mi pić. Ah! jt 
wielka nagroda za tak małą wyflugę! Wig 
śiła to na nas: ale nie jeft Ślła na Boga fit 
fkończenie dobrego; y fzczodrego. Ah! cot 
za fzczęście, czynić, y ćierpieć - wiele dk 
Ciebie, móy Boże? ponieważ choć kto malo 
uczyni dla Ciebie:za to jednak wielką zap!" 
tę odbiera. Więc ktokolwiek nie chce ma t| 
fzczęście zarabiać: fam fobie jeft yazdi | 
{ny5 że tak wielkiego Dobra, tak łacno “t 
być mogąc, na wieki je traci | 
Proś Pana JEZUSA, aby cię uczynił tę | 
błogofławieńftwa uczeftnikiem, które wybie 
nym | 


= 
"= 
= 
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tym fwoim daje za dziedzictwo; gdyż ci je 
wyfłużył krwią y śmiercią fwojąż ale żebyś 
z nimi błogoflawionym był: potrzeba,żebyś 
ich życie naśladował. 

Mihi quog „obfecro.ut benedicas, Genef 27. 

Y mnie też pobłogofław, 

Qui enim modo lżbenter audiunt, ES fequuna 
tur verbum Crucis: mom timebunt ab auditio= 
he terng damnationis. Thom. de Kemp. 

Ci, którzy teraz chętnie fluchają fòw 


| okrzyżu, bać śię nie będa, fiyfzeć flow © 


potępieniu, 
DZIEN STODMY 
Q Piekle. 
i. 
lebo zamyka w fobie wfzyfikie 
pomyślne Dobra; Piekło zaś zamy= 
ka wfzyftko pomyślne złe. Kiedyć 
ślę objawię, y patrzac na śię do- 
i pufzczę: (mowił Bog do Moyże- 
fZa, ) tym éi famym pokażę, y dam wfzelkie 
dobro; tak kiedy potępieniec Boga fwojego 
mei: traci wfzelkie dobro, a tym famym 
n niego wfzelkie śię zle wali. Nie znaye 
„aefz ani cząfiki w całym ciele jego, ni 
żadney sily w dufzy, któraby fwey ofobncy 
MOWNI nie miała, Oczy trapione będg przez | 
Bb3 . okropne 
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okropne ciemności, y łzy nie przefłafine, 
Ufzy przez jęczenia, krzyki, ftrafzliwe blue 
znierftwa, które śię po całym piekle rozle | 
gaja. Smak głód cierpieć będzie, y niczqo: | 
śńc pragnienie, Pawonienie fmrody y nite 
znośne fetory. Dotknienie unałem przeraza: | 
jącego ognia dręczone będzie. I maginacya 
fwiić uftawicznie będzie obrzydliwe mie 
fzkary, y niewidane firafzydła. W fzyftkie 
śię w nim pafsye gwałtownie pomiefzaję, || 
jedna przeciw drugicy walczyć będźie. Pr 
mięć przefzłe rofkofzy przed oczy pola | 
fawi, które z teraźnieyfzemi mękami flalu 
jac: obaczy; jako krótkie y zdradliwe byly: 
Wola przećiwne chcenia, 2 niepoż yteczm 
pragnienia mieć będżie, Czy może być wię | 
kfze na świecie niefzczęście: jako tego pm 
gnac, co być nigdy nie może, to jeft,chói 
śię pozbyć tak okrutney katowni; á tego 
Zaś niechcieć,co koniecznie być muśi, to jet | 
niechcieć gorzeć wnieugafzonym ogniu? Nas 
konieć y rozum bez męki niebędzie: cz) 
niac reflekyc na fłan fwóy niefzczęśliw») 
przenikając żywo tak gniew Bofki nad foh 
jako niefkończoną wieczność. Ach! fpraw i 
dliwy Boże, któż kiedy.pojąć może siłę gi” | 
wu twojego: chyba ten fam, który już W 
tków jego probuje! 1 


Carer >F 
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2, W Piekle jeft wfzelakie złe; lecz 

to złe jeft bez folgi, y żadnego fpoczynku. 
Wythnąc tam nie dadzą: bo Bog dekretu 
fwego nigdy nie odmieni; czarci ktorzy 
tam dręczą, nigdy śię nie zmordują: przys 
Czyna potępienia, to jet, grzechy ludzkie 
trwac na wieki będą. Przez nicfkończoną 
wieczność piekło tak będźie pickłem każde- 
mu.potępionemu; jak było w pierwfzy mo- 
menty kiedy je cierpieć począł. Karanie piec- 
kielne jef nigdy nie przerwane, y bez wfzel- 
kiey pociechy, Póki na Świecie żyjem: w 
mywiękfzym utrapieniu znaydźiem jakg ro: 
zrywkę, y uymę boleści; jeżeli nas przypa- 
dek gwałtowny -obeymie: ten długo trwać 
nie możej jeżeli też nie jeft tak barzo na- 
taczywy: fnadny jelt do zniesienia; tam zaś 
gwałtowne męki trwałości nie krócą. Niebo 
jeft fzczere dobro bez wfzelkicy przyfady 
jakiegokolwiek złegoż Piekło zaś jet fzcze- 
te złe, niemgjąc y jedney odrobiny dobrego. 
Niemogła być nigdy mizernicyfza pocie- 
cha nad tę, o którg prośił niefzczęśliwy ów 
bogacz: żeby mu kropelką wody ochłodzo- 
lo język w niwecz fpalony w ogniu pożera» 
jęcym; á przecię Abraham, tak miłosierny 
człowiek, tey mu kropelki bronił! W (fpomniy 

Bb4 fobie, 
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fobie, ( prawi, ) żeś rofkofzy zażywał: tau | 


żadney pociechy y fkusić ci nie dadzą! 

3. Piekło nie tylko w fobie wfzelakię 
złe zamyka bez wfzelakiey folgi: ale rad to, 
Żżadney nie zoftawuje nadżiei. Niech kogo 
naywiękfze utrspienia zdeymaą: tym śię prze 
cię ciefzy, ze od nich kiedykolwiek wybawioa 
ny być może. Bywa to, że nadzieja, chociaż 
będźie płonna, y ofzukajgca, przecię nie 
fzczęście ffodżi, y znośnieyfzym czyni. Ale 
potępieńiec fadżiei mieć nie może, nawet) 
omylnćy; każdego momentu o tym uftawnie 
myśli, że mu śię nie trzeba niczego fpodźie. 
wać, tylko- mak bez końca, O myśli okrutną 


jeko ferce rozdźierafz! Cierpieć wiele, i | 


fpodziewać śię śiła, jefł to cierpieć mało; 
cierpieć mało bez wfzelkicy nadziei, jef na 


der wiele cierpieć. Ale cierpieć wiele, 2 nie 


_mieć przytym żadneyy naymnicyfzey nadźii 
sto jeft ftek niefzczęścia; y ta jef wfzy kich 


ludżi w pickle kondycya. Na ten konico | 
przychodzą fałfzywe madźicje czynie | 


pokuty: czart nas nimi zwódźi, a fami fobić 
nimi zdradliwie pochlebujgc: nawrócenie do 
Boga co dzień odkładamy pod takowym p 
textem: że fpofobnieyfzego czafu otym)” 
myślemy; y to jef jedyną do zbawienia prze 
fzkódą. Nie. 
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Nie ftawiay fobie pokuty; jakoby ona 
(ięfzka y nieznośna być miała; ponieważ śię 
przez nię uchronić możefz ciężfzych y nie= 


| fłończonych katowni, to jeft, piekła famego. 


Quis novit potefłatem tre tug, O pra 
timore tuo iram dinumerave? Pfalm. 89. 

Kto może poznać siłę gniewu twojego? 
bojaźń, która każdego ztąd bierze, nie dopu- 
ści tega pojać. 

Quid tam miferum, quim femper velle 
quod nynguam erit: femper nolle, quod femper 
erit! Bernard: lib: de confid: ` 

Co jefł mizernicyfzego, jako chcieć tego, 
czego nigdy nie będżie: à nigdy tego nie 
chóiec, co zawfze być muśi! 

DZT PEN OSMY 

` O Pokudkach do fkrucby, * 
le na coś mię innego Panie na ten 
świat ftworzył, tylko, żebym cl 
fłużył, Ciebie. jedynie kochał y 
. dufzę moję zbawił; a jam dotych 
czas był,jakbyś mię na to fiworzył, 


żebym cię obrażał, y na wieki zginął! bo 


gdybyś: był miał.» takową tworzgc mię inten- 

cyz: <zyliby mi inaczcey żyć potrzeba było? 

iceś nie opuścił, czymbyś mię mógł zachę- 
cić 
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cić do ffużby, y miłości twojey: ; takes mi 
wiele śrzodków opatrzył do tego: y pociagi 
łeś mię twemi dobrodżięytwy, á řafkami 
twojemi prawieś mię do tego pędził; ale ja 
tych wfzyfikich śrzodków zaniedbał:za two- 
je dobrodźieyftwa niewdzięcznościg płacie 
łem: twoim świętym  łafkom niewiernym 
śię fławił, y brałem z dobr twoich okm 


zya do grzechu. Owa twoją cierpliwość, z 


kioreyś mię tak długo znośił: owa twoja dor 
breć,z któreyś mi przepufzczał, była mi po- 
budką, żem śmieley przeciw tobie Bogu me 
mu grzefzył: takem rozumiał Że mi wizy: 
ftko bez kary, y gniewu twego uydzie, wice 
rząc: ze ku mnie zawfze takg dobroć mieć 
będźiefz, y że twoja cierpliwość daje mi ji 
kieś prawo do trwania w mych nierządach 
Czemuż śię tu barzicy dźiwować potrzeba: 
czy twojcy dobroci, czyli złości mojey? tak 
ta, jak y owa zda śię być niepojęta; lecz z 
obojey tey ftrony powinienem śię zawfły: 
dzić, y ferce moje żalem nadprzyrodzony 
fkrufzyc. 
|. 2. Znośiłeś mię, nie patrząc na (wa 
wolg, z któreym cię obrażał. Czekałeś dłu 
go na mnie, nie patrząc na ten upor, z któ- 
tregom śię złośliwie afkom twym fprzeciwił. 


Da- 


PAZDZIERNIK 29 
Dzwałeś mi obronę: chociem ja nie myślił, 
tylko ciebie obrażać. Nie fpuściłeś mię z my- 
ŚW: chociem ja zupełnie o tobie zapomniał. 
Chod/iłeś nie jako za mną: chociem ja jak 
naydaley od ciebie fironił. Y więc uciekając 
przed Bogiem miłosiernym y nader cierpli= 
wym, cym niepowinienem był wpaść już 
w ręce mściwego y fprawiedliwego Boga? 
Tyś jednak utrzymał gniew, fufzną zemitę: 
lubo tak wielkie zbrodnie, o nię inftygowały, 
4 nawet fworzenia, którychem żle zażywa”, 
otęż zemfię wolały. Swiątobliwość twoja 
więcey znosić nie mogła nieprawości moich3 
í przecie miłośierdźie zachowało rękę na 
wieczną zgubę moję, już już wyćiggnioną. 
Niechciałeś śię mścić na mnie, chociaż ci 
fnadno było: y luboś to z tik wielą mniey- 
fzemi grzefznikami, niżeli ja,uczynił, któ- 
rycheś po pierwfzym popełnionym grzechu; 
zaraz do piekła firącił; a ja, z łafki twojej 
po tak wielu zbrodniach, jefzczć tam nie go- 
teję. Zkądże pochodziła taka furowość ku 
nim, á ku mnie grzefznicyfzym takie miło= 
$ierdzie? Zafużyłemże na nie? y owfzem 
czylim śię pa więcey, niż tysiąc razy, niego- 
dnym nie fłał? Y z tąd śię pokazuje wielkość 
dobroci twojcy, á oraz wiclkość ku tobie 

nic- 
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niewdzięczności mojcy: co jet wftydu mojee 
go y żalu okazya; zem śmiał obrazić Boga 
tak dobrego, y który tak cierpliwie grzechy 
moje znosił. 

3. Ale dla czegożem cię, mòy Panie 
obraził? Dla momentalney rofkofzy, dla 
wfydu godney uciechy, dła nader podłcpo 
intereffu mojego. A chochym śię był odwae 
Żył na grzech dla Króleftwa jakiego, y Pans 
ftwą całego świata: tymbymśię bynamnicy 


wymówić nie mogł; bo każde fiworzenie 


choć y naydofkonalfze, nie -niş jet wzglę: 
dem ciebie. Strach o tym y pomyślić, że 
zaślepieni Zydzi, więcey fobie ważyli je 
dnego złoczyńcę Barabbafza,niż ciebic.Ach! 
dla fwey ślepoty nie znali śię na cenie y 
fzacunku twoim! Ale ja ciebie znając za Boe 
ga mojego, za Zbawiciela mego, czemum 
cię. nie przeniofł nad wfzyftko ftwórzenie 
Ale nie tu ftanęła niewdzięczność y złość 
moja. Podeptałem tak wiele razy tę Krew 
naydrożfgą, którgs za mnie wylał, Odno- 
wiłem te Rany y tę Śmierć okrutną, którąś 
za mnie poniof. Gdybyś był chciał po mnie, 
abym na zawdzięczenie. wielkiey dobroć 
twojsy Zycie moje łożył, y do ofłatnicy 
kropelkikrew moję wytoczył :jefzczebyś to nie 
wiele 
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wiele odemnie wyciggał; lecz śię nie dopo- 
minafz ni życia, ni krwi mojcy; tego tyle 
ko pragniefz, żebym cię kochał, żebym cię 
żadnym grzechem, nigdy nieobrażał. Y więc 
to jeft wiele! A przecię tego u mnie otrzymać 
nie mogłeś, Ale już od tych czas, moy dro= 
gi Zbawicielu, w tymi śię chcę uiścić abo 
jaczey profzę; abyś- mi dał <tę łafkę; gdyż 
ja bez ciebie, mogę zgrzefzyć przeciwko 
tobie: lecz bez ciebie nie mogę ani ciebie 
kochać; ani Załować za to, żem cię obrażił. 
Więc o ten żal profzę przez toż miłośler- 
dżie, któregom tak długo na złe zażywał: a 
profzę o żal taki, któryby śię rownał, je- 
żeli nie twojey ku mnie- nicfkończoncy do- 
broci; ( bo to jeft niepodobna.) przynamniey 
niewdżięcznośći, y przefzłymzłośćiom mo= 
im. Jeżeli mi dafz tę łafkę: ach co z tego Zå- 
luczynić y cierpieć nie będę! : 

Poftanów przed Bogiem ćwiczyć śię jak 
dayczęśćicy w Akcie ferdeczney fkruchy: 
którgć grzechy twoje potrzebną uczyniły, 2 
częfte w nicy ćwiczenie fnadną \ ją uczyni, 

Cor contritum. 05 bumiliatum non dejpie 
cies, Pfal. 50. 

Panie, ty nie wzgardzifz fercem fkrufzoe 
nym y upokorzonym» 

Quid 
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Duid non malt ego, aut faćła mea: aut fi 
non faćła, dicla mea: aut fi nom diéta, vt 
luntas mea fuit? Aug. l. gs: Cum 


felt Ga | 
Ach! jak wielka złość była we mnie y 
w uczynkach moich?4 jezeli nie w uczynkach: 
tedy w flowach moich? 4 jezeli nie w ffowach: 
tedy w woli mojcy? 
DZIEN DZIEWIĄTY 
O grzechu nieczyjtyme 


leczyftość ofobliwym  fpofobem 
obraża wfzyftkie trzy  Ofoby 
A ROYCE Przenayświętlzey 
Grzefzy przeciwko Oycusbo czło 
wiek jeft ftworzony na obraz jego 
Bofki: Dufzę ma nieśmiertelną, nie materyal- 
ną, y ktora jeft fzczetym duchem, jako y Bog: 
Ten tak kofztowny obraz * grzech nieczyftj 
maże, y wfzyfiko podobieńftwo do Boga W 
nim pfuje: czynigc dufzę zmyślności y 
fkazy 'podległą. |akaby to zniewaga Król 
ziemfkiego była: gdyby kto obraz jego Y 
śmierdzące błoto wrzucił? Czyby tego aiftone 
tu ferce jego nie czuło? Czyby śię go nie 
mścił»., Y więc ta krzywda Bofka, którą W 
obraźie jęgo Bogu nieczyfłość czyni, rozu 
mielz; 


O 
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miefz, ze jet mnicyfza: Y więc Ociec Nie- 
biefkk na to nie ubolewa: kiedy człowiek 
nieczyfty wala dufzę fwoję w fzpetnościach 
beftyalikich, któremi ciało fzpeci? Wfzak Bog 
wyraznie mówił: że mu żal było tego, iż 
fworzył człowieka: kiedy go widżiał ' w ta- 
kim grzechu zatopionym. Pierwfzego Ada- 
ma, choć cięfzko w Raju zgrzefzył, y idg- 
cych po nim tak wielkich grzefznikow, Bog 
zdał śię nie opufzczac; ale gdy przed poto- 
pem nieczyftość górę wżiefa: w ten czas śię 
protefłuje przed Nóem Patryachą: że Duch 
jego nie może więccy zludźmi zmiefzkać. 
łzami fwojemi Adam- przefłępftwo fwoje 
obmył; ale naobmycie grzechu nieczyftości 
trzeba było cały świat w potopie zanurzyć: 

2. "Tenże graech nieczyfty jeft zna= 
cznie przeciwny Synowi Bofkiemu: bo po 
Wcieleniu jego daleko ten wyftępek teraz jeft 
nicznośnicyfzym. Gdy śię nieczyfłości Po= 
ganin dopufzcza: zda śię być proftym grze= 
chem; ale wChrześćianinie, zdaśię być ten 
wyfłępek niejakim świętokradztwem. Gdy Syn 
Bofki naturę ludzką na śię przyjął: ftał śię 
glowg nafzą, á my jego członkami; y ztąd 
Paweł święty dochodźi, jako cięfzki jeft tem 
stzech nicczyfty.  Niewiefz; ty Chrześciae 

ninie, 
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ninie, ( mówi ten Apoftof, ) że ciało twoj | 


jeft członkiem Chryfłufowym? A na coż ode | 


rywafz Giało twe od Chryfłufa; abyś je we | 


czynił członkami nierządnicy: Boze tego 


nie day: wiem bowiem otym dobrze, że kto | 


śię afektem do nierządnicy łączy: jednym 
ciałem znią będźie. Niemniey. ciało twoją 
jako y dufza twoja należy do Chryftufa; bo 


on to oboje krwią fwoją fobie kupił; więć | 


bez woli jego ciała zażyć nie możefz: dos 
pieróż śię niegodźi, zażyć go na co złego: 
A ponieważ Sakrament Ciała Chryfufowego 
ściśley nas znim łączy; dla tego jefzoze 
barżićy -ten grzech ciężfzym. czyni, zwł 
fzéza w Chrześcianinach, ktorzy śię tymże 
ćiałem Chryftufowym karmig; bo przez Kom. 
minig ftajemy śię jednymże, ( jako mówią 
©ycowie święci, ) ciałem z Chryftufem: á 
my śię odważamy profanować to cimo 
grzechami tak fpronemi! Ach jaka to fio- 


mota nafzemu, á krzywda ciału Chryfułos | 


wemu! Nie mafz żadnego grzechu; któryby 


tak przeciwny był świętey Kommuniy, j0 | 


grzech nieczyfły: y ten nas naybarzicy 9 
tey świętey potrawy oddalać powinien. 
3. Nakoniec nieczyftość obraża Du 


cha świętego: á to ze trzech przyczyń. ™ 
bo | 
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bo jet Duch. 2+ bo jet- czyfty. 3. bo jel 
święty Jeżeli jet duch: toć zniiefzkać nie 
może z dufzg mater 'alng, y w zimyfłach za- 
topiong: nie-przómiefzka duch móy w czło= 
wieku; bo jeft ćiałem: mówił niegdy Pan 
Bóg. Jeśli sjef „duchem czyftym:.toć ślę z 
przyrodzenia  fercem nieczyftym brzydźiż 
Nafze ludzkie ciala f3 tot tmówi Apoftoł,) 
Ducha Świętego  Kościołyż.a kto Ńosćcioł 
Bofki «waży śię profańować: Bóg gonnie bga 
dzie żywił. |Eżeli Bog nie zćierpi, gdy kto 
jka zniewagę Materyalnemu jego domowi 
czyni; jako daleko barżiey znieść tego nie 
może, gdy człowiek niewfłydliwy profanuje 
iwe ciało, to jeft, ten Zywy-Kościoł Ducha 
Świętego? Nieczyftość lub w fercu, lub w 
Giele Chrześciańfkim jelt sbrzydkeść fpue 
fofzenia,  ftojąca ma micyfcu świętym: 
Ach! jakśię zawodzą, którzy ten grzech 
zowią ułomnością naturyiy dla tey wymówe 
ki beśpiecznie wnim brodzą, czyniąć go 
layczę(i(zą rozmów fwoich. materyg: w nim 
fobie zakładając naywiękfze fzczęście fwojej 
Y przenofząc go prawie nad famego Boga? 

Ponieważ grzech 'nieczyfły jet tak os 
brzydliwy: poftanów fobie mocno, wyftrze= 
èa śię wfzelkiey do niego  okazyi, y mieć 

GZ” wtym 
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w tym Zarliwość; żeby śię go y inni, zwła 
fzcza twojey władzy y dozorowi podlegli, | 
nigdy nie dopufzczali. 
Non permanebit fpiritus meus in homis | 
ne; quia caro efe (ren. 6. 
Nie przemiefzka duch móy w człowieku 
bo ciałem jefł. | 
Contra libidinis impetum apprebende fus 
gam: fi vis habere victoriam. Aug. 
Grzechu nieczyftego inaczsy nie zwy: 
ciężyfz, tylko uciekając. 
DZIEN DZIES IĄTY 
O wzgardźie świata. 
> | 
To cię do wzpardy świata nie Zie 
pali; jako jego poznanie. Świat je 
zaślepiony we wfzyfłkich fwyth 


; fzacunkach y nadgrodach. Nie | 
patrzy na zaffugi, ani na cnoty ludzkie: czę” 
fo to u niego, rzecz godna zapłaty być 7%. | 
platy niegodnym. Swiat w fwych obietnicach 
wiary nic dotrzymuje, w poftępkach żadnego 
porządku niechowa, w przyjażniach ftatku 
niema. U niego faworu z wielką trudnośćię | 
nabyć, z cięfzką go pracg utrzymać, 4 bat 
zo fnadno fttacić. On gdy jef przyjaciele 
SM 


rozfądkach, y niefprawiedliwy W | 


beż iu raf” AC A męką zk MA EPEE 
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gie wiele może:ale w nieprzyjażni, niebeśpic= 
cznie fzkodźiżchwali, żeby ofzukał3 kocha, 
żeby zgubił. Czyni wielkie padżiejez aby 
ułudźił powierzchownemi dobry, które fer- 
sa ludzkiego napełnić niemogą. |ego fzczę” 
ściepróżneż bo śię nim człek rozumny nie 
ukontentuje: krótkie y uchodzące, y dla te- 
go nic po nim dufzy nieśmiertelney. Takie 
on tylko fzczęście obieccować może: ale śię 
w obietnicy rzadko kiedy fprawdźi. Swięty 
Francifzek Borgiafz, którego dźiś święta 
Kościół Boży obchodzi, patrząc na martwe 
calo Elżbiety Cefarzowey, którcy śmierć 
pierwfzą twarzy urodę odjąwizy, obrzydli= 
wą wfzyfikim y fp.ofng uczyniła: nie day tc- 
go, Boże,( zawołał z przeftrachu, ) abym śię 
miał afektem, do świata przyłączać, y flu- 
Żyć temu Panu, który tak ladajako flugom 
fwoim płaci! 

a.Ale nie dofyć na tym, że kto światem 
gardzi: trzeba koniecznie, ferce od niego od< 
dalici O jak wiele jef takich,co fobie bynay= 
mnicy świata tego nie ważą,ś przecię za nim 
Ida!nauczają drugich o próżnośćiach jego:á fa 
mi go fzukają!fkarzą śię uftawicznie na obłue 
dy jego:4 przecię mu ufają! A lubo śię coraz 
tey flużby wyrzekają„yświat przeklinają :ztysy 

Cez w fzy= 
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wfzyftkim, jak, Bożkowi oddawają ukłon, y 
całe życie fwoje jemu ofiarujg. Jeft to jakas 
ślepota, y fłrafzne omamienic: że takowe de 
fekta w świecie uwazywfzy; rozumem prze: 
konani, za nic go fobie ważą: jednak tak zi- 
nim idz; jakby w nim wfzyftko mieli, czego 


tylko fobie do- ufpokojenia ferca obiecować | 


moga. Więc to jakieś fzaleńftwo, świat ten 
wyfoko ważyć; ale w nim śię zakochać, jefi to 
zaprzeć śię wiary, y wyrzec się Chryfufź, 
Jak śię tylko dźiśieyfzy święty cokolwiek 
przeytzał w ptóżnościach światowych: zara 
wfzyftek fwóy afekt od niego oderwał. Ak 
Żeby go niczym świat u siebie nie trzymał, 
cale się od niego y wiecznie oddalił. Miał 
on od świata dofyć: bo wielkie fortuny, g0 
dności, y urzędy na niego wyfypał: aoñ 
śię tym bynaymniey uwodźić niedopufzczał 
ty zaś tak wiele razy o prożności świata } 
zdradach upewńionhy: w jego ślę marnościach 
zatapiać nieprzeftajefz! 

3. jet ta wfzyfłkich ogułem . Chrze 
ścian powinność, żeby afektem fwoim do 
świata nie Ignęlizlecz kogobyBóg chciał miec 
w doikonalfzym Życiu: ten ma światu 09 
umrzec. Tak mowi Apoftoł do tych, co cza 
fòw jego w Chryfłufa uwierzyli. Wy jefeśćie 

umarli, 
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umarli, i z Chryftufem życie wafze jeft za- 
tjone w Bosu: Chocby śię kto naybarzżicy 
cd świata odrywał: jednak zawfze zofłanie 
wnim jaka jfkierka afektu do niego. Chociaż 
kto dobrowolnie rofkofzy nie fzuka: jednak 
p uicchcgc znaydźie, y w niey śię ukochaj 
alę kto jet umarły; Żadnego w fobie: czucia 
rzeczy światowych niema.Niech mu jak nay- 
wfpanialize exekwie czynią: niech mu jak 


/ mybogatfzy, nagrobek  wyfławiają: niech 


wlzyfcy zycie-jego, pochwałami zdobią: nic 
gó to nie obrufzy, żadnego z tąd (mąku, ni 
upodobania niema. Tenci jeft prawdziwy o= 


braziczłowieka umarłego światu: jakim był 


Borgiafz święty, Choć śię jjmu na świecie 
wewfzyftikim fzczęściło, choć miał miłość 
uwfzyftkich y wyfoki fzacunek dla wiel- 
kich cnot fwoich, dla heroicznych akcyi y 
cudów,które czynił: jednak tak tego nieczuł: 
jakoby to do niego naymnicy nie należało 
bo był umarłym światu, y famemu fobie. 
O rzecz naymnieyfzą nie dbał, tylko o. 
Chwałę Bofką: boBoga być uznawał po- 
tzątkiem wfzego dobra: à zatym wfzyftek 
udzi fzacunek y pochwałę do Boga kiero- 
val, jakoby on bynaymniey do tego nie nas 
kał, © fzczęśliwa śmierci, która to fpra= 
Cc3 -o wujefz» 
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„wujefz, że dufza Bogu żyje! Ach jak ja żye | 
wo czuję: gdy mię abo w honorze, abo w | 


interesie kto. choc trochę dotknie? à ztd | 
śię pokazujesżem jefzcze bynaymniey świa 


iu nie umarł: 
Rachuy śię z fumnieniem, do któregoś 
też ftopnia wzgardy Świata przyfzedł. Być 


może, Żeś podobno na pierwfz ym nie fangł | 
Preterit enim figura bujus mundi w 


Core Te 
Przemija pofłać świata tego, 


Poff te fumus: fi ante te DEUS. Aif | 


ta Pfal. 


eżeli przed oczyma ftawiafz zawie | 


Boga: wfzyfiko, cokolwiek jeft naywiękfzepo 
ma świecie, dymem ci śię zdać będzie. 
DZIEŃ JEDENASTI 
Q lenifiwie w fiużbie Bozëy 
I 


Eniftwo zwyczaynie kładg w licze 
bie grzechów głównych; bo jef, je 
koby źrzódłem, takwielu innych 
grzechów, tych ofobliwie, co śię % 
pufzczeniem dżieją. Ten wyltępe! 
Jef jakiś w enotach Świętych niefmak pri 
wielkim niedbaliwie: dla którego tzłówie 
ani wiedźieć nie chce, co do niego należy 
ani 


== 
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api tego pełnić; że mu śię to zda trudno, i 
nie czuje wfobie tak wiele odwagi: zeby tę 
tudność złamać. Ten grzech jeft pofpolity: 
ale rzadki człowiek, coby go uznawał. Kae 
zdy pragnie niewiedżieć o fwoich obowig= 
zkach: bo im dofyć uczynić, żadney niema 
wolizś gdy śię kto o nich,chociaż niechcący, 
dowie; tak wiele znayduje prcteXtów, y wy* 
mówek fabośći, niemocy y niepodobieńfiwa 
żeby śię znich uwolnić. Y tak ów ladajakh 
fuga w Ewangeliy, furowość Pama fwega 
wzigł fobie za pretext; że mu śię nieckhciaho 
powierzonym talentem robić, y zyfku fzukaca 
Wiem, ( mówił do Pana, ) żeś jeft nie uży- 
ty, y chcefz pożytek zbierać tam: gdzieś nie 
nie pośiał. W których fowach znać daje, Że 
niecdbalftwa jego wfzyfika wina jeft w Panus 
Ach jak wiele takich, którzy kopią talenty, Y 
fami przed fobą kryją; bojąc się tey pracy» 
którą ponośić trzeba w fzukaniu z nich 
zyku. Nakoniec człek leniwy nie chce wic- 
dzieć przyczyny lenifiwa fwojego, bojąc się» 
zby paufnośći {wèy nie przerwał, w którey 
fobie naywiękfźe fzczęście fwoje założył: 
o že w fobie nie czuje żadney gwałtownej 
Pafyi, á że wfobie ociężał : nie chce mu śię 
Porufzyć do Zadney usilności: czego czę= 
Cct. ftokreć 
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fitokroć trzeba do dopufzczenia śię wielkich, 


Kryminałów. Dla tego $ię rozumie być doa | 


brym y świętym; że nie jef zbytnie grzes 
fe nyme 

2. To lenitwo pochodzi - czafem z 
przyrodzenia, że kto ma naturę żimneyskońe 
piexyijędowcip nazbyt tępy, ferca bêz odwagi, á 
bojażń nad zamiar, jeden Filózof twierdzi; 
że wipaniałość umyflu bywa częfto leniwa; bo 
mało znayduje takowych okazyi, ktoreby 
godne być pracy fwojey fądziła. Pycha też 
. do lenifiwa dopomaga; bo obawiając śię złego 
powodzenia, zkądby upokorzona y zganio 
na być mogła: niechce śię na żadną zni. 
czng fprawę odważyć. Bywa to, że to fobie 
ludzie mają za cnotę: co jeft fkutkiem Jenie 
fiwa: y tak rozumieją, że to jeft pokora, ab0 
umiarkowanie: iż  miedbajg o wielkie, y 
chwalebne dźiełaj á te w famcy rzeczy ni 
innego nie jeft, tylko bojażń trudności, yos 
chrana przed pracą, którey wielkie zamyky 
koniecznie petrzebują. Mają za wflrz.emię" 
żliwość, że nietok barzo żwawie za rofko= 
fzą idąiń to w nich ztgd pochodźi; że sig 
nie cheg narażić na te niebeśpieczeńftwa, } 
trudne okazye: przez które odważnieyśi do 
rofkofzy przychodzą. Oni zaś wtym naj 

więkfzą 
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| więkfzą rofkofz być rozumieją, nic nie ro- 
bić,ni cierpieć. Y toz lenifiwa idzie, á nie z 

_ wzgardy bogaćtw,że kto nie barzo pragnie przy 
mnożenia fortuny. Wyraził to Duch święty+' 
kiedy tak mówiącego leniwego przytacza: da- 
leko jeft lepfzy mały kawałek chleba, kiedy 
śię fpokoynie nabvé,y zjeść może: niż wiel 
kie dofatki, na które do dzieśigtego potu 
pracować trzeba.” 7 
3. Skutki leniftwa fa te. ir. Bojażń 
nieumiarkowana tych wfzyfłkich trudności: 

które śię “znaleść mogą w ćwiczeniu śię “w 
tnotech, 2. Uchrona okazyi, któreby nam 
, mogły dozbawienia poffużycć; gdy za fobą 
pracę; abo odwsęę ciągną. 3. Opufzczeńie 
umyfju, y ociężałość ferca-w zażyciu tych 
talentów;które Bop komu nadał; tego Się tyl- 
kobojąć,czyli do fkutktu przyidą. 4.Facność 
doopufzczeniaiftotnych obligacyi,dla małego 
pretextu,y jakicykelwiek trudności: a gdy kto 
koniecznie fwoim obowiązkom muśi czynić 
dofyć: leniftwo ladajako odprawować je każe. 
| S-Ufawiczny nieftatek w dobrych przedśię- 
wżięciach, za ladąokazyg od nich odftępu-* 
Bc y ztad Duch Swięty mówi: leniwy chce 
) mie chce. 6>  Zbytnie wfobie nieufanie; 
które fobie leniwi za pokorę mają, y przez 
£ ; nig 
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nię więccy myślą o fabości fwojcy, niż q | 


Bofkicy pomocy. Nakoniec leniftwo przywodźi 
człowieka do ofiatnicy rofpaczy o zbawię. 
miu fwoim, które reprezentuje, jakoby niepo. 
dobne$ zaczym tośię ma mówić, do wizy. 


„fikich fzukających zbawienia fwego ludzi:o | 


Judafz Machabeyczyk żółnierzom fwoim 
znówił. |eśli kto jeit gnuśnego, abo bojaźlie 


wego ferca: niech odjeżdża z pola; bo śię do | 


bitwy nic zda. Kto chce dufzę zbawić: po- 
winien śię potykać z śilnemi pafsyami,y naye 
więkfzym trudnościom w niczym nieufiępo= 
wać, wfzyfikie obligącye Chrześciańfkie wye 
pełnić: chociaż fg naturze y jey fkłonno: 

, ściom cięfzkie á to śię żadng niarg z lenie 
ftwem nie zgodzi. 

Rachuy śię z fumnieniem, jakoś daleko w 
ten grzech leniftwa zabrnął, y jakich już {ku 
zków jego wfobie doznawafz3 zebyś im za 
wczafu zabiedz mogł. _ 

Vult © non vult piger; anima autem le 
feranmtium inpinguabttuv. Prouv. 13, 

(>. Chce y nieche leniwy; á dufza pracue 
cujących obfitować będżie. 

Noli efe piger; noli breviter laborari 
alternam Vitam daturus: eft tibi DEUS, Aw 
gufi. Serm. 2, 

Nie 


| 
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Nie chciey być leniwym; nie uciekay od 


| mcy; bo Bog za krótkg pracą wieczny Ży- 


wot gotuje. 
DZIEN DWUNASTY) 
O komedyach y midowi/kach. 

f ń 


Tele jeft_takich ludźi, którzy ko- 
medye y inne igrzyfka, mają za 
niewinne y bez grzechu rozryw- 
kij á przecię to wfzyftko nic 
zgadza śię z Duchem Wiary 
Chryftufowey. Jakoż tedy mogą być te rozry- 
wki niewinne, które wfzyftkich ludzi w nie- 
beśpieczeńfiwo wdajg :4 tak wielu ofobom fg do 
zpuby przyczyną? Azaż śię przy Chrzcie 
świętym Chrześcianin nie wyrzekł takowych 
pomp światowych? Już dawno od tych igrzyfk 
odwodżif Tertullian wiernych Chryftufo= 
wych. Co macie za fprawę z pompami czar- 
twfkiemi, 4 tak on do nich mówił, ) wy: co- 
Śćie śię ich zarzekli przy Sakramencie wia- 
Ty? Jak wam moga być miłe takowe uciechy: 
które wiara potępia? Patrzyfz przy kome- 
dyach na cudze wyftępki; więc je tym famym 
chwalifz: á przeciębyś na nie oka podnieść 
nie miał: Chyba z wielkim przeftrachem y 
ebrzydli wośćią.Duch Chrześciaśfki jet duch 
czy» 
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czyfłośći, fkromności, pokory, modlitwy, 
pokuty y umartwienia: á co 'jeft barżicy te 


nu duchowi przeciwnego nad to, co się ma 


takich widowifkach dźieje? Jeżeli tego ducha 
w fercu twoim nie czujefz: daremno świętę 
Imię Chrześciańfkie nośifzs á to jet znak 
"pewny, że tego ducha ‘nie mafz: kiedy śię 
tam kwapifz, gdzie jsmu przeciwne wylię: 

pki śię dźiejg, PR 
2. Komedye y widawifka fa wfzyfikim 
patrzącym do dufzy niebeśpięczne. Coż śię 
tam bowiem dzieje: Nic innego, tylko, ża 
wfłyd, "fkromność'y niewinność na śmiech y 
Żart wydają; á przez to nauczaąją, temi cnoi 
tami gardzić; ze nayfprośnieyfze grzechy us 
datnćmi czynią: wyuzdane paflye  froją J 
farbująs że przez” złe przykłady powagę 
niecnotom czynią. V więc gdy tegoufzy ti- 
„kowe fłuchajg, ktore w tych rzeczach nie raz 
upodobanie miały: podobnaż to, żeby śię 
zła jaka poządliwość w fercu wzniecić mie 
miala Coż na tych theatrach pofpolicie wie 
dziec? Rofkofz zakazang z fwojemi ponętae 
mi, nie przydawfzy jey tego: cóby od niey 
ludżiom wftręt uczynić mogło. Co na tych 
fcenach widżieć? Rzeczy, co fame z śiebie 19 
nader nicbeśpicczne, lecz tym miebeśpice 

j czniej* 


T 


| 
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wy, | Sznieyfze, że w fercu patrzących; już gnay 
r. | dują do śiebie gotowe dyfpozycye. A jakże 
ni | topodobna, żeby śię cnota utrzymać y nie- 
ch  winność mogła.pfzy tak wielu-śiećiach, któ- 
ite | rmi ją fowią? (Chociaż będźie i kogo dość 
nik | guMtowna cnota: jednak śię częfło.fpada y 
śą | naofobności; a coż śię znią dźiać będżie, 
miedzy okazyami jawnie niebcśpiecznemi, 
ktore tym fa fzkodliwfze; że ich dobrowol- 


Bzz 
er 
= 


jm | sieyz umyfłu fzukajg nie naćo innego,,tyla 
sę | ko, żeby w nich zginąćć (©. . 

że 3. Ale czyli grzefzy "śmiertelnie ten 

hy | Howick, co na komedyą idzie? Ach! czy to 

nos | Pytanie jeft godne Chrześcianina? Któż o 
u tym wątpie może, że w wielu ofobach rzecz 
y  tajeft grzechem cięfakim? Ale dość że jek 


grzechem: czyli to jeftypowfzednim czyli też 


ga .. 
<«b 


tg. |  Śmiertelnym, jednak śię go powinien Chrzo= 
a ścianiń wyfłrzegać. Kto śię famego tylka 
ię |  brzechu cięfzkiego boi: barzo fnadno weń 
nie | Pada. A za to nie wielka Chrześcianinowi 
de bojażń: że Się jego akcya Bogu nie podobał 
taa | BYĆ zaś na komedyach y takowych widokach, 
cy tóre niecnoty uczg, jak śię ma Bogu podos 
ch bać? Nie jet to aböwiem obojętna  fprawa, 
fą kórgbyś na cześć Bofką nakierować mogł, 
ga ly fpodźiewać śię za nię zapłaty me: w 
| Nic= 
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NiebieżA będziefzze śmiał tę twoję komedyg 


y wżiętg z nicy uciechę ofiarować Bogu? Bg» 
dżiefzże śię u Boga chwały wiekuiitey upo- 
minat za to, żeś kiedy na nicy byl?  Zmać 
tedy jawnie, że to jeft rzecz obojętna, bywać 
na komedyi, á za tym grzech z fobg konice 
cznie prowadźi: bo miedzy tym dwoygiem, 
śrzodka zadnego nie mafz. Czy kto może 
bez grzechih wdać się wokazyą  jakiegokole 
wiek grzechu% A zaż komedya nie jeft okas 
zya grzechu? Bo abo tak wiele o twojcy chor 
cie trzyimafż: abo jey nie ufafz? Pierwfza 
rzecz być nie może bez pychy, y znacznej 
o fobie prezumpcyi, co famo jeft grzechem 
drugą śię zaś rzeczą fam na grzech pot$e 
piafz3 gdy fobie nie ufając, tak śię Śmiele 
wdaj-fz w grzechowg okazyą, widząc: że 
| w nicy możefz Boga cięfzko obrażić. 5 
mo doświadczenie włafney twojey fłubości 
miałoby cię w tey mierze rofiropnośći nis 
uczyć. 
Poftanów przed Bogiem niebywać na + 
kich niebeśpiecznych widokach; pod żadnym 
preteXtem. 
Ignorant quod ad vincula fiultus tra 
batur, donec transfigatur fagitta guttur ejus: 


ueluti fi avis feftinet ad laqucum, © oda 
: q400 | 
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quód de periculo anima illins agitur. Pro- 
Uefa To 

Człowiek nierozumny, nie widźi tych 
śieci,do których go ciggng,y fam śię nafztych - 
podaje: jako śię więc ptafzyna fama do śidła 
kwapi, á niewie tego Że tam o gardło jego 
idźie, 

Quid tibi cum pompis diaboli, adverfńs 
quas in fignaculo fidei ejurafii? Tertullian: 

Co mafz za fprawę z pompami czarto- 
wikiemi, którycheś śię na Sakramencie wiary 
wyrzekł? 

DZIEN TRZYNASTY 
O powatpiwamiu,czyli kto jeft w lajcc 
Bofkiey. 

J. 

Telka to jet pokory y bojazni e= 

kazya, że wiedzieć nikt nie mo= 

Że, czyli jet włafce Bofkicys 

ale to jefzcze więkfza upoko» 

rzenia przyczyna, mieć flufznę, 
tepo racyg, Że kto podobno nie jeft wtym 
fanie łafki Bofkicy. Człowiek, który Bógu z 
całego ferca fluży, boi śię, czyli na gniew 
Jego nie zarobił; lecz więkfzą ma nadzicję+ 
anizeli bojażń; ma bowiem śiľa tego niepłon= 
dych dowodów, że jek w łafcc Bofkicy: y 

4 przeto 
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przeto w tey bojaż ni,ferca fobie dodajcsA e kto 
niedba e Bogu fwojemu uży, może iłufznie 
wątpic, czy nie jet w gniewie Bofkim: y tik 
więkfza u niego bojazń, nizli nadźieja. Ach! 
czy kiedy byc może co nad to ftrafz iwfzego| 
Gaby kto ma łafkę Bofką: Duch święty wfere 
cu jego, jak w fwym Kościele miefzkaj ale 
kto będzie wierzył, że Duch święty przebye 
wa w ożiębłym fercu ludzkim. Duch święty 
jeftrduch czyfty, goracy; uśilny; dufza zaś 
ożiębłego  jelt zmyślności podległa, zimna 
y opufzczona; í jakoż w tey du'zy Duch 
święty fpocząć może? Ogień nie zgodźi się 
z lodem, y usilność z niedbalftwem, ` Więc 
jako wątpić trzeba, że Duch swięty przemic 
fzka w dufzach ludzi ożiębłych:tak też wąte 
pić potrzeba,że takowa dufza zofłajs w tafce 
Bożsyş bo ta łafka jeft węzeł, który Ducha 
świętego do dufzy przywięzu je. 

(09. Válka to ieft dufzy, co dufza jef Gide 
Ju; jef bowiem jey kfztałtem, y niby dufzą 
dufzy. Więc jako dufza wciele akoyi Życia 
przyrodzonego: tak łafka w dufzy nafzdy je 
początkiem akcyi życia nadprzyrodzoncjo 
Jak tylko pofirzegę, że w jakim ciele niemal? 
rufzenia przyrodzonego: jek to znakiem pów 


nym; Że tam już dufzy nic mafz, y że © | 


ćiało 
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| ato martwe. Tak też gdy w dufzy nie mafz 


żadtego porufzenia Życia tego Bolkiego,kto= 


| te jet nadprzyrodzone: mam ztąd fiufzny 


dowod, iż tam już Taiki nie mafz, y Że du= 
fza umarła. A w ożiębłym fercu czy śię 
mozem domacać życia nadprzyrodzonego 


| znakuż Niech śię fam pilno z fercem fwoim 


rachuje; niech bierze na uwagę wfzyftkie 
fprawy fwojey czy śię w tym ubeśpieczy, ze 
choć jednę przynamnicy madprzyrodzoną aa 
kcyą w tym fercu ożiębłym znaydżież Czy 
ktora jeft od Boga, jako od początku, y oraz 
dla Boga, jako dla końca fwego? Ach w takoa 
wèy duizy wfzyftkie jey uczynki nie zkąd 
inad pochodzą, tylko z przyrodzoney zmys 
ślności, fantazyi, paflyi, zwyczaju; próżnoa 
ŚCI, refpektu: a łafka śię Bofka do nich nie 
ne przykłada, 

3. Same nawet fpofoby, któtych ożię« 


bi dufza do nabycia łafk Bofkich kiedykola 


wiek zażywa, to jel; Sakramenta pokuty y 
kommunii powątpiwać każą; jeśli jeft w łaa 
fee Bożey. Pokuta powinna być z fkruchg 
dofkonałg, abo z fkrufzeniem, któreby było 
fzczere, y w ten czas: gdy kto grzechy poa 
wfzednie wyznawaj -bo bez. tego fpowiedź 
abo: jeft nieważna; abo poloze taa 
3 
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ką się zaś fkruchę dufzy ożiębley zdobyć, | 
jeśli niepodobna: tedy barzo trudna. Samo 
tylko pickło wzrufzyć to ferce może, ktore 
w ffużbie Bożey z leniftwa ocięzało; ale ta 
pobudka do dofkonałcgo Żalu flużyć nie mo. 
ze: á dopieróż mu trudniey mieć żal dofkoe | 
nałysbo załować dla tego ZeBoga obraził,choć 
małemi grzechami, przeto że śię Bog każdym 
naymnieyfzym grzechem brzydzi, jeft rzecz ; 
tak wyniolła: że to fame pobożne y w fiuże 
bie Bofkiey gorące dufze potrafić mogą. A 
jakoż śię tego po dufzy ożiębfey y niedbie 
Jey fpodżiewać; która przez powfzedne,czę* 
Re y dobrowolne grzechy jawnie pokazuje,żć | 
ja to nie barzo obchodźi: gdy śię Bogu fwe: 
mu nic,podoba! Ach jak mię bojażń bierze, 
czyli ihoje pokuty fą jakie być powinne. ż | 
ztąd śię obawiam, jeżeli, ten śrzodek, któryś 
mi dał w ręce na nabycie łafki, nie będzie mt 
przyczyną do firaty oncyŻe. | 
Rachuy śię z twojemi fpowiedźiami, m | 
których śię dajefz winnym, Z famych grze” 
chów powfzednich> abyś pewien być mogl 
jeżeli śię zdobywafz na fkruchę dofkonałęt 
Non permanebit Spiritus meus ib homis | 
ñez quia caro efte Gen” 6. 4 
* Duch móy nie przemiefzka w człowie 
ku, bo- ciałem jefte Nejcil 
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Nefit tarda molimina Spiritńs Saucii 
gratia, dmbrof. 

Duch święty nie zna leniwych y ożię= 


, blych pofiępkow. 


DZLENCZs/T.ER NASTY 
Le Pig nam swiadczy (wa miłość: gdy mą nas 
zfjyła utrapienie. 

I 


Adnym innym fpofobem lepicy Bog 

fwojcy ku nam miłości nie wyrażi: 

jako gdy nas nawiedza róznemi 

krzyżykami: te bowiem utrapicnia 

przywodzą nam na myśl ftaranie 
o zbawieniu. Jako fzczęście y rofkofz wybija 
nam z pamięci zbawienie dufzy nafzey: tak 
nicfzczęście y boóleść mocno je w głowę 
wbija. Kiedy nam ten świat fprzyja, y afekt 
pokazuje: bierzem śię do ni po, y dajem śię 
uwodzić jego obłudami: y tak człowick mae 
ftny,któremu śię wfzyfiko według woli wice 
Użie, utopiwfzy $ię w dobrach y rofkofzach 
światowych, nie tylko zapomni Boga, lecz y 
fimego Siebie. Lecz kiedy go jakie utrapienie 
ogarnie: gdy go świat prześladuje: jako śię 
ma w nim kochać? Jako śię ma zanurzać w 
tych doczefnych pociechach,które jako fg prò» 
tne, doświądczenie po uczy. Serce ludzkie 

Ddz . mię 


SĘ PAZDZIERNIK 


mie może być nigdy bez. miłości; jak tylko 


od swiata afekt fwoy oderwie: do Boga go | : 


przywiąże5 jak tylko z pamięci fpuści 
odmienną fortunę, którey nieftatku doznał: 
zaraz myśl do dufzy y zbawienia przenieśle, 
Dawid choć nader święty, nie utrzytńał cnoe 


Die 


ty, gdy mu fzczęście fłużyło; fłał śię wiels 
kim grzefznikiem, gdy był wielce fzczęśli 
wym: ale jako przez fzczęśćie z łafki Bo- 
fkisy wypadł: tak śię przez niefzczęśćie, do 
Boga podźwignał. Wròcilem śię do Ciebie, 
( mówi on do Boga, ) w ten Czas, gdyś mię 
utrapił. Znalazłem żal y bóleść, y wezwałem 
Boga. Z zbytniego powodzenia ow mądry 
Salomon faf śię bałwochwalcą: á że £9 
przećiwność Żadna nic dotknęłasdla tego 24 | 
grzechy fwoje nie pokutował- 
chuy, kiedyś też o Bogu, © zbawieniu twoid 
naymnicy pomyślił: czy nie w ten 0z% 
kiedyć się po woli wiodło? A kiedyżeś Sig 


znowu nawrócił ku Bogu? Czyli nie w utti |. 


A pie niu? 


śrzodki do zbawienia. Naypierwfzy zbawić 


nia śrzodek jot wypłacić śię z grzechów i 


które” 


Sam śię poris | 


2. Bóg nigdy nam barżicy fwey miło 
'śći nie świadczy: jako kiedy nas jakim utia | 
pieniem obfyła; bo z niego brać mozem | 
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ktoreśmy popełnili,a wyftrzegać się tych,które 
popełnić mozem :tego zaś obóyga przez utrapie 
niedoydźiem.Muśi być koniecznie grzech abo 
od Boga, abo przez.pokutę od człowieka ka- 
ranyżwięc gdyby to karanie Bóg na nas famych 
złożył: alboby nazbyt miękkie z miłości 
włafney było:alboby też od miary przez zby- 
tnig furowość czafem wykroczyło; więc Że- 
by temu zabiedz, Bog wiedząc co znieść mo- 
zem, kładzie na nas krzyżyki grzechom, po- 
trzebom, y śiłom nafzym proporcyonalne; 
którym gdy ramiona pok ornie poddajemy: on 
Się tym.kontentujeż 4-tak łatwo y pewnie z 
grzechów się wypłacamy. Lecz nie dofyć grze- 
chy popełnione zgładźić:potrzeba y napotym 
firzedz śię ich jak naypilnicy; do czego u- 


Arapienia wielce nam pomagajg. Podobnoby- 


śmy nafzey fortuny zle zażyli: więc ją nam 
Bog odbiera. Podobnobyśmy nazbyt w ftwo- 
1zenich śię kochali: więcich nam Bóg umy- 
ka. Podobnoby nam zdrowie do niecnot fu- 
Żyło: Bog przyfyła chorobę, zagradzając 
nam drogę do wielu wyfłępków. Ach jak wie- 


a le grzechów tym fpofobem uchodźim! Take- 
$my wiele Bogu powinni za takowy około 
Das pofłępek, z ktorego ta fzczęśliwość po- 


Ządana idzie,że grzefzyć nic možem. Miło- 
Dds śietnyś 
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Siernyś, jet Panie: ( mawiał Auguftyn swig | 
ty. ) kiedy nas tak karzefz! á kto śię pod 
Oycowfkie karanie twe nie podda: godzien | 
jeft, abyś go tu niczym nie dotykał, á wizy. 
fiko mu/karanie na drugi świat zachowal. 
3. Nigdy nam Bóg barżicy miłośdi 
fwcy nie świadczy: jako kiedy ngs takim te 
trapieniem obfyła. Bo śię tym fpofobem me | 
{ze zbawienie ubeśpiecza; gdyż te utrapienii 
fg znaki ygodła przeznaczenia do nieba, 
Wfzyfcy przeznziczeni, ( mówi A poftoł Pie 
wel, ) koniecznie Chryftufowi mają być po | 
dobnami; á któreż może być więkfze podo 
bieńftwo z ukrzyżowanym Chryftufem, jiko | 
cierpieć dla nicgo? Ztąd tenże Apofiał do 
każdego z nas mowi: ze,jeżeli znim cierpieć 
utrapienie będżiem: z nim też chwały dofige 
pim; y jeżeli z nim oraz krzyż dźwigać 
będżiemy: znim też  królować będziem 
Nawet y fam Pan [EZUS o tym nas, up 
wnia: błogofławieni ci, ( mówi, ) którzy te 
raz płaczg; bo pociechę mieć będą. Blog 
ffawieni ci, którzy dla fprawiedliwości zno 
fzg prześladowania; ponieważ (ą pewni Kro 
letwa Niebiefkieczo. Mogłże barżicy Pa 
EZUS nas o tym ubespieczyć: Że -dolegli | 
wości fą znaki przeznaczenia, y pewne do 
wody | 


f 
f 
i 
} 
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| mody zbawienia nafzego? Kto temu nie wie- 
rzy: muśi powątpiwać o prawdżie fłów jego; 
y kfamftwo mu zadawacja z tey famey przy- 
czyny, musi być niezbożny, y-gorfzy, ni 
poganin. 

Nic zkgd ingd poznaway, czy chcefz 
być zbawiony, tylko z afektu twego y chęci . 
do cierpieniażgdyż to famo jef znakiem przem 
znaczenia do Nieba, y naypewnieyfzym śrza” 
dkiem zbawienia dufzy twojcy» 

Si tamen compatimuw: EF couwegnabimuse 
f ad Rom: 8. 

Jezeli fpół cierpieć będżiem:. będźiem. 
też fpoł królować. \ 
|| Hac ef via vite,tribulatio prefens, uie 
glwie, via regni. Bern: 

Doczefne utrapienie jeft drogą żywota, 

drogą Króleftwa, drogą chwały. 

DZIEŃ PIĘTNASTY 
Ze nigdy barzićy mie pokatujemiy miłosóż km 
Bogu: jako przyimujać 0d niego utrabieniaa 
I 


Ochać Boga dla tego, że nam czy 
ni dobrze: jeft kochać z intereffu, y 
obawiać śię trzeba, żebyśmy nie 
kóchali barżicy dobrodzieyftwa,niż 
Dobroczyńcę Boga; lecz kochać go 
Da4 w tem 
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w ten czas kiedy nas. jakimkolwiek utrapie 
niem dotyka: to jet prawdźiwa miłość. Gdy 
dobrze czyniemy tym, którzy nas kochają: 
pokazujem,ze fobie barziey ich waż emy, nie 
zeli te dobra, które dla ich traciemy; lecz 
gdy dobrowolnie cierpim cokolwiek dla nich; 
pokazujem prawdziwą y fzczerą ku nim mie 
łość» poniewaz ich nad śi-bię famych prze 
nośiemy. W fzelka inna proba miłości ku Bor 
gu jet abo wątpliwa, abo nader faba, Y tak 
"Żeby był ezart uwlokł tym pochwałom, kto» 
re fam Bog dawał |obowi Patryarfze, tak mó» 
wif do Boga. A jakóż mafz fzacować afekt 
Joba ku fobie: gdyż cię on teraz kocha: kie 
dyś go tak wielkiemi dobrodżieyftwy obfypaht 
Ktozby w takim fzczęściu ciebie, Beże, nię 
kochał? ale dotkniy go trochę:a obaczyfzsże 
śię wnet afekt jego odmieni. Ulczynił tak Pati 
Boz. à Job co rzekł na to? Pocałował tę rękę 
która go chłofłała; y tym famym dowodem 
czart przekonany zofłał o jego prawdziwej 
ku Bogu miłości; jako mu to fam Pan Bog 
na oczy wyrzucą, 

« 2, Więc Bóg pragngc tego, żeby nig 
tylko człowiek. z ferca kochał, ale go też itas 
tecznie y wfpaniałe kochał ;*probuje przez Ue 
«ifki tych, do których y fam ma gione te 

fekt 
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kkn y chce po nich tego: sby go też w7aje- 
mnie ofobliwie kochali. Im więegy ich Bog 
kocha: tym też więkfzego od nich afektu wys 
ciqgu á zatym więcey na nich utrapienia do- 
pufzcza; żeby nietylko Pan Bóg, ale y świąt 
cały miał nieómylne znaki, Że Boga nade- 
wfzyfiko,y nad śiebie kochają, Chce tepo Big 
po nich, zeby go więcey kac hali, niż wfzy- 
fbie fworzenia. Kochają ludzie Królów y 
Panów dla tegoj że abo w rzeczy famey śira 

dóbr od nich biorgzabo śię: (podziewają; lecz 
w ten czas nie Panów; lecz ich 4afki kochaja; 
bogdy od nich brać więcty nadziei nie m3- 
jarów afekt ku nim gaśnie. liecz kochać 
Boga w ten czas, gdy nas krzyżem obkłada, 
yCałować ferdecznie Oycówiką rękę jepo, 
chociaż has biczuje: jeft to miłość taka, ja- 
kiy przeciw fworzeniu nie zwykliśmy mie- 
wać. feft to mifość ku Bogu,właśnie, jako ku 
Bogu; Y dla tego Pan JEZUS, idąc na mẹ- 
kę fwoję, żeby świat poznał, ( mówił; ) ze 
ja kocham Qyca; y że go kocham z fzczerey 
ku niemu miłośći dla tego gorzki kielich 
_ śmierci mam wolą pełnić: bo że mi jeft po- 
` dany z ręki Oyca mojego: tym famym' jeft 
fodki, dajac, mi okażyąg do wyświądczenia 
mojey ku niemu miłości. "Fak Ghryftus kos 
chał 
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chał Boga: takby y wfzyfcy ludżie kochać 
Boga powinni: á ty czy go tak kochaiz? 

3. Ci święci ktòrzy znacznie Boga fwego 
kochali, mieli też ofobliwy afekt do utrapie- 
nia. Swięty Paweł Apoiłoł w tym naywyże 
{ze fzczęśćie, y chłubę fwoję założył: gdy 
mu śię dla Chryfłufa co cierpieć trafiło. Święe 
ty Fr.ncifzek Xawery trzymał o tym czło: 
wieku, co fzczerze Boga kocha: że mu zji 
cie bez krzyża jef ciężfze nad wfzyłtkie 
krzyże. A święta Terefsa, którey dzis pis 
miątkę Kościół święty obchodźi: Ta Serafi 
'cka Panna, ta nieporównana Chryfłufa Milos 
śnica, ta OQblubienica ukrzyżowanego Bop, 
twierdźiła to jawnie:że w tey niecierpliwośći 
którą miała co prędzey widźieć Boga fwaj « 
go, Życie jey przykre było, y zniescby go 
dłużey żadną miarą nie mogła: gdyby W 
nim nie było tak wiele okazyi cierpienia dk 
Chryftufa. Siofrom fwoim mawiała: że Zie 
dney z nich nie znała za fwoję Zakonnicę, 
która krzyża nie kocha. © Te Mowa ufiawie 
cznie w uśćiech fwoich miewała; abo cio 
pieć: abo umrzeć. Ten dżień życia fwojepo 
za niefzczęśliwy miała, ktorego jey śię dla 
Boga nic cierpieć nie trafiło. Lecz . żadnego 
takiego dnia w życiu fwoim nie miała; bo 
čier- 
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cierpiała zawfze nieznośną mękę z tego; że 
od widzenia Boga oddalona bytas y że jey 
śię zdało, iż dla niego barzo mało czyni, y 
ćierpi. Ach' jaka to odwaga? Jakie tey świę= 
ry dufzy ku Bogu zapalenie! jeżeli z jey 

przykładu teyże gorgcośći ferce me nie zas, 
biera: lódowate być muśl! Ę 

Proś tey świętey Panny, żebyś za jey 
przyczyną, otrzymał cokolwick tey wfpania= 
ley miłości, która jey ferce porzałoż abyś 
* kochał Boga, y chciał dla niego cierpieć. 

Superabundo gaudi0 iu amant trzbulażione 
mfra. 2..C6r. qe 


Obfituję w wefele w każdym utrapieniu 
moim. 


Ubi amatur: aut non laboratur, aut lå- 

boy amatur. Aug. ; | 

| Gdźie miłość jeft.tam abo pracy nie mafz, 

aba praca jeft miła. 

DZTEN SZESNASTY 

Ze jeft niepodobna przyżść temu do pokuty.któ- 
ry częjło się do grzechu powraca. ` 


a 


Ef to rzecz niepodobna, ( mówi Paweł 
Swięty, ) żeby ći, co po wziętym swietle 
łafki Bofkiey, do grzechu śię wrócili: mos 
gli być odnowieni do prawdźiwey poku- 
kuty. 
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kuty. Ach! jak to ftrafzny dekret na tych, 
którzy częfło w tenże grzech wpadają! jako 
mam nie zadrżeć; ponieważ go fam Pan Bog 
przez ufła A poftolfkie nk grzefzników feruje 
Wiara obowiązuje, żeby temu wierzyc: e y 
o fam rozum tey nas prawdy uczy. Cząfłe w 
grzech wpadanie tak mocno do prze chu wo. 
lą ludzką wiąże: že jey ztąd nie oderwiefz, 
chyba z wielką trudnością,- Powtórzone u- 
czynki, lubo złe, lubo dobre, rodza fate 
czny zwyczay wyfłępku, abo: cnoty; jednak 
zde uczynki prędzey y potężnicy zły nalo 
ufundują; bo fg do tego barżicy przychylne 
zmyłły nafze, y- fkażona natura. A dopieroz 
gdy śię to w dufzy takiecy dzieje, która nie 
„dawno przed tym była włafce Bożey: tymsię 
fnadnicy ten nałóg y potężnicyfzy zrodzi; 
bo gdzie było więccy oświecenia Bofkiego, 
żeby śię ufirzedz grzechu. tam musiało być 
więccy fkłonności do złego, z ktoróy Się 
tak wielkiemu światłu człowiek fprzeciwia, 
wracejąc śię do grzechu. A tak kiedy kto 


częfto powtarza złe uczynki: tworzy w fo* 


bie zły „nałóg: á z tego nałogu, ( mówi Aue 
guftyn święty, ) rodzi śię potrzeba; Że 
koniecznie, choć  nierad człowiek już 
grzefzyć musi: a z tego naftępuje niepodo* 
bnośc 


[| 


PAZDZIERNIK 63 
bność pokuty; ach! niefzczęśliwy fkutck wrae 
cania się do grzechu! 

2.3 Ktoczęfto w grzech wpada: pokuto= 
wać nie może; bo Śrzodki do pokuty czyni 
niepożytecz ne: Naprzód ten powtórzony w 
kdonże grzech upadek, fprawuje to w dutzy: 
że jey Się Zadnego fpofobu zażyć nie chces 
ktorymby. śię do łafki Bofkicy podźwignąć 
mogła; częścią dla tey przyczyny; że mając 
doświadczenie, iż jey takie fpofoby mało co 
pomogły, już śię nimi brzydźi: tak jako ma 
chory wftręt od tego Jekarftwa,którego tak wiele 
fazy darmo zażywał. Częścią dla tey przy- 
Czyny; że wftydzgc śię tego; iż tak częfto 
wzgardziła miłośierdźiem Bożym; już nie 
śmie więcey prośić o odpufzczenie grzechu; 
ani się fpodziewa otrzymać tey Jafki. Y tak 
fama przychodźi do tego niefzczęścia: Że 
tada nie rada w grzechu leżeć muśi, z któ- 
tego rozumie, że powitać niepodobna. A pos 
tym, chacby taka dufza tych fpofobów zba= 
wiennych zażyć chciała: jednak <2 niey 
rzadko fwego fkutku dokazać mogą: daje tego 
przyczynę święty Paweł Apoftoł: że takowi 
ludzie już przed tym fkofztowali daru Nice 
biefkiego: jakoby chciał mówic, że człowicky 
który już raz z grzechu fwojego powftał przeć 
praw= 
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prawdźiwą pokutę, był oświscony żywym 
światłem łaiki Bolfkicy, y fkofztował fłodko: 
ści życia świgtobiwego; więc, że śię z tym 
wfzyfikim powrócił do grzechu: już nie malz 
dla niego żadney takicy pobudki, którąby śię 
mogł. wftrzymać od dalfzych „upadków: bo 
niepodobna-więkfzych wyfzukać pobudek nad 
te, których doznawał będąc w łafce Bofkicy. 
je 3. Daymy to, że ten grzefznik po 
wftawfzy z fwcy niecnoty, doftąpił łafki Bo- 
fkiey: y będąc w tym fianie zoftał oświecony 
nadprzyrodzonym światłem; poznał zacność 
y prawdę tych świętych tajemnic, które nam 
Wiara. świzta Chrześćiańf(ka podaje: był o 
tym upewniony, że w nich błądźić niemoże: 
doznał, jako fa flufzne przykażania Bor 


fkie, jako wielka nagroda tym, którzy ję chos 


wają, jaki pokóy wnętrzny,y ukonteńtowanie 
fużba Bolka czynia Więc jeżeli te wfzyfikie 
tak fkuteczne pobudki tego w nim nie fprawi- 
ły; żeby śię był już więccy do grzechu mie 
wraczć; zaprawdę też pobudki nie będą tak 
fkuteczne, żeby go z powtórnego upadku 
podźwignęły. A zkądże wziąć innych do 
tego fpofobów? Czy fa inne ponęty oprocz 
tych, w któryck fobie przedtym barzo fmie 
kowal? Czy f4 inne prawdy, tajemnice wiary: 

ktoe 
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któreyby mu przekładać? Czy fą inne żapła= 
ty, y korony w Niebie,ktoremiby go zachęcac? 
Czy mu kto mówić może: Ach! gdybyś ty 
wiedział, co to jeft za rofkofz, fiużyć Bogu 
twojemu, tak dobremu Panu? Już on tego 
doznał» a przecię tym wzgardźżił : fkofzto= 
wał tych rofkofzy: i zbrzydził je fobie. Coż 
śię już więcey znaydżie, czymby śię mogł 
porufzyć? Trzebaby tu, móy Panie, cudu 
leki twojeyż lecz jakóż śię jey może ten 
człowiek fpodżiewac? Prawda, ze jey niego- 
dzien, ani na nig zafużył: ale mu ją wy= 
fużył Syn Twóy, Zbawiciel jego. 

Strzeż śię pilno upadku pierwfzego w 
grzech: ale jefzcze pilniey upadku powtórne= 
ga; widząc,że tak trudne, á prawie nicpodo= 
bneznicgo jet powftanie, 

Imbpoffóile eft enim cos, qui funt illumi- 
nati, gujtaverunt étiam donum cælefte, rurfus 
renovari ad pomitentiarńie ad Hebr. 6: 

Niepodobna,żeby śię ci odnowić mieli do. 
pokuty, którzy oświeceni byli, y fkofztowaći 
daru Niebiefkiego. | 

| Pimeas quidem pro accepta gratia: am 
y pro amijja; longe plus pro. recuperata 
erne 
Bòy się za odcebraną Tafkęs ale śię bare 
; iey 
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żicy lękay' za utraconą; á naybarziey z4 
rzywrócońg, 
ZLŁEN>SI1ADM NASTY 
O rachunku fumznieniaa 


w cy lelki w tym pożytek, żeby wka 

zdy wieczór rachować śię z (i 

mnieniem. |eft to łacny fpofob, 

y barzo fkuteczny. do prętkiego 

nabycia poznania famego ślebie, 
które jak jefi potrzebne: tak rzadkie u ludzi, 
"Trzebaby nam ulfławnie czuć nad dufzą fide 
fzą; żeby znac jey defekty, y myślić ole 
karftwie ma te dufzne choroby; ale przynaje 
mrńićy na to daymy choć trochę /czafus nie 
żeli fen oczy zamknie: ztąd śię bowiem za 


weżnie pokora w fercu nafzym: kiedy mam 


nędze nafze przed oczyma fłaną; bo nie Z 
infzey-przyczyny pycha nas poddymia, tylka 
że na biedy nafze przez fpary patrzamy 
Krom tego naypotrzebnieyfzy jeft rachunek 
fitmnienią dla zbycia złych nałogów: bożć 
śię te w nas rodzą przez powtórzone nie rth 
uczynkówe grzechy: tak ich nie zbędżienh 
chyba przez przećiwne akty, które przy tym 


rachunku uczynić śię mogą.  Dofżli tego 


cozumem fatni nawet Poganieg jako jef po 
> trzebny 


| rzad] 


| ba, 


trzeb 
częfł 
na f: 
potel 
czyn 
nie z 


mnie 
Chrz 
Zyci 
kóz 

fum: 


ztgd 
czern 
nied 
"chor 
 Żez 
jem, 


i ezne 


dzi 
tepic 
Tachi 
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trzebny ten rachunck fumnienia. Pytay śię 
częfto śiebie, ( mówi jeden Filozof, ) {karz 
na fimego Siebie, firofuy fumnienie fwoje, 
potęp śię na karanie; bonie z inncy przy- 
czyny tak częfto wykraczafz, tylko Że siebie 
nie znafz: znać zaś siebie nie możefz5 bọ 
rzadko fprawy twoje na uwagę bierzefz* 

2: Co jeżeli Poganie ten rachunek fue 
mnienia potrzebnym być mniemali: dopieróż 
Chrześćianom to ćwiczenie należy, ktorych 
Zycie powinno być barźicy dofkonalfze: ja= 
kòz bowiem mogą nabyć świgtobliwości, y 
fumnienia bez zmazy. tylko czując nad fo= 
bą, y obferwując każde ferca porufzenieżA le 
ztd jefzcze barzićy kazdy obaczy tego ćwi= 
czenia potrzebę; że jako więc fnadno w Zaa 
miedhanie idżie, tak za {obg wiele fzkod du- 


 thownych pociaga: ztąd bowiem pochodźi, 


Ze zbawienie nafze w nicbeśpieczeńfiwo wda= 
JE, y rzucamy w niepewność nafzę wie= 
<zność fzczęśliwą. O jak wiele takowych lua - 
dzi w piekle gore, co dla tego famego na poe 
tępienie pofzli; że się z fumnieniem fwoim 
uchować niechcieli! Przyfzła śmierć nie 
fpodziana, y w grzechu ich śmiertelnym nies . 
gotowych zafłała. á tak w jednym momencie 
to piekła ich ztrgciła; gdyby byli wieczo* 
Ee rem 


I, 


«czynić. Nie kontentuy śię fafiytm powierze 
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rem, niz fzli na odpoczynek, w fumnienie 


{we weyrzeli, y fkrufzonym fercem, jako ten | 


rachunek fumnienia wyciąga, Za grzech fwóy 
Żałowali: Bógby im był to odpuścił, á takby | 
ufzli byli wieczney niefzczęśliwośći. Ach! 
przeklęte niedbaltwo, na ktore ci potępieńcy 
płakać na wieki będą! 


3. Ale nie dofyć na tymyczynie tentas | 


chunek:więcey na tym nalez y,zeby go dobrze 


chownym badaniem około grzechów twoich; 
bo śię tym zawiedziefz5 trzeba miec pilne 
oko, y z famego gruntu porufzyć fumnienia | 
Y z tgd to pochodźi,że jefzcze ferca twego | 
jako należy,nie znafz»bo na fumnienie twoje 
po wierzchu tylko patrzyfz, nie chege tego 
dóyrzeć, co śię wnim głębiey dzieje. Nie 
dófyć też natym, że Się tylko pytafz og | 
“þe y cięfzkie grzechy; fą takie wyfłępki, 60 
choć nie fg fzkaradne, f3 jednak niebeśpie 
czne. Nawet nad opufzczeniem powinność | 
twoich trzeba śię zabawić, także nad zańiće 
dbaniem tak wielu łafk Bofkich, ale nayofobli 
wiey nad temi grzechami,do których wieka | 
fkłonność w fercu twoim czujefz, y do ket | 
/rych cię częfło pafye'twe przywodzą;ł jednit | 
ich tają, y za nicfzkodliwe, abo = | 

: eśli 
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Jeśli pilno w fumnieniu twoim fzperać bę= 
dziefz: znaydźiefz tam tak wiele fckretnych 
próżnośći, względów ną oczy ludzkie, mie 
losci wwojey włafney, co wfzyftko, y nay- 
więkfze akcye twoje pfuje: á zatym ci od- 
biera wfzelaki pożytek ‘dobrych twoich u= 
Cynków. To wfzyftko uznawfzy, wzbudź 
wfobie jak naywiękfzy akt żalu za grzechy, 
y pofianow fkuteczną we wfzyfikim poprawę; 
yńie miey to za dofyć, ześlię ogułem w 
wizyfkich grzechach chcefz poprawić: lecz 
uczyń w ofobności na ten grzech, do którega 
Cię barziey przychylność twoja wiedzie, y 
fzukay fpofobów, jakoby go pozbyc- Nako= 
niec, żeby żadne przewinienie twoje niebyło 
bez kary: za każde fam fobie naznacz jaką 
pokutę. 

Widząc tak wielką potrzebę rachun= 
ku fumnienia: pófłanow przed Bogiem nigdy 
go nie opufzczać, y nie wprzód poyść na 
odpoczynek: aż go dofkonale, jak należy,od= 
prawifz. 

Statue tibi fpeculam, pone tibi amaris 
tudines, €F dirige cor tuum in viam Yvećlam, 
Jerem. E 

Wyftaw fobie wieżg, z ktòreybys pa 
rzać na ferce mogł: á ztąd wzbudź w fo= 

ež bie 
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bie żal gorzki, y nakieruy ferce twe ma pros | 


fia drogę. 

Aliena difcutientes, proprie nom apicie 
entes. Cbryfoft. 

jefteśmy barzo ciekawi na cudze defekta, 
á na nafze ślepi. 

DZIEN OSMNASTY 
Fakim (pofobem urzędowi fwemu kazdy ma 
dojyć czynić? 
T. 


Tkt śię niepowinien żadnego Urzęs 
du podjąć, aż go Bog powofa. Bog 


jeft Panem nafzym: on też nami 

ma rządźić. Poznawfzy wolą Bo- 

Zą, trzeba urząd przyjąć Z fzcze+ 
ra intencyg. Bóg jeft końcem nalzym; więć 
śię wfzyłto do niego fiofować powinno. Do 
urzędu potrzeba należytych talentów, y wiel- 
kiey fpofobnościskto się bez tego w godność 
jakąkolwiek wdżiera:z drogi Zbawienia fcho* 
dźi. Przyjąwfzy tedy urząd z tómi kondje 
cyami, powinien się mieć każdy za Namite 
finika Bofkiego. A ztąd póydźie naprzód, 28 
każdy urzędnik nie ma nigdy dopufzczał, 
Żeby śię co działo w juryfdykcyi jego» coby 
przeciwko Bofkim intereffom było. Potym m 
mieć wielką chwały Bofkicy żarliwość, PI 
mowu je 


| ły 
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| mowując ją wfzędźie, ile śiła jego, y powaga 


zmoże; czego jeżeli zaniedba: przefłępcą jeft 
prawa, á nie firożem jego. Nad to maprzeno- 
śić intereffa Bofkie, nie tylko nad cudze, ale 
ynad fwe włafne, gotowym będgc zawfze 
odfiapić ich dla Boga: gdy tego po nim świę= 
ta jego Chwała wycigga. W fprawowaniu zaś 
władzy y urzędu fwojego nie ma śię rzą- 
dzie Duchem ł?akomfitwa y Ambicyi, abo 
chciwości chwały, y fzacunku u ludźi, ale 
fzczerym umyflem czynienia woli Bożcys 
podając śię wyrokom Opatrzności Bofkicy: 
ktorazjako go w takim urzędźie mieć chciała: 
tkchce też tego po nim, cby powinność 
Jego dofkonale wypełniał. 

|. 2+ Ale to naybarziey Urzędnik Chrze- 
ściańfki ma fobie wbić wgłowę, że chocby 
fprawy jego navpoważnicyfze były, ktore 
opodności, y urzędu należg: ma jednak 
daleko więkfzg y poważnieyfzą  fprawę 
zbawienia fwojego. Ztąd bowiem póydżie 


naprzod,że śię żadney fprawy,chocby śię po= 


Zyteczng, y chwalebng zdała,tykać nie powi= 

nien: jeśli tego pofirzeże, że śię zgodzić nie 

Moze z zbawieniem dufzy jego. Coż potym 

człowiekowi, ( mówi Ewangelia,) chocby ca= 

ły wiat zyfkał: jeżeli dufzę firaciż */ Ztąd 
` Bez ZNOWM 
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Znowu to póydźie, że wfzyliko urzędu jego 
fprawowanie ma śię ftofować do tey: naywię. 
kfzey zbawienia fprawy, ktora miedzy wfzya | 
fkiemi ma mieć naypierwfze micyfce, y najs 
więcey farania, y ofobliwey pilności do šits 
bie zabierać. Wfzyfłkie tedy zabawy, któs | 
rych urzgd wciaga, do tey się nayprze 
dnieyfzey fprawy kierować mają: bo ona ich 
wfzyfkich końcem być powinna. Nakoniec 
ztąd to poydzie, że żaden Urzędnik niem 
na fwoję głowę tak wiele brać ciężaru, Zie 
by nim przyciśniony nie miał  fpofobnośći, 
dać tyle czafu fprawię zbawienia fwojem 
wiele go potrzebujeż to jeft, żeby przylim | 
smniey dawał każdego dnia choć jedno puls 
godziny na jaką refliexyg okoła dufzy fo | 
jey; á każdgo tygodnia dwie, abo trzy g | 
dźiny narachunek fumnienia; nakoniec kie 


Zdego Roku kilka dni, abo tydżień na Ra | 


kollekcye, Żeby się w ofobności z Bogim 
fwoim zamknął. 

3. Niech śię urzędnik każdy. {zezet 
aplikuje do fwych włafnych funkcył, jednak 
bez zbytniego frafunku, y turbacyis Woz™i 


zachowa przeltroge Ipnacego świętego zebj | 


UJ) 


tak odprawować każdą naymnieyfzą zabawy, | 
jakby od famcy jego pilności zawiśłaż á p 
| : - tey! 
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ttyaplikacyi tak nie ufać wfzyftkim fwoim 


jnduftryom: jakoby zupełne tey fprawy po= 


wodzenie na famey pomocy Bofkiey zależa= - 
ło, Zaczym jako włafney pracy nie załowac: 
tk we wfzyfikim na Boga fpuścić śię -po- 
trzeba. Niech śię też .o to fara, zeby pra- 
wdżiwie poznał; czemu wyfłarczyć może, 
ico jek nad jego śily: żeby w tey tam 
okazyi mężnie śię zaprzągł w pracę, a w 
ty się zaś fpuścił na Bofkg Opatrzność. 
Niechay nic nie opufzcza,cokolwiek do fpra* 


wowania urzędu należy. Niech mu prożno= 


wanie abo chęć do rofkofzy "nie czyni prac 
cięfzkich, które fa do kazdego urzędu przys 
Więzane. Zadna śię nigdy fprawa dobrze nie 
powiedzie: jeżeli nie z miłą chęcią do niey 
przyftąpi, y jeśli nie ma znacznęy do nicy 
fpofobnośći. Niech śię pyta o fpofob; kto 
tymby się naylepicy mogł w tym urzędzie 
fprawić, y niech śię go chwyta» W rzeczach 
a. wątpliwych niech śię rad Li Boga, Y prośl 
o światło; od którego y na krok nie odftg= 
p. Słuchać też fumnienia, y rady pobo* 
znych, á rofiropnych ludzi wiele do tega 
Pomoże, - żeby  dofkonale fwą powinność 7 
wypełnić. 

Jeżeli mafz na fobie jakikolwiek urząd: 

Ect -= qachuy 
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rachuy Się fam z fobg, czyli czynifz dofyć 


tym krotkim, ale ifiotnym uftawom *doikona« | 


łego wypełnienia powinności twojcy. 


„In omnibus operibus tuts precellens efo | 


Etel 33. 0-33. 
| We wfzyftkich fprawach twoich bądź 
wyśmienity. 


Memento proinde, non dico femper, fed R 


vel interdum reddere te ipfum tibi: utere 


tu quog te inter multos, Bernard. de Cone | 


fider: 


Pamiętay, żebyś śię, jeżeli nie zawfze, | 
przynamniey,kiedy niekiedy powracał do fi= | 
mego siebie, y Zył z famym fobg, choć mice | 


dzy wiełą ludzi. = 
~ DZIEN  DZIEWIĘTNASTY 
Q cznynośćż Chrzesśćiańfkieja 


Terwfza prawie powinność każdego 


Chrześćianina jeft, być ufiawnie czue. 


"tym. Wiedzie nas do tego fwoim nis 
pominaniem tak częftym Pan JE- 

"ZUS. Wczym napominam was,( mó* 

wi do Apoftofów, ) wfzylłkim to w obec Su- 
Ży; czuycież? Pierwfzey tedy czuyności do 
tego potrzeba, żeby nad fercem nafzym mie 
naypilnicyfze'okó, ktore,gdy jeft z wiedzione: 
SR nas 
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nas fnadno zwieść może. Z tego ofzukanią 
idzie, że przyrodzoną Jękliwość mamy za 
bojażń Bożą, przeftrach piekła y fadu za 
nienawiść grzechu, wyfoki fzaącunek cnoty 
za fzczerg jey miłość, uczucie łafki Bofkiey 
Za zezwolenie na nig, fabe pofianowienia za 
mocne rezolucye, chęć do przefłania grzechu 
za prawdźiwe nawrócenie: Powierzchowną 
pokutę za fzczere upokorzenie, nie ufanie 
bliźniemu za mądrą przefirogę+ chytrość 
za rofłropność, nikczemność za pokorę, le- 
niftwo za ochronę, przeglądanie wyfłępków 
za chwalebną łafkawość,yniew y zajątrzenie, 
zapowinną Żarliwość, pychę Y wynioffość 
za wipspiałość umyfłu, punkt świeckiego ho- 
noru za fprawiedliwość famę: Miłość nie 
porządną za przyjazń y fzacunek, trawie 
nie daremne czafu za potrzebną rozrywkę; 
y nikt śię nierozumie być w okazyi grzechu: 
chyba że już weń zabrnie. Ach! ktoż nas us 
wolni od takowych nafzych śide?, dowci= 
pnych nafzych pafsyi: jeśli nie fama czułoścy 
na każde porufzenie ofzukanego fereca Lecz 
jeżeli to ferce, coby rozumowi pomoc czuło 
ci miało, miewa z pafsyami fwoje rozumie= 
nie, czegóż po nim czekac? Czuyże ty fam, 
(nad nin, y mialo niego mòy Panic! 

2a 
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2» "Trzeba czuć ufławicznież Żeby nie 
wpaść w te sidła, które na nas fiworzenia u. 
ftawicznie fiawiajg. Każda prawie na świecę 
rzecz do grzechu nas wiedzie, lub przez fi 
bość nafzę, lub przez fkazę natury. Przyjie 
ciele nas częfto pochlebftwami zwodzą; nie 
Przyjaciele zaś (woją nienawiścią draż nigj 
co jeft przyjemnego, to nas fnadno omami: £ 
co jet przykrego,od tego fironiemy; gdy mie 
my nad czym górę, to nas w pychę podnosi: 
agdy nas kto podbije, znieść tego niemo 
żem; fzczęście nam umyfł miękczy, á w nic 
fzezęściu nam ferce y odwaga upada; w prór 
Znowaniu nikczemniejsm, á w pracy ulli 
wamy; bogactwa nas (wawoli, ubóftwo fzeme 
rania uczy; jeżeli pokufy na nas kiedy udes 
rzą: fnidno w nich ufawamy; a jeżeli bez 
pokus żyjem, wiele o fobie trzymamy, Y tek 
wfzędźic na sidła, (mówi Auguftyn święty) 
zaliawione wpadamy: y wfzyfikie ftworzenia 
miafio tego, coby nas do Boga wieść miały: 
dla nierzędu ferc nafzych od niego nas ol. 
dalajg. Bóg je fiworzył nato, żeby były 
śrzodkami do zbawienia nafzego:a my fobie 
z nich czynim przefzkody do niego. Sam 
czuyność Chrześciańfka w to potrafić może, 
żeby śię powrócić do owego fzczęścia piots 

wfzych 
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yfzych rodziców nafzych. Kto cnoty nie ma, 
2 Kaimem mówić może: Oto mię wyrzucaf(z 
od oblicza- twojego, y będę niby zbiegiem, 
miedzy wfzyftkim ftworzeni: m, rozprafzajsć 
śię po nim, y biorąc od każdego śmiertelną. 
wfercu ranę; ponieważ . ta fercè nie czuje 
nad foba; y famo $ię na te rany dobrowolnie 
wydaje. - 

3. Czuyności każdemu trzeba; aby się 
mógł obronić najazdom nieprzyjaciół wido= 
mych y niewidomych. O jak ich wielka li- 
czba, z którg Się bić potrzeba! Jakiemi for- 
tami na nas śię zafadzają! Domowy nie- 
przyjacielę włafne nafze ciało tym nam jefł 


 frafznieyfzy: im śię go mniey bojemy, któ= 


tego. kochamy, y delikatnie chowamy: ach w 
jakie nicbeśpieczeńfiwa codziennie nas w pro- 
wadźi; jeżeli naa fobg cznyności mieć „nie 
będziem! Ciało ma porozumienie z drugie- 
mi nieprzyjaćioł mi „y do dufzy nafzey otwiea 
ra im wrota; jeżeli zmyfiy nafze bez frazy 
zofławim. Swiat, który nas fwojemi obłudas 
mi zdradza, y zwodźi z profiey drogi fwo= 


jmi maxymami, który nas pozornemi obies 


tnicami łudźi, y przez rofkofzną ściefzkę do 

fe 4 Pa 1 PO , + 4 
przepaści prowadzi; y nad tym czuć potrze« 
ba, żeby śię zdradami jego nie dać uwikłać. 
Na- 
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Nakoniec czart przeklęty, ten  nieprzyją- 


ćiel mocny, czuły, chytry, okrutny, któy | 


na zgubę nafzę ma tyśiąc (fpofobów, wycią- 
ga tego po nas, żebyśmy więkizą czuyność, 
o zbawieniu mieli, niż on o nafzey zgubie 
Zkgdże to pochodźi, Że tak fobie fpokoy: 
nie, czy nie rozumnie,ż vjem, zapomniawizy 
o dufzy: kiedy czart y jednego momentu 
niec opufzcza, żeby nas o wieczną. przypti* 
wic zgubę. 

Proś Boga twojego, aby nagradzał two 
je okato dufzy niedbalftwo: y żeby. mialo 
ciebie ftraż pilną miał nad tobg. 

Quod autem vobis dico, omnibus dico: 
Vigilate! Mare. 13. 

Co wam, Apoftołowie, mówię, do wizy» 

' fikich innych mówię: czuycie! 

Vigilemus fuper opera nofira; me Vel 0 
“mittamus, quid brzceptum eft: vel quod ch 
: żrobibitum, committanius, Bern, 


Mieymy pilne oko na fprawy nafzejżee | 


byśmy niczego nie opuścili, co nam jet 
przykazano: ani śię tego BOPOELW co nam 
Jet zakazano, 


DZIEN DWUDZIESTY 
? O ffiwie B.fkim, 
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E 

Afz fłowa Bofkiego fłuchać: bo 

mówi Pan JEZUS, że ten kto= 

ry jet z Boga, ( to jeft ten, któ- 

ry jeft przeznaczony do Nieba,) 

owa Bofkiego fucha. Ztąd tene 
że Zbawiciel Zydom owym przymawiał, ja- 
ko odrzuconym od Boga, Że nie należeli do 
liczby wybranych jego, Z tey famcy przy= 
czyny: że niemieli afektu do flowa Bofkicgoa 
Micyże tedy za pewny znak potępienia twea 
go: gdyć fowo Chryftufowe nicfmakować 
pocznie. Dla nafzego zbawienia fowo, Ra- 
Jo śię ciałem, to jef, flowo Przedwieczneż 
fowo zaś doczefne fiało śię infrumentem 
tegoż zbawienia ńafzego. Zitgd Pan JEZUSI 
twierdzi, że fowa jego fg duchem y ży- 
ćiem; także Paweł Święty fłowo Bofkic na- 
zywa, verbum falutis, flowem zbawienia. 
Chryftus przyfzedť na świat, żeby był po= 
śrzednikiem miedzy Bogiem y ludzmi, y 
żeby nam Qyca Niebiefkicgo przejednał: ta 
zaś nic czym innym, tylko fłowem fwym 
fprawił; y dlatego Apoftół Chryftufa Pana 
nazwał ffowem przejednania. Bez wiary Ża= 
den człowiek zbawion być nie może wiara 
śię zaś z famego ffowa Bofkiego rodźi. Halka 

| | je 
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jsf jak infirument potrzebny do zbawieni 


Bog zaś, ktory zwyczaynie lafkę poświęcają. | 
cą, która Sig na chrzcie wlewa, przywigząj | 


do wody: przywiązał także łafkę nawrócenia 


grzefznika do flowa fwojego. Słowo Bollie] 


wnętrzne, to jeft, łafka oświecajgca, zwykli 
zawfze chodzić z ilowem powierzchownym, 
Gdyby Magdalena nie fuchała była fom 
Chryftufowego: nie wyfzłaby była nigdy i 
grzechów fwoich. Pan Bóg nawrócenie Aw 
guftyna świętego przywiązał był do kazań 


Ambrożego Bifkupa. Któż wie.czyli też two | 


je nawróceńie do Boga nie jefi przywięzańe 
do tego kazania, ktore z ladą przyczyny,lw 
z niedbalftwa opufzczafz? 


2. Lecz niedofyć na tym, fłuchac fos | 


wa Bożego: trzeba go dobrze fluchać, to jel 
trzeba go fiuchać, jako Sowa Bożego. Blogo 
fławiemy Boga, ( mówił Paweł święty do 


wiernych w Tefsalonice, ) żeście przyjęli | 
‘fowo, którem wam powiedźiał, nie jako fo | 


wo ludzkie, lecz jako fowo Bofkie, jakim jeb 
w rzeczy famcy; y dla tego tak wielkie die 
ło w was fprawuje. Gdybyś temu wierzjh 
že to fam Bog mówi przez ufła Kaznodźich 
jako fam o tym twierdźi: z więkfzym byś 8 
refpektem  y pilnośćig fiuchał. |ednakow 
fluchas 


= 


w PĄ toki dm Mz g g CY 
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fuchają Pofla Królewfkicgo; jak y Króla fa- 


megoj A Kaznodźiej: zaś, ( według Pawła 


świętego, ) fą pofiami Chryftufa: jakóż się 


tedy zgodźi honor im powinny z owemi 
ceńfurami, y złym fòw tłumaczeniem, kto 
re ich potyka? Gdybyś fòw Kaznodźzieyfkich, 
jako Bofkich fucha: z więkfz gbyś attency4 u= 
chi padiławiał. Czyby nie był godzien wiela 
kisy kary ten człowiek,któremuby Król jaki 
ten honor uczynił, żeby znim mówić ra= 
czył: á onby do Króla tyłem śię obróciwfzy; 


, wolałby rozmawiać z proftym jakim flu- 


gs: Nie mnieyfza wina twoja: kiedy śię do- 
browolnie, na kazaniach rozrywafz, przy 
pufzczając do ferca imaginacye prożne, á 
podobno częfo y ladajakie myśli. Nie do fa- 
mych ufzu, ale barzicy do ferca Kaznodźzie= 
ja mowi; bo tak rofkazał Chxryftus: abyśmy 
fłowa jego na ferca nafze kładli, ponite ĉn 
cordibus veftriszsjczel ferce dalekie od owa 
Bożego,lub ciało jefł obecne: jak śię nim do 
pokuty, abo innsy: cnoty święty porufzyć 
może. Nakoniec kiedybyś tak kazania, jak 


fòw Bofkich fuchał: chóliałbyś zawfze po= 


jęć tę zbawienną naukę, ktorąć on prze łam 

da. Mafz fobie psrfwadować, że Oćiec Nie= 

biefki to do ciebie mówi; co na górze T'aboc 
do 
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do Apoftofów mówił. Ipfum audite. Mojego 
to Syna Przedwiecznego fg flowa: więc po- 
winieneś ich fluchac, y im we wfżyftkim wie» 
rzyć. 

3. Lecz y na tym nie dofyc, ffuchać 
dobrze fòw Bofkich: jefzcze tego potrzeba, 
żeby z nich brać pożytek. Jef to naśienie 
Bofkie: które przez ludzki język Bóg w fer 
ca nafze wsiewa, chcąc, żeby tam ftokrotny 
owoc przynośiło. Niefzczęśliwe ferce:nakto- 
re to naśienic, jako na drogę padła: gdzie 
od przechodzących rożnych myśli zdeptane, 
naymnicy śię nie zawiążs, lecz. od ptaków 
piekielnych wyżobane bywa. Niefzczęśliwe 
to ferce: które, jak twarda żiemia, naśienia 
nie. przyimuje, to jet, tego momentt, dla 

„fwego niefłatki, dobre pofłańowienia z flowa 
Bofkiego wżięte odmienia y piuje. Niefzczęe 
śliwe to ferce: co jak rola ćiernifta, tłumi to 
święte żiarno, mając zbytni afekt do tych 
rzeczy doczefnych, y wdając śię wtak wiele 
niepotrzebnych zabaw, które nie dają czafth 
pomyślić o zbawieniu. To {famo fowo Boze 
będzie fędźig twoim: jeżeli zniego pożytku: 
zadnego nie zabierafz. Moje fowo, ( mów. 
przez jednego Proroka, ) daremno śię nie 
wroci; to jefi, że koniecznie muśi mieć (woy 


fkutek5 


futeh 
| dzie 
niepo 


| wnie 


| two je 


nie í 
niu 
odno 


Joan 
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| futeks jeżeli ferca twego zmiękczyć nie bęa 
dzie mogło: to go pewnie Żatwardzi: jeślić 
| siepofuzy do ufprawiedliwienia: to cię pea, 
| wnie potępi. Niechźe ta fkuteczność Mowa 
 wojego,Puniey takiego fkutku we mnie nigdy 
| nie fprawuje. 7 
Rachuy śię, jeżeliś jet pilny w fucha 
fiu towa Bożego: y jezeli z niego pożytek 
<odnośilz: 
Dui ex DEO eft, perba DEL ausit. 
Joam. 8. 
Kte z Boga jeft, fòw Bofkich ffucha. 
Tu laudas traćtantem: ego quero faciens 
tem Aug. 
Chwalifz Kaznodzieją; lecz ta naywię- 
kiza będżie jego pochwała: gdy toczynić bę 
| dziefz, czego cię. on nalicza. - 
DZIEN DWUDZIESTY PIERWSZY 
a O potrzebie rozmyślania. 
Jak Się mało wiary miedzy ludźmi 
znayduje! Y ta.jeft przyczyna tak 
wielu nierządów, zapomnienia o 
Bogu, y wielkiego niedbalftwa a 
| 5 dufznym zbawieniu. Tego jec nak 
nie/-mowię, że miedzy- Chrześciany cale nie 
| malz wiary, sbo żeby wyrzżnie ktoko'wi:k 
) Fi po= 
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_powśtpiwał o prawdach Religiy, abo o Maxye 

mach Ewangeliy świętey; lecz lubo powierza 

chownie. Wiarę świętą wyznawa. jednak do 


głębokiego tey Wiary rozumienia nigdy nie | 


przenika; a to z.tey przyczyny: że nigdy na 
modlitwie o tym nie rozmyśla, ani fobie 
ćzyni żadney reflexyi nad Artykułami Wia. 


ry. To rzecz niepodobna, żeby te święte Res 


ligiy Katolickiey wyroki nie przejęły tozu 
mu y ferca ludzkiego, gdyby się gruntownie 
Zrozumieć y pojąć mogły. Muśiatby się wee 
dług nich każdy człowiek fprawowac; y tak 
około fwego zbawienia pracowac, jako one 
(każą; ale cóż, kiedy o nich ledwo kiedy pos 
"myśli, y nie ftara śię o to, żeby te święte 
prawdy do gruntu przeniknął; á tak jiko 


mała wiara jeft zrzódłem wfżyfikich przez ę 


chów: tak źrzódło tey małey wiary jeft dee 
fekt tozmyślania 6 Artykułach wiary. Y taé 
-jeft przyczyna, czemu tak wiele Chrześciań, 
Życie niebożne wiedzie; bo żyją bez wizel 
kicy na wiarę fwg reficx fi. 


» 


ca. Gdy śię komu poważna jaka (prawa 
trafi, yktóra fatha.ż siebie ma wielkie trudnośch - 
y śła nieprzyjaciół potężnych y chytrych 
przefzkodę jey czynig; nie podobna, Żeby | 
mu ta fprawa dobrze ufzła:jeżeli o nie mniej 


"B+E 5 Pr, min LG M KIA NT 


oy 


= tą 
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myśliyy ze wfzelką pilnośćiś nie fzuka fpofoe 
bow,ktoremiby mogł wfzyftkietrudńość prze- 
zwyciężyć, y nieprzyj.cie fkim przelzkodot 
piętko zabiec.Niejefiże to ze wfzyfikich (praw 
faypoważnieyfza fprawa zbawienia twego? 
Wfzak odnicy zawfło wicczhe f,ezęście 
twojesńbo wieczne niefz częście. jednak że tha 
wfobie tak wiele trudnoścć',ktbre'z ikas ý natus 
ty, z tabeści woli ludzkiey,z zaślepicnia ros 
Zuimu,ż mocy wyuzdańych paflyi, y nałogów 
z tak wielu nicbeśpiecznych okazyi pochodzą 
Znowu, ze czart,świat ycialo, < któretni ma» 
my woyńę; wfzelakie teyze (prawie żarzućna 
B przefzkody; jakże fobie 6 dobrym tufzyć 
powodzeniu, w tak  wielkicy y  trudńey 


fprawie: jszeli ofobliwey uwagi mieë nie bgs 


dziefz na wfzyfikie poftępki twoje; na wizye 
ftkie tak chytrych nieprzyjacioł zabiegi; 
fla te wfzyfikie śidła, ktore) ci ftawiają* Go 


yć bez rozmyślania, żadną miarą nie moż6 


3. Czart który wie dobrze, jak wiele 
pomaga do zbawienia nafzego ćwiczenie ślę 
Wrozmyślaniu, tak nam wiele fałfzywych 
przetextów podajeż żeby go zaniechać. jedni 
mówią, iż siła fpraw potrzebnieyfzych mäa 
jg, które im czas biorgj że gó rozmyślahiu y 


haymnicy dać nic moga. Ach jak tọ nikożcińę 


Ffa 184 
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na y prožna racya! Czy nad fprawę zbawiee 
nia która inna fprawa potrzebnicyfza być 
może? Prawy Ohrześćianin pewnie żadney 
fprawy, nad tę nieprzenieśie. Więc jeżeli ro- 
zmyślanie jeftdo tego potrzebne, żeby tak 
wielka fprawa fzczęśliwie uyść mogła: jako 
śię od niego innemi zabawami wymówić kto 
może Drudzy zaś za pretext zaniedbanią 
reficxyi przynofzą ciekawość myśli y Imagis 
nacyi,którey żadną miarg przy jedney mate 
ryi utrzymać nie mogą. Lecz jeżeli 6i lue 
dźie zdadzą śię niefpofobnemi do dłu. 
gich medytacyi: jednak czynić  potralig 
krótkie reflicxyes wfzak ta ciekawość mye 
śli nie jeft im przefzkodą, żeby myślić nie 
mieli, gdy śię znaczna fprawa na ichti 


miona zwali, o śrzodkach pożytecznych,któ* 


remi jey poprzeć, o przefzkodach do nicy 
żeby je uprzątnąc? Czemuż teyże uwagi, Za? 
Zywać nie mają, gdy idźie o zbawienie 
Wfzak nic więcey po nich: ta tak powazna 
fprawa zbawienia nie wycigga, tylko fzukać 
fpofobów do jcy ułacnienia, á zabiegać przes 
fzkodom, które ją trudnić mogą 

Pofłanów fobie każdego dnia, przyńay* 
mniey kwaterę godziny, ftriwić na fozmye 
ślaniu, abo na czytaniu zbawiennych refiexyi 


Nifi 
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Nifi quó lex tua meditatio mea eft: 
tunc forte periifem in kumilitate mea. Pfal, 
118. - 

Gdyby nie prawo twoje rozmyślaniem 
moim było: jużbym był podobno zginał w 
podłości tmojsy. 

Iniellectus cogitabundus, efi principium 
minis boni, Auguft. 

Rozumr rozmyślajgcy, jeft początkiem 
wizelkicgo'dobra. 


DZIEN DWUDZIESTY WTORY 


| Jako mamy mnętrzuie wyrażac Cbryfiufa. 


Rzyobłoczcie się wfzyjcy w nowego 
człowieka, ( napomina A pofto?, ) kto- 

ry jeft tworzony według fprawiedli= 
Wości, wprawdzie y Świątobliwości: 

,. , w tego wnętrznego człowieka, który 
Mie jeftinny, tylko fam Pan JEZUS. To 
z435 przychleczenie w tym ofobliwie zawifłot 
zeby mieć dofkonale podobieńftwo z Chryftu= 
em, które jelt pożytkiem naśladowania jego. 
$e ten wnętrznie przyoblakł nowego czło= 
Vicka: który Chryffufowym Duchem tchnie, 
ZYJE, to jef, też "ma rozumienia y rozfądki 
© rzeczach, tęż do nich fkłonność, to kocha, 
% Chryftus kochał: jego śię naukg y maxy* 

ż Ff3 mami 
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mami tządźi; tenże koniec wfzelkiey fprawię 
fwojcy zakłada, do którego Pan JEZUS 
dźieła (woje kierował, Ofądź śię z tych Res 
gul, jesli mafz Ducha Chrytftufowcgo, A Zis 
tym jeśli do niego nalez yfz? Dak bowiem nie 
pifał Apoftof święty Paweł; że ktokolwiek, 
nie ma ducha Chryftufowego: ten nie jet 
Chryfiufów, y nie jeft Chrześcianin; Ach! 
czy to podobna, żebyś ty tchnąć mógł Dus 
chem Chryfufowym;, gdy nie czym innym 
żyjefz, tylko Duchem-światówym, jemu tak 
przeciwnym! Nie zów ślę” Chrze ścianinem 
jeżeli nie mafz w fobie Ducha Chryftufowego 
2. Miec Ducha Chryfiufowego, jel mieć 
toż rozumienie yrozfadek o rzeczach, ktor 
re mał Pan |E£US, On fądźił, że. pras 
wdźiwa welkość jet wpokorze, ya jo 
„Mamą droga, przez którą ludzie mogą piu. 
towney wielkości nabyc; że fzczęście Obrze | 
ściańfkie „gdzie indziey się nig gnaydzie 
tylko w cierpliwości <y znofzeniu, cokol- 
wiek przykrego śię przytrafi: Że prawdziwe 
bogactwa zawiły w uboftwie y oderwabiu 
ferca od wfzyfikich dóbr 4iemfkichj że 
co woczach ludzkich zda śię być pozom | 
jet obmierzłe przed Bogiem; że ofłateczw, | 
micyfce więkfzą cześć przynośi, á niže 
pier- 
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pierwfze: że śię koniecznie trzeba famego 
Siebie zaprzec, y zgubić dufzę fwoję, żeby 


O ję pozyfkacj Że ta jef f(zczera miłość, nice 


nawidzieć Śiebie: y taka nienawiść płynie z 
tey miłości, ktorą- mamy ku Bogu. Rachuy- 
że ślę z fobg, j żeli fa takowe twoje rozu- 
mienia? Jezeli tak fadzifz orzeczach, jako 
Chryfius? Jeżeli tak jeft właśnie: możefz się 
z tego ciefzyć, że mafz tego Ducha, bez 
którego nie może nikt być Chrześcianinem, 
Alé jezeli w twym fercu coinnego znaydziefz; 
A ź > 
darmo śię mafz chłubicg, jakobyś midt w fos 
bie Ducha Chryfufowego; á zatym jakobyś 
-byl prawdżiwym Chrześcianinem; którym 
jesli nie jefes: á czym profzę będźiefz? 
Ray Miec Ducha Chryftufowegoó, jef. 
wieć też fkłonnośći, które miał, Pin JEZUS, 
| Y wtym śię naybarżicy kochac, w czym śię, 
on kochał. On śię kochał w ubofiwie, w po- 
orze y cierpliwości, przenofząc je pad bo- 
 fictwa, nad godność, y nad rofkofz; nieže- 
by to famo w fobie godne miłości było: lecz 
Że to fobie obrał za nayfpofobnieyfze śrzod- 
ki do zbawienia ludzkiego; y Chwały Oy- 
ca Twego. Więc jeżeli mafz wfobie Ducha 
Chryfufowego,ń niemożefz do takiey przyiść 
dofkonałości, żebyś przykładem jego pokorę; 
Fit ; y 
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y cierpliwość ferdecznie kochał, y fam jey 


fzukał; więc przynamniey, gdy na cię Bos 


fka jego Opatrzność RAS przepuści; 
chcicy to znieść bez fzemrania, z podda 
niem woli twojey pod rządy woli Bofkiej 
Mieć Ducha Chryflufowego, jet zakład 
fobie tenże koniec fpraw fwoich, dla ktorego 


na świecie pracował Pań TEZUS, A któryż 


był koniec całego życia jego? Chwała Oya 
fwc jego. Feyże ty chwały Bofkiey w fprawach 
twoich fzukafz?-Co jezeli tak jeft; mozefz Się 
tymciefzyć, że mafz Ducha Bofkiego; lecz 
jeżeli życie twoje do końca innego pędzi: 
nie Duch Chryfufów w tobie, lecz Duch 
świata y ciata, to jeft, duch potępienia : mięe 
fzka, 

Rachuy śię % fumniehiem, nic fobie nie 
pobłażając, jeżeli mafz Ducha Chryftufowe 
go; a dopiero w ten czas poznafz: jeżeliś jl 
Chrześcianinem! 

Induite novum bominem, qui fecut db 


DEUM creatus eft, in jufłitia, EF [ażętat: R 


veritatis, ad Epbef. 4a 

Przyobleczceje śię -w nowego człowiek 
który jet ftworzony według Boga w fpriwie 
dliwości, y w świątobliwości prawdy. 

Quis Beatam vitam arbitretur in il 


efje: 
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efe: que conte mnenda efje docuit Filius DEI? 
Auguft. i 

Króżby w tym fzczęśliwe zycie zakľa- 

dal: czym Syn Boży gardzić nauczał? 

DZIEN DWUDZIĘSTY TRZECI 

O Nabożeńjtwie A Matki Bkicy. 
Abożeńftwo do Przeczyfłey Ma- 
tki Boga nafzego, Hemtycy za gu- 
Ha, á żli Chrześcienie ża taką za- 
bawg mają, ktora czas darmo 
trawi; ale pobożne ferca tak się w 
nim kochają, jako w gruntowney cnocie. Ta- 
kowe nabożeńftwo muśi być gruntowne; bo 
jeff ufundowane na niewzrufzoney fale, to 
jef,ni Chryfuśie, Jet to na kfztałt owćy E= 
wangeliczney fłruktury, ktorcy ani wicher, 
ani fale morfkie, naymniey fzkodzić nie mo- 
$3. Zgoła tak powfzechna wfzyfkich prawie 
wiernych, którzy śię na uczcżenie tey Panny 
zmówili tak wielg fpofobami, wfzyftkę (wo- 
ję nadzieję, w jey protekcyi kładąc, y we 
wfzyftkich potrzebach, jey pomocy wzy- 
wając: zgoda tak powfzechna wfzyfikich Oy-. 
ców świętych, którzy jey tak wielkie pochwa- 
ły, wypifują, znaczne jey przywileje, od Bo=* 
ga nadane głofzą, do jey czci wfzyfikich 

wiere 
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wiernych tak gorąco wzywają, za fwoje jau 
Syna Pośrzedniczkę biorą; Zarliwośę tak 
powfzechna w całym pó świecie Kościele,któ. 
ry wfzyfikie fwe dżieci wtym n nabożeńlłwię 
ćwiczy, jey "Fajemnicę,obchodzi, tak wiele 
świgt na jey uczczenie fianowi,wfpamiałe Ba- 
zyliki na jey cześć wyfawia, ca więłe 7de 
konow na ten koniec funduje, Z eby ja ofge 
bliwym n aboż eńftwem czciły, y miedzy lu- 
dżmi fużtg jey promowowaty, nakoniec nie- 
nóchoś z cudów przedziwnych liczba, 
ktore prawie codziennie Bog dla tych ludki 
czyni, co ślę pod protekcyą tey Panny prze: 
czy ę Sae Są jafne. c jowody; Ze nabos 
Zeńttwo SSE 'muśi być gruntowne. A kto 


śię tym dowodom przekonać nie dopuści: jef 


abo zaślepiony, abo w uporze twardy, abo 
herczyą zarażony, 

2. Jednak to ia zeby bylo 
gruntowne, ma być założone w naśladowa- 


niu tey Panny. Ten jf nayprzyjemnicyfzy, 


Matki ETOWE: Ruga: który jey święte 

cnoty na fobie wyrażał; bez tego wfzelka jey 

cześć za baśni y omamienie ma być poczy- 

tana. Nurzać się w wyfiępkach jey cnotom 

przeciwnych, a odprawować jakie na jej 

cześć pacierze: nic innego nie jef, tylko.u* 
fty 
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fy ję chwalic, á fercem ją zelżyć. Kto się 


nie tara być podobnym Chryfiufowi: nicchay 
śię nie fpodźiewa zbawienia dufzy fwojeyą 
nie malz zaś facnicjfzego fpofobu. do tego 
odobieńfiwa z Chryfiufem, nad naśladowas 
nie MARY 1:bo w nicy jeft dofkonały wizeru» 
nek całego życia Chryftufowepo. Swiatłość 
enot JEZUSOWYCH moglaby nas przeri- 
zic, gdybyśmy w nie tylko oczy nafze wle= 
pilij więc je obrógmy pa jego Świętg Rodzi- 


 ciglkę, na którcy śię przykładach. wzrok nie 


4 


tak barzo tępi: a tak wyrażając Matkę w o= 
byczajach nafzych, tym famym Synowi jey 
będżiemy podobnemi, Mowi ona do nas, ale 
daleko fufznicy,pizeli Paweł święty: Badz. 
Gie naśladowęaimi memi, jako y ja jeftem na- 
śladówcą Chryftufaż którym napomnieniem 
więcey w nas fprawić może, nizeli Apofić?3 
bo nam otrzyma fwa prozbg tę lalkę, bez 
ktorey jey nigdy naśladowac nie moż em, 

Sy Wfzyfikie tedy jey cnoty piechay. 
ham przed oczyma będą. Tak: fobie. rozus, 
micymy; zeco Bóg do Moyzżefza, to Syn jey 


„do nas mówi: Patrz na ten Żywy Obraz 


świątobliwośći mojey, á w pofiępkach twoich, 

wyrażay wfzyfłkie jev cnoty, ofobliwie te 

Wzy, w których śię Matka moja naybarziey 
kochała. 
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kochała. Naypierwfza jeft czyfłość: będąc 
ona czyfifzą nad wizyftkie ftworzenie,żadną 
miarą nie znieśie nieczyfiego ferca; á lubo 
nienawidźi wfzelkicgo grzechu: jednak śię 
naybarziey grzechem nieczyftym brzydźi. 
Pokora j-ft druga cnota, wktórcy naśladować 


Matkę Bofką potrzeba: dla tego ona przys 


fzla do Macierzyńftwa Bofkicgo, dla tego, jef 
nad wfzyfikie tworzenia wyniesiona, że by- 
ła pokorna. Więc ona powtarza tẹ Syna fwe- 
go lekcyą, która on Uczniom dawał: Na- 
uczęie śię odemnie, żem jeft pokornego ferca, 
Barzicy śię ona ciefzy grzefznikiem poktor- 
nym, niż fprawiedliwym pyfznym: y zofławi 
pyfznego na drodze firacenia, a pokornym ue 
prafza łafkę nawrócenia. Trzecia ofobliwa 
cnota, wktórey Matkę Bofką naśladować mas 


my, jeft miłość ku Bogu. Niefkończenie þar- . 


ziey ona jego kochafa,niżeli fama sichie,y 0-7 


wfzem nie kochała, tylko jigo famego; abo 


jeżeli jaką rzecz kiedy kochała: to było dla- 
niego; y teraz cokolwiek dla nas kiedy czyni: 
o to famo ftoi, żeby w has ku Synowi fwe- 
mu miłość wźniecała. Jeżeli śię tedy do tych 


jey intencyi łofować nie będźiefz: darmo 


śię jakiey Taiki od niey mafz fpodziewać. 
Patrz, jeżeli nabożenftwo twoje ku Mata 
j ce 


ea 
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ce Przeczyftey jet dofyć gruntowne: to jefi, 
| jeżeli ma zakoniec naśladowanie cnot_ jey; 


Ego Mater dilećtionis,E5 timoris, CT agułu 
tionis, G Sanćla (pei, Eccli. 34. 

Ja jetem Matka miłości, bojaźni, wiar 
domości,y świętey nadżiei. 

Imitari non pigeat, quod celebrare delea 


ilat, Aug. 


"Niech ci nie cięfzko będżie naśladowac, 
to fam rad chwalifz. 


"DZIEN DWUDZIESTY CZWARTY 


O czyfiośćśi > 
i 1» 
«å cnota fids Cżyni równemi Anjo- 
łom. A lubo oni w fwojcy czyfłości 
fg fzcząśliwsi: jednak ta nafza 
cnota ma więkfzą odwagę. Oni nie 
mają Ciała, z którymby woynę to- 
czyć: A my zaś tym ciałem obłożeni jęfte- 
śmy. Nam'trudho zachować zupełnie tę cno- 
tę w tak wielu Miebeśpieczeńftwach, w kto= 
rych barzo jeft mało, co by śię falwowaliżoni - 
ząś fa dalecy od takich okazyi., Panieńftwo 
nas przybliża do Boga famego; y na jego To- 
nie, ( mówi Ambroży święty) fzuka fwėgo- 
przykładu; Ociec przedwieczny, ( mówiące 


po ludzku, ) jet Panną y Oycem; Syn Boe 


fki 
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fki chcgc wżiąć na śię naturę nafzę ludzką, 
obrať za Matkę Pannę; Matka jego Nayświęte 
fua, gdy o tey Tajemnicy Anjoł znią rozmae 
wiał: niż jey zrozumieć mogła, zadny miz 
tg niechciała tey cnoty odltąpić; obicra'ą6 
raczey niebyć Matką Bofką, niż na to czye 
ftość ważyc. Ach! jak wielka cena tey cno- 
ty być muśi;ponieważ ta Panna,rozum tak os 
świecony mając; niechciała jey ufzczerbić 
dla Macierzyńftwa. Bofkiego! Pan JEZUS 
chcąc jakiego mieć Faworyta na świecie, mice 


dzy innemi Uczniami obrał fobie Janaj bo | 
y $ 


on fam był Panng. Nawet to wycierpiał, że 
ma niego kładli nayfrożfze kalumnie, mająć 
go za zwódzcę, za człeka niczboż nego, z3 
blużniercę na Boga; jednak n cnotę czyltości 
tąk delikatnie kochał: że fwym nieprzyjacio” 
łom tego nie dopuścił ,aby śię y jednym fow- 
kiem na nię tarpnęli, : 

2. Bóg ma ofobliwy afekt ku dufzoń 
czyfłym, y im śię naybażicy zwykł kommu* 
nikować: czyniącim wiadome fekreta fwoje 
Bofkie, y obdarzając ich fzczegulnemi lafka* 
mi. Prawda, że wielkie łafki czynił Piotrowi 
Chryftus, mając wzgląd ofobliwy na żarlie 
wość jego; lecz famemu |anowi, któty czy” 
ftośći fwojey do śmierci dochował, dopuści 

nA 


>= 


i R A pa MA kra zd MA PY AN MER, 3 br” m, sz 


* 


w e PU 


aj CZBŚEZYY A "R A 
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fa (wym łonie.y fercu fwoim fpocząc,y wniść 
do tey świątyni,która wfzylfikim innym zam» 
knięta zawfze byla. Majgć Przywileje ine 
ni święci Bofcyż ale nikt za barankiem wfzę= 
dżie chodzić nie może, tylko fame Panny, 
którym jak oblubieńcom nic nie jeft zakryte- 
go; y mają wfzelkg przy oblubieńcu wolność. 
Czyfłośc jet to fkarb drogi: który cby za 
chować dufze wfpaniałe mogłys chętnie krew; 
y życie fwoje na to wydały. A jako zacho- 
wanie tego ikarbu jeft trudne: tak utrata jego 
jefł niepowetowana. Straciwfzy łafkę Bofką; 
Może jey znowu nabyc; lecz fłracone Panisń- 
ftwo więcey jet nienabyte. A przecię, tak 

- fnadno ten fkarb utraćcic możem: y nie tylko 
dotego jet tak wiele okazyi, ale ich też fa= 
ini dobrowolnie fzukamyń mając to za ucie= 
„chę, Cobyśmy za naywiękfze niefzczęście 
mieć mieli, y czego wiecznym żalem nigdy 
Nie nsprodźiemy:. : | 

3. Ach! kiedyby w nas było cokolwiek 

fozumu: wfzelkisybyśmy pilnosci do tego 

przykładali, zeby tak wielką cnotę w cafos 

ści zachować: bo lubo jeft fkarbem: jednak go 

w barzo flubym naczyniu nośiemy, jako mów 

| wi Apofłoł: za jednym pośliżnieniem; upaść 

4 fzkodliwie możefz; y Mukfzy to naczynies 
Boz REŻ fkarbu 
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fkarbu takiego pozbyć O jakby oftrożnie ten 
człowiek pofiępówał, który w abym  fzkle 
niofąc ikarb nieofwacowany, miałby po famym 
brzegu bezdenney przepaści, po ślifkiey dros 
dzechodźic! Nie z mnicyfzą oftrożnościg 
pofiępować nam trzeba; gdyż nafza droga 

zewfząd ma przepaści, y tak wiele $ideł.któ+ | 
re na nafzę czyfłość nieprzyjaciel ftawia! Tak 

wielę rzeczy,y ofób na które pztrzamy,tak wies 

le dyśkurfów, których śię naffuchamy, jzft tak 

wiele śieci, wktorych śię uwikłamy: jeżeli utas 
wicznie czuć nad fobą nie będżiem, y każde- 

go kroku naymnieyfzego uważać. Za każdym 

złym ftąpieniem fnadnośię  potkniemy, J 

firaciwfzy tę cnotę,ftraciem oraz łafkg, y fa- 

mego Boga. Ach tak wiele świętych zamknę- 

' Jo śię w jafkiniach: tak wiele Panienck w dzie- 
ćinnym jefzcze wieku :pofzło do klafzto- 
rów: tak wiele męczenniczek krwią fwoją o- 
kupiło drogi fkarb czyftości; nam ślę zaś ode 
ftąpić niechce okazyi, która ma jaką kolwiek 

1ofkofzy ponętę, ani ftrzedz zmysłów na 
fzych,abo ich odwrócić od takowych wido= 
ków, lubo śię też chronić takowych kompa? 
niy, w których niebeśpieczeńftwo tey cnocie 
być może. i 


u Ponieważ Pifmo święte tego cię nauczh | 


ŻE 


PAZDZIERNIK 99 

Że nikt, chyba za darem Bofkim, czyftym być 
nie może: proś uftawicznie Boga oten dar 
czyftości: | 

$civ:, qudd aliter continens e/fe,hon pof- 
Jetimafi DEUS det. Sab: s: 
| Widziałem, że iriaczcy wfłrzemięzliwym 
być nie mogłem, tylko jeżeli Bóg da łafkę do 
zachowania tey chotys 

Gravem Cafiitas fortita ef inimicum, 
ini femper refifiitur. Aug. => 

Czyftość cięfzkiego ma nieprźy jaciela; 


| ktoremu sig zawfze fpizeciwiać potrzeba: 


DZIEN DWUDZIESTY PIĄTY 

O żarliwosói: 
\Enże jet obowiązek, mieć śifość 
bliźnicgo; który miec y żarliwość: 
-éo jel gorgóość y ogniu; to jef 
Zarliwość w miłośći; jak tedy nie 
mafź oghia; gdzie niemafz gorg< 


cosci tak gdzie. nie jef żarliwość; tamm mi= 


losci być hie może. Więc jeżeli Boga ko= 
cham; powinienem mied żarliwość ku bliżnie= 
mu memu; bo niczym świadczyć Bogwmiła= 
ści mcy nie mogę; tylko pomnóżeniem świę= 
tey chwały jego» tego was żadnym innym 
fpofobem nie dokażę, tylko wiodąc ludźi do 
Gg tegos | 
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tego, żeby Boga znali, y kochali nad wfzy | 
ftko; co prawdźiwie należy ,do-enoty żarlie . 
wości. Jeżeli Boga kocham: mufzę to wfzy+ 


ftko kochać, cokolwiek Bóg kocha, y tym 
fpofobem kochać, ktorym fam Bog to kochaj 
więc że Bóg niefkończenie kocha bliźniego 


mego: a tym go fpofobem kocha, że go prae | 


gnie zbawić, y na to wfzyftko łoży, co ma 
naydrożfzego: Toc y ja powinienem tak bli- 
Zniego kochac, żebym zbawieniu -jepo, jak 
mogę, pomocnym był. Go niegdy Pan |B- 
ZUS do Piotra świętego mówił, tò y do mnie 
mowi: Jeżeli mię kochafz: mafz paść owce 
moje. To jeft, mafz śię arać o zbawienie lu 
dzkie; czego jeżeli nieczynifz. darmo śię 4 
miłościg twoją ku mnie świadczyfza 
2. Gdybyś to poznać mógł, jak droga 
dufza ludzka: nigdycby nie fchodziło ha ue 
silnym fłaraniu ókoło jey zbawienia Tej 
śię ceny nauczyfz, widząc jak fobie wielca 
Bog dufzę. ludzką waży: bo Bofki A 


dek ma być wtey matetyi regułą zdana 


twego. Wfzyftko, co Bóg czyni, tak w przyr” 
dzonych rzeczach, jako w nadprzyrodzonych 
Jafkach: do tego śię śćigga, żeby dufze U 
dzkie wieczne zbawienie miały. Zefal SYM 


na świat, kazał mu na krzyżu umrzeć; tj 


nies 


nie 
tyl 
kor 


j 
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nieffychancy fprawy nie infza intencya była, 
tylko dufz ludzkich zbawienie. Do tegoż 
końca Syn Boży życie fwoje kierował: że ja 
znam Qyca mego, ( mówi w KEwangeliy, ) 
y wiem że w tym korzyfta,dla tego Duizę mos 
ję kładę za owce moje. Ten zas ku Dufzom 
siekt; na oko pokazuje wowe; przypowieści, 
o dobrym- Pafterzu, który tak pilnie fzukał 
utraconey owcy. y rak śię barzo ciefzył, kiem 
dyją meg! znaleść. Nadto go kilka razy U- 


«zniom fwym przykazował, aby prośili Boga, 


żęby robotników do winnicy fwcy pofłał: y 
zeby Się fami w tę pracą zaprzapali, nie raz 
ich upominał. Wyświadczał także wielką 
iwoję kompaffyg nad remi Narodami, które od 
wfzyfkich opulzczone fg, nakfztałt błę- 
dnych owiec bez Pafierza fwego. A owo 
Pragnienie, z którym fobie życzył pić Rica 
lich męki fwojey; co innego powiada, tylko 
wielką uśilność w ratunku dufz. ludzkich? 
Nakoniec Że z ochotą krzyż tak fropi przya 
Bł: nieinfza jeft przyczyna, tylko że miał 
być inftrumentem zbawienia ludzkiego, Y 
Więc nato patrząc, jak fobie wielce Chryftus 
dufze ludzkie ważył, jak je barzo kochał; 
jako wiele dla nich y czynił, y cierpiał: czy. 
będę żałował farania y pracy około ich zba= 
Gg2 wienia? 
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wienia? Ach! jeżeli kiedy dufzy jakiey ludze 
kicy ratować zaniedbam: jafny to znak,inóy 

Panie, że cię mało kocham! | 


3. Jeżeli Chry fufa kocham: jako patrza | 


mogę na zgubę tak wielu, dufz, ktore on 
Krwig fwojg naydrożfzą odkupił? Czy na to. | 
bie przewiodę, żebym czego nie miał uczy: 


nić, przefzkadzając ftraćie tak opłakaney |: 


'Gdyośieł w dół wpadnie, ( mawiał Bernard 
święty,) co żywo go podnośl; tak wiele dufz | 
wpada, prawie co inoment w piekło: a nikt | 
ich nie ratuje! Gdy ślepy jaki człowiek mad, 
przepaścią ftanie: każdy na niepo woła; Jo. 
niebeśpieczeńftwie,w którym jeft,upomina,aba | 
gdy śię pośliżnie, co tylko! ma tchu bieży | 
żeby go zatrzymać; Ach! jak wiele takowych | 
zaślepionych ludźi przed oczyma miamjy 
którzy w piekło lecą: fama przy ńaymńicj 
ludzkość do tego nas wiedźie, żeby na nich 
zawołać, y g takim niefzczęściu fzczerńm | 


opowiedźiec; ale daleko barziey miłość prze |, 


ćiwko Bopa tego po nas wyciąga: któż oo 
wiem to śćierpi, żeby w oczach jego dulze | 
Krwią Chryftufową świeżo zarumieńliłh 
fzły w płomieńie wieczneż Chociażby Żyć! 
włafne na to fożyć potrzeba,” Żeby je taw 
wać; kto śię segó zbroni, mając pana i 
g Í 


Í 


dze | 
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ke miłośći Chryftufowey? Lecz nie trzeba 


| uk wiele; mnieyfzym innym nakładem mo- 


ge im dopomoc; do fzczęścia ich wiecznego: 
Czemuż tego nieczynię? Ach! kiedy tak fpo- 


 koynie bez w(zelkiego frafunku na zgubę 


tychdufz' patrzę: fam śię potępiam, Ze pra- 
wie pic nie mam miłości ku Bogu! 
Nie bierz inney miary, jak barzo Boga 


| kochafza tylko miarę żarliwośći twojey ku 


zbawieniu ludzkiemu. 

Tabefcere me fecit zelus meuszquia obli- 
ti fuutwerba tua, Pfal. 118. = 
_ Schnąłem od żarliwości mojdyswidząc» 
jak mało pamiętają ludżie na fiowa y przys 
kazania twojee 

Ad bo amicum amass ut tecem amef 


| DEUM: Aug, 


Miłości twojsyku ludźiom nie inny me 


| być koniec, tylko: żeby oni ztobą oraz Boga 


{wego kochali, 
DZIEN DWUDZIESTY SZOSTY 
O Aktacb tarliwosci, 


MY" p Tele jef takich ludźi, którzy: ro- 

 zumieją, że/cnota Żżarliwości: 

do famych tylko mężów Apos 

ftolkich należy: abo że zadney 
Gg3 nie 


104 PAZDZTERNIK 

nie mafź do niey obligacyi; y jet to tylko 

dóiefo nad wfzelaką powinność; 4 przedję 

jako każdy joł obowigzany do miłości Bos 
fkicy: tak y do żarliwości, która Z miłośći» 


łynie: bo jako żarliwość nie jeft bez miło» | śi 
P ) J 


"ści: tak tez wzájemnie miłość bez zarliwo« 
ści nie jeft.Bóg.( jak mówi Duch święty,)nika- 
Żdego włożył ftaranie o zbawieniu dulzy 
bliżńiepo fwe$go, lub różnym fpofobemsbo 0: 
foby publiczne, które urząd na fobie y powa: 
gę rofza, na to famo tey władzy: zażywać | 
powinne, Zeby dufzom ludzkim do zbawie- | 
nia fużyły: y tak kazdy Octec ma tę obligi- 
cya. żeby śię applikował do Chrześcianfkie- 
go wychowania dziatek, do ćwiczenia w cho. 
tach fwoich Domowników, y całey Familiy; 
Żebyich przykładem prowadził do życia pom 
bożnego: wczym jeżeli wykroczą: cięfzko 
przed Bogiem grżefzą, y żaden z nich nie 


może otrzymać zbawienia: jeżeli niema Me | 


rania,.o zleconych ofobach: a tak kiedy. dufz 
cudzych ftraty winnym śię ftajez fam dua 
fzę fwoje traci: tak bowiem przez Proto" 
ka Bog 'o tym opowiedział: Tyś winiet | 
ich śmierci,y oddafz mi furowy za dufzę ich 
rachunek. ` 4 
2. Kto jet na przełożeńftwie,powinia 
mieć 


Í 
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mieć żarliwość w tym wfzyftkim, co do jego 
władzy należeć może; y tak śię fzeroko ma 
ta cnota rozcisgać, jako y moc jego. On od= 
powiadać będzie za wfzyfkie nierządy, Co 
śię publicznie dźicją, Ń on im nie przefzka- 
dza: tak fobie rozumiejąc, że na nie już ża- 
dhego lekurftwa być nie mcże, dla tego fame- 
g0; ze żarliwośći nie ma. Niech śię porachu= 
je, ze gdyby w tym rażie fzło o jego Fartu= 


mę, tak,jak o dufze idźie: znalazlby fhadno 


fpofob, którymby to po!epfzyłś abo. gdyby 
wtym fzło o interes Krolewiki: pilnieyby w 
nim pracował, nizeli kiedy idzie o lnteres 
Boki. Lubo on fem w fobie-zda śię być po- 
boznym; jednak jeżeli drugich do teyze po” 
bożności, jak powinien, niewiedźie: winnym 
jet przed Bogiem, Mógłby on być niewin= 
nym, gdyby był prywatnym» ale że publiczny 
urząd na fobie nośi, będzie potępionym; że 


drugich potępieniu, gdy może, nie przefzka- 


dza. Ale nadewfzyfiko Pafterze dufz lu- 
dzkich pówinni mieć zarliwość: boim: o- 
fobliwie to Chryftus przykazuje: żeby O= 
wee jego paśli; czego jeżeli nie czynią: tak 
karani będą, jak dufz ludzkich zabóyce: non 
paoifioccidifii, Nie pafieś owiec moich,( rze” 
eze do nich Chryfłus, ) tym famyimeś je zas 
|Ggt bił. 
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bił. Ach! jeżeli z dufzą fwoją jet sifa de 
czynienia; coż kiedy za tak wiele dufz przyłe 
dźie odpowiadać! Nie trzeba śię dżiwować, 
Że tak wiele świętych przed Pafierfką godnos 
ścią tak barzo uciekafoż lecz temu śię dzie 
| wować, że ludzie bez cnoty, nie mając Sił 
żadnych do takiego ciężaru, przed nim pis 
uciekają! | 3% 

3, DLudżie także prywatni powinni 
mieć żarliwość, lecz innym fpofobem. Napos 
mnienie brater(kie jet pofpolita wfzyfłkich 
Chrześcian obligacya: kiedy bliżniego fwego 
poprawić nim mogą. Mogą zaś zawfze pos: 
„prawić: jeżeli Braci fwoich dyfzkretnie upos 
minac w duchu miłości będą. Widząc, że 
który człowiek bez wfzęlkiey uwagi idżię 
w przepaść piekielnązjeżeli go nie upomnę: 
pewnie winnym będę zguby jego przed Bos 
giem: mogąc go radą zdrową od wrót pier 
kiclnych odwieść, biorę go na fwą dulzę: 
gdy tego nie czynię, Dać dobry przykład Z 
_Śiebie, jeft chota Żarliwośći wfzyfłkim pos 
wizechnie fłużąca. Częfło śię to trafia, ŻE 


człowiek cnotliwy więcey przykładem fwoim | 


dobrego w bliźnim fprawi, niż Kaznodzieja: 

mową. Sekretne to napomnienie bywa fkutes 

eznicyfze: przed którym śię fchronić 2li lus 
ZE JAANZJE 
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dźie nie mogą, 4 wielki pożytek z niegorod- 
bierają. Swięty Francifzek famg fkromnośćią 
y pokorą, chociaż fówka nie mówi, do lu- 
dzi Kazanie czynił, Nakoniec modlitwa za 
tych, co wgrzechu leżą,. jet powfzechny 
infrument, ktorego każdy zażyć w zarliwo= ` 
ści fwèy może, na nawrócenie bliżnich. 
Swięta Tercfsu częfło jęczała przed Bogiem, 
uważając.jakie się grzechy na świóście dźiejs5 
y wftawiczną modłę do Boga pofyłała, Że» 
brząc u niego Tafki nawrócenia gfzefzników; 
y wątpić nic trzebaą Że ta gorąca prożba fkue 
tek fwóy miewała, że ; f ; 

_Poftanòw przed Bogiem czynie Akty 
Żarliwości, które fan twóy znieść możeś 
Wfzelaki zaś ftan może pokazać żarliwość, 
przez przykładne Życie, y modlitwę za grze= 
fznych. 53 

M andavit illis, unicuig, de prowiwio fuos 
Eceli, 174 ; ora 

Rozkazał kazdemu, aby miał faranic o 
bliznim fwoim. i 

Debemus incomparabiliter plds,qnitma noe 
bis, DEO; fratri autem, quantum nobis ipfiSe 
Auguft. de Trinit. 
* Powinniśmy nieporównanie więccey Bo- 
gu, niżeli fobie famym: ale Braci nafzym tys 
le, ile famym fobie DZIEN 


sę 
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DZIEN DWUDZIESTY SIODMY 


O mawiędzaniu Nayswiętfzego Sakramentu, 


Dźięczność ku Chryftufowi pos 

budza mię do tego, abym mu 

jek nayczęścćićy oddawał wizy- 
tę,zoftającemu przy mnie w Nay- 

świętfzym Sakramencie. Bog z 

Nicba'na Żtemię z chodźi,chcąc nas do śiebie 
z wabić:ś mnie śię cięfzko rufzyć,żebym się 
kiedy przed nim obecnie fławił! OQn.się. w tym 
Sakramencie gla mnie prawie wynifzczaż à ja 
tey jego pokory nagradzać mu nie chcę moją 
* uniżonościg przy jego obecności. On śię tam, 
wydaje na wielkie zniewagi, y uymy honoru; 
A jao tym nie myślę, żeby go za to uczic,y 
winny ukfon oddac. Gdyby: mi. kto. pawie- 
dźiał, že w jednym tylko mieyfcu. na sic- 
cie Chryfius miefzka: chochy. mi naydalfza. 
droga do nicgo była, mają choć trochę wiae. 
ry; chętnicbym śię kwapił, raz przynamniey- 
w życiu Chryfiufa nawiedzić. Teraz, gdy: 
prawie u drzwi moich na mnie czeka,y owfzem. 
kiedy go mam w famym domu moim, ( jeżce 
Jim jefi zakonnikiem: ) czemum tak ociężaa 
ły do niego śię pośpiefzyć? Ja was nie osi 
„pufzczę, jako sieroty jakie, RB > nas, 

an 


# 
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Pin JEZUS.) ale zwami przebywać do kóń- 
c: świata będę; y dotrzymuje nam wiernie 
tpo Howa; zofłając zawfze znami; ale ja nie- 
frczęśliwy, tak rzadko u niego bywam! Jef 
m: tak wielu mieyfcach, jak wiele jeft Kościo= 
Jew: lecz na fwóy,; y na móy wfyd, tak jef 
w zapomni: niuż. jakby go tam nie bylos 
4. Miłość także ku niemu ma mię do, 
tego ćiaymgć, abym mu jak-nayczęfif(zą w 
Nayświętf: ym Sakramencie wizytę oddawał» 
Mając ja przyjaciela  fzczerego. y Batecznex 
go: u niego ślę nemiefzkać, z nim $ę naçiz 
fzyć nie mosę; mam zawfze znim co mówiGy, 
y nigdy mi na materyi do rozmów z nim nie 
- fchodżis © chociażby wfzelkiepo dyfkurfu 
mi nie fato: jednak mię nie tęfkno na nic- 
go tylko patrzac, yu niego bawić; bo na tym 
mi dofyć;iż wiem, e móy przyjaciel. Więc 
kiedybym fzczerze Chryfufa kochał: tobym 
fobie za fzezęście naywiękfze poczytał, na 
niego częfło patrzac, być z nim, y mówić z 
nim. Y także Bog to fobie wżigł za jedne 
delicye, być z fynami ludzkiemi, y z niemt 
|n konwerfowąć: á mnie w tey konwerfacyi ma 
~ być tęfkno 'y nudno? Chryftus tak mię ukos. 
chal, że tak wielkie cuda nieprzeftannie czy 


ni; aby mogł być wfzędźie,gdziekolwiek śię; 


obrocęz 
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obrócę, y gdźiekolwick mię fprawy moje za- 
wołają; odchodzgc od ktorego przyjaciela 
mego: mogę zawfze kiedy chcę na JEZU- 
SA trafić,y y nim jak z naywiękfzym przyja= 
ćielem mówic: jego o radę prośić, wolą jego 
poznać, moje mu niedofłatki, y patrzeby 
przełożyć, a ratunku od niego w moich: do» 
Jegliwośćciach, y pociechy we wfzyfikich utrar 
pieniach zcbrzeć, 

3. Nakoniec mòy interes. do tego mię 
wiedżie, abym Pana mojego w Nayświęrfzym 
Sakramencie częfło nawicdzał. Dla tego on 
tam miefzka, Żeby proźb. nafzych fłuchał: 
Zeby nas w utrapiehiach y dolegliwościach 
ciefzył: żeby nam w potrzebach był obee 
€nym ratunkiem; żeby nam użyczał swiatla 
falki fwojey; żeby nas ku fobie miłością ros 
fpaliłzzeby nas napełnił darami. Z.goła, że” 
by nam dał wfzyfiko, cokolwiek w tym niem 
fkończonym fkarbie zachował. Więc jeżeli 
$ię miłością y wdźięcznościg ku niemu de 
tego nie pobudzam, żebym jako nayczęścicy 
przed tym Sakramentem ftawał : przypamniey 
mòy interes niech mię do tego wiedźie. Król 
kiedy Dworzanina do jakiey przypuści au" 
diencyi: jet to znaczny fawor, do którego 
$ig barzo co żywo ubiega, widząc, że w tey 

okazyi 


Bi OLE 
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okazyi fortuny fwojcy poprzeć, y siebie 
dźwignąć' może„y więc mnicyfzy pożytck z 
rozmowy z Chryftufem? Interes, w którymi= 
dzie o fzczęśliwość wieczną, czyli nie wię= 
cey waży, niżeli on marny, w ktorym o pro= 
imocye y fortunę idżie? To co trwa tylko 
moment, powianoż śię % tym rownaćy co 
ma trwać całą wieczność? 

Pofłanów fobie nie opufzczać nigdy, 
pzynaymniey raz na dźicń, nawiedźić Naye 
świętfzego Sakramentu: jeżeli nie malz fpa» 
fobności, częśćicy go nawiedzać. 

Nos te pigeat vifitare infr mumy ex his 
onin iw dilećtione firmaberisi Ecele 1. 

| Nie leń śię nawiedźić chorego; bo śię tytm 
fpofobem utwierdźifz w miłości. 

Currunt multi ad diverfa loca pro Wie 
fitandis reliquiis Sanćtorum: & ccce apnd me 
frajeny' es in altaris Thomas Kemp. lib. qs 
6: io 

- Wybierają śię różni na peregrinacye do 
odległych mieyfc świętych, aby tam uczcić 
mogli Kośći Męczenników, lub inne Reli» 
quież á Gięfzko im nawiedżić Chryftufa, ktos 
tego tak blifko w Nayświęt(zym Sakramendie 
mają! 

"DZIEN DWUDZIESTY OSMY, 
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O Miłosć Bofkiey. 


To fzczerze Boga kocha, przenosi 
go nad wfzyftko:y tak jeżeli jef we 
mnie prawdziwa miłość Bofka; mam 
, Boga więcey kochac, niżeli moich 
krewnych, niżeli moich przyjaciół, 
niżeli moję fortunę, niżeli moję fawę, niże» 
li życie moje, tak: żebym był gotowy wfzye 


fitko raczey firacić, niżeli Boga obrażić, y 


przez grzech go firaćic« Y-owfzem, żebym 
wfzyftko, cokolwiek jeft na świecie, w niena= 
wiśći miał, y tymślę brzydźił, jako nay- 
więkfzym złym: ei mi to przefzkadza do 
"milości Bofkiey, y czyni niebeśpieczeńłtwo 


utracić Boga.mego, Tajet właśnie nauka, 


którą mi w Ewangeliy Chryftus podać raczył: 
kto; ( prawi, ) w nienawiści nie ma Oyca fwos 
jego; y Matki, ydufzy fwojsy: nie godzien 
być przy mnie. Kto Boga fzczerze kocha 
powinien być gotów, tracić: nie tylko dobra, 
ale też y cierpiec cokolwiek śię na swiecie złe” 
go przytrafić może, raczy, niżeli mieć jaki 
miłośći Bofkicy defekt; powinien z świętym 
Pawłem, niby. na pojedynek wyzywać wfzye 
fikie męki: A kto mnie oddżielić może, od 
miłości Chryftufa: Czy utrapienia jakież GAY 

boleśc; 


r 
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bóleść; Czy głód? Czy ubóftwo? Czy prze» 
śladowanic? Czyli miecz? Pewien tego jett<m, 
że ani to wfzyfłko, ani wfzelka moc ludzka, 
ni całego świata widome y niewidome Siły 
tego nie dokażą, zebym śię y na moment od 
Chryftufa oddźielif. Taka jet dyfpozycya w 
fercu tego człowieka, co Boga nad wfzyfiko. 
kochaj taką ma mieć każdy zofobna Chrzee 
ścianin; lecz czy taka u ciebie? Ach! naya 
| _mniey(ża pokufa, barzo lichy interes; rofkofz 
moinentalna od Boga cię oddźieliła! A z tym 
wfzyfłkim śmielz mówić, że go ferdecznie 
| kochalzi 
> 3a Miłość Boka, powinna być we wfzye 
fikich fprawach twoich: bez. niéy wfzyfiko 
nic nie jei á gdy ona przyftąpi: z nią śię 


wfzyfiko wraca. Fo cokolwiek ślę dźieje nie 


w miłości Bofkiey,chociażby śię naylepfzym; 
ymaydofkonalfzym adało: jednak żadncy za- 
fupi przed Bogiem mieć nie może: Choc- 
bym miał taką 'wiarę, ( mówi Paweł święty, ) 
coby dżielnością fwoją gory. przenosiłaj 
chocbym to wfzyfiko, co mam, na ubogich 
wyfypał; choćbym ciało moje wydał na fpa= 
lenie, jeśli miłości nie mam: za nic to nicha- 
nie. Ale kiedy mam miłość: mam, y mogę 
' Wizyfiko, choć nic na te niełożę. Mam wia: 
13 
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tę, mam`nadżicję, mam cierpliwość, roftrqe 
pńość, męftwo, fatek, pokorę, Żarliwoścj na 
żadney mi cnocie przy miłości nie fchodżi. 
A nic tylko mi wfzyftkie cnoty miłość daje: 
ale je też wynośi, ceny im przyczynia, y czy: 
ni; że przed Bogiem wielką mają zalługę: bo 
wfzyfłkie inte cnoty, mają Imię w tym wfpo- 
modz, żebym pofzedł do Boga; ale fama mie 
łość Boga mi w pofleffyg y dziedzictwo 
daje; przez co jefzcze na Ziemi zażywam 
fzczęścia, na którym zawifło błogoflawień: 
ftwo wieczne. Nad to przy miłości nie tyl- 
ko mam wfzyftko, ale y mogę wfzyfiko. Choć 
haytrudnicyfze rzeczy, zdadzą śię być {nas 
dne temu, co Boga kochajnawet to, co u drus 
pich jeft' prawie niepodobno: nie jeft nad si- 


ły jego. Cierpieć mayfrożfze mięki, Boga mo” 


cno kochając, jef to tryumfowac, y zażywać 
rofkofzy. Ach jak wiele uczyni, y jak wiele 
Ścierpi, kto Boga fwego kocha! [a że mało 


czynię, y mało dla Boga cierpię: znaćzzcgo 


` mało kocham. s 
g. Miłośc Bofka jef miara, y ufawa 
wfzyftkiego; nią śię wfzyfikie fprawy miar- 
kować powinne. Cnoty nawet fame w wyftę* 
pki śię mienią, y dobre uczynki grzecham 
śię ftają, gdy fą przeciw miłości. Nabożeń: 
ftwo 


! 


| 
| 
| 
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fwo bez nicy jet fzczera obłuda, modlitwa 
fzczerd zabawka,furowość oltrego Zycia,jeft to 
niedyfkrecya Żarliwość jeft zapalczywość. Ka 
jda rzecz powinna być pod rządem miłości, 


_ jeżeli ma być dobras Bog che tego po mnie, a- 


bym był wdzięczriym dobrodźiejom moim; 
lecz jeżeli ta wdżięczność wiedzie mię do 
czego,co miłośćBofką rani:już śię to ma prze= 
lępiwem à nie wdźięcznoscią nazwać, A fekt 
y poflufzeńftwo przeciwko Rodźieom; jeit to 


-Wżyfikich dźiatek iftotna powińność: jedniale 


kiedy Rodżice chca czego takicgo po mhic, to 
się z miłością Bolka zgodzić nigdy nie może: 
to moje poffufzeńftwo byłoby cięfzkitn grze= 
chem; y w takiey okazy! mam patrzać na roe 
dziców, jako ña nieprzyjaciół, y nis tylkom. 
ich kochac w teh Czas nie powinien: ale też 
koniecznie tato ich nieńawidzieć. 

Do tych czas rozumiałeś; że Boga twega 
kochafz; patrzże, jeżeli ta m łość jet nade 
wizyftko; we wfz:fikim, y miarkuje wfzy* 
fiko Jeżeli tego nie znaydziefz: możefz 
powątpiwać, cży Boga twego kochafz? 

Si babuero fidens ita, ut montes tyransfeą 
Tam:charitatem autem non pabuero.nikż! fume 
l Cor. tg, | 

Gdybym miał tak żywą wiarę, zebym 

Hh ea nig 
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nią góry przenosił, á przy *tym miłości nie 

miał: nic po mnie. ; 
Sećłamini charitatem, fine qua dives | 

pauper efi: cum qua pauper ‘dives efi, Aue 

guft. ; 


Staraycie śię o miłość, bez ktorey boga 
ty ubogim jeft, a z.którg ubogi bogatym jeft. 
DZIEŃ DWUDZIESTY DZIEWIĄTY 
Ze Cbryfłus jaft dobrym Pafierzem. 

I 


A jeftem Pafterz dobry, mówi o fobie : 
Chryfłus; tym famym flowom jego wies 


rzyćby nam potrzebaś lecz wielkiemi do» | (i 


wody nad to chciał pokazac, że wypeł- | 

nif wfzelką Pafterfkg powinność wzglę+ 
dem trzody fwojey. Naprzód, że jako dolko= | 
nale zna każdą owcę fwoję: tak też każdą 


zofobna imieniem fwoim zowie, y tak do | 


nich mówi, że wfzyfłkie zaraz znają głoś 
Paferza fwojego, Potym że przed (wą trz0* 
dg naprzód zawfze idźie, prowadząc ję M 
dobre y obfite paftwifka; gdźie je nie tylko fo- 
wem y Taiką fwoją karmi, lecz y włafne fwe 


«ciało na pokarm im daje. Za jego obroną fg? 


od.wilków beśpieczne; y nic się nie boją zło” 

dźiejów yrozboyńników. Kiedy śię imt 

gdźickolwick zabłąkać: {zuka ich z pilno” 
ścią, 


ju 
A 
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(ddia, nie pamiętając na ich niewdzięczność: 


jupor (A kiedy je znaydzic: tik (obie falki- 


| wez nimi pofiępujey ze im ani ich błędu, 


| mi niewierności; na oczy nie wyrzucajani iim 


| wymawia fwojey tak wielkicy pracy, ktorą w 
» y y 


ich fzukaniu y znaiężieniu podjął. ~ 
|wva.Lecz że wiym zabłądzeriu wfzyłltkie 


7 i Ę A zw Jee 
illy Araciły:żeby w powrocie do niego mnicy 


fitygi miały, y zmordowanym nogom cókola 


| Wiek ulżyły: bierze je na ramiona; lubby lae 


mepowinne, choć y z ofłutnią pracą; tg droa 


| tę odprawić, kiedy Się do owczarni fowròs 


ić potrzeba. Zwłafzcza że przez (wą wis 
ię, zbłądźiw(zy od Palterza, y tak wiglę lie 
fzedfzy, w śifach fwoich ufały. A gdy je da 


| wczarni y micyfca fwego donieśic: nicwy« 


mówną radość w fercu fwoim czuje; y chc”; 


| żeby wfzyfcy znim śię oraz ćiefzyli, y 


znależioney mu zguby fzczerze powinfzo+ 


f vali, Nakoniec tak daleko wfpaniała miłość 
| jgo kuowcom fwym zachodźi: że śię nie 


| bontentujgc tak wielkim około nich fara= 


niemy pracą; jefzcze Życie fwe włafne dlą 
nich ochotnie łoży; żeby, ( jako fam wówi, ) 
śmiercią Ciała fwojego dufzę ich ożywił, da= 


ui go im obfite, y nieśmiertelne życie. O Zae 


| hawd Pan (EZUS czyni dofyć względem 


| 


Bhz2 nas 
7 
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nas wfzyftkim powinnościom dobrego Pałłu 
rza! Ale czy mówić możem, żeśmy prawdzi: 
we tego Pafłerza owieczki? Czyli tego w fos 
bie znaydujem jaką włafność y znak nico- 
mylny? 


Pafterzu; miafto tego;cobym śię na twoje pros 


'3. Ach!jak wiele razy, móy naydrożfzy 


wadzenie cale fpuścić miał; z wielkiiń rozu: | 


mu megzo.y woli zaślepieniem udaję śię zasla. 
s t ję 


dem złodźiejów yrozboynikow,to jef, özata | 


y świata, ktorzy mię prowadzą . do wieczfiój 
zguby mojcy!]akeś mię wiele razy,kiedym śię 
od chbie daleko zabłąkał, miłośćiwiefzukał! 
Ale ja tyleż razy tą twoją okofo mnie usil- 
mością gardził! Ach! twoje tak wielkie pras 
ce dla mego uporu niepożyteczne były! ztym 
wizytłkim nie przefłałeś  twey około mnie 
fatygi; y dozmawam nakonieczże przecię tafka 
twoja, choć nieraz wzgardzofia, nad twat 
dym fercem moim tryumfować poczyta bo 
mię wftyd y żal bierze za przefzłe biędy 
moje, y czuję gorgce 4 fzczere pragnienie, 


powrocic śię do ciebie. Dokończże tego dzieć | 
ła, któreś we mnie zaczął: å micy Tafkawe 0 „| 
ko na fflabość natury mojey. Wracając ślę do | 


ciebie, nie mogę y jednego kroku fam uczy” 
nic weśże mig na rękę, abo raczoy fia two" 
je 


| 


| 
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bus | 


fg 

) 
fear 
tt 


"Wee 
śmie 


| PAZDZIERNIK > 119 
kchciey mię ramiona włożyć; A tak gdy 
ing do twojey owczarni przyprowadzifz: 
mm W tobie nadźicję, że z nicy nigdy nie 


| błądzę. 


Mawiay -fobie częfto z Dawidem Proro= 
| kiem; zbłądzitem,moóy Panie, jako zgubio= 
Mowca:; Szukay flugi tweso; bo bez twego 
|lmanią nigdy śię do ćicbic powrócić nie 
Moge., 

oe Pafłor dat animam fuam pro ouie 
| bw fuis Joan. 6. 
i Dobry Pafterz daje Dufzę fwoję za owce 
Wo je.. ; 
| Verd Paftor bonuszquia plùs fuas oves quans 
| f tmavit, EF morti fe tradidit; uf nos a more 
le teuucaret. Augufi. Serm 99. 

Zaprawdę dobry Pafterz3 bo barżićy o-< 
Nee fwoj:,niżeli sichie,kochał,y wydał śię na 
imierc; żeby nas śmierci uchował. 
DZIEN TRZYDZIESTY 
O, Obatrzmości Bojkicya. 
FB. r 

Rowidencya Bofka a wfzyfikim rofpo= 
regdza. Ale te jey rządy. lubo zawize 
"fa fodkie: jednak fa y. potężne. My- 
sli ona o. wfzyfikim, ale bez fatygi y 
soztargnienia ferca; ma fłaranie owfzye 


 Hh3 fikim, 


| 
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fikim, ale bez niepokoju, y bez Żadńey tur | 
bacyi. Rozciąga śię do prawie nicprzeliczo- | 
nych rzeczy,choć w fobie j-ft jedyna, nigdy | 
śię nie dzieli; rzeczy przećiwne zfprząguni | 
tracąc jedności: fpufzcza śię do naymnicje 
{zych y naypodleyfzych rzeczy: ale przez to 
godności iwojey pie umnieyfza. Dokazuje | 
na;więkfzych y naytrudnicyfzych rzeczy,aie 
w tym brqaymniey pracy nie podeymuje gdy | 
włada światem całytn, pieczołuje o kazdym | 
nayliżizym ffworzeniu; tak jeft wiele u niey 
tyśigc światów fiworzyć, jeko jednę mufzkę, 

| abo profzek uczynić. A jako więc fońce Nics | 
bo oświecajgc, y fwojego światła użyczajgć | 
gwiazdom, oraz promienie fwoje y na blon 
to rzuca; tak Opatrzność Bofka 2 jednako» | 
wąż pilnością robaczka pożywi, Z jaką Kro 
Jowi fumptow y bogactw dodawa. Zabrania | £ 
zawfze grzechu; á przecię go ćierpiąchoć go 


| 


nigdy nie chciałaży lubo dopufzcza tak Wi d 
le nierzgdow5 jednak W Twoim porządku Die i 
gdy nie ufiawa; gdy ftworzeniom rozumnym | 3 
do grzechu pomaga, idżie za fwoim prawei fN 
które fobie fama fufznie założyła; à tak w j b 
jeft winna tym wfzyftkim nieprawosćjom: ill A 
do towarzyftwa grzefzników należy, i d ; 
za 0 | 


2» Prowidencya Bofka rozporząć? 
wizyftkim | 
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| wfzyfikim,ale nader przyjemnie. Mędrzec gdy 


onicy mówi: Oycem nazywa Boga, á tytułu 


| Pana w ten czas mu nie daje; aby nam po= 


kazał, że Bofkie koło nas rządy fa barżiey 


| Oycowfkie, aniżeli Król wfkie, abo możnego 


Pana; to jef; że tak flodko v przyj-mnie rzą- 
dzi: jakobyśmy fynami á nie fugami byli. 
Nawet nas nie traktuje jako proftych fynów, 
kez jak fynów Królewfkich, zrodżonych do 
korony, których fzanują y w ten czas: gdy 
im przyganiają, y inaczey nie karzą, tylko 
zich pożytkiem. y z teyći przyczyny Mę= 
drzec mówi: ze Pan Bóg ludźmi rządźi z 
wielkim refpektem. Choćby mogł znami czy- 
nić, co mu śię podoba, będąc naywyżfzym 
Panem: jednak nie czyni zadney okofó nas 
dyfpozycyi w tym, co do powołania y ftanu 
życia należy: aż na to przyfłanie wolna wola 
nafza; y tak niezażywa względem ferca lu= 
dzkieso owey fwejcy władzy, która śię na 
wfzyftkie tworzenia rościąga; jakoby ferce 
ludzkie było jakimśiś mieyfcem uprzywile= 
jowanym, gdźżie jeft wfzelaka wolność; á lu= 
bo to widźi,sze ma na złe zażyć tey fwo= 
Jey wolności: jednak raz nadanego prawa ła- 
mać niechce,ni w niczym go przymufzać, ni 
wolności odbierać. Ach niefzczęśiiwe prawo 
Hh+ które 


z 
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ktore mi daje moc obrażać ciebię, Boże! Rad 
go ódftępuję, y pozwalam na to, żebyś mi je 
fkafował; ba to nic nie uymie twojcy fpra- 
wiedliwości, á pokażefz w tym ku mni: wiel. 
kie miłośierdzie. Prawda, że y wolność na. 
{za rządom twoim podległa: ale jey Żadnego 
czymufu nie czynifz3 zachęcafz ja tylko, 
Żeby fzła dobrowolnie tam, gdźie ją prowa: 
dźifz. y ftofujgc śię do jey przyrodzonych 
fkłonności, tym ją fpofobem wiedźiefz; któ- 
yeso się chwyci, zażywając famych błędów 
y grzechów nafzych do jey nawrócenia. 


2, Lecz w tych fwoich tak fłodkich. 
rządach Opatrzność Bofka jeft nader: potę= 


Zna, y we wfzyftkim fkuteczna. Idźie do kofi» 
ców fwoich,( powiada Pifmo Boże, ) cicho, ale 
mocno. Ma tak różne fpofoby: że jeft rzecz 
niepodobna, aby kiedy nie miał {wych inten. 
cyi dopigc: abowiem wola Bofka zawfze śię 
faç musi; gdy fobie nie zakłada Żadney kon- 


"dycyi, y umie wolna wola tak lekko kierować, 


gdzie śię jey podoba: nieczynigc jey żadne | 


go w jey wolności gwałtu; á przecię niepo" 


 chybnie to na nicy przewodząc, co fobie u+ 


myśliła; Jednak kiedy śię człowiek fprzeciwi 
woli Bofkiey, łafkawey y miłośiernóy: więć 


muśi być poflufzny fprawiedliwey woli, któ: 


ra 
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| p tę rebellig karać furowie będźie. Bóg umie 


przewyciężyć wfzyfikie przefzkody ludzkie 
nie naglgc gwałtownie woli nafzey do tego; 
y owfzeip te przefzkody częfto fa pomocą, 
żeby fwych intencyi tym jawniey Bog doe 
fzedł, Chege bracia Jozefowi przefzkodźić 
tym godnościom, które mu Bóg gotował,y © 
których przez fen dwakroć mu opowiadał: 
przedali go w niewolą> lecz Opatrzność Bo 
fka tey famcy niewoli zażyła, jako śrzodka 
do fortuny Jozefa. T zkimze fpofobem owe 


 prześladowania,ktore Dawid od Saula wycier= 


Hal, były drogą Dawidowi do Tronu. Nako= 
niec tym fpofobem Bóg moc czartowiką fka= 
Ził: kiedy, dał moc czartu na Życie fyna fwe- 
go, Nad tę prowidencyą nic nie mafz dzi- 
wnięyfzcgo; Y nikt nie może w więkfzym 
beśpieczeńftwie zofławać, jak ten; ktory ślę 
cale na tę opatrzność fpuści. 

Pofianów przed Brgiem o nic śię nie fra» 
fować, ale wfzyfiko twoje,y rzeczy twych po= 
wodzęnie Opatrzności Bofkiey w ręce zupeł= 


_ nie oddać. 


Attingit ergo à fine uff, ad finem forti- 
ter, € di(ponit omnia fyaviier. Sapientis 8. 

Doślęga od końca aż dokońca potężnie% , 
rozrządza wfzyftko przyjemnie. 

ki Nulla 
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lit, ) Diving Prowidentie ferviat; facit enim 
€hm ca, que <£ animo fervit, quod binum efis 
de illa Der, gue non vult, quad jujtum ef 
Aug. ; 
Niem.fz takiego ftworzenia,któreby,(rae 
do nie rado.)Bofkiey Opatrzności uzyc nie 
miało; bo ztómi,co śię dobrowolnie rządźić 
jey dopufzczają, czyni miłośi rdżie: á tym, 
co Się jey rządom fprzeciwiają, ffufzną karę 
gotuje. 

DZIEN TRZYDZIESTY PIERWSZY 

Q świetoblimośći Bofkićy. ; 
= -1 


p OG jeft święty,y niefkończenie $wię« 
p ty. Jef przykładem, uffawą y źrzó- 
p dł.m świgtob iwości, Ta zaś świą to* 
„J bliwość nic innego nie jeft, ty ko fto- 
funck we wfzyfkim do prawa” wię: 
cznego$ á to prawo jeft fam Bóg. — Swiąto» 
bliwość jot miłość naywyżfzego dobra á 
Bog jefł to dobro, y kocha śię w fobie nie- 
fkończonym fpofobem. Bóg nietylko jelt 
świętym, lecz to śię mówić może, że on tyl- 
ko jeft świętym: bo on fam jef koniecznie y 
iffotnie świętym; a ftworzenia, chociażby 
maydofkonalfze były, famo tylko uczeftnie 
ctwo 


Nulla creatura efł,gue non, ( velit. noa 


- —— ip 


NEA 
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ctwo Świątobliwości mają , y przeto być nie 
mogą iftotnie świętemij à lubo fa święte: 
przelać być świętemi mogg> ponieważ mogą 
zgrzefzyć:y Z teyże przyczyny rożć w Świg= 
zobliwośći mog3: á Zz tym wfzyfikim chos 
ciazby w niey naybarżiey roMy? jdnak ta 
świątobliwość, kiedy śię z Bofką gròwna, ma 
śię za niedofkonałość, y Za nic poczytafe 
dla tego Pan JEZUS, ile był człowiekiem, 
nie kazał Się zwać dobrym; y tytułu Świę- 
teco nie chgiał fobie przyznać; rrówiąct Ze 
nikt nie jef dobrym. opr cz famego Boga- 

e. Taz fama świątobliweść, Z którsy : 
Bóg siebie kocha, wicdźie go do t*20» zeby 
śię brzydźił grzechem: tym właśnie fpofo= 
bem, którym śię w fobie.kocha, to jet konic- 
cznie, uftawicznie y piefkończenie, A jako 
ta miłość, którą Bog ma ku fobie, w tym 
naybarżięy zawifia: żeby chwałę Boiką jak 
maywięcey pomnażac, tak nienawiść ku prze- 
chom to w Bogu fprawuje: żeby grzech wfzęa 
dźie pfować, jako ten, który śię chwale jego 
fprzeciwia.Y do tepoć końca wfzyftko śię kie- 


ruje: cokolwiek Bóg, w porządku nadprzyro= 


dzonym czyni: ponieważ bowiem Bog jek 

nieśkończenie świętym: dla tego nie może 

chcieć, ani chwalić grzechu, y owfzem niç 
može 
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może go nigdy bez kary puścic3 ń że śię nic- 
fkończenie kazdym grzechem brzydzisdla tes 
go grzech śmiertelny męka niefkończoną kas 
1ze, uymując grzefznikowi niefkończonego 
dobra na niefkończone wieki, Zitąd także 
wyciąga niefkończoneyo fobie dofycuczynie: 
nia za grzech, chcgc go fama płacić śmiercią 
Syna fwojcgo. Ach jako jeft wielka świątow 
bliwość Bofka! Jako 4f wielka Jego przeciw 
grzechom nienawiść3 ponieważ go tak frae 
fznie w fwym włafnym Synu karze, który 
famę poftać grzechu na fobie neśił! Zaden mi, 


dowód jaśniey nigdy nie pokaże świgsoblia 


wości Bofkiey, jako Bóg na krzyżu umiera« 


jacy za grzechy: lecz toż mi fam, grzech ` 


nayfirafznieyfzym czyni, y bać śię go każe 
— 3e Ponieważ Bóg jeft świętym: potrze» 
ba tego naprzód, abym dla uczczenia świge. 
tobliwośćci |ego oraz z Serafinami. częfła 
mu mawiał : Swięty, SŚwięt”, Swięty Bog zaa 
ftępów: Powinienem wypełnić to przykaza” 
nie Bofkie, w którym mi rofkazuje, tak być 
świętym, jako on. Niechce tego po mnie, że». 
bym tak, jako on, wfzechmocnym,mądrytm, y- 
fzczęśliwym był, ale tylką tak świętym. Co. 
żebym wykonał: powinienem e grzechu. to. 
razuimieć, co y on: y tak šię nim brzydźicę 
jaka. 
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jako Się on nim brzydźi; tak go w fobie ka- 
tac, jako on go karzeż wfzelakim go (pofo- 
bem we mnie y w drugich pfować tak, jako 
on czyni: nie przepufzczać fobie y nay- 
mnieyfzych defektów,y w tym śię utwierdźić: 
że chociaż śię grzechy powfzednie znaydu= 
ją: jednak ich nigdy nie mam fobie lekce 
ważyć; ponieważ śię niefkończehie nie 
podobają Bogu niefkończenie świętemu. Raz 
tylko Bog oświecił świętą Mechtyldę Pannę 
0 świątobliwości fwojey; co jey tak wielką 
brzydkość grzechu pok azało,Zeby jey z prze- 
firachu umierać przyfzło było:gdyby był tego 
światła Bog od niey nie umknął. O gdybyś 
mi, móy iBoże, w podobney światłości ną 
grzech fpoyrzeć pozwolił; miałbym to gd 
ciebie za naywiękfzą łafkę: gdyby mię z 


| przeftrachu nad grzechem śmierć potkała! 


Weż fobie wzwyczay, zapatrować śię 
na grzechy twoje, jako fg przeciwne świąto- 
bliwości Bofkiey; bo tym fpofobem ich cięe 
fzkość y fprofność obaczyfza 
Sancti eritiszquoniam ego Sanćtus fË Lwc: 11. 

Będźiecic świętemi; bo y ja świętym jeftema 

Non ejt Sanćłus prater tez quis nemo nifi 
à te. Ang: de Civ: DEI, 

Nikt nie jeft święcym oprócz ciebie3 bo 
każdy jef od cicbics LISTO- 
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DZIEN PIERWSZY 
Na święto wfzyjikich świętyco. 
I 


dla tey przyczyny fg błogośławione: 
mi y fzczęśliwemi wiecznie, że byli 
świętemi. Nie będę uczefinikiem ich 
tak wielkicy chwały, jeżeli ich cnoty naslae 
dować nie będę. Darmo to w głowę biorę, że 
oni przypadkiem świętemi zolłali, á nie fwo= 
ja pracg. Ach! jak wiele: flarania y odwagi 
łożyli: jak wiele do tego przefzkod przewy= - 
ćiężyli, które mi od cnoty wfiręt tak wielki 
czynią? Więc mi wtym wymówka żadna 
nie pofłuży, jeżeli tych przefzkód, jak oni; 
_nieuprzątnę. Y rzec tego nie mogę, żeby mi , 
świątobliwość była niepodobna; poniewaź 
jey oni fłaraniem fwoim dofzli: mając. też 
fpofoby do cnoty, co y oni: daremno narze- 
kam, że do'niey trudna droga. Lecz chocby 
y naywiękfze w nabywaniu  cnot świętych 
trudności być miały: ponieważ śię fpodżie= 
wam : 


Rzykład wfzyftkich świętych ma mi 
P:: pobudkg do- świątobliwości: oni 
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wam teyż e zapłaty w Niebie, którg swięci 
mają; czemuż śię nic zdobywam na takąż 
odwagę? a 

2. /Wielka mi ztąd pociecha, co mówi 
Pifmo Święte: że Eliafz był człowiek we 
wfzyfikim nam podobny, tak faby jako y my, 
y podległy niemocom jako tani ludźie. Swię- 
Ci nie dla tego świętem zofłali, Żeby mieli 
naturę do grzechu nie fkłonnną; też u nich 
defekta, też paflye były, które ja wfobie czu- 
ję: 4 z tym wfzyftkim tak wielkiey świą tobli= 
wosci dofzli. Choć mieli {we flabóści: wie- 
„dzieli, jsko śię cnotą fwoją utwierdzac: cho= 
ciaż micli paffyc: wiedżicli jak nad nimi 
zwycięftwo otrzymać: choć mieli fwe defo- 
„kty: umieli ich poprawić; y dla tey przyczy 
| (nyświętemi zofłali. Y czymżeśię tedy od 
| Świątobliwości wymówić będę mógł? Nie po= 
Ijwczością natury: bo podobno u mnie nie 
je taka gorącość y prętkość do gniewu, jak 
byla u Piotra y Pawła Apoftołów. którey oni 

/ delkcnoty y pomnożenia chwały Chryflufowey 
zażyli. Nie miękkością fercą: bo podobno 
umnie nie jeft tak delikatne, jak byfo u Ma= 
góaleny; á przecię je ona oderwawfzy od 
świata, do Boga obróciła. Nie złemi nało= 
gami; bo podobno u mnie niefą tak zafta= 

rzałej 
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rzałe; jak były u Auguftyna: a przecię je 
przy Tafce Boga fwojego złarnał. Nie liczbą 
y wielkością grzechów: bo dobry otr nie 
przeftał do famey śmierci grzefżyć; á prze: 
cię w momencie ftat śię Biogofławionsm, 
Nie fłańem życia mdgo, urzędem,płcig, kon. 
dycyą. bo pełne jet Niebo tych, ktorzy tog 
Życie, ftan, płeć y kondycą mieli. Czemuż 
tedy nie czynię, co oni czynili? Czemu o 
świgtobliwość, jak oni, nie pracuję? Aoh mos 
gli ci, yte: a ja jego nie zmogę? 

3. Ale podobno nie mam takowych 
fpofobów do świątobliwości, jakie święci mies 
li. Mówić tego nie mogę: chyba że włafhce 

' mu fumnieniu  kłamfiwo zadam, Czyli nie 
temuż Pańu, co oni,ffużę? Czyli on nie tak 
dobry; nie tak mocny Y fzczodry, jako by* 
wał przed tym? y więc śię niegodźi w nim 
teraz tak wielkiey pokładać ufności, jaką w 
„nim mieli święci? Czy śię nie podżi teraz 
tak mu gorąco użyc, jak mu użyli święci? 
Czyli nie jet Pan |EZUS tak moim Zbawis 
«ielem,jako był innych ludzi? Czyli teraz nie 
godzien tey miłośći,co przed tym? Czyli te 
raz juz infza na świecie Ewangelia? abo 
czy już nie mam Życia według niey prowa 
dżić? Czy mniey teraa w nicy światła, Z0 
i / m 
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6 mi tak rozumu oświecić nie może? Czy nie 
mam w Kościele tychże Sukrumentów? Czy 
moc Krwi: Chryfłufowey, która w hich jeft 
| zamknięta, już nie jefł tak potężna, aby mię 
poświęciła, y dó enoty'zagrzała? -Eafka jef 
 towyługą y zapłata tey krwi: y więc już 
takiego fkutku- czyńić nie może; Żeby mię 
prawdziwie nawrociła do Boga? Zkądże to 
pochodzi, że też w(zyftkie śrzodki tego we 
mnie nie fprawią, co w świętych fprawiły? 
Nie inna przyczyna, tylko, że we mnie nie 
malz tych dyfpozycyi, które w świętych by- 
ly ze zaniedbywam tych śrzodków, że ich 
tle zażywam, y owfzem, że z nich famych 
do zbawienia mego przefzkody fobie czyą 
nę. Niechże mi $ię to więccy: nie przytrafia- 
| moy Panie, lecz Z tey edobroci,z króróy mię 
| tak wielą do światobliwości śrzodkami opa- 
trújefz użycz „mi łafki twojey, zebym ichs 
jik należy, zażywać umiał. z” 
Ponieważ byc nie możefz fzczęśliwym, 
tylko będąc świętym, a Świętym być nie mo» 
| Zelz, nie.czyniąc fobie. gwałtu: módl śię do 
| Swietych: Bofkich, aby cię pod fwoję prote- 
| ae y potrzebneć do tego 4Jąiki u= 
prosili. 


a 
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Regnum coelorum vim patztur R violen 
ti rap unt illud. Mat: 11. s 
Kròleltwo Niebiefkie gwałt cierpi,y gwał, | 
townicy go biorą. A ` 
s Promittit mandus temporalia EF paro: 
EF fervitur ei aviditate magna; ego promitto 
Jumma (©2t rna: E torpefcunt mortalium | 
jgorda. Thom de Kemp. ; | 
Obiecuje świat doczefne y małe rzeczy: 
4 każdy mu za to z wielkg ochotg fłużyj ja | 
obiecuje naywyżfze dobra y wieczne? á nato | 
ludzkie férca naymnicy śię nie wzrufzają. 
DZIEN W TORY 
O Czyfcu: 
1. : 
Edzny flan  dufz czyfcówych, | 
miałby nas pórufzyć do litości | 
nad niemi. Cierpią te dufze wiele, 
_goreją w tym ogniu, który gnie- | 
> wu Bofkiego zapalczywość podnice 
ca; męka ich przewyzfza nie tylko to wfzye | 
Rko, cokolwiek cierpieć możem lecz y 00 j 
kolwiek możem pomyślić w tym życiu naj. | 
-okrutnieyfzego.Nic śię z temi rnękami porów. | 
nac nie może, tylko “męki piekielne: boo j 
boje fg jedne, wyjąwizy famę rofpacz V | 
wieczność przetrwania. Chocby kto był obe 
cy; 
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oå nawet y nieprzyjaciel, przecięby u cie- 
bie politowanie źżnalazł : gdybyś gow tak 9- 
| plakanym ftanie widzieć mogi: lecz to jefł 
twóy przyjaciel, brat, matka, ociec, który w 
tym ogniu gorej A jefzcże to być "może, żę 
| dla tego gore, iż cię zbytnie kochał: cierpi 
podobno za to, Że Się zbytecżnie. ftarał o 
twoje fortunę, zbierając fakomież y więć. cig 
to niefzczęściej którego Jef przyczyną afekt 
przeciwko tobie, do litości nie wzrufzy: Pos 
dobnaż to;żebyś tak twarde ferce miec mogł? 

2. „Ale śię mie tiafz famą litością kone 
tditować; to ftrafzne widowifko „dufz wczy- 
ftu góre jącychama cię do ich, miłości y ratun= 
ku pobudzić. Zebrzą tego'U ciebie krwaweni 
prawie fłżamiężaklinając diga afcktęktóry ku . 
tobie mieli, y którego u dicbie fpodźicwać 
_ śię mogli: Nie mogą fame siebie wńicżym 
foratować; ańi fobie ulżyć tak cięfzkich u= 
pałów, do których fa przyktiite niewidomym 
łańcuchem; ty zaś mafz to w mocy, Że je a- 
bo uwolnić; abo w tak wielkich mękach fol- 
g im dac možefzs One śię wypłacają fpra= 
| Wiedliwości Bofkicy do ofatnicgo fenika; ale 
| ty mnicyfzym kofztem wykwitować je mo 
żefz, One śię już żadney łafki. niefpodźi:= 
| wają, choćby o nię. naygoręcey:y naypokor= 
Iiz niey 
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nicy prośiły: lecz otrzymanie tey fafki, jeftu 
ciebie w ręku. Modlitwa, jałmużna, umat- 
twienie jakie, mały dobry uczynek, kiedy go 
(za nich Bogu ofiarować będziefz, może je rdr 
towić. To cię mało kofztuje, á im za wie: 
łe itoi; y więć im tak błahey rzeczy załować 
będźiefz? O jakby to wielka nieludzkość 
twoja była? Gdy ich ratować będziefz: czy 
nifź rzecz wdźięczną Bogu; że go nie jako 


wyrwiefz z potrzeby karania," w którg go | 


 fprawiedliwość jego wprowadżiła przećiw 
tey miłości, którą te dufze kocha. Podoba 


śię to OQycu, gdy mu kto rózgę wydrzej któ- | 
rą miał biczować ukochanego fyna. Ratujgc | 
eufże w mł Soki fobie poflużyfz: boońć | 


“wdzięczne bę dobrodźieyftwa twojegogli* 
gdy cię przed twarząBofką nie zapomnią, 09 
który widzenia ty im dopomożefz. Ach jak 
wiele u Boga uprośić ci mogą : jeśli ich do tey 
prożby fobie obowiążefz: 

3. Męki *dufz czyfcowych nie tylko 
cię porufzyć do litości mają, y zagrzać do 
miłości: ale cię też w bojaźni trzymać Zi 
wfze powinne. Ton tak ftrafzliwy ogien 
miałby cię oświecić, abyś jaśnie poznał, © 
jeft grzech choć naymnicyfzy:; Jak wielka pł 
nicnawiśc Bofka przeciw niemu. Bóg niefkotr 

, czenie 


| 
| 
| 


| 
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czeniesdobry, niezmiernie miłośierny, Za je= 


| den grzech powfzedni tak okrutnie karze 


dufze tak. fobie. miłe, które „fobie ulu-* 
bił, jako: fwe. oblubienice! Ach! na cóż sie, 


_ | uk mało grzechu małego lękafz: Na co śię tak 


fadno y- częfio nań odważafz! Ucz się Z 
tych dufz przykładu, jako mafz uprzedzać 
męki tak.okrutne dobrowolną pokutą. Mo- 


| żefz barzo małym y lekkim umartwieniem 


uchronić śię cięfzkich y długich mak czyż 
fcowych; á rego 'czynić niechcefz! Możefz 
teraz odkupić małemi, pienigdzmi, czego 
potym naywiękfzą.fummą nie wypłacifz: a 
fzecieokazyi tak dobrcy zaniedbywafz! łza 
dna pokutna może zalać ten płomień, ktos 


| Tego potym całe rzeki łez nie ugafzgia prze” 


ję za twe grzechy nigdy nie zapłaczefz: Ach 
jebie zaślepienie! Jako na to niedbalftwo na-. 
tzckac potym będziefz! 
Rachuy się z fumnieniem, jakoś do tych 
czas ratował dufze w czyfcu będące; y pofta- 
łów przed Bogiem, wipomagać je zawize, 
Czym tylko można będzie. - 
Sanéta erg © falubris efi cogitatio, pro. 
defunctis exorare ut a peceatis foluąqntuy. a.. 
Macbab. 12. - 
Swięta tedy y zbawienna jeit myśl, mo-_ 
1i3 ; anG e 
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dlic śię za umarłych, aby od grzechów Toe 
związani byli. 

Ignis ille purgatorius durior erit, quom 
quidquid in boc jaculo pændruni aut videri, 
aut cogitari, aut [entiri poteft, Auguft: 

Daleko cćięzfzy będzie czyfcowy opion 
aniżeli to wfzyłłko,cokolwick śię mak na tym 
świecie abo widźieć, abo myślic, abo uczuć 
moż ce i 

DZIEN TRZECI 
O cajgciu afk Bo(kicbę 
I 


_Djęcie afk Bofkich jeft fprawiedlie 
wą kara wzgardy tychże łaik Boe 
fkich. Zatika jef to wizyta oddańa 
człowiekowi, który jey ze wfzech 
miar nie godźicnz á on drzwi zás 


myka y przyjąć nie chccj więę Bóg takim 
kontempteiń, będgc nakarmiony, odchodzi) 


precz od nicgo. Nakogoz śię tu fkarzyc? Czy 


Bog nie ffufznie czyni, Że ztamtąd odchos, 


dži: gdżie go przyjąć nie chez?  Pafka jeft 


to dar Bofki, który Bóg ofiarujeć z famcy 


fwojcy. fzczodroty, á w nim śię żamyk 


wfzelakić inne dobro; jeżeli o teń dar nies . 


dbafz:.cóż ¿i w tym za krzywda,żćć go wife 
Gey nie daje A jeżeli potym w ubofiwo wielkie 
wp»e 


o A R AREA 


z z 
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: wpadniefz. nie na niegoś powinien, lecz fam 


| naśię fkarzyć. Kafka j ft to światłość, która 


ludżi oświeca: fońce fwoich promieni każde- 


| mużycza, kto nie zamyka okień; j-zeli śię 
| Wćiemnościach pod czas dnia znaydujefz., 


twoja to jet wina; na flońce trudno złożyć, 
lecz na zamknione okna. Bóg cię tak wiele 


L fazy łafką fwojg oświecał ; á tyś tego światła 
/ przypuścić nie chciał, siedząc dobrowolnie 
|, wciemnościach dufzy twojcy; więc to świa- 
, tło oddala, y chce, żebyś w ślepocie; twojsy 
| zofiawał,, jakoś {fam pragnął: cóż nad to flu- 
| fznieyfzego? fu: 


(2 Odjęcie afk Bofkich,. jet nayftra- 
fznieyfza kara,którą śię.mści Pan.Bog wzgar= 


| dytychże Jaik: fwojch. Już śię zemną obcho- 
i dzis jako -z nieprzyjacielem, kiedy mię tak 
| barze; częfło śię to trafi, że mię karze jak 


Ociec, chege z miłosierdzia fwego, żeby mi 


h dobrze było, yw tym famym karaniu,miłość 


mi wielky świądcząc.Drugdy mię też karze jak 
fmawiedliwy fędżia,wyciggajągc tego, Żebym 
mu za grzechy uczynił dof;c wczym nie 


| fk mię karze, jako grzechy moje: co.ofob!i- 


wie czyni z dufzami czyfcowemi. Lecz też * 
niekiedy karze, jako nieprzyjaciel, mfzcząc. 


, Męurazy fwojey, y oraz gubige tego, który 
| b, SSE" 


go 
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go urazil, Taka kara jet w piekle: y takaż 
jet kara, kiedy mi łafki fwojsy odeymować/ 
pocznie, W ten czas kiedy śię to wypełnia, 
co przez Proroka mówi: plagą nieprzyjaciel" 
ika paftwiłem śię nad tobą, y karaniem okriie 
tńym, ( farem, zo. ) Infze Bofkie. karania, 
moga na: dobre wyniść; lecz to j-ft fzczere 
złe, które na famę tylko wieczna firatę wys 
chodźi. Ach niefkończona dobroci! poddaję 
śię chętnie pód wfzyfikie kary twoje: byles” 
mię tą jedną dotykać nie chcćiata; y owfzem* 
inne kary poczytam za dobrodźieyftwa: bys 
lem śię od tey famey zaffonić niemi mogł! 

3. Odjęcie łafk Bofkich jet zwyczayne 


karanie, którego Bóg zażywa na tych, tofas) | 


fką gardzą. Szemrząć częftakroć ludzie, zę 
Bog cierpi grzefzników, y tak długo ich znos' 
śi>á nie widzą tego,że barzo fekretnie pomiłę 


nad nimi czyni, która choć nie jeft jawna: jef’ 


jednaknader froga,odeymu jąc im światło, kto» 
re oni tumili, yprzepufźczajge na' nich fatal- - 
nezaślepienie.Ach jak wiele Chrześcian takićy 
karze podlega! bo gdyby ich ni.było tak wie” 
le zaślepiońych, czyby oni żyli w zapomnieć 
niu o Bogu,y zbawieniu fwoimiCzyliby śię tak 


mało fądów Bofkich baliłCzyliby talkniedbali, | 


uprzedżić = je pokuta? Czyliby śię er 
3 SR, i z 


| 
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li w takie niebeśpieczeńfiwo niefzczęśliwey 
wieczności, dla krotkićy rofkofzy, y lichego 
| gyfku? Czyliby w tym fobie uciechy fzukalis 
z co Beg gotuje nieugafzony ogień? Czyli- 
by cale życie - w grzechach tak Gięfzkich 
trwali, które ich przed Bogiem czynią obrzy» 
dliwemi, y godnemi piekła: jezeli w tych 
grzechach umierać im przyidżie, á tego nic 
wiedzą czy i dźiśia nierumrą? Ach! sks0óż by 
śię (podżiał, żeby Chrześćianin tak miał byc. 
zaślepiony! Czy śię to kiedy zgodżić zje- 
go wiarą może? A przecię to zwyczayna! y= 
niczego śię teraz nie napatrzemy częściey. 
Pla Boga czy na ciebię,już ta kara nie padfać: 
Proś Boga twojego; Zeby cię inmym ra- 
czey karaniem dotykał, nie łafkfweich świę- 
yeh od ciebie >odbierał; dla czego do miepó, 
częfto z Prorokiemzwołayjnie odrzucay mię, : 
Panie; od oblicza twojego y Ducha świętegow 
twego nie oddalay odemnie. < 
Exbortamurzue ih Vacuum gratias yes 
cibiatis, Hebr. 6, : ; ; 
Napominam was: abyście: nadaremno dass 
fki Bofkiey nie brali. ; soi 
© Sevistimocculto fpþargens penales cecitatesh 
Juher ilticitas cupiditates corum. Auguft: le! 
Confejs, | wo Fa 
c Tajes 


i 
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Tajemnic śię nad nimi paftwifz, tau: 


eając okarung ślepotę na ich bezbożne chci 


wości» 
DZIEŃ CZWARTY 
Q umartwienią, 
I. 
Auka Chryfłufową w Ewangeliy pos 
dana, obowiązuje” każdego ko. 
| Biecgnie do umartwienig, Ewan» 
M selia je to kśięga Żywotaj lecz 
w niey Chryfłus o niczym częścicy 
nie wfpomine, jako o umartwieniu; ba tę być 
jedną twierdzi do życia drogę. "Fak częlłe 
'mapomnienie, którę do Uczniów. czynił, «by 
śię famych siebie y fwych chuci ząprzę!i, 
żeby krzyż fwóy' nieśli, $eby dufzę fwą 
włafng w nienawiści rnieli, żeby śię przez 
ścifig śćiefzkę do Nieba darli; to, ( mówię, ) 
mapomtienie co innego w nas wmawia tylko 
že koniecznie ciała nafze martwić, zmyłyy 
namiętności mamy? Nic'na to potrzebnieye 
fzego zalecić nam nie mógł; bo gdy to zae 
chowamy:'fhadno śię. sufirzeżem zdrad mie 
łośći włafney, która choć. jeft fubtelna; jes 
dnak nic nie może, przeciwko tey nauce. Ae 
le ta nauka każdemu ma być fłrafzna; bo 
nic jeft to rada, alęprzykazanie; zaczym taky 
jsko 


f 


cie 
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uko inne dżieśięć przykazania, pod utrata 
dufzy zachować je trzeba. 

2. Ulmartwienie tedy jef obowiązek á 
nieuczynck jaki, który śię bez grzęchu.opu* 
idic zawfze może, Azaż Chrześciąnie, Z 


| famego imienia nie fa obligowani naśladom 


wać Ohryftufa, y być j go uczniami? Więc 
powinni to czynić, co Chryftus p zykazuje. 
to jeft, zaprzeć śię famych śiebie, di więsć 
bzyż ufiawiczniej martwić fwoję wolgi wya- 
diaga tego po nich wyrażnemii owy- tenże 
Nauczyciel: kto; ( mówi, ) chcę póysć za 
mną: niech śię: famezo $iebie zaprze, y niee 
chay krzyż fwóy dźwiga: " Gd;by to tzko 
mdził, á nieprzykazowa!, Żtby mieć winic= 
nawiści dufzę. y- ciało (wójs torjeft; żeby 
vfirzymać nierządnę zmyfy fwojespewnieby 
nie groził więcznymipotę pieniem tym coby. 
śię tę drogą udać niechcieli, Według: Ewan=; 
geliy nie mafz infzęy ściefzki prowadzą= 
çy do Nieba, tylko diafna: ściefzka. Więc 
rzecz. jef niepodobna, ażeby:tam kto mogł” 
innym gośćińcem trafic. "Ale żeby w tym ża” 
dney wgtpliwości nie było; wyrażnie to twien= 
dzi Fwangelia święta: że kiedy Pan JEZUS 
otym umartwieniu y nienawiśćidulzy. nar 
ukg podawał; to kazanie fwoje obrócił do 
wizy- 
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wfzyftkich; aby kto nierozumiał; Że to faz 
mym tylko Apoftołom rzeczono: "Więc nie! 
mafz na Świecie dni takicy godności, ani 
kondycyi,urzędu, wieku, płci, coby śię mógł” 
ztego kiedykolwick wymówic:chyba żeby $ śię 
oraz chciał m naśladowania Chryftufa wyma 
wiac, á zatym Chwały jego niebyć uczeftni= 
kicin. 

3. Tę naukę Pan JEZUS wfzyfikim o> 
riz przełożył; a zatym ją przełożył tey de« 
likatney Pani, krórey to: jet przez cały: wiek 
ftaranie; żeby zmyflom wygodźić, y od tego 

y ftronić, cokolwick:jeft przykrego: chociażby: 
to jey dufzy fe 'pożytecznieyfze byłoż i- 
tego fzukać, co jeft ciału wygodne, co zmy- 

fom y paffyom miło: chociaż to zbawieniu 
jsy jeftnader fzkodliwa» - Mówił tó Pan |E-* 
ZUS'do wfzyftkicho w obec ludzi; 4 zatym: 
to mówił dó tego. cz łowieka, w niewfłydach 
leż gcegosktóry tego nio nie zna; co jeft fprzee: 
'©iwić śię zepfowancy maturze; yo wftrzymy” 

wać impety wyuzdinych, pafsyi, Nikt tedy na: 
świecie'wyjęty być © inie może z prawa 0/ Ue 

må twieniu; anirsię od niego żadnym przywie” 
lejśm, ni racyg: wymówić: Któżby: cię bo=* 
wiem od tego prawa: mógł dyfpenfować? Gzy*! 
po twoja?: Achi nie jefteś. godnicysz 

Izy, 
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dzy; mad: świętego Karola Borromea, ktore- 
go dżiś pamiątkę Kościół święty: obchodzi? 
OnKsiążęciem na świecie, K ardynałem w Ko- 
ściele: jedriak rzadki śię za niego barźicy w 


dimartwiemiu kochał. Czy cię niewinność Ży- 


cia od tego wymówi? Chociażbyś Boga Za- 
dnym grzechem nie obrażił: jednak dla dil- 
fzego uftrzeżenia śię grzechu, umartwienia 
potrzeba.: Ktoż był niewinnieyfzy nad tego 
Świętego? A przecię kto- na śiebie był furo= 
wizy nad niego? |eżeli śię codziennetmi za- 
bawami złożyfz, któreć niedopufzczają wie 
czyć śię w umartwienuż Ach! nie mafz po- 
qównania; jako poważne fprawy ten święty 
miał na głowie, mając przez niektory czas 
o całym Kościele, á przez całe życie o Two- 
jey diecezyi uśilne ftarania; jednak miedzy 
tak wiela, około dufz ludzkich dźień y noc, 
fatygam Życia furowością źrownał Puftel- 
nikom. Przykład tego Świętego czyli na f3- 
dzie Bofkim na twoję delikatność inftygować 
nie będźie? F BOŻE 
(Proś tego Świętego Kardynafa; sbyć mo= 
dlitwg fwoją wyjednał u Ghryftufa ducha u- 
martwienia, którym on ' tak obficie był uda- 
owany. ; 
Siguis vult venire pofi me:abueget femet- 
A 
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ipfum, EF tollat crucems fuam quotza e, fequta 


Pur me, Luc. 9e i 
Ktokolwiek chce póyść za mną: niech 
śię zaprze famego śiebiesn'ech dźwiga krzyż 
fwóy codziennie, a tak dopiero niech idzie 
za mną, 
Crucem ferre, eft [(emetipfum mortificie 
re. Bernard, 
Kryż nośić, jeft to Siebie fatńego miartwić. 
+ YCZCEBN =P "OEX"F Y 
© końcu człowieka, ý 0 śrzodkach; któremi 
go dóyść može: 
OG ña tô ftworzeńia z niczego wy: 
prowadżiľ,żcby nam były śrzodkiem; 
to jef, proftą droga do końca nafze= 
tgo; pewnieby one do fiego nas w:ó* 
dły: gdybyśmy dobrowolnie z tey 
drogi nie fchodźili. Rofkofz y pociecha 
którą fiwórzenia mają; byłaby porządna: 
gdyby natura nifza nie była zepfowana, y 
grzechom tak podległa.Dobra świata tego pro* 
ftoby nas wiodły do dóbr wiecznych w Nice 
bie; gdybyśmy ich umieli tym fpofobem zaży” 
wać, jako Bóg rofkizał; lecz Że ferce nafze 
pierworodnym grzęchem,a przy nim uczyńko* 
wemi grzechami fkażone, roikazu zachować 
nie 


2) „5: ug! ES 9 7 aiają” "tamm TWE GEN 


LISTOPAD 145 


EY . 4 
nie chce:dla tego te fiworzenia, których nam 


Bog użyczył jak śrzodków do zbawienia, 


faly śię nam przefzkodą; y dobra świata tc- 
go, jako śidła jakie, nas w fobie uwikła= 
wfzy nie dopufzczą, żebyśmy śię mieli do 
Bopa. 
vo g Y tak miafto tego; cobyśmy fzukaė 
Boga; jako należy, mieli; y coby nar: do tego 
jaką kolwiek pomocą ftworzenia być miały? 
jane znich na tey drodze zabawkę nam 
czynią; drugie z nicy fprowadzają, Ze śię 
nader daleko od Boga błąkamy. Więc powine 
ńiśmy cale te tworzenia porzucić; co nas w 
biegu do Nieba niepotrzebnie bawiąj tych 
zaś bac śię potrzeba; dla których z drogi 
fchodźim; y na inny gościniec do piekła na= 
padamy; Chociażby te ftworzenia: niewinne 
śię zdały, aba nam pożyteczte, abo do ucie= 
chy y rolkofzy fużące. Tych zaś, które nas 
prolo do końca ńafzego wiodą; chwyćimy śię 
człym fero m: lub nam fg przykre, y zmye 
fom przeciwneż bo w tym wfzyftka mądrość 
Chrześciańfka należy: “Biada mnie, żem do- 
tych czas tak nieroftropnie żył,nie mając tcy 
miary w używaniu itworzenia! 
3. A któż mię naprowadźi na tę proftę 
drogę; jeżeli nie ty Panie? Kiedy mię z błę= 
ów 
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dów moich wyprowadżió raczyfz, y wprawić 
w ten porządek; któryś fam. potłanowił, 4 
jam go przewróci ,flanowiąc za koniec to,cy 
śrzodkiem być mialo, y tak śię” w ftworze 
"niach twoich zatapiając; jakby „one naywię« 
kfzym (zczęśćiem były? Odbierz ty famo- 
demnie to wfzyftko, w czym śię: kocham, Y 
czego nie wcdług'woli twojcy zażywam; abo 
mi day taką odwagę y męftwosżebym śię od te- 
go fam odfirychnąć mogł: «Nie dopufzczay 
tego, aby te fitworzenia; którycheś mi pozwo- 
lif na wfpardcie fłabości:mojcy, chćiwościom 
mym fużyły. Niech to nigdy nie będzie, a 
'bym,kiedy potrzebiechcę uczynić dofyć,oraż 
tez y zmyślności wygodę czynił; lecz w tym 
raczey me ferce y wfzyftkie afekty trzymaj 
żeby cokolwiek main z ręki twojey Bofktey,to 
mię prowadziło do ciebie Boga mego, w któe 
rym wfzyfiko fzczęście . y błogoflawieńfiwo 
«moje założone na wieki, 

« Pamiętay we wfzyftkich poftępkach ży- 
cią twego, tych śię uftaw trzymać, ktoreć się 
tu przełożyły; bow nich ślę zamyka mę 
drość Chrześciańfka: y tak fabie rozumie 
że kiedy śię od nich: cokolwiek oddalifz: tym 
famym zbłądźifz z proftey drogi ds Nieba. 

Creatura facte funt in tentationem anie 
mabus 
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mabus bominum EF in decipulam pedibus infi- 
| pentium. Sab. a. 

Stworzenia fłajy śię pokufą 'dufzom 
ludzkim, y zaftawionym śidłem na nogi lu- 
| dzi nieeozumnych. 

Ab uno We averfus,eVanui in multa Au- 
guf. l, 2. Gonfefs. s 

Od ciebie j dnego odfzedfzy, wfzedłem 
 wśidła proz ności. 
| DOZ -EN SEO SCE: 

O małćy liczbie wybranych. 
Tewielka jeft liczba t'ch,co zbawie= 
mi będą: wiele jet wezwanych, 
(mówi o tym Chryftus, ) a mało 
wybranych. Tę prawdę chciał wy- 
; 6 tażnie w Piśmie fwoim szofławic, 
tora $ię też figurami y wielą podcbieńftwy 
tumze pokazuje, Kilka tylko ofob, to jeft, 
osm tylko dufz było, ( jako mówi Apoftoł, ) 
które w Arce No:go zamknięte,potopu ufzľ y. 
! Ztak wielu tyśięcy (am śię Loth falwował 
z Familig fwoig od owego pożaru; który pięć 
Miaf głównych w perzyńę obrócił. Niezli- 
czona moc ludu Izraelfkicgo była, co z Egi- 
Ptu wyfzedfży, do/żięmie obiecaney -wpro= 
 Wadzoną być miała; jednak z tak wielkiey 
Kk liczby 
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liczby fam Jozue y Caleb do tey żiemi we 
fzli. Jef y podobieńftwo «do tego. fiużącej 


gdżie Pifmo przyrownywa  fprawiedliwych | 
ludźi do owyck Oliwek;co w Jeśieni na drze | 


wie gdżie nie gdźie'zofłały, gdy inne otlu- 
ezono; abo do tych gron winnych, które się 


miedzy liściem winnicy zataiły, kiedy, lń= | 
nych tak wiele w.praśie powytlaczano; abo 


do owych kłofów, które sierpu ufzły, kiedy 


inne do gumna z pola pozwożono. Sciefzka | 


do Nieba cćiafna; ( mówi Ewangelia, ) y bar- 


zo mało takich,co śię nią udają. Mała brama | 
do Nieba.y bardzo j. ft rzadki,co $ię nią prze» | 
«iśnie Miafto to. na górze jnt ufundowane, | 


na którg.rzadki człowiek,coby śię wniść od- 
ważył» 
(2. Ale choćby tak jawnie ta prawda 


nie była w. piśmie wyrażona: fam rozum | 


przyrodzony doświadczeniem wfparty nie da 


o nicy wgtpić. Zeby kto był zbawiony | 


ma wierzyć w Chryltufa, jego $ię E wangeligy 
y przykładem rządzić, życie (woje. prowa 
dźić na wzór życia jego; á kto. inaczcy Z)” 


je, jeft artykuł wiary, że abawion być nie moe 
że, Wiełeż profzę jeft takichycoby to czynie | 
li) Zeby kto był zbawion, powinien śię kor 4 
niecznie zaprzeć famego Siebie, krzyż (wo) |. 


Aco- 
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todzienńiie dźwigać; gwałt fobie zawize c7 y= 
nić, dufzę fwg nienawidzieć; to jefi,miartwić 
fwe zmyly, -przyrodzone pafsye y nicrząe 
die Chciwośći: wieleż na świegie takich; cas 
byo tym myślili? Y owfzetn wiele takich; 
toby rozumieli, że to powiani czynić? Zinays 
dziefzże takiego, coby śię tey nalice-życiem 
wym- nie przeciwił; tak dalece; że jeżeli 
chcefź mieć pewną wiadomość; Czepo Ghijs 
| fłus naucza: tego śię nie możefz prędzeg. ył 

lepicy dowiedzieć.tylko biorgc opak to wizja 
fiko, o dziśicyśi Chrześćianie czynią? A to 
lato nie jeftże oczewiitym żńskiem, że mica 
dzy Ghrześciańy, tzadki kta zbawion bge 
„ELO SE Dop spic 
48 Acht jaka ślepota moja;ze tyfūladajda 
| kie życie moje wymawiatnią iz prawie wfzyfcy 
| ludzie tymże fpofobem żyją! Ten jet pofpoe 
lity, ( mówię,)na świecie zwyczay,tak się kas 
zdy fprawujeż y więc to podobna, żebytń śię 
fam tylko fprzeciwiać mial? l aracya nie.tyle 
ochrześćianom nie fluży, ale ani Poganott. 
Żebyś Się na dyfkursie twoim nie zawiodł,pos 


„| mało je 


wiieneś przeciwnym fpofobem konkludowaci: 
wiele ludźi tak żyjeż więc mnie inaczey ków 
liecznie potrzebaż gdyż mię wiara uczy, žė 

£ wybranych: dla tego; jeżeli chog 
Í Kk2 być 
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być miedzy wybranemi, mat ślę tak fprawoe | 
wać, nie jak śię wiele ludżi, lecz jak mało | 


fprawuje. Powfzechność jeft to dobry wys 


wód względem wiary, ale nie względem ġye | 


cia. Wielki y bity gościniec prowadźi do 


zguby: więc go mijać potrzeba, d tą się cica | 
fzką udać, ma którey barzo mało idących | 
łudżi widzę: tą farmą do żywota wiecznego | 
dóyść mogę, którą fobie obrała mała liczba | 
wybranych, nie tg, którą zwyczaynie gmia | 


pofpolity chodżi. 

Tiwaz, jeżeli śię pofpolitym zwyczajem 
sie uwodźifz; jeżeli na obronę twych niedo- 
fkonałości -przykładu cudzego nie fławislzó 
Pofłanów przed Bogiem miec na Ewangelią 


©ko, nie na zwyczay światowy, y TacZeJ 


póyść za-przykładem dobrych, choólż ich 
mało, niżeli za złych torem, choć ich jet 
wielka liczba. 

Multi enim funt vocati, pauci verde 
lecti. Mati 22. 


Wiele bowiem wezwanych, alo mało WJ" 


branych. 
Efto de numero paucorum: fi vis efe de 
numero falvandorauw. Aug H 
Bądź z liczby tych;których mało: jeżeli 


schcefz być -z liczby przeznaczonych ©. 


Nieba» DZIEN 


| 
| 


| 
| 


Ze 
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DZIE N=S I O .D MY 
Ze nietrzeba odwłóczyć pokuty do smierć, 
Ic otym nie wątpifz, Że trzeba 
pokutować: wiara cię tego uczy,Że 
bez pokuty „grzefznik zbawiony 
być nie może; wiefz też to o fo- 
bie, Że jetes grzefznikiem: bo 
choćby pycha twoja do tego śię nie znała: Je» 
dnak włafne fumnienie nie dać śię tego za- 
przeć. Więc-pokutować. trzeba: ale, ( mów 


„Wifz, ) nie teraz; chyba przy famey śmierci. 


Ach! czemuż tak nierychło? Nie możefz té- 


. gonigdy nazbyt prętko czynić, co konie= 


cznie mafz czynic, jeżeli nie chcefz zginąć. 
Jezeli czckafz z pokutg aż do famcy śmier= 


di: kto cię, ( profzę,.) upewnił, że w tedy — 
 fpofobny czas do tego mieć będziefz? Sam 


Cię tylko Bóg może w tey mierze ubeśpie- 
czyć: bo on fam Panem czafu. Mafzże więc. 


0d niego o tym obietnicę? Y owfzem czyć 


tie prożi, że czafu mieć nie będźiefza Tak 


, wielecodźiennie ludźi nagle umiera, co śię 


Plonnie na teyże nadźiei wfpierajg> ći wizy- 

foy umierńjąc, to do ciebie mówig: co mnie 

dziś, jutro tobie; 4 jeślic śię jutro to, co 

mnie dziś, przytrafi: uważco z tobą będzie? 
' Kk3 Nie 
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Nie o malg to rzecz, lecz o zbawienie idzie 


to jeft, o fzczęscie "twoje, abe niefzczęscie ' 


wieczne, Ach! jako się odważyfz. tak powaa 


zna fpriwę na fortunę fpuścić, yina fzczęe 
re pódobńnosty, który w czym mnicyfzym tak 
fobie oftróżnie zawfze pofiępujefz! 

2. Lecz dayfny to, Zeby cię a tym us 
pewnioho, Że czay do pokuty przy śmierąi 
mice będżiefz: ale czy fam będźiefz do tega 
fpofobny: żeby 6 nicy pomyślic? Możefzze 
się fpodżiewacć, Zew ten czas niec bedziefz 
taką wolńoścć rozumu, żebyś wfzyfikie Siły 
do trik wielkicy fprawy applikować mogł? 
Czfowiek, którego ciało w cięfzkiey choros 


bie leży, który powoli traci używanie zmys | 0% 


fów,w którym śiły ufłają, y rozum oflabieje, 
za offabieniem ciała, od którego on żawifłj 
człowiek,którego ferce od frafunku się puka, 
Że mu opufzczać przyidźie to, w czym się 
pater kochał; którego fantazya pełna okto* 
pnych ftrachów, zbyć tey myśli nie może, 
jaka mu śię też wieczność w krótkim czasię 


otworzj? Człowiek,ć mówię, ) w tym Ranie, 
„wktórymń y mnieyfzym fprawom nic uczym 
dofyć; ma wyfarczyć tak wielkicy o gba 
wieniu pilności, y tak trudnym rzeczom, ji 


! ka jeft dobra fpowiedź 2 ferdeczną za grzes A ; 


chy 
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hy krucha, y fkutecztrym . pragnieniem po- 
i [ipay żywota? * Choć niecięfzki bòl głowy, 
| uczyni ci przefzkodę, he niemożefz fpowie= 
(| dzitygodniowey odprawić; á bole śmiertelne 
yé zoławią tak wicle fpofobności do tego, 
żebyś mógł uczynić dożywotnią fpowiedź. 
| która o twym zbawieniu, abo też potępieniu 
| decydować powinna? 
3. Ale choćbyś do tego wolną głowę 
miał: oto jefzcze pytam, czyli „będżiefz 
/ mógł tak wolne mieć ferce, Żeby ftraciło 
wzyfikę do grzechu przychylność: czego do 
pokuty naybarziey potrzeba? O jak daleko 
lepicy pierwiey grzech opuścić, niże ma to 
| mackać, żcby on opuścił! Zeby grzefznik 
/ pawdżiwie był pokurującym, mą śię w tym 
zakochać z całego ferca fwego,o co przedtym 
piedbał, to jeft, ma kochać Boga, dufzę; zba- 
i; wienie,y dobra wickuifej á tym śię ma brzy- 
dzicy fzczerze nienawidżieć,w czym śię tak 
barzo kochał, to jeft,grzech,świat,ciało, y je- 
go rofkofzy: trzeba żeby człek pyfzny, Tako- 
my, niewftydliwy,gniewliwy,przemienił śię w 
pokornego,ubogiego afektem,jeżeli nie rzeczą 
lama, czyftego, y łafkawego. To zaś czy śię 
| fać może: w kilku prawie momentach? Czy) 
14 tak (nadno odmienić ferce, jaką fuknią? To 
JĄ Kkt TZECZ 


sę BTSTOPAD 


rzecz niepodobna, chyba przez wielkie jakie 


cudo łafki Bofkisy: y więc to nie jet Śmiae 
łość potępienia godna pewność zbawienia 
{wego na cudach fundować? Samego tylko 
Łotwa przy śmierci nawrocone,o Fifmo Bos 


że wipomina; ale do t go cudu potrzeba bye | 


ło Boga obecnie umierającego. 


Poftanòw. przed Bogiem, zaraz od tego | 


momeńtu zacząć prawdźiwg pokutę: bo od- 
kładająć ją daley, nie mafz śię na co fpu- 


fzczać, ah! ma czas, ant na włafną wolą, ani 1 


na laike Bofką 
Vocavż €5 renuifiis: ego quog źn. interitu 
weffrę ridebo. Prov. ` te 


Wołałem na was, wyście nie przye | 
chodżili; więc śię z zguby wafzey Śmiać 


będę. 

: Remedła converfionis nullis cunćłatiowi- 
bas diferenda funtz ne tempus correctionis 
pereat tarditote, Aug.. | 

Spofobów nawrócenia odkładać nietrzee 
bas żeby śię nie utracił famą nierychłością 
cząs.do poprawy potzebny, 


DZIEN OSMY 


O rachunku, który % talentów y talk Boga 
oddawać matuje 


$ 8 
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Tność Gofpodarza, którego nam świę- 
ta Ewangelia głośi, w tym śig poka- 
zaļa, że kazał flugom fwoim tachu- 
n oddawać z tych wfzyfikich talen= 
tów, ktore im był powierzył; furoe 

wość zaś jego w tym śię uzdać moż e, że fue 

ge niedbałego, który mu żadnego pożytku 
nie uczynił, firafzliwie pokarał.Z.ywy to jeto- 
braz fprawiedliwości Bofkiey, która kiedy ue 
mrzemy, ściflecgo rachunku od nas wvcigęać 
będzie z tych wfzyfikich talentów,które nam 

w gce dała. Miałeś odemnie rozum, (rzecze 

ona da Gicbie,) na to,żebvś. mię był dofkona= 

Je znał; á tyś naświecie żył.jakobyś zadnóy 

o mnie wiadomości nie miał! Dałam ci wolą 

ra to, Żebyś mię kochał; á tyś jey zażył na 

obrazę moję! Dałam ci y pamięć, żebyś mię 

2 myśli twojcy nigdy nie fpufzczał: á tyś 

mię w głębokim zapomnieniu pogrzebł! 

Wziąłeś odemnie Ciało na to, żebyć było in= 

firumentem pokuty; á tyś je uczynił infiru= 

mentem złości y nieprawości twoich! Coś 
miał dufzę twoję świgtobliwą uczynić; 
pobożnym Śił jey y zmyfłów używaniem; toś 
je zepfował nieporządną chćiwością, y in= 
nemi grzechami. Dałam ci- na to zdrowiez 
żebyś 


{ 
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zebyś go na flużbę moję obracał był; á tyś 


je uczynił « okazyg zbrodni , y wyfięs, 
pkow twoich! A tę twoję urodę, czylim ci Ja 


na to dafa,żebyć była przyczyna tak twego po 

„tępienia, jako y wielu innych? Nakoniec te 
wfzyłtkie tak wielkie talenta, z ręku moich 
wżięte, czyć na to fiużyć miały, zeby cię w 
ambicyg, y pychę podnośiłył Ath jakóż na 
takie zarzuty odpowiefz, chyba ze wftydem 
twoim, y wieczng konfuzyg? 

2. Przypowieść ' Hwangeliczna o pea 
wnym Golfpodarzu, który włodarza fwego 
chcial rachunku fluchac, żeby śię fprawił „ja. 
ko dobrem Pańfkim fzafował; tręż nam pras 

-owde wyraża, że Pan JEZUS na (woim par. 
tykularnym fgdzie będźieśię nas pytał, a 
"tak wielkie łafki y fpofoby zbawienia, któa 
* rych nam użyczał, Dałem ci; ( rzecze Chrys 
ftus,) tak jafne oświecenia, za któremiś mógł 
powinności twoje dofkonale przeniknąć: py» 
tam śię, jeżeliś śię według nich fprawował? 
Miałeś tak wiele odemnie natchnienia, żebyś 
stę oderwał od świata, y grzechu, à do mnie 


zwóy afekt, y ferce przeniofły á coż w tobie. 


fprawiły: Uczyniłeś tak wiele-dobrych pofa* 

nowienia,z pomocą łafki mojey:pytam śię, je” 

śliś flufznie choć jedno wykonał:  Słuchaa 
leś 


00 szk sda (Pa o ao | 
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Jeuk wiclu kazań: czytałeś tak wiele ksiąg, 
| dozbudowania fużących; czyniłeś tak wie= 
le modlitów y medyracyi; jakiżeś pożytek z 
wga wfzyfikiego wźiął? Tak wiele fpowie- 
dzi czyl cię poprawiły? Tak wiele Kommu= 
piy czyć do świgtobliwości życta dopomo= 
giy Rozumiałem, móy Panie, ze mi śię fa- 
mych tylko grzechów obawiać śię potrzeba» 
lecz biada mnie, że fame Tafki y dary twoje 
frafznieyfze mi będ; gdyż tak śćifiy rachu= 
nek z nich oddawać mufzę! 

s, Na tym nieuchronnym fadżie ta: 
podobno do ciebie,łędźio mcy; mowić będę, 
oco w Ewsnęeliy zły fuga Pana prosił :miey 
cierpliwość nademnę? Day mi cokolwiek. 
czafu,abym ci tych krzywd twoich pówetować 
|. mógł? Ale niewiem czyli mię na takg Smid- 
łość fianież bobym o to daremnie y nieffus 
fznie prośif. = Abom ja to mało twey fpra- 
wiedliwośći winien? Liczą śię na dziesięć 
tysięcy talentów; to jef, nicprzeliczona y nie 
wypłacona fumma, na którąmem śię grzecha- 
mi zadłużył. Przyznawam,że mi śię na nig 
zdobjć niepodobna; dla tego kiedy profzę; 
Żebyś miał nademną cokolwiek cierpliwości; 
nie o co innego profzę, tylko, żebyś mi czas 
fu choć krótkiego użyczył, abym rogł u- 

zi - błagać 
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błagać fłufzny twóv gniew na mnie,y żebrzeć 
Tafkawośći, a miłoślerdźia twego. Infzego 
fpofobu nie mam, tylko fzczerg pokutg do 


miłośiernego twego ferca zakołatać: á na wys | 


płacenie tak wickich długów moich, zaciągać 
cokolwiek z zafiug Syna twojego, y z ceny 
Krwi jego, która jet nicfkóńczona. 

Uprzedź ten fąd firafzliwy, fam się z 
fobą rachujgc, jakoś talentów Bofkich do tych 
czas zażywał, y łafk fobie obficie danych: y 
fiarając śię o to, żebyś złe ich używanie na 
potym poprawił. 

Omni autem, cui multum: datum efl, mul- 
fum queretur ab eo. Luc, 12. 


Komu śiła dano, wiele też. od. niego wye) 


€iggac będą. 
.Cim enim augentur dona, rationes eti 
am crefcunt donorum. Greg. 
Gdy Bóg przymnaża darów fwoich: 14e 
chunek też z nich rośnie. 
DZIEN DZIEWIĄTY 
- Jako Bog aż nienamwidij, 


Wiątobliwość Bofka, y- niezmierha 
nienawiść, którg ma przeciw grzecho= 
wi, pokazała Się w Niebie: kiedy z 
niego Anjoł na przepaść je ftrgco= 
DJs 


||| Z” zaw am za MM SĄ 


Ej 
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ny dla tego grzechu, który myślą popełni$s 


także w Raju żiemikim, kiedy Bog z nicgo 
wygnał pierwfzego człowieka dla niepofiuż 
entwas ba y na famcy. żiemi, kiedy ją Bog 
zalał owym walnym potopem, y ogniem śiar= 
czyftym znifzczył fodomikie miafta; na kos 


(miec y w piekle, gdżie momentalną rofkofz 


mękami wiecznemi karze, Ale śię naybare 
diey ta nienawiść wydaje na Górze Kalwa= 
ryifkiey; gdzie umarły Bog człowiek dla 
wypłacenia grzechów, lepiey mi w rozum 
wbija, niż wfzyftkie karania, niż wfzyfikie 
dyfkurfy; y Theologow Tacye, jak jet grzech 
obrzydliwy. Nié mafz się bowiem -czemu 
uk barzo dźiwowac,że Bog nie przepufzcza 
dla grzechu ftworzeniom, ktore fą fzczórym 
niczym, ktore tak wielkiemi dobrodźicyftwy 
napelnił:'4 one miafto tego» coby dobroći je= 
go wdźięczność pokazać miały: konteme= 
ptem go karmiły, y tak wiele razy marną us 
Giechę fwoję nad niego przeniośłys temu śię 
raczey dżiwować, Że tak ladajakie “y nic- 
wdżięczne tworzenia tak cierpliwie znośl, y 
tak fobie talkawio z nimi poftepuje! ; 
2. Decz na to drętwieć trzeba, że šis 
Bog tak barzo nad fynem fwoim paftwi, W 
którym ma wfzyfkie fwojc wiekuifte podię= 
chy; 


t 


SEZ 


HUB 
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diy, przeto, Zo wziął na śię figurę grzefznis 
ka! A jefzcze wźiął na śię- tę niepociefzną 
olfłuć z miłośći ku Oycu fwemu; y zarii» 
wośći ku chwale jego; gorąco tego pragnąc; 
aby grzech zepfować, który*tak jeft przeci» 
wńy Qyca:jego chwale. . Ach czego nad Sya 
nem ghiew Bofki nie dokazował! © Wydał go 
gajadłym: nieprzyjaciołom jego bez wfzels 
kiey obronyyfkazał go na męki fromotho y 
okrutńe! Z,ebrze ten Syn u Oyca w Ogrodzie 
Gethrfemańfkim,zeby od tak gotzkiey śmierci 
„mógł być wolnym; 4 Ocicc co na to: : Ada 
śię,że ufżyśfwoję-na tę proźbę zamyka,y tak 
oroz nimidżie: że Syn, chociaż na wizy 
fikę wolą Qycowiką fklonny,. na to śię us 
fkarza: Boże mòy, Boże móy, C mówi, ) czćós 
muś mię opuścił? Nie zowie go Oycems alg 
Bogiem'fwoim5 bo on go też-prawie nie zna 
ga fyna (wegoyłecz za nieprzyjaciela. Patrzy 
do jak mizernego ftanu Syn Bofki przyfzedł 
dla famey powierzchowney grzefznik: pola" 
Gi; ach czego się fpodziewać; y czego Jękać 
mają prawdźiwi przefznicy? 

3. Zkrzyżą tedy-y śmierci Chryflufoe 
wey rozfgdek'o grzechu czynić many: jeżee 
li chcemy poznać obrzydliwość jego. Wey- 
xzawfey na kalwaryą, lepicy pòyme, co je 

grzech; 
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grzech, niż weyrzawfzy-na piekło. Rròl kiem 
dy jednego fyna na śmierć potępi; barżicy 
gniew {woy pokaże, niż kiedyby cały narod 
jaki zatracił. Więc na JEZUS OWYM fka- 
towanym ciele, na fercu jego włócznig 
frfzliwie przebitym, uważać grzech móy 
będę; à nie według owych falfzywych racyi 
zcpfowanego ferca, y. zaślepionego przez 
pafsye rozumu, abo które świat {wemi Zwy= 
czajami potwierdza, Kiedy na cię patrzę,móy 
drogi. Zbawicielu, przebitego na krzyżu. pa” 
trzę jak na naywiękizą nadźici pobudkę; ale 
 wfpomniawfzy fobie, że cię tak sokrutnie 
Ociec twóy Niebiefki umęczyć dopuścił dla 
moich  pieprawośći, któreś: na się przyjął: 
frach mię wielki bierze; bo tak fobie myślę: 
jeżeli tak barzo nad tobą niewinnym y 
świętym nad świętemi, dokazować „kazano: 
cóż śię ze mną „dźiać będzie? Jeżeli Syng- 
wi przepuścić nie chciano: dopieróż nić- 
wolnika barżiey karac będą! Jeżeli tak wiele 
cierpiał tem, co famę tylko pofiać grzefzni= 
ka nośił: pewnie co więcey czeka prawdźi- 
Wego.grzefznika! | ać: 

Z.ebyś tak, jak należy, grzech poznawać 
mógł: przyucz Się uważać go w ranach Chry« 
ftufowych bo go tam lepicy uznafz, niż ci 
; ! go 
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go wyfławia zaślepiony twóy rozum, y wolą 
zcpfowana. 
Siin virisi ligno bae faciunt: in arido 
guid fiet? Luc. 13. 
Jeżeli z zielonym drzewem tak fobie poa 
fępują: cóż z fuchym czynić będą? 
Innocens affigitur, ut noxius liberetur; 
ut redimatur fervus, occiditur filius Aye 
guf. | 
Niewinnego trapig, żeby winny był wos 
Jen; aby wykupiono flugę, dano na śmierć 
Syna! e: 

DZIEN DZIESIĄTY 
Jakim [pofubem czart odzoaći człowieka od 
tego pofirachu, który miał być przy 

i grzechu miectyfym. 
J. 
„ Złówiek z fwojcy, natury ma chćie 
wość do chwały; dla tego Bóg 
przywigzał wyd do nieczyfłości: 
żeby tey ludzkicy pafsyi zażył 
* na chroniemie śię tak fprofne0 
gizechu; ztąd śię też nieczyftość grzechem 
wfydliwym zowie. Wyniofłość choć jeft lus 
dżiom ż inncy firony fzkodliwa: w tymby 
jednak podobo pożyteczno być mogła, Ż% 
by ich obroniła ód takowych wyftępków 
które 


ktore 
Czar 
tak f 


| fiko, 


fukie 
natul 
tylko 
fzcz 


pod: 


an 


Vzę, 


| CZy! 


brzy 


i ipof 


nagi 


Żyw 
dyś 

min 
dzi: 
fow 
bo. 
Zac 
tak 

nie: 
myi 
ani 


ola 
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które tylko z wftydem popełnione być mogą. 
Czar zeby mógł temu fztuką fwoją zabiec, 
tk fprofnemu grzechowi odsymuje to wfzy- 
iko, co go fromotnym czyni, y w inną go 
fukienkę zdradliwie obłocz.y. Jeft to fiabość 
patury, < tak on chrzci nieczyfłość, ) jefto 
tylko rozcywka,. jef to fama intriga, jef ta 
fzczęście ofoby. Ach! ktoby temu wierzył,że 
pod tomi imiony tai się taka zbrodnia, któ= 
jaodnawia mękę y Śmierć | EZUSOWĄ: y 
wzęjędem tak wielu dufz niepożyteczną ją 


| czyni! Zbrodnia,którą śię Bóg niefkończenie 


brzydźi, którą tak wiele razy firafzliwym 
ipofobem karat, y dla kiórey pickło wiecznie 
nagotował! 

2. Czart na ofzukanie Chrześćian Zae 
żywa tey właśnie fztuki, ktorą Poganów kie- 


` dys zwodżiľł. Zeby był do fzkarądnych kry= - 


minałów przywodżił tych zaślepionych lu- 
dzi; też fame kryminały Bogom ich przypi= 
fował, y tym je fpofobem niejako poświęcał; 
bo nikt się już mie wfłydził na to śię odwa- 
Zac, co o Bogach fiyfza?, że im $ię trafifo. Y 
uk fowifzowi cudzołożnikowi, Wenerze 
niewftydliwey kłaniać się rofkazał; czym fa- 
mym wmówił wludźi, że ani cudzołófitwo, 
am inne niewftydy SBa być nie mogły: 
| L $ 
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y tak $ię beśspiecznie manie rofpufzczali, 
rozutnicjącyże Bogów przez to uczcić miceli; 
kiedy ich tak fprofnych poftępków naslado- 
wali. To prawda, że niemoże takowym fpoe 
fobem czart poświęcić nieczyftość miedzy 
Chrześciany,którzy chwałą Chryftufa niefkońe 
czenie czyftego,urodzonego z Panty; jednak 
$ię Rara o to, żeby jey cokolwiek wrodzoney 
fprofności odjął,ftawiając przed oczy tak wies 
le przykładów ludźi w ten grzech upadłych, 
abo przynamniey tych, o których jef ten dos 
myfi, że w tym grzechu leżą, y z niego witać 
gic mogą.Y takie rozumienie czyni o ludziach 
godnych y świgtobliwych; żeby te wyftępki, 
(jako mówi święty Cypryan, ) grzechami 
być przefiały, kiedy śię już ftały wfzyftkim 
pofpolite: y owfzem przez to famo powagę 
jakąś biorą, Że ludżie poważni tym grze: 
chom fə podlegli. 
3. Y ac jef przyczyna, Ze ludźić 
wftydliwi y Boga śię bojący, którzy przed 
famym cieniem nieczyfośći uchodzą, gdy Í 
włafnym imieniem cudzołofiwa, świętokrace 
twa, y tym podobnym mianują; jednak gdy 
taż nieczyftość w infzy płafzczyk odziani 


przed nimi śię awi, nie tak od niey fironigs . 


ale śię powoli do nicy przyuczajy.. Y tale ca 
o 
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 oniewfiydżie ani pomyślić chcieli, pod ine 


fzym tytułem nie tak jim jeft firafzny, y 
nie mają fzkrupułu częfito o nim mówić: 
lubo to Paweł. święty-Chrześćianom przyka- 
zał, żeby o nim żadney wzmianki nicczye 
nili, Od rakowych dyfkurfów poftępują daley: 
kiedy śię do ich terca uciecha jakaś wkrada, 
i potym toż famo podobać śię pocznie, 
przed czymby jak naydalcy ucickać potrze= 
ba. Niedziwuyże się temu,że do takicy ślepo= 
ty Chrześcianie przychodzą: że śię z tego 
chlubig, kiedy w takowe grzechy prawie po 
ufzy zabrną,. które: im fromotę, nie tylka 
przed Bogiem, ale y przed ludźmi, jefzcze 
nie ze wizyfikim zepfowanemi czynią.ażpo= 
tym im y wieczne potępienie przydofz4: je< 
żeli tego niefzczęśćia pokutą mie uprzee 
dzą. Uchoway mię, móy Panie, od tak wiel- 
kicy ślepoty! i 

Poftanów fobie nigdy o grzechu nieczy” 
fym rozmowy nie czynić; abo jeżeli o nim 
mówić kiedy potrzeba: z przefirachem y Z 
'wftydem ten dyikurs prowadzić. 

Fornicatio autem, EF omnis immunditie 
Bec nominetur in Vobis, firuf decet Sanótosiad 


! Ephef: Şe 


Grzech niewfydliwy y wfzeląka nicczy” 
Lla ftość 
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fosc niechay nigdy u was ani wfpomniona 
będżie, jako przyftoi świętym, 

Fiunt EF miferis religiofa delićta: dum 
Deos fuos, quos venerantur, imitantur. Cya 
prian. | 
Ci nędzni ludźie mają niecnoty fwoje 
za uczynki pobożne: gdy Bogów, ktorych 
czczą, niecnot naśladują, 

DZIEN, JEDENASTY 
O próźnowaniu. 
Trzeż śię próż nowania, á zaprząż się 
w pracą abyś złe fprawy twoje Bogu 
nagrodzić mogł» Człowiekowi nawet 
y wfłanie niewinności, próż nować nić 
kazano; miał on żyć fpokoynic: je 
dnak ten jego pokóy nie miał być bez za- 
bawki, y jakicykolwiek pracy. Ta zaś praca 
jego, miała być bez fatygi barżiey do rozet- 
wania, niż dla $if umnicyfzenia: Lecz po 
pierwfzym przefłępftwie, Bog go na cięfzkie 
prace y fatgi potępił, y kazał mu zarabiać 
na codżienną ftrawę w pocie czoła fwojego: 
Za grzechem powinna naftępować pokuta ale 
bez wielkicy pracy pokutować trudno: bo tł 
cnotę Oycowie Chrztem pracowitym Zow $: 
Jednak, pożal śię Boże, naywiękśi grzefznie 
cy 
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cy naymnicy chca pracować, przeto: Że o 
prawdziwey pokucie nie pomyślą: z ich za= 
twardzenia w grzechu próżnowanie śię rodzi; 
iz proznowania idą wfzyftkiecinne wyftępki, 
ga które gdyby fkruchę prawdźiwą mieć 
chcieli: mężnieby śię zaprzęgli w pracą po- 
kuty świętey; lecz jako im się nie chce od- 
fiapić od grzechu: takby śię też radzi wyła- 


|| mali z dekretu, który Bóg w ofobie Adama 


przeciw wfzyfikim grzefznikom ferował. 

2. Strzeż śię prożnowania, abyś się 
ultrzegł grzechów, wtóre wpaść możefz. 
Proznowanie jet matką prawie wfzyfikich 
wyftępków, abo, ( jak Pifmo mówi, ) jeft ich 
nauczycielką. Człowiek który nie ma co ro- 
bić, gotów jet wfzyftko robić, Ten, który 
pacuje,żadnóy śię pokufy zwyczaynie nic de 
bawia, á prożnujący wfzyfikich;czart ma ty= 
śiąc fpofobów do zwojowania jego: á on zaś 
y jednego nie ma do fwey obrony. Zewiząd 
go firzałami fwemi dosięgać może; á żadną 
do niego daremno nie zmierzy. Rzecz to jeft 
doświadczona, że niemafz pewnicyfzego na 
pokufy lekarftwa, zwłafzcza pdy czart czło* 
wieka do nieczyfłości wiedżie: jako żeby śię 
miał czym ffufznie zabawić. Człowiek proż= 
nujący żadney cnoty nie maż bo śię zadna 

l L — ' enota 
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enota bez pracy nie nabędzie. Nie darmo 
ob święty piepożytecznego z obrzydliwym 
złączył; bo kto nic nie robi; otwiera do 
Siebie wfzyftkim wyfiępkom wrota. Y tak Pie 
fmo święte grzechów, co śię w Sodomie zie 
gęściły były, nieinng przyczynę daje, tylko 
prożnowanie, a zbytek w potrawach. Dawid 
z próźnowania wżiął fobie okazyą do owes 
go poyrzenia, z którego do cięfzkiego krys 
minału przyfzedł. Czemu tak wielu ludzi 
młodych nierządnie Żyje? Ze mie mają ce 
robię. Day im jaką zabawkę, á niewine 
yemi będa. 

3. Strzeż gię prożnowania, abyś twoji 
powinnąśći mógł uczynić dofyć: Człowiek 
sna tak wiele na fobie obligacyi: że kiedy ich 

-liczbę y wielkość rozważy: na to narzekać 
muśi, że mu do tak poważnych fpraw czas 
fu nicitaje; A Gi zaś którym czafu zawizo 
mad to awa: abo fwych obowigzków dofła* 
ecznie nie znają,abo się odważyli,nigdy ich 
nie wypełniać. Wez twóy fan na uwagę gdy 
chcefz uczynić dofyć jego powimnościom 
gawfze śię będżiefź miał czym flufznie si 
bawić. Choćbyś nie miał infzey ną glowie 
ewojey pieczy, tylko famo, ftaranie o twoich 
doimowych,y czuyńośc nad niemi; pewnieć J 

| Daye 
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naymniey czafu daremno nie uydźie;bo wfzy= 
fck na to famo powinieneś obrócić. Ale kic- 
dy nad te zabawy domowe mafz tak więlena 
fobie Chrześciańfkich obligów: dopieroż y 
jednego momentu mieć nie będźiefz, Żeby 
godarma firawić. Jakże tedy może zacna ja= 
kaPani prożnowaniem śię bawić, jakoby do 
czynienia mic nigdy nie miała: Możeż ona 


| © mówić, że nie mam na to, czafu tak dłu 


ricgo obracać: á oto jeft tak wiele utrapionych 
ludzi, których  ciefzyć potrzeba: tak 
wiele ubogich, którychby opatrzyć: tak 


| wiele więżniów y chorych, którychby nawie 
| die. Członki Chryftufowe od wfzyfikich e= 


pufzczone, chcą od nich pomocy. Ołtarze 
Chryfufowe z ozdob ogołocone, wyciągają 
ich pracy; á jakóż mowić mogą, że mie mają 
60 czynicà 

Pofłanów fobie nigdy nie prożnowąć» 
Gdyć śię tęfkni modlitwa: czytay kśigzkg. 
Duchowng;ś gdyć śię to uprzykzay: weż Te 
bote ręczną, 4 tak śię uchronifz telknicy, y 
Moznowania.. 

Multam enim malitiam: docużt  otiofi= 
las Ecel 38> 

Wiele złego nauczyło proż nowanie. 

Nacito femper aliquid ojenisy u femper 

Mt fa 
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te diabolus inveniat occupatum. Hieron: 
mus, 


ra 


Czyń zawize cokolwick;zeby cię zawfze 


czart w zabawie jakiey znalazł. 


DZIEN DWUNASTY | 
Jakim się [pofobem zabawiać potrzeba. | | 
zet 


le dofyć jeft na tym firzedz śię 


próżnowania, y czymkolwiek śię | 


bawie: ale nad to potrzeba, żeby 
śię dobrze bawić. Praca twoja prò. 
Zna, jeżeli jey porządnie pofłano= 


wić nie umiefz. Do tego zaś należy, zebyś | 


naprzód w początku prace twe rozrządził. 
Wiele jeft takich, ludzi co niechcg próżno. 


wać, y wielce pracują: ale ta ich praca nieze 


wfzyfikim chwalebna. Mają zawfze zabawę, | 
abo dżieło jakie; lecz afekt abo pafsya,do tój | 
pracy, ich wiedżie, nie rozum abo Tafka. Achi. | 
w jakie fatygi niewprawia ambicya tych, któ: | 


rzy się wfzelakim fpofobem chcą podwyfzyć: 
Jak wiele niewygod y pracy muśi ponieść 


ten,kto śię chcę zbogacić! A ten co za roko | 
{zgi ślepym impetęm idżie, jak wiele znosi | 
muśi, żeby złą chćiwość fwoję mogł ukon | 


tentowac! jak wiele niewczalów, y trudów m | 


pra» 


to łoży! Wfzyfcy ci zbyteczną. fagh J 


OSR, 


fL eng 


SOUMYSOEAWEGNENI CAEN? ZEW] 
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prieg mają : lecz, ( jako mówi Mędrżec, 
mordują śię na famcy drodze nieprawości: 
O gdyby tak wiele około zbawienia fwego 
pracować chcieli, jak wiele około chciwości 
fwych czynią: świętemiby zoftawali! : 

p: Lecz na tym mie dofyć, zabawiać śię 
dobrze: y tego potrzeba, Zeby zabawka twoja 
nie była zbyteczna, ale zeby brała od'ro= 
fropności miarę. Kazda bowiem praca chos, 
ciaż y naylepfza, yz dobry intencyey; abo 
początku wzięta, jeżeli granice umiarkowa= 
nia przechodzi: takim jel wyftępkiem, jako Y 
próżnowanńie, y tak jeft fzkodliwo mało, jak 
{ila robić. Doświadczyłeś tego, Że zbytnie 
zabawy, chociaż śię zdadzą dobre, rożpra= 
fzają umyfi, ofchłe czynią ferce, y biorą 
człowiekowi tak wolność, jako y czas: ženie 
może myślić około zbawienia. Któż bowiem 
bez zalu, y gniewu fpoyrzeć może na wiel- 
kich ludźi, choć we wfżyfikim: rozumnych: 
że, gdy ich kto napomni, aby o dufzy fwo= 
jey cokolwiek pomyślili: oni śię tym fkłae 
dajgy że wielkie ich zabawy do tego nam czafu 
naymnicy nie zofiawująłAch czyli mieć mo- 
g3 więkfzą inng zabawę nad tę, w ktorcy 
im idżie o fzczęśliwą wieczność? Więc gdy 
o nię niedbają, á niefpofobność czafu za wy” 

i MOWĘ 
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mòwkẹe przynofzą: czyli im Pan JEZUS, 
tak tego nie zgani, jak kiedyś zganił Marcie: 
Żżeśię turbowała około wielu rzeczy, A około 
jedney ńnaybarzicy chodzić trzeba,to jeft,oko» 
fo dufzy, y zbawienia fwojego. 

3. Przydajęć jefzcze jednę w roy mie. 
rze Toflexyg, nie tylko, Żebyś ma śię prac 
zbytnich niebrał: ale też zebyś wiecey okoa 
Jo cudzego dobra nie chodził, niżli koło 
fwojego. |eft>to napomnienie Bernarda świę: 
tego: ftałeś śię wfzyftkim wfzyfiko, ma wzór 
Pawła świętego: ( mówi ten więlki Opat, ) 
chwałę tè twoję miłość; ale po nicy wyćiga 


gam,żchy była powfzechna:więc ezemuż śię - 


do ciebie famego nie rośćigga? Czyś ty nad 
innych gorfzy? Coż ci potym wfzyfkim, 
. choćbyś świat zyfkał. jezeli dufzę swoję fraa 
Gifz? Każdy chce mieć ęząftkę w pracach, y 
arudach twoich: a fam żadnego pożytku f 
«nich nie bierzefzł Myślifz, C jako mówi As 
poftół, ) żeś obligowany y mądrym, y głu- 
pim, á Siebie zapominafz? [eżeli ten, co foe 
bie część naygorfzą obiera, podzien gniewu 


Bofkiego; á cog śię z tym dziac bedzie, 00 | 


fobie żadncy cale cząfiki nie zofiawuje? Kto 

nie jeft fobie dobry, ¢ aapifał Duch święty, ) 

powanie komu innemu dobry być nie maže 
| Mądry 
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| Madry powinien dla Siebie naypierwicy być 


mądrym. Wylawizy śię zupełnie na cudzy 
pożytek, przynamnicy kiedyżkolwick odday 


| śięfamemu fobie á nie bgd famemu tylko 


fobie niepoż ytecznym. 
Uczyń pofłanawienie, zawfze śię czym 
bawić, ale śię dobrze bawić, y mięć za naye 


| przednicyfzą ze wfzyftikich zabawkę zbawie= 


sie dufzy twojcy. 
s fapiens fueris: tibimet ipfi eris, Proa 
Vero. 9o 
Jeżeli mędrym będżiefz: fobie będziefz 
mgdrym» 
Utere fu quog, te iniar multos ant certè 
pf multos. Bern, 
Zażyway famego šiebie miedzy drugie 
mi, abo przynamniey po drugich. 
DZIEN TRZYNASTY 
O goracyśći w fużbie Bożeja 
Yli fię, kto rozumie, że już jefk 
dofkonały,„gdy Boga jaekokolwiek 
kocha, y jemu fiuży; potrzeba 
koniecznie, żeby ta fużba jego 
y miłość gorgca była: wycięga. 
tego po nas; tak wdżięczność ku Bogu, jak 
nafz włafny interea: bo naprzód Pan nog 
ta 
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tak nam gorgco fiużył, y ferdecznie nas ko, 
chał: że niczego nie opuścił, niczego nie ii 


Jowa, czymby mogł był ten afekt przeciw. | 


ko nam wyświadczyć. Ach! czego on nie 
czynił od pierwfzego momentu aż do ofi 
tniego tchu życia fwojcpo! W. tym była wizy. 


fitka jego myśli applikacya,żeby był jak naya | 


barżiey fwojcy ku nam miłości porącość 
wyraźił: ta jego wfzyfłka zabawka, o tym 
wfzyfłka mowa, na to wfzyfikie fłarania y 
prace jego były. Ach! czego nie wycierpiał, 
Zeby był ten afekt tym gruntowniey pokazał! 
ożył na to wfzyfiko,cokolwiek tylko miał, 


dobra, uciechy, pokóy, chwałę, krew, zycie | 
A lubo mnicyfzym kofztem mogł nas wizy: | 


ftkich zbawićs mogł nas jedną krwi kroplą, 
lub łezką z grzechów obmyć: lecz to milo. 


ści jego ku nam nie dofyć było! Z tego tak | 


goracego ku ludziom afektu, z pragnieniem 
oczekiwał godziny, męki fwojey: 4 nawet 
powierzchowne okrucieńftwa uprzedźił wnę: 
trznym bólem fwoim, który go przez całe 
życie jego dręczył. Atoli we wfzyltkich fer- 
ca y ciala mordach, tę miał wielką pociechę: 
że widział, iż to wfzyfiko na dobro nafze 
cierpiał, y że nas miał przekonać o fwcy ku 
mam miłości, y wzajemnie ku fobie nafzę wy” 
tar- 
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| mrgować. Ach! jaka ożiębłość nafża, Że y 
| jednego: kroku uczynić niechcemy Z afektu 
| ku Chryftufowi;4 on z afektu ku nam tak wice 
czynił y cierpiał! 
| 9. left tez w tym nafz interes, Żebye' 
| śmy Chryftufowi fużyli. Naprzód kto w 
fobie czuje tę gorgcość ducha, wfzyfiko mu 
fnadnie idżie; choć. co naytrudnicyfzeg0ę 
miłośc ulacnić może. Kto kocha, żadney 
pracy, (mówi Auguftyn święty,)w niczym nie 
uczuje.- Gdzie: jeft gorgcość ducha, tam śię 
fpiefzno w drodze dofkonałości bicży, y zda 
śię byfiro lecieć, a nie poftępować. Nad to 
tuż gorącość, nie tylko - tacno wfzelką po- 
winność wypełnia, ale też Z radością: łafka 
Chryftufowa, którą Bóg w takim fercu obti- 
cie rozlewa, czyni mu każde jarzmo, nictyle 
ko nader lekkie, ale też y fodkie, nawet y w 
utrapieniach miefza dęlicye. Przydaymy y to 
jefzcze, że kto Bogu Twojemu z gorącośći 
| fuży: ten w krótkim barzo czasie wiele pofige 
pic może. Owi najemnicy Co oftatnicy goa 
dziny na robotę prz yfzli,taką z zapłatę wzię li+ 
jak y dico zporanku pracować poczęli :bo (wg 
_ applikacyg nagrodził fawicie krotkość fwo- 
| -jsy roboty. Nakoniec ten, co w fużbie Bo- 
| fkiey nie żiębnicje, wielką fobie zafugę; Y 

= poży- 
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pożytek fkarbi, choć w maymnicyfzym w | 
czynku: luboć śię to niegodźi małym uczym | 
kiem nazwac) co śię z pargdościa y uśilno 
ścią czyni. Błogofławiony SŚtaniflaw Kolka 
którego uroczyftość około tych czafów Kos | 
Ściół święty obchodźi, był dźiwnym ptzye 
kladem tey ducha gorącości: tak bowiem fer 
ce jego ogniem miłośći Bofkicy nie zwyczaje 
mie pałało: że gdyby tych upałów miokremi 
chufłami chłodzono nie było: nie mogłby | 
ich był znośić; y przeto w drodze cnoty Z | 
wielkg facnościg chodził, y w barzo krotkim 
wieku, ( jako mówi Duch święty, ) czafy dius | 
gie wykonał: y zda śię, Że prawie nic, abo 
malo pracował: á przecię do wyfokiey świ 
tobliwości przy(zed!: 

3. Ale ta nagroda, która nas w Niebie | 
czeka, daleko nas barżiey do tey gorgcośii 
zapalić powinna. Krótkie a lekkie utrapie 
nic, ( mowi Paweł Święty, ) fprawuję dla na 
fzczęście niezmierzone y wieczne; á któż 0 
Wyfząc,będźie w fużbieiBofkicy uftawał? Cóż 
mię barżicy może do tey flużby zachęcić, jt 
ko gdy pomyślę: że w nicy każdy momen | 
może mi zgotować wiekuifłą nagrodę? Kat: 
dy dobry uczynek może mi wyflużyć fe 
pień chwały Niebiefkiey: A cóż mię bari?) | 


może | 
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| może” do cnoty zachęcić, y do powinności 


mioich pilnego wypełnienia, jako, Ze wiem o 


| ym:iz w takowcyzże mierze fzczęście wic- 


czne odbiorę, jak wielka będźie u mnie gorą= 
gość w fiażbie Bofkieył W jakicy mig ferca 
mego ku Bogu dyfpozycyi moment śmierci 
zalłanie; takg mi koronę nieśmiertelny chwa- 
ły Bog w Niebie zgotujc,y do widzenia fwcy 
twarzy tak mię blifko przypuśći, Ach! jak 
fm fobie krzywdę nicznośną czynię: Że mie 
lości Bofkicy więkfzcy coraz a więkfzcy co 
moment nie przyczyniam! 

Zawftydź śię przed Niebem, że już tale 
wiele lat Bogu twojemu fiużąc, dla twèy o- 
ziębłości,małoś co w dofkonałośći y cnotach 
połłąpił; gdy inni w krótfzym czaśie święte» 
mi już zostali: jako mafz przed oczyina 
| Ba Błogoflawianego Śtanifiawa Koe 

i 

Sie currite, wt comprebendatisa Es Coe 
rinth: Q» 

Tak bieżcie, żebyście dofzli. 

Quidquid verð minus efè fervoris:bumilie 
tas fuppleat pure confefionis. 

_ Cokolwiek nie doftaje gorgcośći Ducha: 
niechay to nagrodźi pokorne wyznanie nic” 
dofkonatości fwojcy» 

DZIEŃ 
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DZIEN CZTERNASTY 
O pokujach. 


Y m (amym,żeś śię Bogu użyć oda 
ważył: trzeba śię przygotować m 
wfzelakie pokufy. Sam cię Duch 
święty o tym wyraźnie przelirzega, 
Nie mafz czafem na ciebie nic tak 


trwożliwego, jako gdy żadney na śię pos | 


kufy nie czujefz: znakiem to jek pewnym, 
że abo cię Bog porzuci, abo że czart przes 
klęty już tobą cale gardżi, y ma cię już 74 
fwego, á zatym śię o ciebie więcey nie frafu- 
je: dla tego już z tobą  woyny nie zażyway 
bowie o tym, że mu śię fprzećiwić nie u= 
miefz. Swięci chociaż, naywiękfze miewali 
pokufy; y owfzem nie byliby , tak wielkiemi 
świętćmi: gdyby śię z pokufami nie ucierali 
byli. Sam Pan JEZUS, lubo był święty nad 


świętćmi, pokufę wyśierpiał: bo będąc głową 


nafzą,chciał być uczeltnikiem wfzyftkich lu- 
dzkich fabości, y przez to nas utwierdzić 


mocg. fwoją Boiką; bedac. nafzym wzorelę 


chciał nas tego nauczyć, jako śię Z poulas 


mi połykać potrzeba; będąc odkupicielem | 


chóiał przez to pokorne pod pokufy poddań 
Awo, wyflużyć nam 1afki potrzebna do zv)” 
Gig» 
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dęfiwa nad temiż pokufami. Pokufa jeft to 


| częfło {kutek nienawiści, y zażartey czartąa 


przeciwko nam złośći: czafem śię też rodzi 
z kazy natury nafzcy; póki śię ciało. twoje 


| rozumowi fprzeciwia: poty mieć zawfze be- 


dżiefz potyczkę: w fobie famym, á pewnym 
być nie możefz zwycięftwa_ y pokoju. Bia- 
da mnie, moy. Panie, ze z, foba wfzędzie no= 
fzę głownego nieprzyjaciela! jeżeli mi prze» 
Giwko niemu pośifku nie dafz: zgingłem na 
wieki! 

2. Pokufa jet też częfło doświadczćm 
nie Bofkie: bo Bog ją przepufzcza dla barzo 
fufznych przyczyn, y nam pożytecznych» 
Naprzód żeby śię fkutek cnoty twojsy poka- 
zał; jako kiedyś Anjoł mówił do Tobiafza: 
żeś śię podobał Bogu, potrzeba tego było, 
żeby tey twojey cnoty pokufa fprobowała. 
Dopufzcza y dla tego Bóg na nas pokufy: 


| zebyśmy uznali fabość y niemoc nafzę, á 


Za tym jako mamy famym fobie nie ufać, ani 


ślę fundować na Żadney cnocie nafzey. Y 
| dla tego pokufa czętło na nas przypada:żebyś= 


my śię do Boga o pomoc udali: bo famo do= 


Świadczenie, ze nie możem tak cięfzkim 


nicprzyjaciołom żzdołać, przymufza nas do 
tgo żeby co wikok, do Boga o ratunck zawo- 
Mm łac, 
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Pac, który jet fam- jeden wfzyftką śiłą -nafzą, 
Nic rak ferca nafzego y fumnienia nie czy: 
ści, jako przykra pokufa. Duch świety o tym 
świadczy: mowiąc,że jako ogień złoto y fre- 
bro czyści: tak dufzę fprawiedliwego pokufa 
od grzechu y zmazy wolną czyni. Częło 
Bog na to famo pokufę dopufzcza, zeby nam 
dał okazyg, ćwiczyć śię w cnotach świętych: 
bo cnoty trudno nabyć, chyba przez ćwicze 
nie; nikt ślę lepicy w cnocie nigdy cwiczyć 


nie meże, jako podczas pokufy. Y ta jef nie | 


poślednia pokus nafzych przyczyna,że przez 
nie mamy fpofob wyflużyć koronę, y chwi 
Jẹ znaczną w Niebie: bo tey nikt nie godzien, 
tylko ten,co wojuje; woyny zaś być nić mot 
że,gdy nieprzyjacioł nie mafz. Nakoniec yni 
to Bóg pokufy przepufzcza:żeby has z ofpal 
Rwa, y owcy fzkodliwcy beśpiecznośći wj: 
bawił ,w którey nas długi pokóy„y rzadka woje 
na trzyma; y zeby pas wzwyczaił do CZU 
łośći nad fobg, y gorącości ducha. Nie pto- 
fzę o to, Panie, żebyś mię od wfzelkiey po 
kufy uwolnił; gdyż tak wielki pożytek 2 
nicy fobie zebrać mogę: ale o to żebrzę, 2% 
byś mię w nicy pomocą twoją Bófką w (pie 
rał, a upadać nie dał. 

3. Ziebyś mógł beśpiccznie na pól 
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uderzyć, y pewnym być zwycięftwa? potrzeba 
tego naprzod,zebyś nigdy mieyfca,(jako radzi 
Mpofłof ,)pokuśle nie dawał.Potym ilerazy poe 
kufa na cię przyldźie: zaraz fobie pomysl;że 
to (prawa Czartowika» bo tym famym od niey * 
wfręt y przefirach mieć będźziefz. Nie nade 
fawiay też długo żadney pokuśie ucha, lecz 
śię od nicy odwracay, jako nayprędzey możefz 
tk: jako z fzaty ogień w tymże momencie 
zmiatafz,długo o tym nie myśląc: coś naybar= 
zieypowinien w pokuśle nicczyficyzaw(ze za 
chowywać, nigdy śię z nią niebawiąc,nawet y 
badając $ię, czyś na nig zezwolił. Miey ja- 
ko naywiękfzą fam nad fobą cziyność, y 
fawiay przed oczy obcenego Boga, który na 
ág patrzy: y żeć gotów dac tafkę,z którg moe 
Żefz fzczęśliwie pokufę zwyciężyć, y dodas 


| jec ferca do mężnego potkania, pokazując 


koronę, która cię czeka w Niebie. Przywodź 
też fobie na myśl mękę Cbryftufową, y w 
Bofkich jego ranach uczyń fobie ucieczkę, a 
mianowicie w fercu jego włBcznią przebitym, 
Modlitwa jeft fkutecznym y pewnym or zem, 
przeciwko wfzelkicy pokusie, y jet obligacya 
do nicy śię uciekać: gdy jeft trudne zwycię= 
fiwo;Nakoniec choć ćiby śię upaść kiedy tra= 
filo; nie powinieneś dla tego ferca zaraz tra- 
Mm2 Gig 
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cić, ale zawfłydźiwfzy śię fabośći fwey przed 
Bogiem, porwać śię z upadku, y na potym oe 
roznicy fobie poftępowac. 

Rachuy śię z fumnieniem, jezeliś tak 
fobie poftępować zwykł wboju przeciw pó. 
kufom. 

Fidelis efi autem DEUS, qui non pati. 
etur vos tentar: fupra id, quod potefłis, m 
Cor. 10. 

Wierny zaś jeft Bog, który nie dopuści, 
żebyście byli kufzeni nad śiły y możność 
wafzę. 

Tum maximè oppugnaris, fi te impugna- 
ri nefcis. Hieron. 


W ten czas naybarżiey pokufa przecie | 


wko tobie bij:: kiedy navmniey wiefz o tyi 
DZIEN PTR T NASTY 
O cbronieniu Się okazyi grzeckowćy, 


OG Się obowiązał flowem fwoim Boe 
fkim, ratować nas w pokusie, w którge 
śmy śię fami dobrowolnie nie wdalis 
ly o tey fwcy pomocy znać daje M 
= tak wielu mieyfeach Pifma świętego 
Mówi o tym w Pfalmie 90. Ponieważ w? 
mnie ufał: mieć go w opiece będę, y zleci: 
łem Anjołom, zeby go po weep an dro* 
gac 
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gch jego nosili, y żeby go na fwoich rękach 


| piaffowali lecz jezeli śię fami wdawać w po- 
p 


lufę będźiem: Bóg już nam nie powinien 
fowa fwojego trzymać, y owfzem,z teyze fa- 
mèy wierhości fwojey Bofkiey powinien nas 
opuścić. Zakazuje nam bowiem, abyśmy śię 
go nigdy kuśić nie ważyli3 á cóż to jeft, 


| (profzę, ) Boga fwojego kuśić: tylko zbytnie 


ufać fafce jego świętey, wdając śię w ocze- 


| wife grzechu niebeśpieczeńftwo przeciw wo- 
| lijego? Kiedy bowiem Bóg mowi,że ten, któ= 


ty dobrowolnie .niebeśpieczeńfiwo kocha, w 
niebeśpieczeńftwie zginie: czyli nam nie za- 
kazał pod frata zbawienia, żeby śię nikt nie 
śmiał wzłe okazye wdawać? Y tak jako Bog 
fowem fwoim śię obowigzał, dać nam pomoc 
wprzypadku, któregośmy fami umyślnie nie 
fzukali: tak wzajemnie powinien dla tegóż 


| fowa famego, nam pomocy fwojsy umknąć 


wteyokazyi, w którgśmy śię przeciwko wo% 


| li jego wdali. Ach cóż ja czynić będę,kiedy 


mię ty, mòy Panie, z opieki twey wypuścifz? 
ic mi nie zofiaje, tylko fam upadek, y zgu= 
ba moja wieczna! 
| 2. Ie razy od czarta pokufę jaką cier- 
Pie: Bog dla chwały fwajcy pośiłki mi pofy* 
ła: bo w ten czastey pokufy jeft przyczyna 
M mą CZAT= 
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czartowfka przeciwko mnie nienawisc, któr 
się też oraz na Boga famego Ściąga: będąc 
ja bowiem Bofkicy twarzy wyobrażeniern.tym 
famym przeciw fobie gniew czartowfki Z dpas 


lam; że gdyśię na famym Bogu pafiwić nie | 


może: przynamniey nad obiazem jego dokas 
zuje; y tak z Zarliwośći przeciwko chwale 


fwojey zda śię, ze Bóg powinien fironę mo |. 


ję trzymać: bo mie Z ińney przyczyny pie 
klo ze mną walczy, tylko chcąc we mnie Bogf 


jakokolwiek zelz yc Jecz kiedybym fam fzúkal | 


a 


okazyi: już takowey pokufy czart nie jel 
przyczyną, lecz moja włafna woła; za tyt 
nie jeft do tego Bog obligowany, Żeby w tef 
czas popierał chwały fwojey świętey: lecz do- 
pufzóza mnie famemu z czartem Się potyka 
tak,jakom w tę bitwę fam chcący wfzedł. W 
zen czas już nie rownemi tami wojuję; fis 
by y nieudolny czyli mogę wytrzymać fik 
potężncy mocy, jaka jeft czartowfka? 

4. Y owizem przez żarliwość ku Chwi 


Je fwojcy świętcy, Bog niejakim fpofobe | 


powinien mię opuścić: gdy przeciw woli je 


go w okazyą śię w dsjęs bo to czynigo, 200 


Żię na $iłach fwych funduję, abo im nie ufan 


Jeżeli” fwèy mocy dufam: Chwały Bofkiej 


tymuję, Y Bóg pychę moje upokorzyć pov” 
Miefig 


pra A 


cą. mą rami rrij m tak jeży ky KN p” 


òra | 
dge | 
tym | 
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nien, umkngwizy mi pomocy, zebym ffabość 
włafną y niedolę uznał. Żgoła jako Bog 
zawfzę Tafkę woję daje tym,którzy fa pokor= 
ni; tak jey umyka pyfznym. Y dla: tego 
Duch święty o tym upomina: ze ćhocby któ 
naywiękfze miał sły Duchowne, tym famym 
je traci, jako tylko zbyteczną ufność wtish 
mieć pocznie: przed upadkiem. © mówi ony 


* Proverb. 16.) poprzedza pycha:.y przed:ru= 


ing zwyczaynie idzie wyniofiość Ducka.. Da- 
wid fam otym świadczy,. że jego upadek 
nie zkgd inąd pofzedł, tylko: z prezumpoji. 
Rzekłem; ( mówi on w Pfalmie 29. ) w obfi= 
tości ferca, nie rufzę Się na wiekij a ledwoś 
ty Boże twarz: fwoję odwrócił: zarazem śię 
turbował.. Nie inna przyczyną tak wielkiego 
upadku Piotra: świętego była, tylko,że rozu 
miał, iż śię zwyciężyć nie da: y dla tego 5ię 
fabfzym nad innych być pokazał: że ufając 


fwym śifom,. tak śię nierofiropnie podał wo- 


kazyę.. Ile: razy Będąc blifkim niebeśpieczeń- 
fiwa, wgtpifz o siłach. twoich, y boifz śię u= 
padku, á przećię: mafz: wolą wniść w to nie= 
beśpieczeńftwo: tym famym- już grzefzyfzi 
bo tą jef grzech cięfzki, fzukać dobrowol= 
nie do grzechu: okazyi; w którą kiedy wnis 
dzicfz,. drugi grzech popełnifz» bo Bog już 
Mirt nic 
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nie da łafki, którą tak lekce ważyfz: gdy ję 

chcefz dobrowolnie w tey okazyi ftracic. 
Pofłanów przed Bogiem, nigdy śię nie 

wdawać w żadną grzechową okazyą pod ji 

kimkolwiek pretextem. 


Eccl. 3. 

Kto kocha niebeśpieczeńfiwo, w nim 
zginie. 

Sicut fe Petrus, prefumendo ignorabat: 
fic negando didicit, quales vires baberet. 
Auz. 

Jako Piotr święty ufając fobie, znajo- 
mości siebie famego nie miał: tak dopiero po 
upadku poznał flabość fwoję. 
DZIEN SZESNASTY 
O trzech defektacb które się w uczynkach 

nafzycb znajduja. 
E 
Terwfza niedofkonałość, która śię do 
codziennych akcyi nafzych miefza, 
jef, że w nich choć trochę famych śie- 
bie fzukamy. Nie miałaby być infza 


_fpraw nafzych intencya, tylko podo- 


bać się Bogu, y jego w nich fzukac; lecz je- 

żeli nie mamy ufławney nad fobą ftraży: je- 

geli kiedy z oka wfzyfikie porufzenia ferca 
i na 


Qui amat periculum: im illo peribit, 


| 
| 
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nafzego fpuśćiem: wnet śię tumiateres, y mi- 


łość włafna wmiefza, która takje dowci= 
pna, y tak Ś'ę udać umie: że ją,chocć raz wy 
gnańg, fnadnó znowu przyimujem: kiedy do 
nas przybrana winny p'afzcz yk przychodzij 
co tak fkrycie czyni:że się y.świętym ludźiom 
rzadko da poślakowac3j y lubo śię zda cza= 
fem daleko od nas ftronić: jednak w jednym 


"momencie w famym' ferca nafzego progu Ue 


mie śię ftawić. Zebyś śię tak fzkodliwego 
defektu uftrzedz mórt:przy każdym tw ym 
uczynku pytay śię fam Śiebie, bez wfzełk! go 
pochlebfitwa, czyli to dla Boga famego fzcze= 
1ze czynifz, y famey: jego chwały w tey fpra= 
wie twojey fzukafz? Ten zaś znak pewny 
będzie, że śię miłość włafna w intencyg nie 
wkradła: kiedy zarowno czynifz tak to,co 
cię pomiżyć, jak y to;co cię wfiawić, tak to, 
coć śię uprzykTzyć jak to, co cię uciefzyć 
może. Ten znak tym jeft pewnieyfzy: jeżeli 
obierać raczy tę fprawę będźziefz, z którcy 
więkfza pokora,y umartwienicidzie:gdy otym, 
tak rozuaniefz, że śię przez to Bogu barziey 
podobać będźiefz. 

3. Druga niedofkonałość, która Się y w 


' mylepfze uczynki nafze w krada, jeft, gdy z 


famcy fantazycy; y Z przyrodzonego impetu 
Go” 


> 
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cokolwiek czynifz. Zadna fprawa twoja'tym | 


fpofobem podjęta, nie może być dobra; y gdy 
śię w nicy choć naytnnicy fkłonnośc natury 
winiefza, tym famym: tracić muśi dofkon: 
Jość fwoję. Człowiek, ile jeft człowiek, po 
winien śię rozumem w fprawach fwoich kiero. 
wać; á ile Chrześćianin, powinien śię rzg: 
dzić natchnieniem łafki Bofkiey; więc ktow 
fwoich uczynkach za fantazyg idżie: ani jak 
człowiek czyni, ani jak Chrześcianin. Przye 
rodzony tež impet naylepfzą fprawę pfu jezbo 
ją bierze przed śię, abo nie fwego czafu, abo 
bez rozmyflu: y częfło śię trafia, że z jednėy 
firony wali, co z drugicy wybuduje, To m 
za miłość Bofkg, co jeft fkłonność wrodzona: 


a to chrzci żarliwością, co jefł zapalczywość. | 


Lekarftwo na ten defekt to jet naypewnicj: 


fze, żeby zawfze wftrzymać popędliwość nie | 


tury: gdy nazbyt jet porywcza; chociażby 
się zdała być naylepfzą, ta fprawa, do któr 
rcy cię pędzi; á w ten czas dopiero. do nity 
przyftępować: gdy-śię ferce od takich impetów 
wolnym czuje. 

3. Nakoniec y ten defekt wuczynkach 
dobrych bywa: że śię człowiek turbu je, gdy 
mu śię co niowiedżie, tak, jako śię fpodżie« 
wał. Ten zaś defekt pochodzi z pychy, y mie 

{ości 


a 
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łośći włafney: bo fpodżiewając śię dobrego 
powodzenia, y nabycia chwały, gdy te nafzę 
nadzieję ofzukaną widźim: przez to miłość 
<łafna umartwioną zofłaje, á pycha upoko- 
tong: y 2 tgd jeft gotowa turbácyi pezyczy= 
na; i gdyby Się było famey tylko chwafy y 
wóli Bofkicy fzukało: fereeby fpokoyne bez 
wfzelkiey trwogi było: bo przez two ję poko- 
tę Boska Chwalę podwyżfzafz: Bofka się też 
wola w tym famym niefzczęśliwym powodze= 
miu wypełnia; czegóż śię tedy fmucić? Jeze- 
li Bog jef kontent: à ty, (profzę;) czemu 
nie mafz być kontent” Z drugicy zaś rony- 
daleko jeft lepfza dla ciebie pokora: zaczym 
y tolepicy, Zeć Się nic nie powodźi; bo ze 
fzczęściem zwyczaynie wyniofiłość śię 1ą- 
czy. Nakoniec z upokorzenia mafz zaflugę 
przed Bogiem: jeżeli je dobrowolnie od Boga 
przyimujefzi z kąd nie tracifz Żadnego fpra=- 
wy twojcy pozytku, choć ci sig nie powie« 
dźie, Być to podobno może, żeś śię nazbyt 
wfpierał na twojcy induftryi, à mało na fa- 
fce Bofkicy: y dla tey ći śię przyczyny nic 
nie pofzczęśćiło, Nagradzay twoję pychę 
pokorg, y.zdaniem śię na wfzełką wolą ,Bo= 
fka; 4 choć nie według twojey myśli rzeczy 
poydą:naymnicy Się nie turbuy; famo zatrzy= 
ERN manie 
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manici wnętrznego pokoju, fłanieć za naya 
fzczęśliwfze fpraw twoich powodzenie. 

Rachuy się pilno z fumnieniem, jeżeli śię 
którykolwiek z tych defektów w uczynki 
twoje nie miefza: á fłaray śię przyzwoitym 
lekarftwem jemu zabiec. 

Vir duplex anim ineoufians eft iu omnie 
bus Viis fuis. Jacob. 1. 


Człowiek dwojakiego ferca, nieflateczny | 


jeft we wfzyftkich drogach fwnich. 
Sł queris in omnibus JESUM invenies 


utig JESUM; fi queris te ipfum: invenieste ` 


ipfum, fed ad tuam pernitiem. > Thom., de 
Kemp: le 2. 6.7, 


jeżeli wewfzyfikim fzukafz JEZUSA, ^| 


pewnie go wfzędżie znaydźiefz; lecz jeżeli 
famego śiebie fzukafz: znaydżiefz też fame: 
go śiebie, na wielką ftratę twoję. s 
DZIEN SITEDMNASTY 
Ze człowiek [pramiedliwy w famym niefzczę: 
sćiu jef fxczęslimwy. 
: I 


Złowiek bogoboyny jeft kontent w 

utrapieniach, y. może  fzczęście 

"fwoje w poł niefzczęścia znaleść; 

bo go wiara wfpiera, nadżicja go 

cicfzy, á miłość mu ferca y odwa« 
gi 


EF mę G << m= KJ: (A. * 
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gi dodaje. Wiara mu jeft podporą,gdy mu śię 
pa trzy rzeczy każe zapatrowac, Naprzód 
pa umierającego ną krzyżu Chryftufa, to mu 
przypominając: że nigdy być nię może 
przeznaczonym do Nieba: jeżeli śię nie fta- 
nie podobnym cierpigcemu za $iebie Chryftue 
fowi. A że człowiek fam z ślebie nie ma ta- 
kiey odwagi, zeby (wą pracg tego podobicń- 
fwa nabył. dla tego je Bog fwoją rękg w nim 
formuje, y wyraża ten obraz ukrzyżowanego 
Boga,przepuizczając na riego tak wiele utra= 
pienia. _ Ach! co to nad to być może fercu 
poćiefznicyfzego? Potym taż fama wiara kde 
że oczy nafze obrócić na fprawiedliwość Bov 
(ką, którky za grzechy nafze trzeba dofyć 
uczynić: y niemafz żadnego tak malucz kie 
go grzechu, któregoby jey płacić lub na tym 
świecie nie trzeba, lubo też na drugim. Więc 
to fzczęście jego, że mu fam Bog użycza 
tak wiele okazyi, w których śię barzo fna- 
dno teyże fprawiedliwości wykwitować fno= 
że, krótkim utrapieniem odkupując tak cięż= 
kie, y długie czyfcowe męki. Nakoniec w 
utrapieniu wiara Rawia przed oczy niefkońe 
czong dobroć y miłośierdzie Bofkie, na kto” 
re śię każe fpuścić bez bojaźni, w tym g0 u= 
beśpieczając, że lubogo karze, czyni to jako 

Ocice 


192 LISTOPAD 

Ociec z wiclkiey (wojcy miłośći; więc niema 
śię obawiać, żeby to karanie było nad ludzkie 
śiły; ponieważ Bóg tę ręky, ktora człowieka 
bije, fercem fwoim kieruje. 

2. Lecz niemnicy nadzieja. ciefzy w 
utrapieniu bopoboynego człowicka; bo mu 
kładżie przed oczy fzczęśliwość wielką, pee 
wng, y blifką. Wielką; bo jet wyfługą Krwi 
Syna Boikiego, y w rzęczy famcy jet Bog, 
który śię człowiekowi za jego utrapienia 
cięrpliwie zniesione, fam w nagrodę daje. Ta 
fzczęśliwość jek pewna bo śię ma Chryfufo= 
wych zaflugach funduje, które takicy fg wa- 
gi: że im Bog odmówić, choćby też y nay- 
więkfzey rzeczyjnigdy nie może. Nad to śię 
funduje na prawdżie wierności Bofkidy, ktos 
ra nas nie omyli, yna mocy jego, przez któ» 
rą wykona wfzyftko;co z fwey dobroci obie- 
cac nam raczy. Nakoniec ta fzczęśliwość jeft 
tak barzo blifka; jakby już w ręku była. Jeże- 
li tyśigc lat, ( jako Pifmo mówi, ) nie fą,tyl- 
ko dniem jednym,zrownawfzy je z wieczno- 
Śćią: toć całe Życie nafze, choćby naydłuz- 
fze było, y za jednę godźinę policzyć się 
nie może. Ach! jedyna mi tylko godźina goe 
Raje, áz Bogiem żyć pocznę: y tgżże fzczę* 
śliwością, Którą Bóg jeft fzczęśliwy, dtefzyć 

się 
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się wiecznie będę! Jedne tylko godzinę mim 


| ufzcze wycierpieć, á zaraz do-tak wielkie 
j > y 


fzczęśliwośći wniydę! Ey choćby naycięż= 
fze te urapienia były: mamże śię ich chro- 
nić? 

3. Jefzcze y miłość Bofką dodaje w u= 
tapieniu ferca pobożnym ludźiom. Kto śię w 
kim fzczerze kocha: miło: mu dla niego. 
wizyfikie przykrości cierpiećż á kto śię w 
Bogu kocha, rad wielce tey okazyi, wktórey 
moze oświadczyć miłość fwoję ku niemu. 
Niemafz zaś lepfzey proby prawdźiwego a= 
fextu, jako cierpieć dla Boga: wfzelka inna 
proba faba jet y wątpliwa; kto śię w Chry- 
fusie kocha: życzy fobie tego, zeby mu był 
podobnym; to maś podobieńftwo famym się 
utrapieniem wyrażić na nim może; y dla tey 
przyczyny każdy go fobie zyczy, jako nay- 
więkfzey łafki. Kto śię w Bogu kocha: nicze=. 
gobarżicy nie pragnie, jako wolą jego we 
wfzyfikiim wypełnić; to jeft naywiękfze (zczęs 


mn zły ® . p 
| ście, y pociechą każdego pobożnego człowie- 


ka. Miłość przeciwko Bogu to mu wypere 
fwaduje: iż wfzyftkę fwoję rofkofz w éiere 


, pltwości założy, jak tylko pomyśli o tym:że 


jet wola Bofka, żeby cokolwiek cierpiał. Y 
mk z Jobem rzecze: że mi ta jedyna w bólach 
Z. moich, 
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moich pociecha, iż mi w utrapieniach Bog | 
pobłażać nie będzie, wiedząc o jego woli, że | 
mi cierpieć kaze. Kto faczerze Boga kocha; | 
niebędźie 4 tego kontónt, chocby mu Niebo 
dano: kiedyby to przeciw woli  Bofkiey 
było; á przeciwnym fpofobem czyścice miał. 
by. za Niebo: gdyb” o tym był peway, że 
tam z famey woli Bolkicy cierpieć będźie. 

Zawftydz śię przed Bogiem, żeć tak bare 
zo ćięfzko cokolwiek dla niego cierpieć. Jel 
to znak oczewifty, żeć na wierze, nadźiel, y 
miłości Bofkiey fchodzi. 

Hec mibi fit confolatio, ut afligens me 
. dolore,non parcat. Fob. 6. - 

, Ta niech mi będźie pociecha, żeby mi 
nie przepufzczał: gdy mię. bóleścig  trapić 
_ pocznie. 

Q tormenta mifericordie! cruciat, & a 
mat, Bonavent. 

"Tefa miłośierhe męki, że trapi y ko- 
cha. 


DZIEN OSMNASTY 


slimi, 
L 


Ze grzefamicy w famym fzczęsćin fu niefxczęć 
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Bythie na świecie fzczęśćie abe 
zupełnie w fercu ludzkim wiarę 
wyfifzcźa, jako śię nie raz trafiąż 
abo ją ofabia, jako zwyczaynie by- 
waż abo jateż przećię, co jeft bars 


zo rzadka; zup.łńg żófławi. Jeżeli człowick 


w fzcżęściu ftraći zupełnie wiarę: mie może 


| gonad to więkfze ńiefzczęśCie potkac; bo % 
| wiafą traci wfzyftko, ý hie ma mi ipofobus ni 


żudney nadziei do zbawienia” dufznego: ba. 
Wiata jet jedynym zbawienia fundatheń= 
tem, którego kiedy nie mafz, trudno cą bua 
dować. Jeżeli żaś w zbyrnim (żczęściu wiaa 
ta fabieć poćżnie, y to jefł niecfzczęśćie; bo 
takowy cżłowiek ma rozum rozdźielońy, yý 
niewie czego śię chwycić, czyli twoich chci 
wości, y zaślepionych paflyi, czyli też praw 
wdziwegó wiary świętey Światła; nic ma oñ 
tak wiele wiary, Żeby mogł przyfłać na te 


| prawdy, które fa jego narniętnościomi przeci= 


Wie: ma przecię tak wiele wiary; Że nigdy 
ipokoynego fumtienia mieć nie będzię, ale w 
uawicznóy tutbacyi żyć musi. Nakonieć 
jezeli w fzczęściu cała wiara zoftanie:dopie = 
foż miefzczęśliwym taki człowiek będzie; bo 


Bo ta wiara trapić, y zawfłydzać muśi, potę= 
| Mając jego delikatńe Życie. Kiedykolwiek o% 


Nn tworży 
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tworzy świętą Ewangelią: zaraz wnicy nie 
trafi na owe przeklęctwa, które Syn Bofki 


rzuca na fzczęśliwych uświata: przeczyta | 


tam, że trzeba cierpieć, y krzyż fwoy nosiój 
á kżeli w nicy uważa Chryftufa, jako fpra 
wcę y przykład teyże wiary; tym mu śię fas 
myr oraz, fędźig furowym fławią że Życie 
jego! tak jef od Chryftufowego różne: bo żye 
cie rofkofzne y fzczęśliwe u świata, czyli 
ma podobieńftwo z |EZUSEM ukrzyżowi 
nym? 
2. Szczęście świata tego nie tylkoofiie 
bia, abo gubi wiarę, ale też y nadźieję. Ti 
cnota ma dwa fkutki: pierwfzy jeft, że dobt 
wiecznych y niewidomych pragnie, które się 
jey zdadzą być gruntowne y wieczne: drugi 
jet, že takich dóbr oczekiwać każeż które 2% 
pomocg Bofką rozumie, że otrzyma. Szczę? 
Ście zaś Światowe oba te fkutki pfuje, 4b 
śię żadną miarg z nimi zgodźić nie może 
Człowiek, który opływa w dofłatki y rofko 
fzy, omamiony temi powierzchownemi y dot 
czefnemi dobry,jak ma ferce (we podnieść do 
pragnienia duchownych y wiecznych fzczę” 
śliwości, do których śię nadzieja Chrze 
ściańfka obraca? Cielefny y befiyaliki czło 
wiek, ( mówi Paweł święty, ) nie może tego 
pojąć 
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pojąć.co do Ducha należy. Radb ' śię.oh wy» 
ekl wfzyfkich „pociech Niebiefkich: byle 
ħu pozwolono tych żiemfkich rofkofzy na 
wieki zażywać, Ale chocby mogt pragngć 
ych dóbr niewidomychsktórych nadzieja czea 
ka: jednak Się. ich nigdy fpodźiewać nie mos 
że uczy go bowiem wiara, %e będąc grzes 
fznikiem, inaczey: dóbr Niebiefkich ośiąe 
pigé niesmoże, tylko przez. pokutę: ;czynić 
zaś pokuty żadną. miarg mie może, tylko 
martwiąc fwe ciało, zmyłfly paflye3 á czy to 
podobno, zeby śię on odważył na takie ue 
martwieńie, będąc zatopiony w delicyach 
światowych, y ftronige jak naydaley od wizele 


(kiey przykrości? 


36 Sgczęśdie Świata tego fprawuje to 
Wgrzefzniku, że mu jeft niepodobna mitos 
ści Bofkiey nabyć: áz tey przyczyny, że 
mu jet niepodobna nawrócić śię do Boga, Y 
poprzefłać grzechów: bo go ani ludzie nie 
śmieją poprawić, ani mu Bog fwey łafki do 
tego nie użyczy. Ludzie,- ( mówię,.) nie 
śmieją poprawić go w niczym: bo temu, kto 
jet wielkim .y fzczęśliwym na świecie, każdy 
raczey pochlebia, fpodżiewając śię ża to a= 
bo przyjaźni jego abo: promócyi. w Twoich 
intetefsach: chwalą. wfzyfcy „grzefznika s 

Nnż - (mówi 
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( mówi Prerok święty, ) w pragnieniach due 
fzy fwojdy. O jako Panowie mało, mają 
Ghrzcicielów, coby im wolno rzekli: mom lie 
cet, niegodżi śię! Bog im też fwojey fafki 
dać do poprawy nie raczy: bo ći, ktorzy śię 
w fzczęściu, w wygodach, y rofkofzach świaa 
towych zatopili, gardzą łafką Bofką, zapomie 
mają y opufżczają Boga. Bog też nimi gar- 
dzi; Ń tak kto tego poprawi, ( pyta: Pifmo 
święte, ) którym ty wzgardzifz Panie? Zas 
pomni“ go Pan Bóg, y puśći go na złe 
chciwości ferca jego; w czym więkfża kara 
Bolka; niż kiedyby go oddał głównym nie 


przyjaciołom jego. Niechce śię już na niegó | 


Oycowfkim gniewem ursżać, aby go Z milos 
śći ku jego poprawie karał; bo już go Synem 
fwoim przyfpofobionym nie zńa. Gniewać 
$ię więcey nie będę, mówi Bog przez Proro= 
ka, co jeft fkutek frogiego, ( mówi Augufłyń 
święty, ) przeciw grzefznikowi gniewu, J 
ta naywiękfza kara, trzymać go na tym $wiee 
čie beź wfzelkiego: karania; Ach miłosierny 
Panie, karz mię tu,jak tylko chcefz, bylerę* 
ką Oycowiką: którąbyś mię do fzczercy po* 
prawy przyprowadził: 


Nić życz fobie być barzo fzczęśliwym | 


na świecie jeżeliś w fzczęściu nie jefh 4 
jeżelić 
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jezelić wfzyftko według woli twey płynie:bóy 
$ię; bo więkfzego nad to niebeśpieczeńftwa 
nie mafz. 

Profperitas fulterum perdet eos. Pro- 
verb. 1. ? 

Szczęście głupich ludzi na zgubę im 
wynidżie, 

Vis nôfe quanta fit boenat nulla pana. 
Aug, 

Chcefz wiedzieć, które jet naywiękfze 
karanie? zadne karanie. 

DZIEN  DZIEWIĘĆTNASTY 
Ze famego Boga we wfzyfikim fzukać potrzeba, 

Li 


Zukaymy fzczerze Boga, 4 jego. tyl-. 
ko fzukaymy, beg pochyby- go znay- 
dziem, [|eżeli ftworzenia, abo famych 
ślębie, abo interefsu, lub też, wygód: y 
pociech włafnych fzukać będżiemy: 
podobno śię możemy: na tym wfzyfikim zam 
wieść: wfzyfcy. do mety bieżą, ( mówi.Apo- 
fot święty, ) 4 przecię jeden tylko. odbiera 
torong. Lecz- niech tego y- dóydźiem, o co- 
‘iẹ tak barzo na świecie ubiegamy; Ach! jak 
wielena go pracy wyłożemy! jak- wiele ftara- 
la, zgryzot y frafunfków! A na cóż ham. 


| Pzecię te fatygi wynidął Na to, że zawfze 


Nn3 fzu= 
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fzukamy, á nic nie gnaydżicmy. A tüybysmy 
Boga z taką pracą fzukali: jużbyśmy go dir 
wno w rękach mieli byli, On śię narńża y 
tym { jaka Pifmo mówi, ) co go nie fzukas 
je. y fam uprzedza tych,którzy go mieć prias 
gna, pierwcy,niż go fzukają. Gdy id”iem da 
nieęo, w puł drogi nam zabiega,y daleko wię 
kiza część pracy na Się bierzę, zeby po prę« 
dzey znaleść: nawet fławia śię w fiimym 
śrzodku ferca nafzega: kiedy rozumiemy, Że 
jeft dalcke od nas. Darmo cię,Panie, fzukam: 
jeżeli ty w przód fam nie poczniefz mię 
fzukaćj bo chyba przez ciebie; do ciebie nie 
przyjdę. Szukayze mię tedy, i ja też wzajca 
mnie fzukać cisbie'będęj 4 kiedy cię zngy= 
dọ: wfzyfiką oraz dobro w tobie famym 
znaydę: ` a 4 
2. Gdyśiebiefam fzukam,gdy dla mnie ró- 


fkofzy honorów dóbr świeckich fzukam: być | 


może, że podobno cokolwiek z tego znaydęj 
ale to jeftpewna, że Się ferce moję tym bie U 


kontentuje. Wfzyfikie te fczczęśliwości(ą abo 


fałfzywc.abo próżne,y lekkie:mop3 tylko zde 

"bawić ferce moje do czafu, ale go napełnić y 

ukoić nie mogg. mopg tylko rozdrażnić pal- 

fyg, y chciwość moję, ale jey nie nafychi 

możg na wiele części pragnienia dziea 
MG 


s£ tw” pa 2 r 


ta. m 


p t 
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Jić, ale ich uftanowić y utrzymać nie mogą. 
To wfzyfiko jet ffworzono dla używania 
mego, lecz nie dla ugafzenia chciwości żądz 
moich. Mogę z tego wfzyfłkiezo mieć jaki 
pożytek, ale dofkonafego fzczęścia mieć nie 
mogę: bo to wfzyfiko nie jet końcem mym 
ofiatecznym, ale śrzodkiem do: końca. Ale 
znalażfży Boga, ferce jeft fpokoyne: wfzy- 
fikie jego pragnienia w centrum fwoje ošia- 
dły, à z niego się rufzyć daley nie morg: 
tam mają naywyżfze dobro, 4 zatym już 
innego fzukać niepodobna. Bog móy jeft 
wizyfiko moje: choćbym wfzyftkieinne fzczę- 
śiwości miał, kiedy Boga nie mam: za nic mî 
to nie tanie; a kiedy mam Boga: ha niczym 
mi nie fchodźi, innych bogactw, y fzczęśŚćia 
nie pragnę. | ; 

2. Niech mi da świat wfzyftko,czego- 
kolwiek pragnę, y o co się z tak wielka ufno= 
ścią fłaram; á te dobra światowe niech będg 
prawdźiwe, gruntowne y wielkie: jednak mię 
fzczęśliwym nigdy nie uczynią; bo nić moe 
$8 trwać zawfze: przyidźzie ten czas, gdy fa- 
me z fwcy natury ufłang, będzc fkażitelne: 
abo tysiąc innych przypadków śię trafi, 
ktore mi je wydra, á nakoniec. śmierć fama 
wlzyftkie mi je odbierze, Więc dobra,ktore z 

Nnę - krotkim 
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krótkim czafem upfywają, nie mogą uczy 
mić fzczęściaż ba to trwac powinna daky 
nad wfzyftkie czafys Nic: co jef śmiertelne: 
go, ukoić nie może dufzy nieśtmiertelney, 
Pecz gdy cicbiez móy Boże, choć raz jedja 
ny znaydę; ftrącić cię nie mogę, chybabym 
fam chcial. Niech ślę na to fprzyśięże cuj 
świat, y piexfoż mogą mi wydrzec wfz fłko, 
zdrowie, ffawę, y Życie: ale mi Boga mego 
wydrzeć nigdy nie mogą. Więc kta z.nulazł 
Boga, czy nie dofyć bogatym? Czyli śię lers 
ce jego kententować nie ma? A że moje fer 
içe tak jet niefpokoyne: nie inna przyczyna 
tylko: że do tych czas Boga znaleść nie moe 
glo, 
bney myśli, jako był jeden święty: ktoryo 
to fpytany, czemuby tak wefofo na dòm [wò 
zgorzały patrzał,odpowiedział: że przez teh 
„ogień mogłem domu poftradać, alę nie Boga 
mego! 


Że. Taie. 21. 
© Jeżeli fzukacie, fzukaycies nawroddie 
śię, á przvidźiecie do Boga. 
| Malè mihi eft prater te, non [plum t% 
fra me, fed &@ in me ipfoz EÈ omnis copió, 
qug, 


Staray Się, Żebyś mogł tak być fpoto 


Si quzritiy, queritez conyettiwini, venis 


EK, Zi zgŃ jj - NA zona! A. „PER zda acc 
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| ga nonefi DEUS meus,egejtasefi. Aug. 13. 
bafer. j 
" Gaźickotwiek się obrócę: wfzędźie mi 
„| glebez ciebie,lub we mnie,lub gdżieindżiey: 
| ywfzelki dofłatek,który pie jelt Bogiem, wiele 
| kim jet niedoftatkiem, e 
DZIEN DWUYUDZIESTY 
Jakie naja dag mycbemanie Rodzice dzia: 
tkom [zeoins. 
1 


- Ajg wfzyfcy Fadż'ce tę obliga- 

Cyg; żeby przykładał wfz ele 

kiego  fiaraniż ma wychowanie 

dziatek, Jeżeli ktokolwiek z was, 

5 | £ mówi Pawef święty, ) nie mą 
pieczy o fwoich,mianawicie demowych: wia- 
ty śię świętęy zaprzał; Ý jet daleko gorfzy, 
aniżeli niewierny. Słowa te fg firafzne á pi- 
unie Pawęł święty nic pad prawdę pie mówi. 
Dziatki miedzy domowemi pierwfzy mają 
mieć refpek13,bo Rodźżiców do tego fama Da- 
tura wiedźie, y ta m obligacya powinna yc 


miła, którey jeżeli nie chcą, jak należy, Wy- 

pełnić: firafzny z nigy rachunek Bogu odda- 

wać będą. Zacògby takiego mieli dziatki 

| Rodżicom fwoim wdźięczność pokazować: 

gdy im życie dają, ksore bez wychowania, 
" czyni 
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c7 yni ich złoczyńcami, y nie tylko, docze 
śnie, lecz wiecznie niefzczęfnemi? W tym 
Ociec jefł prawdżiwy Oći'c, że zrodźiwizy 
Syna, chce go mieć nic tylko jakimkolwiek 
czfóowi kiem, ale dobrym człowiekiem: czyż» 
bynie lepiey było dźiccięciu twojemu, nie 
gdy $'ę mie rodżić, niż dla złey edukacyi na 
piykfo zarobic? - Mają więc Rodzice cięe 
fzkość na fumnieniu, gdyby za ich winą, 
dzięcię bez chrztu umarło; lecz ma być wię: 
kfzy fzkrupuł, gdy ich nie uczą, jako mają 
po Chrześciańfku życic-fwoje prowadźić. Na 


cow śięidźiatkom znidzie, że chrzeft święty 


przyjeły: gdy jego obligacyi abo nie umicję, 
abo dla niedbalftwa, y pobłażania Rodźiców, 
wypełniać ich nie chcą? 

2. Ta praca powinnaby Radżicom być 
miła, którg podcymują około dziatek fwoich 
dobrego wychowania; gdyż ich, da tego fklon- 
ność przyrodzona wiedźie. Tym fąamym że. 
jet Qycem, abo żeś jeft Matką, muśifz dzia 
tkvkochać; ą jakże je kochafz, kiedy tak nice 
dbale około ich dobrego wychowania chos 
dźifz? Dżikie nawet beftye w:tym śię poczus 
wajg, y od włafney fwey gęby Żywność om 
deymują, żeby płod fwóy nakarmić życie 
{woje ważg, Żeby ich ochronić, y: wcale z4: 

-Choa 
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| chować mogły, Ach to nierosumnych. zwie- 


BZU pieczołowanie; jak powinne zawfiydzić 


ludzkg w tey mierze twardośc? Czyli Bog dla 

tego nad beftye rozumem obdarzył: człowie: 

ka: żeby nim tłumi inftynkry natury? Da- 

remnó się Rodźicom trudnością wymawiać: 

bo cóż 'w tym wychowaniu: mwudnego być mos 

że Niemowlęce łata, wrodzone pofiufzcńe: 

fwo, dowcip jefzcze żądn"m błędem nie zas 
przątniony,da śię, fnadno prowadzić, na któr 
rę chcefz ftronę. Dźiecinne,ich dufze {a jas 
ko wofk miękki, na którym fir urę kazdą wy» 
mażić możefz. Nic nie jef facnieyfzego, jas 
ko wte młode {erca nacchngć nabożeńłliv os 
bojażń y miłość -Bofkg. -przeftrach każdego 
grzechu; y toby dziatki miały jefzcze z rrlc= 
kiem wyfsać: jeżeli -ich Rodzice chca, być 
Chrześćianie. Takimbjefpofobem mogły Sie 
powoli: pierworodnego grzechu wfzyftkie śla- 
dy zagubić, á mogłabyśię onota:w maturę Za 
mienić. Tak fobie pofigpiła Blanka Królowa 
Mrancufka, która fynowi fwemu Ludwikowi 
świętemu zaraz z lat dźiecinnych tak-fkute= 
cznie w ferce bojażń „Bożą wbiła. że $ię 


przez całe zycie żadnego śmiertelnego grze» 


chu nie dopuścił; y tym śię pokazała „być 
Matką, Chrześciańfką, jakich teraz. jeft mało. 
ż Za 


i 
j 
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3. Tey fweyobligacyi jeżeli dofyć us 
czynić Qycowie, y Matki niechcą: przeklęc- 
two nad nimi, y firafzne karanie wiśi. Będą 
odpowiadać za wfzyfłkie te grzechy, które 
ich dźieci broją,dla złego wychowania, Niech 
tego będą pewni, że zbawienie rodźiców za: 
wiffo od zbawienia dżiatek, których dufze je. 
zeli zginą przez Rodzicielfki niedozór y 
niedbalftwoży oni z nimi zging. Niechby Roe 
dżice żyli ehociaż naydofkonalev, jako świę- 
éi jacy; jeżeli przez ich winę dżiatki nie fą 
karne, yłamią prawa Bofkie: tym famym 
do piekła potępieni będą. Heli był człowiek 
dobry, y bez wfzelkiey przygany, ile do fwêy 
ofobv; ale że przez niedozór, abo przez pos 
błażanie nie umiał, czy mie chciał zabieg 
rofpuście fwych dźiatek, na którgby śię oni 
nie odważyli byli, gdyby byli z młodu dos 
bre wychowanie mieli: abo gdyby od Oy 
flufzne ftrofowanie ufłyfzeli byli dla tego 
Heli na śię gniew Bofki zaciggna?, y Qrafzlis 
wą pomfłę. Ach! jak cięfzki rachunek odda- 
dzą ci Rodźice: co, lub fa Chrześcianie, je" 
dnak dźiatkom pogańfkie wychowanie dają, 
wlewając w nie zaraz z mlekiem miłość świa 
ta y rofkofzy, próżność y ambicyg: jakoby 
pie wco innego dźiatki w prawiać chcieli, 
tylko: 


LISTOPAD 209 
jylko w niefzczęśliwe fkutki pierworodnego 
rzechu: y do tego końca wfzyfikie ich dy- 
Pady y przykłady ciągną, żeby w nich 
burzyć dość już żywe paflyc, y zarażić te 
lufze, które dla wieku fwego jefzcze fą nie» 
Winne» 

Jeżeli čię Pan Bog w tym ftanie pofłanó+ 
wił, -w którym jet obligacya wychowania, 
dziatek: wez ją fobie za naypierwfze, y nays 

| więkfze ftaranie; á jezeli cię Bog nie chciał 
mieć w takowym Ranie: nagradzay pilnością 
tego, czegoć twoje podobno wychowanie ue 
wlokł6, = j 
| Śzguis autem fuorum, EF maxime dome- 
forum curam non babet: infidelis eft,& ins 
füeli deterior. 1, Timoth 5. 
Kto śię 6 fwoich, á mianówicie o domos 
| wników nie fara: jakby śię wiary zaprzał, y 
owfzem gorfzy jef, niż niewierny: 
| DQuautó amplins diligunt filios; tanto ansa 
flius adbónam Vitam compèllunt, _ Augufto 
| Eph. 167, 
Im barżiey Rodzice fyńow fwoich kos 
| hajg: tym ich barżiey powinni do cnotliwe« 
0 życia prowadzic; 
LIEN DWUDZIESTY PIERWSZY 
O ofiar owaniu: Panny Pęzone śmiej te 
6 


r 


ż0% DB BO.PO PAD 
= 1. 

"Ako nayprędzey mógła ta święta Pawęna 

ka, tak $tę Bogu oddała: zaraz jelzczew 

+rzećim życia fwojego Rokus "Ani la 

dźiecinnnój ni (fAbość j8 ciałeczkau; ni 

afekt do Rodżicow utrzymać jey mie 
mogł» wfzyfko to przewycięża, gdy o Bos 
ga idżie; cokolwiskby być mogło * przes 
fzkodą jsy ofierze: przefzkadza jey fzozę: 
śćiu, y trapi jey ferce« A! ciebie czy” też (tia 
nic na taką ochotę, ygorącość: ducha, gdy 
do Boga póyść trzeba: "Powinieneś był zas 
cząć kochać Boga twojego zaraz: jakeś gó 
tylko poznawać począł; wipomniy fóbie jak 
dawno. na świecie już żyjefz, yjako już dis 
wno Boga twego poznawaf(z: Zacząłżeś go 
ofaz,jako nalczyskochać? Pierwfze ferca twos 


jego afektem porufzenie, y inne nafłępujące 


miały śię do Boga famcgo obrocić. Ach! ozy- 
li przynamniey oltatni twòy afekt - Bogu ślę 
doftanież Możefziże przynaymniey z Augi 
ftynem mówić: Nierychłom cię poznał, pię* 
kności tak dawna! Biada temu czafowi, kies 


dym cię nietkochał! Miałoby mig to trzy* 


mać w ufławicznym fmutkuż %to mię famo 

boli, że śię mogę fnadnb* witóy tak wielkicy 

fracie miłośći twey  pociefzyćzy to jet pe 
wnym, 


= w pk A ME | ja ża | boy Wie mai R RH oj (77 PJ 


= 


mis Pu e? b m. 
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| waym znikiem, żem jefzcze nie poczgł cic- 
| biejBoże móy;kochac. Więcym czafu racit, 
| żeli mi zofłaj:! Ach! Czyli już nie czas od 


tąd ciebie kochac? 
2. Nie tylko śię prętko Przenayświętfźa 
Panna Bogu ofiarowała; ale też całą Sie- 


| bie, nic zgoła nie zofławująć, na tę ofiarę 


przyniófła. Porwała te obowiązki, które=: 
mi ją przyrodzenie do Rodżiców wiązało; 
lubo tak miłośne, y tak potężne były»: Bog 
jey tang? za wfzyfiko, y dla tego tak mę= 
Znie wfzyfikim pogardźiłazmiafto wfzelakich 
fortun Boga fobie za cząfikę; y dziedżictwa 
obrała: atak opufzczając wfzyfiko, coś. les 
pfzego znalazła, kiedy zńalazła Boga. Czye 
nic ślub poffafzeńfiwa, wolnośćrfwą pode»: 
ptała, nie chcgc'znać infzcy woli, oprócz 
woli Bofkicy, którg fobie: za regułę wfzy= 
kich fpraw fwoich wzięła» A przez ślubyczy», 
flości, wyrzekła śię wfzyftkich ftworzonych 
rofkofzy, to fobic za naywiękfzą pociechę 


| zakładając: żebyśię we wfzyftkim Bogu poe 


dobać mogła. Tymżeś śię y ty fpofobem: 

Bogu twemu oddał? Czy pragniefz naśłado= 

wać tey Przeczyftey Panienki w fzczodro= 

cie jey ku BogużłOddajcfzżeśię całego na Sua: 

żbę jego świętą, nic fobie, ani światu, ni ciae 
du 
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łu nie zofławując? Ach! podobno śię żnaya 


dżie iktyte jakie (chowanie w puf ferca twos 


jego:cokolwiek gdźieś dla śiebie prz :d Bogiem 
utaił! jak częfto Bog po tobie. potrzebuje tego 
abyś mu oddał to, lub owo ftworzenie, w któś 


rym śię zbytnie kochafz: 4 ty go opuścić żaś , 


dng miarg nic chcefz? Niechay cię zawiłydźi 
przykład Nayświętfzdy Panny; ale cię toż 
oraz niech'do choty pobudźi. Dopomożeć dd 
tego jey święta protekcya, tyllżo się udaj 
do niey: 3 

3. ećż nie dofyć tey Pannie, zesig 
zupełnie Bogu na ffużbę poświęciła:- ale śię 
poświęciła na zawfzej wieczńie, niedo krós 
tkiego czafu. Y trwała w cym fłatecznie, nić 
znając tych odmian, którym my tak Gzęfto 
podlegli jefteśmy« [ak tylko natę drogę dofko* 
małoścći wefzła,: to jefł, jak żyć poczęła: 
Olbrzymikim prawie krokiem na nicy pośpić 
fzała. Niepoglądając nazad; ( jako niedbalcy 
czynią, ) coraz to więcey roffa w gorgrośći 


Ducha. Ach! jakeś ty daleko od takiego fa- | 


sku! A przecię na nim wfzyftek pofiępek twój 

zawif. Zycie twoje podobno nic innego nie 

jet, tylko nowe co raź obietnice Bogu, y Po” 

„ ftanowienia, ktorych niedotrzymujefz nowe 

refolucye, których nie wykonywafz. Zda śię 
Ze 
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| żedla tego tylko obizcujefz Bogu, żebyś mu 
| kłamał: y 0 dnia zaraz, y tcyże godziny 
| wte grzechy upadafz, które opłakujefz. Nie 
go, | dźiwuyże $ię tedy, Że przy takim niefłatku, 
toa | wdrodze zbawienia twego, nie tylko nie po- 
Żaś „| fępujefz, ale się nazad cofafz. 

m Proś Przenayświętfzey Panny, abyć RE 
też tzymała łafkę,do naśladowania tey jey ocho- 
da | ty, fzcodroty ku Bogu, 3 fiateczności w do- 
daj | brym, 

Multóg melins eft non Vovere, quam poft 
śię | votum promija non r eddere, Ezel. 5. 


śię | Lepicy nie ślubować Bogu, a niżeli po 
róż | ślubie ffowa nie dotrzymać. 
nić Quisquis cogitat, quid Woucat DEO: fen 


fo | ipfum ooveat, u boc etigitur, koc 
koż | | debetur. Auguft, 

la: Jeżeli śię kto pyta,co ma ofiarować Boguż. 
iča | siebie niech ofiaruje; tego Bóg po nim wyćią- 
cy | 6% y to on Bogu powinien. 


si | DZIEN DWUDZIESTY WTORY 


ta- | O przygotowaniu. do świętcy Kommunii. 
107 , 3 

nis Dybyć śię tylko raż , przez, całe 
łą Życie twojekommunikowac godźi« 
Ra ło; potrzebacby obrócić każdy 
się 


zycia moment, na godno przygoto= 
Oo- wanie 
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wanie do tey tajemnicy; a ztym wfzyfikim, 
chociażbyś wfzyfikie ftarania twoje w tym 
famym utopił: jefzczeby to mało y prawie 
nic było, y mógłbyś fiufznie z owym Setni. 
kiem mówić:Panie,nie jetem godźien. To famo 
„gdy pomyślifz,że mafz kiedykolwiek przylść 
do fołu Pańfkiego: miałoby: cię trzymać 
w ufławicznym refpekcie, we drżeniu, y tak 
pilney na Boga twego pamięci, w frazy nad 
tobą famym, y nad każdym twojego ferca po- 
rufzeniem; żeby nic nie było, coby czylłość 
fumnienia zaćmić cokolwiek mogło, mająć 
do śisbie przyjąć Boga, który jeft czyftością 
y światobliwością famg. lecz że jeft tak 
wielka miłość Bofka ku ludziom, iż ich do 
fiofu fwego barzo częfio przyimuje: więć | 
miałbyś przynamniey na godny przygoto” 
waniu wizyftek ten czas ftrawić, który jef 
miedzy jedną y drugg kommunig, przykie 
dem wielu świętych, którzy toż czynili, Ale 
Że flabość twoja, y potoczne zabawy tego 
nie dopufzczają,y że Bog z fwèy litość! tego 


nie wyciąga przynamnicy mie tak fzczupło 

czas fobie określay, żeby twe przygotowane | 

dopiero przed fama kommunią było; lecz 

przewiedź to na fobie, żebyś jeden dzień dle | 

łysto jefi, wigilię tey świętey zabawie dał+ | 
24 
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2, Więc w wigilig kommunii. myślić 
o nicy poczniefz: y dla tego z poranku ofiae 
tować będziefz, wfzyfikie twe fprawy Bogu, 
łącząc je z zafługami męki Chryftufowey na 
tę inteńcyg, Zeby fobie upro$ic łafkę, do tega 
Sakramentu godnego przyttępowania. Potym 
cały ten dźień przepędźifa w milczeniu, y 
rekollekcyi ducha, mając pilne oko na kazde 
porufzetiie myśli y ferca twego; żcby'śię mas 
chować wijak naywiękfzey możefz -fumnie< 
nia czyfości. Do tego“ zażywać będź iefz 
modlitw twoich frzeliftychszy innych afektów 
którcby wyrażały abo pragnienie wielkie do 
wey święrey potrawy, abo fzczere wyznanie 


" niegodnośći twojcy. Na tęż intencyą . umare 


twienie jakie ofiarować będźiefz, abo jaki po= 


-bożny y miłośierny uczynek, jako to: nawic= 


dzić chorych, abo dać jałmużnęsy pociefzyć 
ubogich; bo śię tym fpofobem przygotować 
możefz do ttgo nawiedzenia.y tey wnętrzney 
pociechy, którąć Bóg gotuje, gdy do niego 
przyfąpifz. Pod wieczór, gdy być może, fia= 
wifz śię w Kościele przed tym Sakramehtems 


profząe “o tę łafkę, aby on fam twe ferce, do 


godnego przyjęcia tak wielkicy Tajemnicy; 
przygotować raczył. Pierwicy, niżeli” fpać 
póydźiefz, pomyślifz cokolwiek o przylzłym 
Qoz twoim 
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twoim fzczęściu,które ćię jutro czeka; że tak 
wielkiego Pana mafz mieć u śiebie w domu; 
dla czego prosić będżiefz Anjoła twego 
Stróżaż żeby miał wfzełką pilnośc około cice 
bież aby naymnieyfzy defekt fumnienia nię 
zmazał: przez cobyś tak wielkiego Gościa 
urażić mogł» 

3. Rano jak śię obudzifz, tak fobie 
imaginuy, Żeć twóoy Anjoł Stróż mówi: O 
blubieniec twoy idzie: Wftań, wynidz prze- 
ćiw niemu, y nagotuy śię pilno na przyjęcie 
Jego! Więc, jak naybarżicy możefz, milcze» 
nie zachoway, y chrońśię wfzelakicy po 
wierzchowney' rozrywki: wfzyfikie takowe 
fprawy, ile będźiefz mogł, na inny czas od 
włócząc. Do famey kommunii, myśl twoję 
zabawiay temi uwagami. Kto jeft, co do ciebie 
idżie? Jeft to Bóg prawdźiwy. Ktoś jeft, do 
kogo przychodżi? jelfeś mizerne ftworzenić; 
robaczek jeden żięmfki, y nędzny grzefzniki 
A ma co przychodźił Ziebyć śię dał zupeł* 
nie, y złączył śię z tobą. Mfzy święty ffu- 
chać będźiefz ż powinnym refpektem, atten: 
cya, y wielkim nabożeńftwem, Gdy śię już 
przybliża czas święty Kommunii, uczynifz 
te Akty: naprzód, żywcy wiary, przyi mująć 
to wfzyftko, cokolwiek Kościoł święty o tym 

Sakra- 


A 


LISTOPAD 215 


| Sakramencie uczy. Potym Akt jak nayniż= 
| fżego ukfonu y pokory: Akt wielkicy ufności, 


w dobroci tego Boga, który do ciebie. idzie: 
Akt gorgcego pragnienia przyjąć go Sakra= 
mentalnie, y z nim ferce'fwt złączyć: Akt 
fzczerćy ku niemu y prawdźiwey miłości, * 

Poftanów przed Bogiem zażywać tego 
przygotowania do świętey Kommufii: chyba 
že mafz inne, któseć śię zdadzą być lepfze, 

Qui tement Dominum preparabunt corda 
fia: Oin confpećtu illius fanétificabunt animas 
fias. Eceli: 2. 

Gi, co śię Boga boją, nagotują fersa 


| Iwoje: y przed obliczem jego poświęcę dufze 


(woje. 2 
Celż colorum mom te capiunt, EF tu die 


| (s: venite ad me omnes. Tho: de Kemp. 


Niebo cię, Boże, ogarnąć nie może: Á 
ty naswzywafz do śiebie, mowiąc: przy 
Chodźcie do mnie wfzyfcy. 

DZIEN DWUDZIESTY TRZECI 
O dziękczyntentu bo Kommanii świętcy. 
i I 


Rzeba zawfze cokolwiek po święs 
tey Kommunii dać czafu nadżięk= 
czynienie. Tak wielkie dobrodzicy= 
ftwo, gdyć śię fam Bog darował, 
Qo3 wyciąga 
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wyciąga po tobie wdźżięczności, jaką tylko 
naywięfkfżą oddać możefz. Dworzanin,ktòs 
remuby z ofobliwóy przyjaźni Król tę łafię 
uczynił;'zeby mógł mieć u niego. tak łacną 
audyencyg; czyby *pilno nie zażył tak do- 
brey okazyi, ma uprofzenie fobie wielkich 
jego faworów: Gdyby tego zaniedbał, á mi- 
- jąc taki przyfięp: dawfzy pokóy Panu, do koa 
goby innego mowę fwoję obrócił: -czyliby 
przez to famo na wielką niełafkę u Krok 
mie zarobił? A według. flufznośći  moówiąq 
czyliby na wielkie karanie nie zaflużył? Tae 
kowyż właśnie dekret fam na śię feruy: kic- 
dy po Kommunii, zaraz ferce twoje dokąd 
ingd obracafz. Przyjąwfzy do domu tk 
wielkiego gościa, zofiawifz go famego; e 


dźiefz śię zabawić z tym,co względem nie | 


za nic ma być miano.Mawiała Verefsa swig. 


ta: że ten kawałek czafu, co po Kommuni | 


idźie, jef ze wfzyfikich całego Życia czalóW 
naydrożfzy: gdy go kto,jak powinien, zażyć 
na dobře umie. Jet. to okazya ze wfzyftkich 
nayfzczęśliwfza, w którą naywiękfzych ZJ: 
fków fpodżiewać śię trzeba: jeft to czas,przye 
jazny, którego jeden moment upłynąć darmo 
nie ma. Przychodzi! Pan |E ZUS, ( rak po 
ludzku mówiąc, ) obóiążony łafkami: Cz): 
nifz 
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nifz mu rzecz wdźięczną, gdy je z niego 


| zbierafzi gdyż je na to przynośi, żeby je na 


cię złożył. Nic więcey nie trzeba;tylko'fer= 

2.7 p” . 5% . > = 
ce otworzyć, á on je napełni. Biada czło- 
wickowi, który myśl rozrywajsc, tak fafkawe= 


' mu Bogu ferce fwoje zamyka! Godźien tego, 


zeby był wiecznym mizerakiem, kiedy za- 
niedbywa tak dobrey okazyi, nędze fwóy 
poratować. - 

2. Jak tylko przy Kommunii ciało Pań- 
fkie przyimiefz: rzuć śię do nòg Jego a Zy- 
wą wiarę mając, Że tam jeft obecny, odday 
mu nifki ukłon: zadźiwiwfzy śię temu, Że 
Pan niefkończońego Majefiatu y chwały, tak 
śię nifko fpufzcza, y obiera fobie miefzkanie 
wfercu ludzkim, które jeft pełne grzechów. 
Z tego podźiwienia zawołafz z Salomonem: 
Nie fg godne niebiofa, żeby cię w fobie mia- 


ły, y wielkość twoja, Panie, zmieścić śię w 


nich nie może; á jakże ta nędzna chata fer- 
ca mojego ma cię w fobie zamknąc? Od ta- 
kiego zdumienia y głębokićy pokory poy- 
dziefz do wdźięcznośći za takie dobro- 
dżicyftwo; A wiedząc, że jey godnie oświad= 
czyć nie możefz: zaprośifz do $iebie wfzele 
kiego na niebie y na żięmi ftworzenią; aby 


oraz z tobą błogoflawiły Boga, y Zai tę jego 


O oF Tike > 
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łafkę,dżięki z tobg czyniły.Ofiarujefz tę mi- 
łość, którg Serafinowie przeciw niemu pała» 
ja. y wfzyfcy święci w Ni.bie,pragnąc, abyś 
go tymże afektem kochał. Ofiarujefz przy 
tym gorgcość nabożeńftwa, z któr”m tak wic- 
le dufz tego Nayświętfzcgo Sakramentu uży: | 
wa: chcac nazrodźić oźiębłość y niedbalftwo 
twoje, i życząc fobie cząfiki tego ich nabo- 
acńftwa. 

4.  Przytym przefożyfz Panu wfzy: 
fikie twoje Mabości, nędze y potrzeby w 
wielkiey konfideńcyi, tak śię z nim umawia- 
jgc: Oto móy Panie: famo dotknienie fzaty 
twojéy wiele chorych zleczyłosa Ciało święte 
twoje, już tak wiele razy ferca mego dotkną. 
«wfzy,nie zleczyło do tych czas dufznych nic 
mocy moich! Czyś teraz nie tak dobry,abo nie 
tak możny.jako przed tym byłeś! Ach! moja 
to winażnie malz we mnie tey wiary,ktorą ine 
ni mieli. Ale ty móy Panie, możefz mi dać 
tę wiarę. Czafem też zażyć możefz owej 
poufałości, którą do Chryfiufa Marta mia 
ła: Panie, ( rzeczefz, ) oto ten, którego tl 
kochafz, nicbeśpiecznie choruje. A mogęż ji 
wątpić o twey ku mnie miłości, widząc, © 
dla mnie czynifz w Nayświętfzym Sakramen- 
cie) Kochafz mię prawie nazbyt, widzifź 

mmo je 


] 
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| moje niemocy, możefz mię z nich ulećczyc: 
| yczy to podobna, żebyś uleczyć nie miał: 
Możefz śię też czafem w pokornym milcze- 


| niuu nóg |EZUSOWYCH bawić; abyś z 


| Magdaleną fluchał Howa jego, którym cię abo 
| wtwoich defektach firofuje, abo zbawienną 
| radę y naukę daje. Czafem też ferce twoje z 
i Jego fercem złączyfz3 żebyś tym ipefobem 
godnie uczcić mogł, y godnie ukochał 
| OQyca Niebiefkiego, wiedząc o tym dobrze: 
| że przez Kommunig, ferce ]|EZUSOWE 
| falo śię niejako fercem twoim włafnym. Nid- 
koniec pomniy na to, abyś śię na jaką tak 
wielkiemu gościowi ofiarę zdobył, y oddał 
mu chętnie abo to ftworzenie,ktoreć ferce dźie- 
li, abo jaką paffyą, ktora fkutków fwoich 7a- 
, kom Bofkim przefzkadza, abo.też grzech ja- 
| ki, do którego naywiękfzą fkłonność w fobie 
|: czujefz. 

Uczyń fobie jak prawo, żebyś po każdey 
kommunii, przynaymnićy kwaterę godźiny; 
| ma dziękczynieniu y ćwiczeniu śię w tych 
| Aktach trawił. - 
| Particula boni doni nom te pratercat, 
| Ecol: x4. 

/_ Staray śię,żebyś nie uchybił y odrobiny: 
| dobrego daru. $ 
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` Quid retribuam tibi pro te ipfo? Berm 
Cóż ci oddam, mòy Boże, nie już za | 
dobrodźiśyftwa twoje; ale za famego ciebie 
DZIEŃ DWUDZIESTY CZWARTY 
Ze na famym nasiadowaniu Cbryfłufomym, 
zbawienie nafze zamilło, tj 


To nie jet przeznaczony, ten zba. | 
wiony nie będzie. Przeznaczony | 

M zaś nie jet, kto nie ma Żadnego Z 
à Chryftufem podobieńftwa.  [eft to 
artykuł wiary,o którym Paweł święs | 
ty.Apoftół tak.mówi: ci których Bóg maw | 
liczbie wybranych fwoich mają być podobne: 
mi obrazowi Syna jego. Y tak nikt śię nie po 
winien fpodżiewać zbawienia bez tego po- 
dobieńftwa, jako y bez wiary „w tegoż Sym 
Bofkiego: nie mniey jeft potrzebna wiara Chry- | 
fufowa, jak naśladowanie Jego: przyczynę | 
tego daje tenże Paweł Apofłół, kiedy Chry- 
Rufa zowie, pierworodnym miedzy przezna 
czonemi do Nicba. Więc jeżeli kto niebę: | 
dźie niby rodzonym jego y jemu podobnym: | 
nie będźie poczytany miedzy wybranych Bo- | 
fkich. Jefzcze tenże Apoftoł Chryftufa zowie | 
głową wfzyftkich przeznaczonych; więc je | 
želi kto nie będźic prawdziwym tey głowj | 
człon- 


ony 
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| złonkiem: ten nie należy do nieba; 4 któż 
możebyć członkiem, chyba-ten,który będzię 
ztą głową złączony, à zatym ożywiońy 


| Duchem Chryftufowym.y żyjący tym życiem, 


którym żyje Pan JEZUS? Ach czyli śię w 
tobie to zycie wydaje? a ty jefłeś pefen Du- 
cha „Świeckich próżności! Więc jeżeli nie 
żyjefz Duchem Chryftufowym: nie będźiefz 
policzony miedzy członkami jego. 

|. 2.. Przeznaczenie do Nieba jef te fku-- 


| tek dobroci y miłośći Bofkiey, którg ma o- 


fobliwie przeciw niektórym ludżiom, chcąc 


| ich mieć w ofobliwfzym nad innych afekcieą 


takiey zaś dobroci y miłości Bog nie ma,chv+ 
bu przeciwko tyr., co Syna jego nofzg podo- 


| bieńftwo na fobie. Bóg Syna fwego kocha ko- 


nieczng á niefkonczoną miłością, jako (wóy 


 ifotny obraz dofkonale podobny, y jedney z 


nim naturyż'ftworzenie zaś kocha względem 
tego Syna,ile ma do niego jakie podobieńftwo; 


które to podobieńftwo Że więkfze, lub mniey- 


fze bywa dla tego:też fiworzenie Bóg mniey 


lub barżidy kocha; á w ktorym zaś ftworzeniu 
takiego podobieńftwa cale nic nie będzie, y 


owizem śię przeciwna Synowi Bofkiemu poz 

fawa pokaże: tego Bog, nie kocha, y owfzęm 

na nie ofirzy gniew y nienawiść fwoję:co nic 
= inne= 
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innegó nie jek, tylko być od Tafki jego | 
odrzuconym. Y dla tey intencyi, żeby to 
podobieńftwo w tworzeniu fwoim fprawic, 
Bog wfzyftko kieruje, cokolwiek kiedykol. 
wiek w porządku natury, łafki y chwały czy» 
ni. Dla tego świat ftworzył, dla tego Syna 
{wego z Nisba na żięmię zefał, dla tego nas 
darami Ducha świętego uczcił, dla tego nas 
fwojemi fafkami uprzedza, dla tego wielkie 
dobrodzieyftwa nam daje, dla tego nam tak 
wielkie obietnice y grożby, karania y zapła- 
ty przed oczy nafze fławia: żeby w nas u. 
formował obraz Syna fwojepo. Szczęśliwyś: 
jeśli takim intencyom przefzkody nie czy- 

- nifz! á jeżeli ją czynifz: tym famym dufzy 
twojey zbawieniu przefzkadzafza 

` 3. Nic więcey nad trzy razy w nowym Tea 

ftamencic Ociec Niebiefki mówił:raz. nad ize- 
ką [ordanem,raz na górze Tabory raz w Jeru= 
zalem 4 wkażdym tym rażie nic innego nie 
mówił, tylko nam zalecał miłośćS yna fwojega 
y naśladowanie jego: ten ci jeft,( mówił, Syn 
móy kochany, w którym mam wfzyftko moje 
wieczne upodobanie: Jego we wfz ftkim flu- 
chac,y życie jego w fwoim życiu wyrażać ma: | 
cie.Syn także przedwieczny o nic barżiey: nie 

_ prosi Oyca Niebiefkiego, tylko żeby, wybrani 
i J69 


sę, SB Fak 6Wr „Jk 
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| jego tak mu byli podobni, jak on Oycu podo= 
| bien: wfzyftkę fwoję chwałę. w tym famym 


zakłada, y Ociec Nicbiefki to mu obiecuje: 


 jużem cię objaśnił, ( mowi, ) y jefzcze cię 
| objaśnię. Ach jako częfło czujefz wielki w 
| fercu niepokoy, pytając śię y wątpigc, czyliś 
| jet przeznaczony! Przyżnam,że to jet wiel» 


ka bojażni okazyaż ale to fzczęście twojć, 
że możeęfz, mieć gruntowny fundament twcy 


I „at. s kj 42 . 
nadziei, na którym śię ona beśpiccznie we» 


przeć może, y pewny znak wynaleść przee 
znaczenia fwojego. Wiele doktorowie takich 
znaków przywodzą, ale nie fg wfzyfkie pos 


,trzebne, y niepochybne. "To jednak podos 


bieńftwo z.ż yciem Chryftufowym, jef znak y 
pewny, y pochybny. Niepochybnie nie jetem 
przeznaczony do Nieba: jeśli zadnego mie 
mam podobieńftwa z Chryftufem; to muśi 
być koniecznie; bo to jeft artykuł wiary. A 
jeżeli podobny Chryftufowi jetem: mam ten 
znak przeznaczenia: koniecznie tak być mua 
iij bo y to artykuł wiary. Na takim śię tedy 
fundamencie wfpierając, więcey ślę w nae 
dziej mojey nie będę chwiał. ` 

Nie turbuy śię nigdy o twoje do Niebą 


Przeznaczenie: ale śię raczey Raray, żeby Zye 


| üe twoje życiu Chryftufowemu jako naypo= 
i ; Quos 


dobnicyfze było. 
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Quos prefstvit © predefliaauit  confire 


mes fieri imagini Filii fui, Rom: 8. 
Których przeyrzał y przeznaczył na to, 

Żeby byli podobnemi Obrazowi Syna Jego, 
Si multum de nobis [entimus: dignemur 

eum imitari, quì Filius, Altijimi Vocatur, 


zasguft. > 
; Jeżeli nas wfpaniałość bierze, „że 0 zi 


'cności nafzey pomyślić chcemy, w tym. śię | 
naybarźiey poczuwać mamy, zcbyśmy naślie | 
dowali tego, który si® zówie Synem Boga | 


naiywyzfzego» | 
„DZIEN DWHDZIESTY PIĄTY 
-n - O góźytkach.. pokory, 

I 


R WĘŻE 


. : a 
Nota pokory naprzód napełnia 
człowieka obfitośćig. Talk Bofkch: 


S - fprzeciwia, a pokornych Tafkami 
fwojemi obdarza. Ze napełnia doliny, a gory 
wyfokie znośi. Nie możefz być nigdy lik 
Bofkich godnicyfzym, jak gdy będźiefz p% 
kornym: na kogóź ja póyrzę, ( pyta śię Dudi 
święty, ) jeśli nie na ubogiego, y fkrufzone 
go ferca? Takci Bób na nikogo, na niebie J 
"na żięmi obrócić nigdy nic zwykł oka talkie 
wego, 


w. 2 FO. GI og 


te O e oues, ie p” Fig IMO 


świadczy o tym Pifmo, gdy mówi | 
że śię Pan Bog ludżiom pyfznym 


R a PR PF mie Miś: ow 
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wego, tylko na uniżone y pokorne dulze. 
| Pmyznawa śię do tego Nayświętfza Matka 


Bofka, że przy innych jey cnotach na fzcze- 
gulną tylko pokorę Bog wćyrzał. Dla tey o- 
ma przyczyny pełną Tatki była, że śię fama 
jebie zupełnie wynifzczyłasdla tego od Bó= 
ga za Matkę obrang była, dla tego nad wfzy= 


| fkie tworzenia wyniesiona: ze nad wfzyftkie 


fworzenia pokornieyfzą. była. Gdyby śię 
było które ftworzenie znałazło nad nig po- 
kornieyfze: pewniecby więkfay. nad nię fto- 
pień chwały miało. Ach! cóż za przyezyna, 


, Że śię tak ubogim w łafki Bofkie czuję? Moja 


fo wynioffość y pycha fprawuje. Jak śię ubo= 


| gim w düchü y wynifzczonym fans: Bog 


mię ubogaci, y łafką fwą napełni. 
| a. Prżeg pokorę nabywam pokoju y 


* | fzezęścia, "Nikt pokoju nie miaf, ( mowi 
| Job Patryarcha, ) ktokolwiek śię Bogu kiedy 


kolwiek fprzeciwił; Bogu śię zaś fprzeciwiać, 


it włafna rzecz pyfznego á prawdziwie 


korny zawfze żyjo w pokojus bo jeft dos 


brey woli; fama bowiem pokora wolą dobiz. 


czyni. Zikądze twe niepokoje y trwogi ‘pos 

chodza? Naypierwfze” ich źrzodło jet wy 

nioffość twoja. Ktokolwiek ći przygani, abo 

cię lekce waży, drówna Gię z kim innym, a> 
pa E 
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bo kogo innego nad ciebie przenieśie,. nie dac, 
tego mieyfca.o ktorym tyrozumiefz, Ż:c jet 
należyte: tego żadną miarą pycha twoja nie- 
znieśiej y to. jstt początkiem twojego nie pos 
koju,ywnętrzney. zgryzoty. Ale kiedyżyć 
był prawdźiwie pokornym: ufzedłbyś barzo 
łacno tych wfzyftkich turbacyi; bo chocby 
ćję ktokolwiek kontemptem na karmił: mò- 
wiłbyś fobie, żeć ślę krzywda niędżiej:; boś 
na to zalłużył. Choćby kogo innego nad 
ciebie przenofzono: fambyś to czynił, rozue 
miejączże każdy nad ciebie jeft lepfz ym; choe 
ciazby'o tobie żywy duch nie wfpomniał:, 
nicbyś na to niedbał; boby cię pokora naus, 
czyła, bynaymniey o fobie nie pamiętać. Y 
takbyś zawfze miał,czego $ię twym zdaniem, 
fam godnym być fądźifz, yzyłbyś w poko* 
ju, będgę -tym kontent, cokolwiek na cię 
przyidźie. 

3. Kto z prawdźiwey pokory godności 
śię chroni: nad fpodźiewanie fwoje więkfzy 
honor znayduje. Upewnia o tym  Chryftufją 
mówiąc: ze kto śię uniża, ten wywyż(zo% 
nym będzie. Jeżeli chcefz być godnym 
pierwfzego na'zodach mieyfca: potrzeba Żee 
byś. fobie ofłatnie obrał. Pokora jeft tak kró* 


tka y powna.do chwały droga; ġe y fami py” 
{zni 
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Jfzni nig śię udawać zwykli; ź lubo prawdźie 
[wey pokory nie maja: jednak śię ttarają o 
| zmyśloną pokorę, wiedząc: że innym fpofae 
bem, do honorów nie cóydą. Wyniofłość zaś 
| woje jako navbarżiey tają; boim ta u wfzya 
| (kich ludzi wzgardę prżynośi, Bog na wy» 
| konanie fwoich naywiękfzych zamyłłów, ina 
mych nie zażywa, tylko ludzi pokornych; o= 
tym chętnie powierza wfzelkie fłarania o 
 hwale fwojey Bofkicy; bo wie, że jey febię 
przywłafzczać nie będą, ani się nią z nim : 
jdzielić, Y tak we wfzyfikim famey chwały 
| Bokiey fzukając, znaydą y fwoję ffawę, cho- 
| ča} jey nie fzukają, ale ją fam Bog daje w. 
| trode ich pokory. 
= Gdybyś poznać mógł wielką niedolg 
woję; byłbyś pokornicyfzy; á ta zaś pokoe= 
n pomogłachy do tego, żcby fafki Bofkie ob» 
Mfze w tobie były. TENA ŚL 
Omnes autem bumilitatem infinuatesquia 
DEUS fuberbis refiftit, humilibus autem dat 
|Braliam, 1. Petri. g. ; 
“a Wfzyfcy zaś mieycie pokorę; bo się 
LE Pyfznym fprzećiwia, á pokornym daje 
alko. 


Videte magnum miraculum; altus A DE- 
; Pp ; Si 
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US: erigis te, O fugit a tej bumilias te, © 


defcendit ad tę, Aug. 


Patrzcie, jakie to tudo: wyfoki jeff Pan | 
Bog: przecię kiedy ślę ty podnośifz, ućica | 


ka od ciebie: a gdy śię Zaś uniżafz, fpufzoza 
śię do ciebie. 


DZIEŃ DWUDZIESTY SZOSTY 


O miłosói bliźniego. 


p Eby miłość bliźnicgo prawdziwa | 
w tobie była, powinna być fkute 
czna fkutsczna zaś ńie będzie,jee 

żeli śię w nicy znaydzie jakikok | 
a wiek defekt z tych, które Pawd | 
święty Apoftóf wylicza Naprzód miłość | 


biż niego ie powinna znać gniewu, ni w fer 


cu, ni w fiowach:nie ma być zażdrofday W | 
niesienie drugich mieć za fwe poniżenie. Por 4. 


winna być daleka od wfzelkicy wyniofłośći | 
ani drugiemi gardżić. Ma hic znać ambicji? | 


któreyby pochodziła ruina bliżniego fwojegó 4. 


-y na jego ruinie fzczęście fwe ftanowiła, Nie 


myśli żleso nikim, ani cudżych poftępków 
pofądzaniem nie fzpeci. Nic ciefzy się nie | 
gdy ani z upokorźenia, ani z licha cudzego” | 


Nie ma zbytniey fkłonności do włafnych it 


terefsów, coby tylko fzczegulnie © famy | 


fobie 


p 
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„9 | fobie rnyślićc, y nafwóy pożytek wfzyftkie 
meqzy kierować, fiławiw(zy-fobie interes za 

Pan | Boka jakiegoś, ktoremuby na ofiarę wfzyx 
cie | kie fubftancyalne obligacyc łożyć, nie tyl- 
zcz4 | ko fprawiedliwości, y wdzięczności, lecz -y 
/| pzyrodzenia famcgo. Nie znaydźiefzże. w 

y fobie ktorego z tych defektu? Y owfzem czy 
-| [podobno wfzyfikich w fobie nieznaydziefz? 
(o jeżeli tak j:ft: powinieneś fobie przyznać, 
čec na miłości fchodzi: á z tym miłości den 

fektem; co po tobie na świecie? 

"9, © Lecz miłość nie powinna, na tym 

, hmym przefławać, że nic złego nie czyni, 
| blizniemu fwojemu:.potrzeba, Acby < nad to 
ść | Przeftrzegała. tego, zeby mu śię nigdy nic 
złego nie trafiło. [Jeżeli muniefzczęście przy- 

| padkiem jakim grożi: powinna go uprzedzać; 
ś jezeli go już ten zły przypadek trapi:ma go z. 
niego wyrwać, jeżeli to w jey mocy: abo mą 
Bo przynamnicy, jako może, wfpomagać, y 
(iefzyć -w utrapicniu: mieć nad nim kom= 
jafsyą, y pokazać po fobie, że ją ta dolegli-. 
Wość bliźniego dotyka, y że uśiłujeumniey- 
lzyd jey cokolwiek, biorąc na śię jey cząm 
tę. Prawdźiwa miłość czuje niedoftatki-cu- 
dze, y płacze z płaczącemi, przykładem A= 
poftofa,ktory o fobie pifze.że z bolejącym,ba= 

Pp2 lał. 


230 LISTOPAD 
lał.Nakoniec ma nagradzać modlitwą fwg do 
Boga, cokólwick bliźniemu w jego dolegliwo- 
ściach ku ratunku y pociefzę uczynić nie 
może, Cudze zaś wyfłępki cierpliwie ma; 
znośić, y fkromnie poprawić, nie draznigo 
bliźniego; a jeżeli już tak wielkg górę wye | 
ftępki wżięły, że ich trudno poprawić: Boga 
o to prośi, żeby fam temu zabiegł, á tym 
czafem błaga  fprawiedliwość  j:go, J 
fama śię ofiaruje choc po jakicy części dofyć 
Jey uczynić, żeby cokolwiek karania z grze 
fznika przejęła y na śię przeniofła, chege | 
mu, tym fpofobem zjednać miłosierdzie. A | 
do tąd zachodzi dofkonała . miłość. Lecz 
twoja jak dąleko od tsy dofkonałości! | 
3, Y natym nie dofyć prawdziwój, 
miłośći, że śię ftara wfzyłtko złe odwracać 
od bliżniego, lecz nad to fzuka tego, żeby 
mu, jako może, dobrze czynić mogła: Y di 
tego Apoftół dobroczynną ją zowiei że nas 
"do tego wiedzie, abyśmy fzacowali, czcili, y 
uprzcymie, á fkutceznie bliżnicgo kockali, Y. 
to wyświadczali, dobrze o nim mówiąć, W 
kazdey okazyi ludzko ślę z nim obchodz46 
życząc mu wfzego dobra, ciefząc śię z jego 
fzczęśćła, jako z (wego włafnego, opatrująć 


potrzeby y we wizyfikim mu fłużąc. w czyme | 


kol- 
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kolwiek tylko nafzey ufupi pragugé będźie, 
iwtym ofobliwie,-co do zbawienia dufzy 
jego należeć może, nie'załując, ni pracy, ni 


| zadnych nakładów, ra wieczne jego dobro, 


lożąc wfzyftko na to nawet y Życie famo, 
na wzór Chryfiufa Pana, którege mam w tèy 
mierze, za przyklad, y wizerunk Jan święty 
 wyfławia.|czeli nas Pan |EZUS,(mówi on,). 
tak ukochał, że y Życie fwoje za nas poło 
żyć raczył: y my wzajemnie mamy zycia 
| także nafzego za braćcią nie żałować. Ale 
| czafem dalcy ta miłość pofłępuje, że famych 
tawet fwoich interefsów Duchownych odiłg= 
pić gotowa; jako uczynił Moyzefz, y Paweł 
| Apofióf. Ach czyli twoja miłość na te o- 
pnie wfiąpifa?A ona dla bliźniego niechce ni- 
gdy odfigpić biednego interefsu, abo lichcy 
uciechy. j i 
Rachuy śię. z fimnieniem,. jeżeli te fku= ` 
ki prawdźiwey miłośći w tobie śię znaydu- 
ję. Ach! jako śię zawfydźifz: gdy podobno 


| yjedney tey miłości ifkierki w-fobie nic o- 


baczyfz! 

In boc cognovimus: charitatem. DEF, 
| tWoużam animam fuam pro nobis pofuity -€ 
| 405 debemas pro fratribus animas ponere: Fo- 
OE CA | Ę 
Ppa Wty- 


332 LISTOPAD 

= Wtymeśmy poznali iniłość Bofką ku nam, 
że dulzę fwoję za nas położył; y my puwin= 
niśmy za bracią nafzą umierać. 


Semper debeo charitatem, que fola veda 


dita, [emper detinet debitorem, Aue. ep 62 


Ziawfżem powinien braci mojcy miłość, 4 


krórg chociaż oddam,zań zawfze jednak dłur 

znikiem będę, 
DZIEN DWUDZIESTY SIODMY 

© [zczęślimość: tey dufzy, która oddaliwfy 

|| afekt odwfzyjtkiego, ua famiego się 


Boga (pafzcza: 
R 


Qzuwfzy cale afekt do wfzyfikich 
> rzeczy, niczego nie fzuka, tylko 


by w tym dobrowolnym fwoim 0- 
gołoceniu znayduje! © takich to dufzach Pie 
weł święty mówi, że mie mając niczego 
przecię wfzyftko mają. Ta to jeft dobra czą: 
fika, ktorą fobie obrała Magdalena święta, J 


która jey nie może być nigdy wydarta. Due | 


fza-w tym fanie będzc,niby w'zachwyocnii zh 


to mówi do Boga: To moje fa bogactwa, nle 


Jak to fzczęśliwa dufza, która wya | 


d famego Boga. Ach! jakie ona fkańs | 


Ee  pAZESA HE 2144422 72 7 gy > 2 PC 0 WAKE PZAĄ 


ca imi A ra e Tę amm Em "20 <gsimmi zag 


mieć nic na świecie" y gardźić wfzyfikiem | 
dobrami żiemikiemi. Nie mogą być więkfze | 
' erT | 


j 


ALe mę PR mę 


LISTOPAD 233 


| unikogo doftatki, nad to moje uboftwo, kto= 
f umi wfzyftkie rzeczy, oprócz Boga, wydar« 


lo. W tym ja fzczęście moje, w tym rofkofz 
zakładam, „nie mieć Zzadney cielefney, ni 


światowey rofkofzy: bylem tylko fobie w Bos 


gu mym fmakował, y z nim śię ciefzył. Ta 
jedna chluba moja, ta cześć jedyna będzie, 
gardzić tytułami y honorati świata,byle tylą 
koz: pokory- y: wynifzczenia mego Bóg. fwoję 


| miał chwałę:. 


2. Kto.zupełnie fway- afekt od ftwoa. 


| zenia oderwie.infzey. woli micć nie chce, o= 


prócz woli. Bofkicy; niczego. nie pragnąć tyl- 


 kofamego, Boga: w nikim. nie. miec nadziei, 


tyko w.famym Bogu, na niczym śię nie-fple- 
té, tylko ną famym Bogu: chce się oddać Bo- 


| l, a w Bogu mieć wfzyftko, w nim wfzy- 
| iko fwoje dobro, pokóy; rofkofz, wefele, ży- 
| (le, fzczęście naywyżfze założyć. Może on 


to prawdziwie z świętym Francifzkiem mò- 
wic: Bog móy y wfzyfłko! A co jeft, oprósz 
Boga, za nic fobie nie waży. Komu Bog 
ieh wfzyftko, 6 mawiał święty Salez yus, Ju 
tego świat cały prawie za nic nie ftoi: to jes 
80 jal rozumienie, które było Proroka,z któ- 


| Um beśpiecznie mówi. A coż mi po Niebie, 


| Yczego'mam na żiemi fzukać, abo pragnąc: 
Pp+ jezeli 


aa  (TRESTOKSD 


jeżeli nie ciebie, Boże ferca mojego, który 
jedyny jeftes cząfłką moją na wieki, y ktory | 
mi teraz za wfzyłlłko fzczęście fianiefz, 4. 


dopieroż mi w Nicbie fiariefz za wtzyfiko 
dobro: "PTakowych ty myśli jefzcze nie rozu 
miefz5 bo nie mafz tak woln-go od wfzel- 
kiego afektu do ftworzenia *erca. „Day mi e 
ka dufzę, ( mówi Auguftyn święty, ) coby 
kochała Boga: á ona to poymuje, co mówię y 


owfzem to rozumienie w fercu fwoim czuje 


łecz kto Boga nie kocha, tego on nierozyimię, 
- jako obcego języka. 

-3. leželi w rym opufzczeniu rzeczy 
wfzyftkich ftworzonych, tak wielkie bogactwa 
dufza ludzka znayduje: pewnie ją nie mnieye 
{za fzczęśliwość w tym potka, gdy śię cale 
we wfzyftkim na Boga fwego fpuści: bo może 
w konfideńcyi tak dö Boga mówić: "Ty Pa- 
nie bliżfzy jefteś mnie, y ifloty mojcy, ni 
żeli dufza moja jeft blifka ciała megoj y tak 


mię piafiuje Opatrzność twoja Bofka: jiko 


ma fonie fwoim Matka dziecie piaftuje. 
więc śię na tym fonie Opatrzności twojej 
beśpiecznie przefpać nie mam: T y o mnie za 
'wfze myślifzy czemuż ja już nie mam Zap% 
mnićć o fobie: a tylko o famym Bogu moim 
pamiętać? Czyli to rzecz można, aby miał 
Bog 
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Bog opuścić tego, który śię cale w ręce jego 
| odda; Monarcha jaki żiemfki, z wrodzaney 
wfpaniałośći nie uczyniłby rego, zeby miał 
| zaniedbać człowieka, co śię na jego opiekę 
porzucił, Bóg zawfze jeft przy mnie, przez 
bytność, protekcyg, y pomoc powfzechna; á 
jakżę ja fobie lepiey poradźić mogę, jako 
chy | zdać śię na niepo, y żywą ufnością. na nim 
iey $ię ufundować? Bóg zawfze o innie mysli, y 
ajo | nic nigdy nie czyni, tak w porządku natuty+ 
nie, | jako w porzadku łafki, tylko na moje dobro: 
| ywięc ja co utracę,gdy śię cale fpufzczę na 

czy | Bofkie ftaranie? 


wa | Jeżeli w dufzy twojey tey dyfpozycyi 
eya | nie czujefz: zawftydź śię przed Bogiem; bo 
ale | to jef znak pewny, że mafz przykowany a- 
oże | fkt do tworzenia, y-żeś śię niecale oddał 
Pae | Więce Bofki- — 

ni. |  Qużd mibi ef in Cælo, G'a te,guid vo- 
tak, lui fuper terras? Pfal. 71. 

ko 'Czegoż ja fzukam na Niebie, y czego 
A | pragnę na żięmi, oprócz Boga mojego? 

jy | Srbabemus te: guid amplius Volumus? 
ze | Aug. 

PORĄ Jeżeli -Boga mamy: á czegóż więcey 
im | ekcemy? 

jA | DZIEN 
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DIEN DWUDZIESTY OSMY 
Ze Cbryjłus jeft nafzym pośrzednikiem. 
i 1 


p Awe? Apoftòr twierdzi, že jednego 
p. tylko mamy pośrzednika miedzy -nis 
* mi, a Bogiem; ad ten jeft Pan JEZUS, 


cem jednałs: Prawdżiwy pośrzednik 
nic ma być podeyrzany, ni tey, hi; owey.firo- 
nie, y owfzem. powinien miec u obudwu kres 
dyt, ktorego ma zażyc; zeby ftrony. fprowa- 
ażif, á tę,ktora jeft winna, do tego. nakłonił, 
aby fatysfakcyą uczyniła drugiey, á urażoną 
ftrona; Zeby. tg fatysfakcyg. kontentować ślę, 
chciała. A kiedy: śię trafi, że urażona firona 


wyciąga dofłatecczney we wfzyftkim. fatysfa- | 


keyi, á druga jey nie; może. żadną. miarg. 
uczynić: - należy do pośrzednika, eby 


on ten- defekt famym foba- dopełnił, 


y czego niedofiaje, dodat g fwcgo: włafne-. 
go. To wfzyftko“ famemu tylko Ghryfu=. 
fowi fuży: on zadnego. nie może. mieć nie. 
gdy podeyrzenia, ni u Boga, ti u, ludźis bę* 
dac bowiem Bogiem, jett teyze natury, Go y 
Ocice Niebiefki, y: równą, ma żarliwość. 
chwały jego świętey: będąc także człowie= 
kiem, ma także naturę ludzka, y nafze inter. 
/ refsa, 


ktory na to przyfzedł, aby nąs z Qy- | 


rr —: Giro "u 
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| refsa uczynił fwoje włafne Zażył fwego 
kredytu, wiodąc ludżi do tego, żeby śię wy 
płacili fprawiedliwośki Bofkicy według jey 
rigoru; bo ona niczego uftąpić niechdiała; á 
| że człowiek tey płacy wyfłarczyć nigdy nie 
, mógł: muśiał ją ten pośrzednik Gale na śiebie 
przejąć» więc będąc czfowićkiem mógł dict- 
piec, y umrzeć, á męką, y śmiercią fwoją 
Bogu dofyć uczynic; a będąc oraz Bogiem, 
jego fatysfakcya jeft równa urażie, y dla tea 
go przez nię według flufzności dofyq się 
Bogu czyni. 

2. Y tenci-jefł fundament wfzelkicy 
nadziei nafzey:bo nie mamyufac ani cnotom 
nafzym, choćby nayodważnicyfzym, ahi do= 
brym uczynkom, choć y- naydofkonśHfzym, 
ale tylko zaflugom, y męceJEZUSOWEY, 
który Krwią fwoją wlang ugodę. miedzy 
nami y Bogiem podpifał, rozwaliwfzy ten 
mur, który nas od Nieba dzielił. S$ mierć Z:ba- 
wicielą mego płaciła za mnie długi fprawie- 
dliwośći Bofkiey: á czemuż śię: mam więcey 
jey furowości lękacj Wyfużyła mi Taikkis 
których potrzebuję: y więc mi ich odmówig? 
Aplikowa? mi Chryftus wfzyftkie fwe fatys- 
| fakcye; więc chocby nieuleczone rany dufzy: 
| Mey byly, mocnićyfze to lekarftwo. pewnie 
je 


aś 
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je uzdrowi: chociaż te moje długi zdadzą 
śię być niezmierne:jednak je pewnie znofzę; 
bo Krew Cbryftufowa jeft ceny niefkończóney; 
chocbym śię dopuścił y naycięzfzych  zbyo- 
dni: chocby ftrafzny gniew Bofki nad głową 
moją wisiał: bylem tylko fiateczną w zaflu- 


gach |EZUSOWYCH ufność położył, yw | 


mocney tey nadźiei 'Oycu je Przedwieczne. 
mu przed oczy fławił: nie trzeba mi śię oba- 
wiąć, ahi grzechów moich, ani gniewu Bofkice 
go. Któż bowiem przeciwko mnie inftygo- 


wać będzie: kiedy mię obaczy w puł ferca - | 
JEZUSOWEGO? A w puł tego ferca, coe | 


jeft dla mnie przebite! WĄŻ: 
3. Już tedy zafługi Chryftufowe fa moa 
je» więc niemafe Żadnego rozumu objaśnies 
” mia, Żadncy tak wielkicy Pafki, zadnego. tak 
niczwyczaynego Bofkicgo faworu: “ktoregos 
bym śię z rąk jego fpodźiewać nie miał. aba 
_o nie prośić z pewnoscią otrzymania, mają 


zupćłną ufność w zaffugach Chryftufowych: 


gdyż o to wfzyftko profzę z nim famymy 
przez niego; abo raczey fam Chryftus we 
mnie y dla mnie prosi; zaczym według fpra: 
wiedliwośći on todla mnie otrzyma, co mi 
według fzczerego miłośierdżia wyfłużył. 


Mogę tó,moy Panie,mówic,że mi nigdy niczes 
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|go odmówić niemożefz, o cokolwiek cię 
| profzę, przez  zaflugi tak możnego pośrze, 
dnika mojego: wwłafzcza kiedy cię profzę 


0 mając dofkonałą w zafługach jego ufność; á 
T na tey zaś ufności; jako mi fchodźić może, 
A kiedy o tym pomyślę, Że on wfzyftkie me 
-„ | długi doftatecznie wypłacił? Y tak jetem pe- 
„A wny, że wfzyftko otrzymam, gdy Duchem 
ge. Kościoła twego, każdą moję modlitwę tym 
ice zakończać będę. Przez Pana nafzego [Ee 
oa | USA Chryfufa. 
a Niech cię grzechy nie trwożą, choć 
je na fumnieniu czujefz5 miey tylko ufność 
że wfatysfakcyach, y zaflugach Chryfufowych: 
= iwfzyftko w nich znaydziefz. - ł 
Z Unus mediator DEI, © bominum bomo 
k Chriftus JEZUS. 1. Pim. 2, 
zi Jeden jeft pośrzednik miedzy Bogiem y 
ata ludzmi, człowiek Chryfus J EZUS. 
0 Inter DEUM © bominem mediatrie 
ka A Divina bumanitas, F humana Devinitase 
, 48. . 
7 Miedzy Bogiem y çzľowiekiem pośrzee 
M dnictwo trzyma Bofka ludzkość, y ludzka 
„|. | Bofkość to jet Bóg „oraz człowiek. 
| | DZIEN DWUDZIESTY DZIEWIĄTY - 
«aj © rekollekeji, 


I. 
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O pofłępku w cnotach nic barźićy , 
nie pomaga, jako rekollekcya. Na. 


ciik wielu fpraw świeckich, któ. 
rym się niektórzy od. niey wymi- 
wiajg, jawnie pokazuje, jako jeft 
potrzebha. Im śię kto częściey y barzicy pos 
wierżchownie wylewa; tym powinien częścicy 
wchodzić w famego $iebic3*bo beż tego, za- 
bawy chociaż y. nayświęt(ze rozprafzają Du- 
cha. Ma tó każda fprawa, chociaż y (prawie 


dliwa,że rożrywa myśl ludzką, rozdziela ate 


tencyą, y gubi nabozeńftwo: bo jeżeli się w 
tey fprawie cokolwiek przykrego, lub przys 
jemnego trafi: tym famym namiętności pobu- 
rzyć śię mufzą: co bywa okazyg roztargniee 
nia Ducha. Nakoniec wielka liczba różnych 
intencyi, Gzafem niedofkońatych, które $ię 
miefzają miedzy zabawy świeckie, dzielą fer- 
ca'od Boga; á tak kto; na fprawy fwoje nić 
ma pilnego oka: fnadno śię za rozłączonym 
fercem, y myśl unieśie. Y na toć narzekają 
choć dofkonali ludźie; że częfte roztargnie- 
nia w myśli fwojey czują. Bernard święty» 
lubo fam ten defekt wymawiał jednemu Pa: 
pieżowi; płacze nad tym, że jemu w tenżć 


defekt wpaść przyfzłe; aty na to niefzczę* 
ście 
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kie fuchemi oczyma patrzyfz5 bo nie: mo- 
żefz uznawać, do jakicy cię fzkody to roze 
| mgnienie wiedżież > 

2. Nietylko w zabawach, chociaż nas ' 
der chwalebnych, ludzie śię rozrywają „kiedy 
śię mufzą nazbyt ftworzeniom użyczać: ale 
to jeft gorfza, że afekt do nich wiążą. . To 
jet rzecz niepodobnayżeby bez jakicy miło= 
ści ferce ludzkie żyłożwięć śię muśi afektem 
przypiąć, abo do Boga, abo do ftworzenia. A 
jeżeli nie przyftąpi uftawna rekollekcya, któ- 
| raw tym zawifła, zeby jako ńayczęśćiey 

mieć Boga na pamięci: nigdy śię do tego 
człowiek nie przyuczy, zeby w kazdym ftwóa 
rzeniu upatrywał Bogas á zatym śię nie bga 
dzie nigdy mogł podnieść od ftworzenia do 
‘Boggs więc nie mając tak wielkiey do Boga 
flonności, wfzyftko fwoje ferce do ftworze= 
nia obróci. gdźie znaydzie jąkickolwiek przy 
rodzońych fwoich chuci ukontentowąnie. 
Jeżeli te tworzenia będą mu pożyteczne: to 
ślę do nich przywiąże dla intercfsu fwego. 
Jeżeli fa przyjemne: to za nimi: poydżie dla 
tolkofzy zmmyfów; á jeżeli z fobą godność: 
jaką przynofzą:to go faia próżność do nich 
pociągać będzie. Y tak człowiek święty» 
choć śię zda mieć wielką ku cnocie żarkia 

WOŚĆ5 
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wośc, gdy śię na to wyśila, żeby drugich oda 
rywał od świata, y ftworzeńia: że nie ma Re 
kollekcyi, y firaży nad fobg; fam śię, nie 
wiedźieć jako, do świata y fiworzenia af. 
ktem przypaja. 

3. Ale mało na tym, żedla zaniedba. 
nia tey wnętrzney Rekollekcyi myślśię ludza 
ka rozprafza, ferce śię do świata wiąże: je- 
fzcze y to z tąd idzie, że śię choć ugruntoe 
wany w cnotach zepfować mmuśi: abowiem 
tym famym, że ślę kto do tworzenia z a. 
fektem obraca, każić śię cnota będźie. Ka- 
żda śię rzecz pfuje, gdy śię nieczyftą fłajch 
Anie czyfłość pochodźi z fpólnego pomice 
fzania, z obcą materyg. Cokolwiek nie jefł 
Bogiem, abo śię do Boga obrócić nie może; 
jeft fercu ludzkiemu obcę, które jelt dla Boga 
{amego ftworzonej to zaś pomięfzanie,dźieje 
$ig przez afekt nierządnie obrócony doja- 
kiego tworzenia, y tym się fpofobem rozum, 
y ferce pfuje, á cnota upada. |eżeli ufławi: 
cznóy uwagi nicbędźie jaltoż to podobna, 
żeby rozum ludzki zewfząd rozerwany, nic 
mając pamięci, ni na Boga, ni na śię, mógł 

śię dobrze przeyrzeć, w tak dowcipnych 

zdradach światowcy mądrości,w chytrych kone 

werfacyach ludźi nie chrześciańfkich, którzy 
te 

Q 
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 |emarne rzeczy tak pięknie udawają! Ach! 
{iko tu więlkicy potrzeba uwagi na naukę, y 
| mxymy Ewangelii świętcy, żeby śię nie dać 
 |mmżić z drogi dofkonałości! A czy-to podo- 
| bna, abyś bez rekollekcyi dokazać tego mógł? 
|Akiedy się już rozum tym fpofobem zepfu- 
fj zaraz śię y ferce ikaźi. bo poczgwfzy 
|lzacować bogactwa y rofkofzy. miłość śię 


| donich w krada,y krępuje ferceżz tgd naftępuje 


| bza,która śię barzo rzadko naprawić dopuści. 
| Sluchay rady Bernarda świętego, który 
| $ tego uczy: zebyś śię zabawom powierz 

hownym nie dawal.alc tylko pozyczał: choc- 
byśię naylepfze zdały, y zebyś się ftarał 


| ozęfło śię do ferca wracac, gdy się po wierze 


| chu bawifz. 
yi Quoniam DEUS difipavit ofa cor um ,quż 
| bominibus placent. Pfal, 52. 
Pan Bog rozprofzył kości tych,co ludz= 
| kiego upodobania fzukają. 
Memento proinde, interdum reddere fea 
| ipfum tibi: Bern. 
Pamięray, żebyś śię kiedy niekiedy toe 
| lie famemu oddawał. 
DZIEN TRZYDZIESTY 
O mielkośći Bofkiey 


Qg BOG 
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OG jeft wielki, y on tylko fam wielki, | 
abo przynamniey on tylko fam jeden | 
a we wfzyfikim jef wielki. Ludżieby» | 
J waja wielcy, ale w jedney tylko rze | 


czy, à nie w drugicy. Będzie kto wiele 
ki godnościg, ale nie wodzeniem: drugi m 
urodzenie, ale nie ma talentów; inny ma 


odwagę, ale niema mgdrości; Bóg zaś we 
wfzyftkim wielki: wielki w mądrości fwojsj | 
wielki w wfzechmocności, wielki w dobroci, | 


wielki w świątobliwość 5y dla tego wielkość jes 
d: 


go jeft niefkończona. Wielkość ludzka jeftfa | 


ba,y prętko odmiennazbo zawiffa na fzacunku 


y pamięci ludzkiey: jak tylko w zapomnie | 


nie,abo w wzgardę poydzie: zaraz ta wielkość 


zginie: ale wielkość Bofka Żadney nie zma | 


odmiany; bo znikąd nie zawiiła.Chociaż nis 


znamy Boga, choć o nim zapomniemy: oi 
jednak jeft wielki. Ludżie tylko w porownaniu |. 
z drugiemi fą wielcy. Pan zda śię być wielki, |. 


fofując go z poddanym; lecz gdy g0 Kto | 
prz toczy do wielkiego Pana: wielkość jego 
zgaśnie; nawet y ten Pan wielki kiedy przy | 


Królu Ranie, małymśię być pokaże. Lei 


naywiękfzy Monarcha a co jeft względem 


Boga? |eżeli nie fzczere nic. Wielkość Bo | 


nafzego jet bez porównania; bo jeft naywji: 
z {za 


E i a a e T rS, A e; 


ielki, 
jeden 


le bys 


) TZ“ 


wiels | 


si MA 
by ma 
45 We 


ojeją 
brogi, | 
ść jes | 


„ft fla 


unkuy | 


mies 
| kość 


c zma | 


z nie 
1: OM 
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0 kto 


e! jego € 
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fzma wielkość. Ludzie przez famych siebie 
wielcy być mie mogą: trólśię poddanemi, 


erman mgfiwem, yhczbą CE nadfta- 


wia; lecz Bog fam z Sicbie wielki; bo ma w 
fobie famy mn Zreodio wizelkicy -wicirości, 
która mu jef ioma, A zatym niefkończonia. 
Bog fam jelt tak wielki ke z wiz kiego ftwa- 
rzenia: jakoby, był wi.lki,gdyby milsóń ŚWiąn 
tów miał pod władzą fwoją. 

2. Ludzie bywają wielcy przez mafze 
ofzukaniej bo śię nam dla tego; < jako mowi 
jeden, ) wielkiemi pok.zują, że my mali je- 
feśmy; lecz kiedy urośnie /, 3 ftani=m się 
wielkiemi; oni zaraz zmalsjz. Al le choć „byśmy 
Wwwzroście miary zadhey nie mel: z awfze 
będźiem małemi, y niczym o. Bogiem, 
Wielkość śię ludzka częfło na biędzie ņa- 
lzym w(piera: że, gdzie jey pr awdźziwie nie 
mafz, tam ją być rozumiemy; zakładamy ją 


ielki, | w bogactwach, w godnościach, w wielkisy 


liczbie poddanych; å to w rzeczy famey fał- 
fzywa jeft wielkość, abo nie jeft włafna, tyl- 
ko próżna. Gzfowicka wielkim czyni fama 
tylko cnota, y zafuga przed Bogiem; y dla 


tey przyczyny Bofka wielkośc niezmietnażbo 


jet niefkończoney dobroci, y świątobliwośći. 
Ludzka wielkość przemija, y z życiem śię 
Qg2 ~ koń- 


246 LISTOPAD 
kończy, abo z pamięcią ludzką, która nie 
` długo trwa: ta tylko jèy różnica od pomniey= 
{zego gminu: że,kiedy upada, więkfzy grzmot 
uczyni, jako z wyfoka lecąc. Lecz wielkość 
twoja; Boże, jet wieczna y nie ufłająca, bo 
tobie jeft iftotna. Ty zaś Panie, ( mówi P fala 
mia, ) trwafz fłatecznie na wieki! 

g. Wielkość w kimkolwiek uznana, trzy 
w nas fkutki fprawuje. Szacunek, refpekt, y 
bojaźń. Naprzód co do fzacunku: ta śię zga 
dzać zwykła miłość włafna z rozumem, y 
wyfławia nam w wyżfzym dofkonałości flo- 
pniu tych, kt órych nad śicbie wynieślcęyfzemi 
widzim. Ale że oprócz Boga, nikt nie jeĝ 
prawdźiwie wielki: dla tego on fam godzien 
fzacunku nafzego. Kto fobie rzecz jaką krom 
Boga famego waży: muśi być y fetCa, y tozue 
mu fzczupfego. Potym każda wielkość wy- 
ciąga aa yufzanowania:; Majeftaty Kro- 
lewikie tak ludzie wenerują, iż być rozumic= 
ja przeciwko ich powadze: gdybyśię przes 
ciwko nim z miłością maui Ach! jak | 
wielkiby refpekt Bóg wfzędźie obecny u nas 
mieć powinien: z jakim pofzanowaniem, w 
świętych jego Kościołach fprawowaćby śię 
trzeba; Które fą pełne jego wielkości y 


Majefiatu! Nskoniec każda wielkość ciągnie 
za 


a 
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| za foba bojażń; bo wielki wiele może, y dla 
[tgo jelt firafzny, że može wiele fzkodzić, 
Władza Króląw Żiemfkich na famo śię Króa 
| leftwo,poki żyją.rozciggazlecz Bofka wfzech- 
| mocność nie graniczy z światem, ani ufłae 
| b z czafem, ale trwa przez wieczność. Y z 
| dói Zbawiciel tę konkluzyą w nosi: że 


| 


| Się bać nie potrzeba tych co gubią ciało, ale 
| Mczcy tego, ktory ciało zabi wfzy,dufzę fka- 
gad może na męki wiekuifte. 

Przyuczay śię dotego, żebyś wfzyfikie 
Ziemfkie wielkości za nic fobie ważyłs y je” 
| zeli cię kiedy blafkiem fwoim przerażą: po- 
| myslfobie w fercu, że nic wielkiego nie mafz, 
| oprócz Boga mojego, > 

M agnus Dominus, EF laudabilis nimis, 5” 
Mgnitudinis ejus non efl finis. Pf. tgga 

Wielki Pan y nader chwalebny, ź wiel- 

lości jego końca żądnego nie mafz. 

| Quid dicimus, DEUS meusi ayt guid 
Wiclż aliquis, czim de te dicit? Aug. 

| | Cóż to takiego mówim, gdy te filowa mów 
Wim, Boże móy? abo co to takiego mówi, gdy 
Ito cokolwiek o tobie mówi? 


DEWE W E Zee 
Ak k W 


| t, 2 
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ITERWS ZY 


j ofoSem se mtuplimwie odprawić SZAŁ 


A dmert BY. 

k 

rae- Swiety poboż nie przes 

taluy twe intencye do Kos 

ścielnych intercyi. Nie infra wola 

bufa Kościoła Bofkicgo, gdy Adwent 

ufianawiał, tylko jak naybarziey ue 

czcić Słówo dla nas wcielone, w żywocie 

fwey Przeczyficy Matki zoftające, złączyć 

śię z tymże Słowem, yile być może,jego dy= 

fpozycyi y na fobie wyrażić: toż nam czye 

nić trzeba. Pierwfza dyfpozycya wcielonego 

Słowa jfi, ( jako mówi Apoftół, ) głębokie 

upokorzenie y wynifzczenie ślębie przez to 

Że śię nie tylko ftat dla nas człowiekiem 

lecz wźiął naturę ludzką fłanu nayliżfzego 

to jef, ftanu niemowlęcia, niewolnika, grze” 

fznika, podlegając tym nędzom, które grzech 

wprowadził. Zebyś ufzanował to Syna Bo- 

fkiego dla nas upokorzenie:oddaway mu ukł0m, 

kilka razy na dźień, przykładem tych Anja* 
łów 
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llow którym Ociec Niebicfki,( jako uczy A po- 
foł,) rofkazał śię kłaniać.Sfowu wcielonemu, 
| rzy pierwfzym momencie przyiśćia jego na 
len świat. Starac ślę oto będziefz, abyś 
wfzelką wynioflość, y próżną chwałę twoję 
{iko naybarziey tłumił; abyś. tą pokorą u- 
a$ |ozcił wynifzczenie Syna Bofkiego dla cie= 
[be Zaczym częfło ponawiay wnętrzne y 
|wierzchne uniżenia, łgczgc je zAktami 
“1 | pokory Boga wcielonego. Nakoniec gdyć śię 
p> ufi wz.garda jaka od kogo, abo upokorzenie: 


la | mileto wfzyfiko przyimi, mając śię za fzczę- 
nto | śliwego, że śię w czym przypodobafz Bogu 
u" | wynifzczonemu. 

a 2. Druga dyfpozycya; którą miał Syn. 
j Boży przy wcieleniu fwoim w żywocie Ma- 
y= ki nayświętfzey, było ofiarowanie y oddanie 


Y" |dęBogu na więkfzą chwałę jego. Tak tylka 


©. |Bog wcielony oddał powinny ukłon Oycu 
3 Pizedwiccznemu: naypierwfzy Akt jego był 
>” poswięcić śię zupełnie na wfzelakie prace o- 
p | kofo pomnożenia chwały jego Bofkicy, y 
ji zbawienia ludzkiego. Y ku tey intencyi ott- 
A tował zaraz Dufzę y ciało fwoje, naymnicy= 
A | ize porufzenia rozumu y woli, gotu jąc ślę 
ĘĄ ma wfzyftkie fatygi y męki, które jako Zbas 
= Vicięl miał dla nas ponośic. O tym Apoftat 
©q4 Paweł 
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Pawel wyrażnie naucza twierdząc: Że Syn 


Beży przy pierwfzym na świat wfłępie ffowa 
owe Pfalmu do Qyca fwego mówił: Niechcia» 
eé podarunku, ani ofiary żadncćy, ale na jey 
mi Syfce ćiałoś mi przyfpofobif, któreć dobro 
wolnie ma wfzyfikie męki y śmierć ofiaruję. 
Abyś w tym Zbawiciela twego naśladował: 
ofiaruy mu codźiennie dufzę, ciało. ferce; y 
wfzyftkie twe fkłonności, chcączabyś czynił, 
y cierpiał, jako naywięcey możefz, mając to 
za fzczęście, żeś jego niewolnikiem: odzya 
wając śię zawfze we wfzyftkich okazyach Z 
twym ku niemu poddańftwom. 

3. Trzecia dyfpozycya Boga wcielone 
go wżywocie Matki fwy była; umartwienie 
wielkie, powfzechne y nigdy nie przerwane: 
bo mając dofkonałe rozumu używanie przez 
dżiewięć miesięcy, jak w dobrowolnym wig- 
Zieniu, w żywocie Przeczyficy dżiewicy zo- 
ftawal, żadnego zmyfłu fwego, y wielu $ił due 
fzy fwey na nic nie używając. Abyś to u- 
martwienie Chryftufowe dla ciebie jakokole 
wiek uczcił: chciey,ile być może, przez tem 
czas Adwentowy trzytmać śię w ofobnościy 
tak w pówierzchowney, jak we wnętrzney Re- 
kollekcyi, naśladując nie jako dżiewięć mie- 
śięcznego Chryfłufowego więżienia. Także 
pod 


m Q- e S 
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| pod ten czas święty ćwicz śię v  umartwie= 
niu ciała, zmyłlów y namiętności Ea 
ażając n PORRER którg Bog wcielony w 
ten czas dla ciebie przyjął. Nakoniec obéi» 
nay, abo przynaymniey miarkuy uciechy y 
rozrywki twoje, które fużyć nie mogą tak 


| świętemu czafowi. Ztgdego pobożne Iaia. 
| ynicktóre Zakony na poftach, y furowych 


zycia oftrościach trawig. 

Pofłanówże przed Bogiem, że dla ufza” 
nowania wcielonego Słowa nie opuśćifz ża” 
dnego dnia Adwentowego, ktòregaby wy- 
żey wfpomnionych Aktów w ćwiczeniu nie 
miał. 

Semetibfum exinanivit formam [eVvi ace 
cibiens. Philipa 2. 

Wynifzczył famego śiebie,wżigwfzy poe 
fać niewolnika 

M agua miferia [fuperbus bomo: fed major 
mifericor dia bumilis DEUS. Aug. 

Q jak to wielka nędza, gdy się człowiek 
wynośi! lecz więkfze jeft mifosierdźic,gdy śię 
Bóg uniża. 

DZIEŃ WTORY 
O końcu człowieka, 
| Tako powinien używać srzodków do końca tes 
go prowadzacych. ~ 
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hp OG tworząc człowieka, tak śię w 
P nim ukochał: że mu tę miłość fwoję 
 niezliczonemi prawie dobrodźieyftwy 
P świadcząc, wfzyftkie ftworzone - rze- 
czy pod władzą jego rzucił; żeby 
mu użyty- nie tylko ku potrzebom, ale v ku 
wygodom, nawet ku delicyom. T'e wfzyfikie 
fiworzenia fa jak podarunki z tey fzczodro» 
bliwey ręki, która obowiazuje do wdzięczno» 
śći człowieka; fa to jako potoki m nieprze» 
branego źrzódła dobroci płvngce; fa to. jako 
obrazy tey niewidomóy piękności, która do 
zamiłowania {erce rwać powinna. Y tegocbyś, 
famego w każdym navmnieyfzym ftworzeniu 
upatrować miał; lecz wnętrzne oko twoj: pos 
dobno śię na zwierzchnym ich tylko pozorze 
bawi, á do Stworzyciela nigdy nie przenika! 
Podobno cię te firumienie do źrzódła nie 
prowadzą! Podobno z tych obrazów nie u= 
znafz tego, kogo reprezentują! odbierajęc tak 
wielkie z rąk Bofkich upominki: podobno fer- 
ca twsgo nigdy tam nie podnieśicfz, zkąd os 

ne pochodzą! 

2. Y owfzem podobno coś przeciwnć« 
go czynifz! Miao wyświadczenia powin= 
néy wdźięczności Bogu, z tychże dobro« 

dźicyfiw 
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dźieyfw jego bierzefz okazyg do więkfzcy 

| niewdzięczności! mogąc z wiecznego Żrzò= 

Í dla niefkończoney dobroci czerpać fercu two- 

jemu prawdźiwg ochłodę:ty podobno w błotni 

fych y prętko fchnących wodach pragnienie 

| woje riczcy Żarzytz, niżeli gaśifz! Cobyś 

miał twóy rozum y lerce podnośić z tych zni» 

komych piękności doowey niewidź'alney,ale 

| naydofkonalfzey, nieftworzoncy urody: to ty 

kree włóczyfz po tych, coś na pozor okaza 

lych ftworzeniach; y w nich afekt zatapiafz, 

| adorując jak Bożkow, ma micyfcu prawdźi- 
wepo Boga pofławionych. 


3. Biuda,że miedzy temi.,co 'mie Chrze- 


ściańfkie niby na fobie tofzą, znayduje śię 


tak wiele bałwochwalców, którzy się kłania- 
je nie tylka ftworzeniom, lecz y fwoim paf- 
fom! Czy to nie jeft rzetelne tych ludzi“ 
buiłwochwalMtwo:;.że oni fwoimchuciom z ta- 
ka wiernością fłużgą: jakoby nie mieli żadne- 
goinnega Boga, któremu trzeba flużyc? Tym 
oni fwoje wota, abo śluby oddają, do nich 
wfzyfkę fwa miłość,wfzyftkę myśl obracają, 
im wfzyftko ofiarują, honor; fumnienie, du~ 
fzę nawet famę, y zbawienie fwoje. Ach czy- 
li się y ty miedzy niemi nie znaydżiefz? A= 
pofiół święty zowie łąkomitwo bał wochwala 
fwem 
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ftwem; jeżeli niefprawiedliwie chcefz naby- 
wać bogactw, abo jezeli w tych, którsć Bog 
podał,zbytecznie śię kachafz: jakbyś to choć 
nie owy, lecz pofiępkiem mówi?, co ów w 
Piśmie bogacz u Proroka powiedźiał: ftałem 
śię dofiatnim, znalazłem bałwana, w którym 
moge nadzieję moję wfzyftkę zakładać „przed 
którym mi nie żal zgiąć moje kolano.. Ale 
Bóg na torzecze, Że tego bał woch walcę oraz 
z bałwanem zgubię. Ach! jak się tego lękać, 
zinyślony Chrześcianin, á prawdźiwy poga- 
nin, y drzeć na to powinien! 

Rachuy śię z fercem twoim, jeżeli w nim 
niemafz bałwanka jakiego: coby w afckcie 
twoim mieyfce Bofkie zaftąpił, jakiego ftwoa 
Tzen a, coby tam królowała, Bogu Pańftwa 
uymujęc. Starayże śię obalić, y pokołatać 
bałwana twego. 

Mortificate avaritiam, que efi idolorum 
feruitus, Colofs, 5. 

Martwcie łakomftwo, które jeft bałwds 
chwalitwem, 

Saucłaum eft, quodcyng. placet; Aug. 

To każdy ma fobie za rzecz poświęco= 
ng, y jakoby Bofką: do czego fkłonności y 
afcktem przypadnie. 


DZIEN 


BJ 
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DZIEN TRZECI 
Jaka powinna być arlimwosé. 
'Ażdy Chrześćlanin ma tę obliga- 
cyą, żeby miał żarliwość o zbawiew 
nie fwych bliźnich; atoli ta cnota, 
„aby dofkonałą y prawdźiwą była,ma 
| mieć trzy przymioty:to jeft,żeby z 
fzczegulney miłości pochodźiła: żeby śię rod 
zumiem y rofiropnością rządziła,y żeby łafka= 
 Wością miarkowana była. Miłość jeft począ- 


. [kem prawdźiwcy żarliwości: bo falfzywa 
| trliwość idzie lub z fantazyi lub z dźielno» 


| ś6i natury,lub też z fekretney pychysco wfzye 
| ko y imienia żarliwości nie godno;którym śię 
Imieniem ta tylko fama fzczyci,która z miłoe 
ki rośniesbo ta gorąco fzuka, choć naytru= 
Mnieyfzych śrzodków, byle tylko zbawieniu 
bliźniego zgodne były: żadną śię przefzkodą 
Wfłatku fwoim nic wzrufzy.y bez braku ofoby 
 mwno wfzyfiimludźiom do zbawienia poma- 
(MY takać żarliwość była IndyifkiegoA poftoła 
Enncifzka Rawiera,którego dżiś uroczyfłość 
Kościół święty fzanuje. Była w nim ta enota 
młością rozgorzała: bo jako ogień rośnie bez 
wfzelakiey miary: tak ona fobie innych gra- 
MG nic zakładała, tylko calego świata. Była 
ftatc= 
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ftateczna y mocna: bo jey ani morza, ani nga 
wał ności,mi oczewifte śmierci nigdy nie nad- 
wstliły, Była nakoniec powfzechna: bo śię 
rozśćiggała do wfżyfłkich prawie narodów 
Chrześciańskich, pogańfkich, heretyckich, y 
dżikich, do wfzyttkich ftanów y kondycyj, 
wielkich, małych, Królów, poddanych, ubo- 
gich, bogatychs niewolników, młodych, wfzy: 
iikich zgoła grzefzników, 

2.  Zarliwość powinna śię rządzić ro 
firopnościg; bywa ona częftókroć barzo niee 
dyfkretna, y, (jak mówi A poftoł,) nie według 


umiejętności; lecz prawdźiwa żarliwość mą 


drośći we wfzyftkim fucha, która w tym za: 
wila żeby naypierwcy każdy poczynał od 
siebie, y od zbawienia fw:go: wielkie to jell 
głupftwo, chcieć kogo innego świgtobliwym 
uczynić, a siebie zaniedbać. Czlek mądry, 
( mówi Pifmo, ) jefł naprzód dla dufzy fwey 
madry. Y takać była żarliwość Bawiera świę” 
tego: nie myślił on nigdy nawracać ludzi d0 
Boga, aż pierwicćy fam śŚiebie dolkonale na- 


wrócił. Wfafna świątobliwość była mu dy 


fpozycyą do pożyteczncy pracy około dulz 
ludzkich; zwojowawfzy wprzód fwoje byftić 
namiętności, tym śię przygotował do woyity: 
z światem y czartem: fawns owe zwycięftwd 
które 


| 
` 


= 
== 
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które nad fobą odniofi przez wielkie umar- 
twienia, przez heroiczne Akty, przez zna- 
czną wzpardę świata, przez głęboką pokorę, 
były to ćwiczenia y oraz pewne śrzodki do 
owych dżieł heroicznych, przez ktore tak 
ale dufz Chryftufowi podbił. Ach! jak fna- 
dno człowiekowi, który śię dofkonale Bo- 
gu fwojemu poddał, nachylić cudzych kar- 
ków na toż poddańftwo! 

3. Prawdźiwa żarliwość ma się w fwcy 
zorącości łafkawościg miarkować. A choć śię 
te dwie cnoty,żarliwosść y łafkawość, zdadz % 
być przeciwne; wfzakże jednak koniecznie 
zgadzać śię powinne; acz y Apofiofowie w 
tym nie raz pobłądźiii. Owtlczeń, którego 
Pan JEZUS naybarżióy kochał, był cichy y 
afkawy; á przećię Się tak barzo żarliwością 
fwoją przeciw Samarytanom uniofł,; że 
chciał, aby ich ogień z Nieba fpufzczony 
fpalił. A kto miedzy Apoftolfkiemi mężami 
był żarliwfzy nad Xawiera świętego? jednak 
on ztym upałem Zarliwośći fwojey umiaf 
zawfze łączyć niewymowną łafkawość przen 
ćiwko grzefznikom, Naywiękfzych on zbroa 
dniowzod wfzyftkich odrzuconych; z naywię= 
kfzą miłością do śicbie przyimował; ich 
wielką zapamiętałość, y blifka zguba dufzna 
WZIU= 
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werufzafa do litośći święte wnętrzności jea 
go; y dla tego nie byfo żadnego tak twardce 
go y zdofperowanego grzefznika, ktòregoby 
t3 fwoją Tafkawą żarliwością Bogu nie pozy- 
fkał.Y teraz będąc w niebic,nie mnicyfzy na a- 
fekt,y owfzem więkfzy ku nim,ktorych fwoją 
modlitwą ratuje przed Bogiem. 

Uday śię do tego świętego, profząc.abyć 
zjednał łafkę prawdziwego do Boga nawrócee 
nia. W jakimkolwick ftanie dufza twoja zofta« 
je, żawfze śię jey potrzeba nawracać do Boga. 

Poauam zelum meum in te, Ezech: 23. 

Położę Żarliwość.moję w tobie. 

Quò telus firmior 69 viężlantior eft opus 
Joientić, que zelum [upprimat, fpiritum fapt- 
ret, ordinet charitatem. Bern. 

Im więkfzą w fobie żarliwość czujciz: 
tym ci barżicy potrzeba umiejętności, ktora= 
by ją gaśiła, gorącość miarkowała, maiłość 
fporządzała. 

DZIEŃ CZWARTY 
O cenie dufzy luazkiey. 
Dybyśmy to dobrze poznawać Ue 
mieli, jak droga dufza nafza: ni- 
gdybyśmy jey fobie tak lekco nie 
| ważyli.anibyśmy tak lacno na firas 
tę 
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tę ją wydąwali. Sam tylko Bóg co ją ftworzył 
godnie ją fzącować umie: bo to jett znaczne 
| dzieło wfzechmocnych rąk jego; y fiworzony 
| obraz ifłoty Jego Bofkiey. fet tak Duchowna, 
ko Bog: rozumna, jako Bog: nieśmiertelna 
| io Bóg, y po świętych A njołach, nad wfzya 
(iko tworzenie, wyżfza. Cały. t:n świat wia 
| dziany, choć tak piękny y wielki, Przeto, że 
| jet materyalny, nie może ślę jey w cenie, ni w 


| dofkonałości równać; á zatym jey nigdy u- 


| koncentrować nie może, Ze jel nieśmiertelna 
| nic umierającego. y czafem przemi jającegą 
| lzczęściem jey byc nie może. Y dla tego po» . 
irzeba, żeby fwoje dobro założyła w tey 
| zeczy, która jeft nieśmiertelna y wigcznasto 
| klw amym Bogu. S S 

| 2., Cenę dufzy nafzcy ztąd naylepicy 
Panamy, jeżeli pilno uważym, Jako ją Bog 
 lzacuje; Bofki jego rozfądek ma nam być w 
| ty mierze przykładem y regułą. Cokolwiek 
| on czyni, tak w porządku natury, jako y w 
| porzadku łafki: wfzyfiko śię, to ściąga do: 
zbawienia dufzy. -Wfzyfiko; cokolwiek ftwa= 
zyj, na tę intencyg tworzył; wfzyfłkie tak. 
dziwne zabiegi Opatrzności. jego, do tego śię 


| kierują; wfzyfiko to dla wybranych; mówi A= 


|Poftoł Paweł. < Ze Syna pofłał na świat, żę 
DSA r « chqiał 
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chólał „aby na się naturę ludzką przyjął, że 
by na krzyżu umarł: wfzyfłko. to dla dufzy 
łudzkiey. Zda- śię, że ma więkfzg tey dufzy 
ludzkiey cenę, y więcey ją fzacuje, niż żys 
Gie Syna fwego: choć to życie jeft Bolkie, 
ponieważ: je Toż y na zbawienie Lay 1 Ta 
kiez jeft y famsgo Syna Bofkiego zdanies bo | 
na okup tsy Patey chętnie Krew fwoję leje, , 
w to jefzcze rozumie, że jey tanie naby a 
gdyż fobie tak batzo tego targu winfzuje, J 
chce tego po nas, abyśmy się z ńim oraz Z 
tego kupna ciefżyli. Ach! jeżeli dufza, fia 
ma %ż natury fwojey jeft tak wielkicy ceni 
toż, 'przebóg,ważyć będzie, kiedy ją jefzcze 
nad to Krwią y śmiercią fwoją Pan JEZUS Pó 
kupił. © yle ona waży wiele- Krew Bokt 
ważył Ach co to za drogość! 

8/3. A uiebie czy takaż dufzy tw |. 
włafney cena Czyli ją tak fzacujcfz, jako 
ją Bog fzacowałż  Achlgdyby to było: ps |ie 
wniebyś ją nie tak fnadno w codżienne nite |% 
beśpicczeńiwa firaty wiecznóy rzucał, á Wi | im 
fzeze dla marney rzeczy: pewniebyś šipo | lud 
mię, jak Judafz o Okryftufa;ż czartem nie tale |, 
gował. Quid vultis mibi dare, Gego cum v0 | py 
bis tradam? Qo tbi czarcie- poftgpifzy, a jać 
„ dufzę tobie wydan ać: mi tę uciechę, tet Huk 
hónor, 


ai 


= 
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onor, ten interes; A bierz za to dufzę! |eżca 

home mafz w takiey'dufzy twojey cenie, w 
P. 7 


w [ikg jeftu Boga: przynsmnicy tak ją fza- 

za | (Ly, jako ją czart fzacujej na góż ją lekce 

A ważyfzi gdy dla nicy g przeklęty kupiec 
ka | tk wiele foż 3 On ziriz“ wfzyłłko czyni, 

dą | daruje, obiecuje, niczego nie żałuje, żeby ją 
U 


tlko zyfkał, y z foba- do piekła na potępiee 
| Mie zabrał A ty naymnicyfzey rzeczyczynić, 
ic cierpieć niechccfz, Zebyć ją zbawić mógł! 
| 0zy w zbawieniu twey dufzy mnieyfzy mufz 
(interes; niżej Czart w jey zgubi? 


= 
= 


cze J- Kiedy cię czśart kuśić będzie, lub przez 
us | Wnet rofkofzy, lub przez. nadzieję jakiego 


interefisu, mów rak fam do śiebie: Ach co to 
| kt dufza moja, warta Krwi famego Boga, jef 
| teny niefkończoney á ja jg mam przedać :ża 
mak małe pienigdze? 

 Probterea diligit me Pater; quia pono ae 
niman meam, Joan: 10. 2i 

Dla tego mię tak kocha Ociccsżechętnie 
{umieram za zbawienie ludzkie, y że dufze 


+ = 
© 
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dy gi: 
a ludzkie przenofzę nad życie moje. SA 
„0h (Noli tam viles putare animas, quas diąs | 
ać blus putat efe tam bretiófas. . Salvian, 
ren 


| 1, Nie lekce fzacuy te dufze, które czart 


| tik drogo waży. 
| Rron  " * DZIEN 
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DZIE No Pobór DY 
Ze prawdźiwy Gbrześćianin powinien prae ` 

naé śmierói, ' 
jk I. ja 

Ezeli nie mafz wiary: nie zów śię Chrzee. 

ścianinetn; å jeżeli mafz wiarę, na co śię 

śmierci boifz!Y owfzem czemu jey, ferdes 

cznie nie pragniefzłMafz toz przyrodze | 

nia, że ząadafz być fzczęśliwym: a wiara 
cię uczy, Że tey fzczęśliwośći doftąpić nie 
'możefz, chyba w famym niebie; gdzie Boga 
twojego. w dźierzawie wieczney mając, tyme 
že właśnie fzczęścictn ubłogoflawionym bę: 
'dźiefz, co Boga fzczęśliwym czyni. Rozum 
zaś pokazuje że do tey dzierżawy inaczej 
nie przyidźiefz,tylko kiedy uhirzefz: czemu 
śmierci mie pragniefz, ale tak śię jey lękafzę 
jak naywiękfzego złego?Drżyfz na jey poya : 
rzenie, y ścierpieć nie możcfz, kiedyć o niey 
kto.wfpamni. Ach jak śię fam ‘z fohą w tych 
pragnieniach nie zgadzafz!hcefz przyiść ja: 
ko nayprędzey do naywyżfzczo fzczęścia: 
å fironifz od tey drogi, ktorą tylko famą do 
niego przyiść możefz! Koniecznie tu trzeb 
abo wiarę odmienić, abo twe apprehienfye; abo 
przefłań pragnąć dofkonałego fzczęścia: abp 
"śię nie bóy Śmierci, którać do tego fzczęśćie | 
mąoiworzyć wrota. ; 5x 2. 
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| g,Alecoż ja wiem,(rzeczefz,) jeśli to wiem 
are fzezęście jeft zgotowane dla mnie? Ta 
| wgtpliwość wydajc,że,lubo mafz wiarę,jednak 
|mdżiei nie mafz.Ach jakżeś Chrześcianinem, 


[piy w tym nie ufafz Bogu:Bóg ci przykazuje, 


abyś śię (podżiewa? tego wiecznego fzczęścia 
jgdyby nie miał woli dać ci co obiecuje: pe= 


| Yniccby śię tego fpodziewać nie kazał, chyba 


theae cię ofzukać; á czyli to można,żeby tak 
| nie fzczerzę z tebg miał Bóg polłapic?|akże 
ię tedy- w twojcy nadziei mafz ofzukac? Bog 
(üt ci Syna fwego, to jeft, rzecz, którą miał 
faydroż(zą y naymilfzg: y więcći ma po- 
| ym czegokolwiek odmówić? Możefzże po- 
| watpywać y w famym Synu Bofkim; ponieważ 
| mtobieonegowyflużył nakładem Krwi fwo- 
je? Zkgd mafz gruntowne prawo na kró- 
[biwo niebiefkie, y możefz śię go u Boga 
 prawiedliwie domagać; bo je mafz darowi- 


‘|73 od fyna Bofkiego. Kto nie ma nadżiei o 


| 


| zczęściu wiekkuiftym: ten powątpiwać muśi, 
(lub o dobroci Bofkiey, lub o wierności jego, 
lub też 'o fkutecźności zafług Chryfiufowych3 
zten co o tym wfzyftkim powątpiwacć waży: 
(ik ma być Chrześcianin? Y owfzem czy tym 
jlimym nie wywraca wfzyftkich fundamen- 
bw wiary? Narzekamy na to,że mało wiaty 
„Rr3 na 
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ma świecie: ale podobno jęfzcze mniey ufno- 
śći w Bogu. 
3. Możefz być: Chrześcianin, bez mia. 
łośćiku Bogu? Kochając zas Boga, czyli ta 
podobna nić pragnąć fzczerźże śmierci? Przez 
śmietć pozbywamy nie tylko okazyi, ale nie 
by y mocy do-obrażenia Boga, y. wchodźim 
w potrzebę kochać go koniecznie, jezeli nie 
tg miłością, jakiey on jeft godzien, przynae, 
mniey na jaką śię naywiękfzą. zdobyć nos 
zem. |eżeli kochamy Boga: jakóż nie mamy 
pragnąć, żóby jako nayprędzcy, t jako pros 
šim codżiennie,) króleftwo jego przyfzło. To 
dofkonałe Bofkie nad'nami króleftwa po śmiet= 
ćiprzychodźi, y w Niebie śię wypełnia. eli 
kochamy Boga: jakóż nie mamy pragnąć 
naywiękfzey chwały jego, która w tym zawija 
fla, žeby go dofkonale, poznawać y kochac? 
""Tego zaś mieć nie możem, chyba tylko w 
Niebie: dokgd przyiść niepodobna, chyba 
życie Śmiertelne przez śmierć zakończy= 
wfzy. O fzczęśliwa śmierci, barzicy poż. 
dana, niżeli tyśiąc Życia? Ty mię darować 
możefz życiem daleko lepfzym, życiem nio 
śmiertelnym, wiecznym, dofkonałym, fzczę” 

śliwym! i 

Zawftydź śię przed Bogiem, że nie prās 
gniefz 
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giefz śmierci, y zbytnie śię - jóy lękafż; jeft 
tobowiem znak pewny, że mało: mafz wia= 
ty, nadźiei y miłości; á nie mając tych cnoty 


to, {Za co przed Bogiem ftoifz? 

Z Quam dileéta tabernacula tua Domine 
ie | Virtutum! concupifcit EF deficit anima mea in 
m |atria Domine. Pfal: g. A 

ie O jak ukochane przybytki twoje, Panie! 
i+, |Ufajs z pragnienia dufza moja, chcgć ftanąć 
0% pk nayprędzey w przybytkach Pańfkicho © 
ny — Qui vult efe cutu Chrifto patienter vivit, 
0 | delećtabiliter moritur. Aug. 

Q. 


; Kto chee ży z Ghryftufem, cierpliwie 

Is | życie znośi, á& z pociechą umiera. - 
DALEN S Z OG FOT 

> O Sądzie oftatecznym. 
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| 
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l | Ze miłosierdzie Bofkte bęadie miara furawoe 


ANĄ Sé? tego (mau. - À 

W ZERA ZR dys 

8. | gr Ilość  Chryftufowa przećiwko 
sh M grzefznikom, y miłośierdźie Bos 
pi | sa za nich umierającego, będę 
fprawiedliwe, ale im nader ftra- 
3 fzne do bojaźni okazyc w dzień 
= [fdu oftatniego. Dobroć y cierpliwość kiedy 
| 


biłość rozdrażniona jak była przedtym 
Rr4 wielka 


i 


ja tazbyt: znośi, odmienia się w zajadłość: 
| 
+ 
j 
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wielka tak śię potym w.więkfzą nienawiść o- 
braca. Ach jakże śię nie mają potępieńcy o- 
bawiać Dobroci niefkończoney, gdy Się gnie- 
wem rofpali! Nie zkgd inąd Bog rozniećt 
zapalczywość ;,fwoję, nie czym innym pobu- 
rzy żarliwość fwey pomfty, tylko to miło- 
śćią y dobrocią tak wieikg, którą miał ku 
grzefznikom. Go jeżeli tak jefitjuż nie mafz 
Żadnego fpofobu do ubłagania rozgniewane- 
go Boga. Y przeto potępieńcy życzyć fobie 
będą, żeby śię na nich góry fwym ciężarem 


walił y, A tak ich utaify przed zapalczywo |, 
ścia, nie lwa ryczącego, lecz baranka gnie | 
wliwego: który tym będzie firafznieyfzy im: | 


ich barziey kochał, tak daleceż że za mich y 
zabić śię pozwolił. „Abfconaite nos ab ira 
„Agni. Apoc: 6. 
2.Ztgd jefzcze więkfzy będzie w dzień 
oftateczny fadu przefirach potępicńcom, Że 
miłość Chryftufowa y Fafkawość Jego nie 
, tylko pobudkg zapalczywości bzdżie, ale tež 


y miarg tego fłufznego gniewu y zetnfty fpr+ | 


wiedliwóy. Ach do jakiego ftopnia gniewu y 
furowośći ta fniara nie dociagnie! Bog tak 
barzo grzefznika nienawidżiec będżie, jak 


go barzo kochał y tak mu wiele złego wtem 


“egas czynić będżie, jak mu wiele dobrego 
przed 


} 
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| przed tym czynić raczył. Pomyśl, jak wiel- 
ka była miłość Boíka ku niemu! Zda śię, Że 
on barżiey grzefznika ukochał, niżeli wfzy- 
fiko co miał: barżiey niż wfzelkie dobra+wy- 
gody, odpoczynek, fławę, y Życie nawet fwo- 
j> bo je chętnie wydał, a jefząze_ na fromo- 
ina krzyżową Śmierć dla niepo. Tak daleko 
zafzła miłość jego Bofka: Że już jey niepodo- 
bna było daley pofigpić. "Taki , tcż gniew 
jego y nienawiść będzie przeciwko grzefzni- 
kom! Jaka była miara dobroczynność jego, 
, każ zapalczywości y zemfty jego będzie. 
3. Jam tak rozumiał, że wów dzień 
ofłateczny niczego mi śię, móy Panie, oba- 
| wiać nie wzeba.oprócz twey, fprawiedliwośći3 
| ale teraz widzę,że miłośierdzić. twoje y mi- 
| łość twoja ku mnie daleko mi -pa ten czas 
| 
| 


więkfzy przefirach czynia? Aeh cóż ze mną 
będzie? Jezeli miłośierdzie y łafkawość two- 
ja, w którychem wfzyfłkę moję ufność za- 


| klada], będą mi bojażni y rofpaczy okazyg: 


| dokądże śię wżdy udam? Gdźie fzukać u- 
cieczki będę? Jeżeli mi jeft ftrafznicyfzy 
Zbawiciel,niżeli fędżia: dokógóż oczy moje 
oratunek podniofę! Ach fprawże to, móy' 
JEZU, abym cię tu tak barzo Zbawiciela 
kochał: żebym się przed tobą Sędzią mym 
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nie przeląk?: niech będę tak wdźięcznym do. 


broci twojcy ku mnie,tak czułym twojsy mi- 


Tości, żeby y ta dobroć, y. twoja ku mnie mi- ; 


ość nie była mi ku bojaźni, ale ku nadźicj. 


Niech śię przyzwyczaję pod czas życia mo-a 


jegó, gdy na mnie nieprzyjaciel uporczywie; 
nacierą, fchraniać śię do ran twoich; żeby mi 


y w dzień fgdu też rany twe nayświętfze o= 


brong y ucieczkg były. 

Strzeż śię, abyś nigdy dobrąci y cierplia' 
wości Bofkiey na złe nie zażywał; bo w 
czym teraz zbytnig ufność twoję pokładafz: 
to ćię w dzień Sgdu Bofkiego do rofpaczy 
przywiedzie. 

ŚSżeut anie latatus efi Dominus fuper vos 


benć vobis faciens: fio letabitur difperaens - 


nosz  Deutor: 28, s 
Jako przed tym ciefzył śig nad wami 
Pan Bóg, kiedy wam dobrze czynił: tak się 
„też uciefzy, kiedy was gubić będzie. 
Magna eft feveritas~ poft juaicium., cujus 
ante juditium ineffabilis mifericordia prerga 
gata cft. Auguft. ; aeo 
Im więkfze jeftrprzed fądem Bofkie mi+- 
łośierdzie ku nam: tym też więkfza -będzie 
furowość jego na-fądźie. 


DZIEŃ 


j 


SS 


GRU DZTEN 269 
DZK EN eS T OD: MY 

O: robaku Jummienia potępieńców, 

r łe tylko to trapi fumnienie « potet 
pieńca, ze na przefzłe życie wipom 
minajac fobiegdarermnywm śię żalem 
ferce jego pukaż lecz tem firafzdi- 
wy robak y eto go -gryżie, Że 
przez winę fwoję wpadł w tensfłan niefzczę= 
siwy, y Ze końca fwsy biedy fpodziewać śię 
nie może. 'Farręka o przytomne, a rofpacz: 
oprzyfzłe rzeczy, rodzi śię z tak wielu niee 
znośnych <katowni, z którychby śię chciał 
wyrwać, y 2 innych daleko więkfzych, Które 
go czekają, y z którychby on śię. chciał jak 
ieyprędzey uwólnić; y tak boi śię tego; co 
izeczą fama cierpi, y oraz Cierpieć muśl, cze- 


po ślę obawia. Lecz y to oraz widźi, że je” 


g0 pragnienia dą niepóżyteczne, y że jego 
niefzczęście nie ma żadney nadziei, y że śię 
męka jego nigdy nie zakończy. Va jego ka- 
townia ma y drugą przyczynę, żefwego nice 7 
fzczęścia on tlko fam/winień, y dla tego. 
fumnienie ufiawnie nań woła Perditio tuajes - 
te Ifrael; Sameś tak wielkiey biedy fobie dał . 
okazyg! W czym tak go przekona, że chose. 


ćlaż, by nischeiaks wyznać to na śię muśi; gy. 
ta 
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ta jet maywiękfza ferca jego katownia; bo 
gdyby jakimkolwiek fpofobem mógł to zło. 
Żyć na Boga famego: miałby w fwoim hice 


fzczęściu jakąkolwiek pociechę, Że śię nic i 


nie przykładał do fwojcy wieczney biedy. 
2.  Zitey zaś jego rofpaczy urodzi się 
jakaś nigdy nieubłagana przeciw fobie: nica 
nawiść; bo-ną śię patrzac będżie jako na 
przyczynę fwojego potępienia, y tak śię na 
śię zażrze: zeby rad nie tylko fam śiebie za- 
raz zabił, ale śię też na drobne kawałki roz- 
fzarpał; ale to daremna. Wzywąć będźie 
śmierci, ( mówi Pifmo Boże, ) lecz. od niego 
uciecze. Chciałby więcey już nie być, żeby 
niebył mizernym: ale obaczywfzy, Ze te jes 
go pragnienia wypełnić śię nie mogą: rzuci 


śię na Boga zajadłym fwym językiem, yo 


przeciw rozumowi fzczekać ha niego będzie, 
jako na przyczyńcę tak frogichi katowni, dlas 
tego fimcgo; że Bog nie gubi, lecz go nadal- 
{ze męki przez wieczność zachowuje. Chcial 
by,(gdyby to można, Jy Boga zepfowąć;5 lecz 
rzeczą fama dozna, iż iftota Bofka. nigdy nie 
fazona twad na wieki kędźie, y jego fu- 
fznie karać nigdy nie pracfanie. Więc fwóy 
gniew fzalony na fame katowrie y mordy fwe 
obroci tak: jako pies wściekły kamień rzus 
: cony 


| 


r e g tm 2 
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tony gryżie, niemogąc gryść tego, Co go ną 
niego rzucił; cz*m nic więcey nie w fkora, 
ARS, 2 zęby złamie, y bolu fobie przyczy» 
ni.Z, tych apprchenfyi człowiek niby w fzaleń- 
ftwo wpada, á z fzaleńftwa idzie do ofłatnicy 
tofpaczy,z rofpaczy do przeklęctw,złorzecze» 
nia y blużnierftw. Ach jak to niefzczęśliwy 
flan potępieńca będzie przez całą wieczność 
w piekle! Biada wam,którzykolwiek wpaść wita 
niefzczęśćie macie! Dla „Boga,pomy ;ślćie, pó 
ki wam czas fluży, jak śię z niego ratować! 

3% A któż śię nie baf,( mowi Bernard 
Święty, ) tego zajadłego robaka, który cą 
dzień zabija, á śmierci nie przynośi? Szczę+ 
siwy, co na niego nie fzuka lekarftwa w nice 


| czułośći fumnienia, ale raczey czuje te ję= 


go; zgryzoty, y chče je zbawienną pokutą u= 
koić! Niechżeć teraz ten robak wfkroś ferce 
przenika, wiodąc cię do tego, żebyś go ú- 
morzył: kiedy śię da zalem y j lzami za grze= 
chy zabić. Niech trawi tę zgniliznę, którą 
w fercu twoim zbrodnię twoje fprawiły, y 
którym on żyje. A tak ftrawiwfzy on wfzye 


‘Ake, którą śię pasie, żywność, fam Siebie na 


koniec frawi: kiedy mu nie dodafz nowćy z 
wyftępków twych pafiwy. A jeżeli go grze» 
chy karmić co raz będą: boy śię, aby ten ro- 


g 


A: 
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bak nie zofa? nieśmiertelnym, y żeby cię ią: | P 
wieki,jako kat, nie dręczył. m 
Siuchay pilno fumnienia: kiedy cię | fi 
wczym ftrofuje, y na każde jego Zyryzoty oc 
araz ubolewayy boć moga pośłużyć do wys | fa 
Tzeczentagię grzechów,y do zbawienia twego || © 
Permis erum non moritur.  lfat, 66, | A 

Róbak fumnienia ich nigdy nie umrze. E 
Optimum eft tuac fentiri vermem: cum i| dl 

pofjit etiam fuffocari, Bern. ł a 
Barzo to dobrze uczuć robaka tego, kica | M 

> dy go zadłabić, możefz. dr 
| DZIEN SOSNY E 
o Niepokalanym Poczęćiu Panny Przenaja „AO 

; sświętfzeg dA 

T t i Sig 

p Reate Panna jak tylko żyć kr 

2) sószęła. zaraz żyła Bogu; ledwo co | K 

tylko dufza ożywiła jey. Ciało: zaraz | są 

miłość Bofka ferce jey ośiadła; bow | k 
fierwfzym momencie potzęcia jey W | kp 
AE, ją Syn Bofki łafką uprzędzie Ch 
jaca, .przez ktorą wolno była od pierworo*' 4 
dnego grzechu. T'a prerogatywa niejakim fpo- lai 
fobem należała tey Pannie, ktorą fobie za | s 
Matkę Syn Bofki obierat, Ktokolwiek to po: | > 


ZD a4 go, jet być Matkę ROR, tym famym 
` przy” 


na. 
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\ | przyznać muśi, że nie miała podlegać żadne- 


| ha na świecie grzechu. Samo*Macierzyń- 
fiwo Bofkie jeft tey prawdy naywiękfzym y 


Icy Oycowie święci wnofzą, że MARYA 
| miała być wyjęta ze wfzyftkiego, cokolwiek 
| podłością,lub witydem jakim trąci,pdyż się ta 

z jcy' godnością żadną miarą nie zgodzi, Y 
dla tego twierdzą, Że ciato jev przęczyfte nie 
znajo naymnięyfzego poządliwośći zhaku 
przez całe Życie fwoje, y po śmierci go Żaa 
Una fkaza nie dotknęła. =- Dufza także jey 
święta żadnego się, choć naymnicyfzego, nie 


| dopuscifa' defektus bo śię to z Maćicrzyńw 


lwem Bofkim złączyć nie mógło: à jakóż 


liegodnym  wfzelkiey łafki, niewolnikiem 
| Czartowfkim? 

2, Niedopuścił Pan JEZUS, aby Maż 
| tka jego poczęta być miała w grzechu pier 
|Worodnym; bo to- należało do więkfzey 
Chwały jego, jako Syna tey Matki,którey śię 
tcia uniżyc, y być jey poflufznym: abos= 


|Y grzech jakikolwiek znależiony w tey Pan 


| "ie, uwlokłby był dobroci; świątobliwości; : 


l J 


4 


oczewiftym dowodem: z niego bowiem wfzys 


ślę z nim złączyć miał grzech pierworodny; 
| koryczyni człowieka nieprzyjacielem Bogu; 


Wiem każda hańba z Matki,fpływa na: Synas 
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y mądrości Syna Boikiego; boczyby to niy 
było przeciwko dobrodi jego: gdyby był tey 
łafki Niepokalanego Poczęcia Matce fwojey 


umknął, którg jey mógł tak łacno z zallug 


fwoich darować, y przez ktorąby barzo Ma- 
tkę ufzanował ten, ktory nam rolkazał czcić 


Rodźiców nafzych» jako fwojcy włafney Ros | 


dżicielki czcić nie.miałż. A, jakizby to honor 
Matce był pokazal; gdyby ją choć na moa 
ment czartu wi niewolą poddał? Y świątobiie 
wość jego mie mogła żadną miarą zmazy 
jakisykolwiek na Matce fwcy ścierpieć. Ta 


Panna miała być Kościołem Boftwa famego; 


á jakże miał dopuścić, żeby grzech jakikol- 
wiek ten Kościoł (profanował?Y więcby w nim 
potymBoóg godnie:przemicfzkał! Nakoniec Mg 
drość jego wyciągała po nim, żeby był za» 
chował Matkę fwoję od grzechu: . bo znicy, 
midł wżiąć tę Krew, którą grzechy gładzi: á 


jakż eby byłd'ta Krew do tego zgod na:gdyby ją: 


kiedy grzech -piergorodny zalzpecił? 


F3. Do tegóż Matki Bofkicy od grzechu | 


uwolnienia incerefują śię tak Oycowie święs 
ci, y Doktorowie Kościelni, jako y wfzylcy 
wierni. Sama nawet ta Panna gdyby jey by: 
ło. wybierać kazano obrałaby raczy być 
wolng od tego pierworodnego grzechu, niżcy 
być 
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być Matką Bofką: bo to więkfze niefzczę= 
[Sie byc w nieprzyjaźni z Bogiem, niż nie 
byc Matką jego, Zimać tedy, że to musi 


freca być prawie naygorfza, zofławac kiedy 


|wgrzechu, nie być w łafce u Boga, być jego 
 fleprzy jacielem, chociaż bez. włafney winy: 


[jiko śię to w tym grzechu pierworodnym 
| 


|dżiejs, chociaż przez jeden moment: á cóż 
|da Boga będźie, kiedy ja dobrowolnie w tak 
[vielu uczynkowych y codźiennych grze- 
[hach nie przez jeden moment, ale całe mic- 


 |iiące, całe lata zoftajęż Ach ślepota to moja, 


|% nie dobrze poymuję, co to jeft zaflużyć 
m nieprzyjazń, y na gniew niefkończonego 
Boga! A to jefzcze daleko więkfza ślępota 
moja, że mie upatruję, co ża tym gniewem i= 
(dzie, ani tego uważam, co mię po grzechu 
(czeka; ale w tym niebeśpiecznym zbawienia 
ego fianie Żyję fobie fpokoynie: jakby mi 
iSt niczego obawiać nie potrzeba! Przeklęta 
beśpiecznośći,;któż wie;czyli śię wieczng ro- 


h |paczą nie zakończyfz! 


„ Proś Matki przenayświętfzęy przez jy 
liepokalahe poczęcie, abyć fiprośiła niepokąe 
Hrzechu wolne, przynaymnicy do żadnego 
wracchu nie, przychylne, 
U św Ss Tofa 


_ Ane ferce, jeżeli nie zupełnie ` od każdego 
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; Tota pulcbra es, F macula non efi in te. 
Cant. 4. 
Wfzyfika jefteś piękna, y zmazy nie || 
mafz w tobie. KS 
Cdn de peccatis agitur: nullam volumis 
paberi MARIÆ mentionem., Augs 
etn Gdy sigo grzechach pytamy: nie trzeba 
Semynić zadney wzmianki o MARYE | 
BZYBN DZTEWIĄTY 5i 
j O nałogu w grzecbach, "42 
Ader to jell złarzecźz; być w grze | 
chu $ miertelnym; dle jefzcze gor 
{2i mieć ħalòg wetymże grzechu. 


Kto<ię jefzcze dogrzóchu niebań: | | 


- *go przyzwyczaił, fnadno śię z nit 
go porwić; ma prawie tysiąc przyczyn, dla 
których śię ferou choc już zepfowanemi 

J 


grzech uprzykrzyć możejale żdy nałóg zaj | h 


1: f Pc i TRE à O A 
dźie, trudno śię ż niego wyplatać. O jak sę 


zadko trafi prawdźiwe takiego grzefznika na | LU 


wrócenie! Jef to cud w porządku łafki, repie * 

żentowany przez wikrzefzenie PMazarza, kto” |, 

ry był napół zgnił, cztery dni w grobie le 

gó. Ziwyczay, jet to'druga natura, mowi 

Bernard Święty: może ślę w czym inny 

ézľowick facno odmienic:” ale w przyrodzół , 
his 4 ; niu 


4 
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miu barzo ' trudna odmiana. . W fzyfcy' prawie 
ludzie idg "za Mfonnosciami-przyrodzenią 
| fvegó? tak też wfzyfcy ludzie ram śię więc 
|yzeważają, gdźie”ich nałóspocigga. Do 
jakiey kto zabawy wa naturalńg  fkfonnoścć, 
beż pracy ją fprawijej tak ktośię nałożył w 


„cba | grzech y fpadno weń wpadayy, {C jako'móx 
13.1 wi Pifmo, ) pije nieprawość, jako wode: Ce 
7 się maturalnie' dzieje, czyni śię bózsrcfłezyiz 
| ale ta mieuwaga, która śię w nałogu grzechoz 
wymznaydujej nietylko grzefznika ufpra- 

rze | Wiedliwić nie może, lecz go*winnieyfzym 
zo: | CZYM dlatego też, że jel fkutkiem: dobrów 
chu, | Wóliey! niecnoty.*: niov zer I i 
bas | ("538.7 Święty” Augafyn zówie” ten nałog 
niee | pechowy tanen niewdlmiczym;"y cięfzkim 
dh | paddańftwem pod moc grzechu y czarta. "© 
emu | jik to okrutni y mieżnośni vPanowie! .Jęczam 
zaj: | łem, (© mówi tenże święty, =) potlw fromotną, 
tśię | Niewola złych moich +nafogówieizrobił był 
nie | fiićjrzyjaciel zsprzaełiów "moich tik oze fio 
pie | pówtórzómych  Tąńcuch;, jako iz bgniw jakich; 
któr | 7 wtym mię fańcuchu- pod: włudzą: fwoją - 


Je. | tzyftał, tlśitówśłem hig raz «wybię iśięcz wey. 
iai | Mewóli; ale" móy zwyczay do: tego miv przek 
nt | fzkadzał cy wfzyfisie*: moje iyoni iefkute 
lz  Gżdtni czyni Aarnawetemlśiy tego” jako 
MIE | Ysz śmierci 


Z 
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śmierci obawiał, żeby mię te nałogi kiedy 
mic opuściły, które mi ufławiczną śmierć 
dufzną zadawały: więccy bowiem nademną 
mocy złośc moja miała wzwyczay obrócona, 
niżeli ta cnota; która mię do śicbie fabo por 
ciągała; y im śię barżiecy przybliżał termin 
nawrócenia mego: tym śię barżiey ta bojażń 
we mnie odzywała, Zerwał jednak nakoniec 
Auguftyn te łańcuchy, lecz o jak z wielką 
pracą! Ach jak,go to wiele kofztować mu 
śiafo! Jego nawrocenie było tak wielkim Cus 
dem; że je Kościół świętym ofobliwym wipo» 
minas A chcefźźe na podobnym cudu pofta- 
nowić nawrócenie twoje A zaż to nie lepicy 
nie dopufzczać śię nigdy nałogu grzecho- 
wego; ponieważ zwyćięftwo nad nim jef tak 
trudne? i Ad 

3. Czyni y to nalog, że człowiek ko- 
niecznie w'teńże grzech wpadać musi» Wiele 
kie to niefzczęście, że, człowiek może 


zgrzefzyć: więkfze, kiedy tę moc fkutkiem 


famym wypełnia: ale to naywiękfże, Że nig 

może nie zgizefzyč,: co za nałogiem. idzie 

Wyfłępki, .£ mówi Pifmo, ) do ktorych śię 

człowiek od młodośći przyuczył, , głęboko 

| aż do famych kości jego przenikną: zatym. 

ich zbyć trudno; à- jako cało Zycie przy 
nim 


dy 
r6 
ną 
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Om 
in 
ZA 
ec 


ką 


| 

| GRUDZIEN 279 
niń$ię bawiły: tak y po Śmierci w trunę wło= 
|rone' będą. Z nieporządney chuci, ( mówi 
Auguftyn święty, ) zwyczaynie człowiek j= 
dzie do uczynku złegoż;ten uczynek kiedy 
(ię kilka razy powtórzy, zmmacnia złą namię- 
jtość,a zmmocniona pafsysodrmienia śię wnd- 
log,nałog zaś to. fprawuje,że śię już od grze- 
hitu człek powściggnąć nie może, lecz muśi 
Ioniecznie grzefzycć. Przez tę jednak konie- 
nosé grzefznik wymówki nie ma; bo ona 
jktfkutkiem złego zażywania włafney.woli 
jigo, Że: śię był dobrowolnie temu:grzechowi 
poddał, Przeklęta konieczność, która nam 


„ ikwielkiego niefzczęścia przydawafz, á wi- 


Mnie uymiefz! W którą dobrowolnie idźiem, 
iz niey śię wyplgtac, chociaż: chcemy, nie 
tożem!: A 

,  Bóyśię każdego grzechu, ale, śię jefzcze 
lwżiey bóy nał ogu:w:grzęchu3. ftaray śię,Z:c= 
byśię żąden w. tobie nie korzenił; bo-potym 


 Mzyftkie fiaranią do: jego wykorzenienia po- 


(obno niepożyteczne będą.. 

„ Si mutare potefi Ætbyops pellem- fuam; 
wos poteritis bene facere, cùm didiceritis 
„Małum. ferem. 13. 

|. Jako murzyn: nie może odmienić czar- 
y fkory fwojcy: tak wy nauczywfzy się zle 
| | Ss3 - caynió, 
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czynić; dobrze czynić: nigdy nie możtcićz: | 
Dum  confvetudiaż: 60n'refiftiturs facta 
eft neceffitasz Augs i E EAEN 
: Kto $ięszwyczajowi nie fprzećiwia; już 
to konicężnie czynić muśj, 1 poź PALA 
DZ DEN" Dolni ko S4 As TOY 
Jakiómi futukami czartna czyftość, czuje, 


BD 


Héjo duch 'fiieczyftośći opanować 
ferce' człowieka wfydliwego, który | 
śię Boga 'bói: tak fobie pofiępuje 
jako wojeńnyHevman, co chce mia- 

fu dobyć: omśię bowiem fara © 
{kryte porozumienia ztemi, co fg w Mieście ' K 
ak y Gzart nieczyfy. zażywa pafsyk wnęs |, 
trznych na pozór niewinnych, abo: nie podóje |y 
rzanych, y z nićmi śię wigże, wiedząc,26 |. 
przez nie fnadno dor ferca' ludzkiego wale | 
dźie, y wnim: fwa tyrannig bez wątpienia Pa 
założy. Te zasi pafsye; ; z którómi mA ae 
konfidencyg;fg: prożnośc,ciekawość, wielkie |... 
fobie ufanics á te wfzyftkie się zdadząmy | 
być niebeśjieczne: a przecię każda z nich ki: 
zwyczajnie za fobg grzech nieczyfły prowa e 
dźi, kiedy człowiek na nię: pilnego: oka nie K A 
ma. "Ach-w jak wielu fercach takowa ico | 
ftróżność tron wyfławiła temu fprofnemu dua |" 
chow o > e 2e 


GRUDZIEN- 281 
2: W płci białey ofobliwie zda sienpre 
jbyprożność wfłydu obtonić miała: á prze- 
| cię mu utraty bywa częfto przyczyną. Kiedy 
| ktora ofoba prożnością jeft nadę ta, fzuka; tes, 
| p,Zeby śię ludziom upodobac; á w tym upo- 


k  dobaniu zawize śię zamyką jakieś pozwole- 


tie.aby. ją któ kochał; za tym fnadno nafiąpi 
Wzajemne kochanie: 4 force, które jek w ta= 
| key dyfpozycyi, nie barzo fobie może o czy»: 
a tufzyć. Z drugicy zasię furenyw ta 
, baloglowa, | ktorg próżność opanovat chę=. 
tnie to. przy „dmuję; kiedy kto. poch lebfitwami 
ipóżnośći jey: wygadza; Więc cięfzko jey 
ironic od takowey ofoby, l krora kiedy ją ko- 
(ha, zda śię jg wynosi Č, y przez fwoję - za- 
ność godność jey pokazować: lubo to wia 
dzi dobrze,że: owa oafoba ma co innego, 


č || myśli, co Się: Z jey czyf lośćią. „nie dos. 


brze ftofuje: y więc już. na tey cnocie 
D nie poczyna: gdy przy „fobie: 
erpi; takowg ofohę, którcy., fa intencye, od, 
jyfłośći dalekie? Ale chocby. ów człowiek 
36 nieprzy7 woitości, <w ferću fwym nie. 
miaf: jednak ona przed Bogiem wymówić śię. 
lie może, chcgc mu śię podobac; 4d wiedząc: 


10 tym dobrze, iż przez to podobahie > daje 


Ja okazyą R jakicgo wylłępku, « Rzecz ta, 
| Ss+ $ jeft 
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jeft niepodobna, aby bez nierządnepo jakiego 
afektu ona pozwalać mbgła, dopieroż fzu- 
kać chciała czyftey konwerfacyi z takową 


«fobg, o którey śię „domyśla, że ona tym 
fpofobem wznieca w fobie pragnienia, y | 


ńadźicje podobno nie ze wfzyfikim przy. 
fitoyne. | 

3; |efty druga pafsya, co Się także zda 
być daleka od nieczyfłości, á jednako jey do 


ferca częlio drogę otwiera: á ta jeft ciekawość, | 


która człowieka wiedźie do czytania ksiąg 
dwornych. Nie nie jet fzkodliwfzego ofo- 
bom, zwłafzcza młodym, y nic tak prętko 
niewinności nie każi, jako te fprofne kśięgi, 
które pod pretextem wymowy y umicjętno- 
ści pfują obyczaje, tracą nabożeńftwo, ni- 
fzczą bcjazń Bożą, y czyfłość fumnienia, á 
powoli wiodg do zguby czyfłości ciała. Trze- 
cia także pafsya na pozór niebeśpieczna, y 
która śię nie zda mieć żadnego porozumie- 
nia z grzechem nieczyftości, jeft prefumpcy- 


a, abo zbytnie fobie. ufanies á jednak ta. 


pafsya tak wiele płci białey ofob przypro 
wadźiła do cięfzkiego upadku. Dufa kto 
fwojćy cnocie: nie firzeże śię okazyi choć 
jawnie niebeśpiecznych,w ktore śię nie rozu= 
mnie y bez bojazni wdaje, a wdawfzy śię w 
==: : nie 


-= | 
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| nie, tam fobie nieofłróżnie poczyna, y taki 


| fnadno upada, W ten'czdsby śię naybarzicy 


obawiać potrzeba, kiedy śię komu widźi, żę 
śię bać czego nie ma; ani śię potrzeba na 


| fwoję cnotę fpufzczać, kiedy już kto o nicy 


nazbyt rozumiec pocznie. Oddalże, móy Pse 


| nie, takowe nierozumne beśpicczeńftwo odc» 
| mnie, które jet przygzyng, v nicomylńn'm 


znakiem blifkiego upadku, Jeżelim śię kiedy 


W tym wyfłępku potknął, z tąd to naybarżicy 


pofzło: żem śię do tego grzechu fpofobnym. 
nie czuł. i : 

Pofłanów fobie firzedz się jak naybar= 
żiey tych trzech namiętności, które tym ci” 
fzkodliwfze być mogą: im barżiey o nich ro- 


| zumiefz, że mie fa tak nieheśpicczne. Za- 


| zyć. 


czniy z niemi woyng, y chciey je zwycię- ` 


Contritionem precedet fuberbta, E ante 
ruinam escaltatur Spiritus. Proverb, 16. 
Przed zgubg uprzedza pycha, y przed u- 


| padkiem duch śię podnośi. 


= Utilius ef, fi (peremus nos pofe delin= 
quere: Tertul. ZE 
„Zda śię to być lepfza, że śię kto fpo- 


_ dziewa grzechu, niż że śię go nie boi, 
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"284- GRUDZIEN, 
DZIEN TED BeN A SST y 
„Jako się ufirzedz sidet ducha nieczyfłego, 

h 
Eden święty widząc tak wiele koło $ie- 
jj bie poftawianych śideł, prośił gorąco Bo- 
$a,,zeby: mu *pokazał jakikolwiek. fpofob 
uchowania się od"nich: y: ufyfzał odpo», 
=. wWiedź: uciekay, á ucickey prętko, Ai uciee. 
kay daleko. Trzeba tedy. uchodzić: bo jak 

Się któ zbliży,y naftąpi na śidło, już śię w 
nim uwikłał: więc jeft jedyny fpofob. być 

wolnym od niego, zaraz śię. oddalić, yna 

fironę uciekać. Ucieczka jeft naywiękfzu w 

czyflości odwaga. Tak nicbeśpieeznego y 
śilnego nieprzyjacielą inaczóy: nie zwy Się 

Zym, tylko od-niepo fironigc, jego- śię; olaa 
wiając.y na jego zdrądy pilne oko mają c. Us. 

ćickay jak naybarżiey przed tego grzechu g= 


kazyg: jeżeli mafz wolą ufirzedzsię famigo 


grzechu. Jeżeli ta okazya względem ciebie; 
jet blifka: nie radzi Bog tey ucieczki, ale 
ja przykazujc. Bez prawdźiwey pokuty zba-, 
wionym. nie będziefz; pokuta być. nie mo- 
Że bez oddalenia śię odsrzechu: à jakże śię 
od grzechu ten oddalić: może, który nie u- 
cieka przed blifką okazyg,z, grzechem prawie” 
złgczoną? Jeżeli zaś okazya nie jeft grzechu 


blifka, 


l 
] 
| 
| 


bli 
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Y blifka: z tym wfzyfikim tóiekay od niep; ba 

| | ona barzo: fmadno fłać śię blifkg; może; Witas 
aa kowcy materyi lepiëy być ofiróznym;niś|nay- 
o. | Póty beśpiecznym, i ; R 
s. GRO Niexylko ueickać, lecz prętkoućiet, 
ka kac każą. Rzeczefz : jelzcze „tok dalece nie 
Po, widzę nic złegó: ibo jeżeli-co sjeft, to jefzcze 
az barzo mało. |eżeli nie mafz.pie złego: ubie 
„| al dla tegós ża bys go-nie było; a jeżeli juz 
5 24 cokolwiek,chociaż trochę. jefi złego: ucickay 
AE) jak nayprędzey; bo pewnie w krątktme czaśie 
A šila-zTego przybędzie: Naywiękfze pożary 
i zjedney Hkièrki rofna, ktorey nie prg ygi- 
A zono Naywiękfze upadki częfło idą z ję- 
k dnego nieuważ nego poyrzenia+ Mafe: przyy+ 
a Mad w Dawidzie; który dla tego. upadł: izes 
2 oczusgdy: potrzeb% zaraz: nie odwrócił. Nie 
5 faz jedno $flówko na niewiłyd nakręcone, że 
d dało okazyg: do wfzeteczney- myśli: żże, 
kx myśl takowa nie zaraz odrzucona: wiele - 
” o| dufz żabiła. | Naywiękfze nierządy miewa 
z ją fwòy poczgtek od malych fwawoli, od.kt0= 


a rych śię więc człowiek, nie zaraz powścią- 
: nął, Lecz gayb; ridział Dwil Zyra 
Ai 5 at» «€cz gdybym WidzTals (4 MOWE Zardo 
- | -Zertoimana grzech -wyniść: pewniebymyśię 


x nazad co prędzey cofngł- Ach już to nie ry-- 
| chło; dopiero śię, cofąć, gdy rzecz do. grze-. 
| | ihu © 
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chu idźie, w ten czas choć wfzyfłkiemi-śiła. 
mi twojemi, tego już nie dokażefź; teraz śię 
grzechowi z ręku wydrzeć nie możefz, gdy 
cię tylko za nitkę, abo za włofek trzyma 
ale kiedy cię ling, abo łańcuchem ciągnie, jąe 
ko te więzy parwiefz? Ś 
3. V to jefzcze nie dofyć, uciekac jak 
nayprędzey: trzeba jefzcze nad . to uciekać 
jak naydaley. Chociaż * nie nazbyt blifko 
przygafzong pochodnig kto przy ogniu po- 
fawi» fnadno śię zapali; takież jef ferce two- 
je. Uchodź z nim na fironę, jako naydaley 
możefz, od tega wfzyfikiego, zkąd płoinień 


zająć śię może, jeżeli goreć niechcefz. Rofka- | 


zuje Syn Bofki nie tylko żeby fobie czło- 
wiek cko-wyłupił,kiedy mu jelt zgorfzeniem: 
ale też żeby je precz od $iębie zarzucił: Ea 


rue $5 projice abs te. Leez ta ofoba, ( rzea ) 


czefz, ) jeft mi nader miła; y więc- ci- jeft 
snilfza, niż twoje wfafne oko: à przecię- je, 
Pan JEZQS wyłupić z głowy każe, gdy cię 
do grzechu wiedźieł ' Ale to jeft cięfzka od- 
dalić śię od tegos. którcgo. barzo kocham; i 
czyć nie będźie ciężey, oddalić śię na wic- 
ki od Boga twojego? Trzeba śię tu na jedno 
Z tego dwóyga odważyć: abo tę ofobę, abo 
ga porzucić. Ale to jeft ofoba, którcy ja 
Z tak 
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tak barzo obowiązany jetem ale czyli nie 
więkfze Panu Jezufowi mafz mieć obligacye? 


| A zaż ta ofoba krew fwoję wylała, y utmarfa 
| za cisbie? Y owfzem cię prowadźi na śmierć 
|wiekuifią: á na to.nic gorfzepo, fami nawet 


czarci uczynić ci nie mogą. : Ale to jeft ofo. 
ba, w któróy wfzyftka moja nadźzieja zawiłła: 
obrazić ślę jey boję. Ach co to za bøjazń? 
co to za nadżieja? Obiccujeżci ona tak, jako 


| Pan JEZUS, fzczęśliwość bez końca? Abo 


czyli ci grożi mękami piekielnemi* Nie obae 
wiaycie śię tych, ( naucza Zbawiciel, } co 


 tlafo zabijają; ale tego śię boycie, który zas 


biwfzy ciało, może dufzę wafzę de piekła 


4 opic, 


x 


Poftanów przed Bogiem, ucjekać przed 


| Wfżelką nieczyftości okazyą, á ucickać prg- 


tto y jako naydalcyż abowiem w têy materyl 

niczego śię barzicy obawiać nie mzeba, jako 

beśpieczności. j 
uaniut ignis, quam magnam filvaus. itie 


tendit? - Facob:. 3. 


Tak mały ogień, tak wielki las fpaliłt - 
Ecce tetendit anże nos laqueos infinitos; 
jed ta Domine libera nos de laqueo wenanti- 
km, Auge - o: 
Oto czart tak wiele sidef przed nami po- 
; ftawils 
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RTS ale ty afz Panie wybyw nas od tych 
Sidet: 

DZIEN DWUNASTY 
„O por ozahiżi: zda ukr tymdxonyrh 

I 


Te nie jeft fnadnieyfzego, jak brać 
cudze dobra; ale to jeft trudna,zdy 
je pówrtcdć przyidyję, "GChciwość, 
potrzęba; inné nafze PAlSYĆ, y y- 
"sige facy! do tego nas wibdg, Ze- 


Bie Zatrżymać, yhiydy ich nieoddac. A` 


fibó nas 8 to. (rłrminienie firofujś: gębę mu zd 
KĘ y pasiemy . tę światła, tecórćmi nas 
Pan” Bog W tey mierze oświeća$ « nad to po: 
Zornemi jakiemiś.: pretextami zabijam t 
fzkraputy, Kisro nanas wołają, zeby nic cus 
dźego przy fobieśńieqrzymać. - Przywódzić 
my. przeciw nii "abo óftatnią pórzebę, w 


której" śię być”ztnyślamy: zbó jakgś niemo: | 


ŻNośŚĆ: dla którcy nam, nagrodzić krzywd 


gz w 


tidzych miópodobtiat abo: niefłufzńć” prawo, 4 


żyę według fianu wego; krofy się cudzą 

forti 4. wipomóać E” może: abo Że tó już da» 

no” qarkrzywdA uczyniona, zi pamięci wye 

Erene y tgd Welk Wainy na 

fzę fubftancyą fzkoda. potkać muśiała: abo 

Hako iise ` © fałfzywa” pobożność tb nam 
; porfwaa 


Z ra m ch kde z 4 A mzś i; R 


= m A 
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rperfwadu je, że dźiatki ýy familig choć zlé ná- 


bytym dobrem bogaćcić ślę godzi: We wizy 
fikie pretexty fg prozne” y nieflufzne: yda- 


| mo śię niemi od nagrodzenia ludzkich fzkod 


wymówić chcemy; zofłaje jednak: zawize w 
mis ta obligacya, y nigdy jeysnie żbędźiem, 
chyba: rzeczą” famą krzywdy. nagrodziwfzy. 
A te wfzyftkie-facye na to nam tylko uzay że 
siebie ofzukujemy$ drugich ofzutkać chcemy; 


| aleśię Bóguśniemienic ufprawiediiwiemy.>/3b 


2. Ale choriaż tak. trudna jefieta nagrów 
da: jednak ję koniecznie uczynić potrzeba: 
tudnośćw tym nikogo wymówić nié marg 
ani tey obligacyi przez, to famo mie zbędźiej 
žemu się zda nicznośna. Ghciwość; palsy; 
potrzeby; y infze pretenfyc( ńie -przewiży 
tych racyi, które fumnienie nafze tak birzó 


| «tym ścifkają: =- Naprodźić cudzą  fzitodę 


wfzelkie prawo każe, nietylko 'przyrodz6he, 
koz: Bofkie yi mieyfkie. Kościół od Chryftua 
fa owrozwigzywaniu grzechów ma! mot 
nader wielkgw jednak rèy mocy «nie ma,vaby 
mógł dyfpenfować wsoddaniu. dóbr cudziych. 
frnieędźiwAbo y fam'Bóg, chociaż  jefkwfze- 


| chmocny; uwolnić nas: od' tcgo obowiązku 


die może.joMoże'on ma: mnie przenieść was 
fność dobrą:cudzepo;' że" to fzcżęściemoje, 
kita - ce 
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co było przed tym cudze; bo jet wfźyftkiego 
Panem; lecz mię z obligacyi nagrody krzy- 
wdy.cudzeęy. wypuścić. nie "może: póki ta 
rzecz jeft cudza, którą u śiebie trzymam. Y 
więc ja fobie więkfzą moc :mam przypifować, 
mizli jet moc Bolka,- A to prawdziwie 
czynię,kiedy tak rozumiem, że: mogę nie na 
grodźic,choć kogo ukrzywdzę. 

3. Więc potrzeba koniecznie nagro= 
dzić krzywdę cudzą; á że to jeft tak trudno, 
haylepfza rzecz jeft, nigdy tego ciężaru na 
{fwe fumnienic. nic zaciggać, y cudzdy śię 
fortuny bynaymiey nie tykać. Ile śię razy 
z nafzym dobro bliżniego żmiefza: oczy śię 
przyuczają tak na nie pozlądać,jako na fwo- 
je włafne. O jak śię wiele ludźi na kredyto= 
rów fkarzą,gdy ich o zapłacenie długów fwo- 
ich profzą! Rzekłbyś, że śię im w tym krzy» 
Wda nieznośna dżiejc,pdy cheg tego po nich, 
szego flufzność wyciąga: mają ich "za nice 
przyjaciół dla tegoż ża im oni pożyczająć 
pieniędzy,:przyjaciołmi byli; oddali im do 
<czafu fwg fubfiancyg wręce: å oni chcą że- 
by juz: na wieki”jey nie mieli, *Zda się tym 
dłużnikom, że im ferce chcą wydrzeć,gdy śię 
kred ytorowie u nich upominają: tych fum,któr 
szych oni długo zażywając, zapomnieli że 

i cudze 
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wdze. A co jefzcze gorfza, y przy famey 


n 


| 
| 
mierci- nie mogą śię odważyć, żeby powrów 


|: cudze, choc tego z fobą zabrać na drugi 
świat nie mogg: ale to fukcefsorom z przed 
llęctwem zoftławują, á fobie przez to wies 
[une potępienie fkurbig,  Weżże to w uwagę,, 
uy taka kondycyą chcefz fobie przywła” 
kczać dobro bliźniego twego? 

Porachuy ślę fzczerze; jeżeji śię rzecz 
jka cudzą przy tobie nie znayduje? Kto w 
linie świeckim żyje, rzadki jeft,ż eby mu co 
ukiego nie przylenęło. Jeżehic cokolwiek w 


{ọm fumnienie pokaże: bez odwłóki odday, 


{bo nagrodź fzkodę, 

| Reddite Cafarr.que Junt Cefaris, (9 gue 
m DEI, DEO, Mat. 22. SR 

Oddayćie Cefarzowi, co jeft Cefarfkiego, : - 
ico jeft Bofkiego, Bogu. 
| Non dimittitur peccatum, nifi refiituatur 
Wlatum, Aug. ` ż 
Nie będzie grzech odpufzczony aż cu. 
le będźie powrócono, a 
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O ćwiczeniu się w pokucie śwaigtey, 


"Et „Rzadkie 
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denby z nich pokutdwać nie chciał: 
ich 
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Zadkie to jet ćwiczenie; ale nad nie lict 
zadnego przednieyfzego nie mafz. E 
Każdy je do klafztorów y Zakonòw {ez 
odfyfa,rozumiejąc, że tylko tim jes (ii 
go włafne mieyjce. Ale czyli karas | wl 
nie ma być dla niewinnych, nie raczćy dla | pr 

grzefzników? C1, co w zakonach żyją, Cczę* | 
fto niez potrzeb yale z wfafney ochoty pokus i go 
tę przyjmują; ći, zaś którzy śię światem y | ni 
jego (prawami bawią, mają obligacyą, która | fin 
ich do tey cnoty codziennie przymufza; Nice ht 
którzy mnićmajg, żė tym tylko grzefznikomy mo 
ktorzy wiele zbrodni y wielkich pobroili, pos | Się 
kutować trzeba; ale ledwo śię który na świes by: 
cie grzefznik znaydżie, coby mu pokutś | śię 

przyzwóita nie była. Wielki Doktor Augue |à 
ftyn tak oświecony ad Boga,twierdził: zeza. | lud 
den Chrześćianin fchodźić z tego Świata bez | lag 
pokuty nie ma; y jeżeli go śmierć w pokucie | śla 
mie zaftanie: ma śię czego lękać. Lecz cóż |duf 
to jek pokutować? Myla śię, co ćwiczenie (KR 
pokuty w famych kilku pacierzach zamykie [oyf 
ją: jako zwyczaynie czynią niedbali Chrze prz 
Ścianiezkiedyby ich zaś kto do długich y foro” „pok 
wych poftow, do włośiennic, y innych ciała ze 
(karności naglił: przelękliby śię tego, Y żae Mo 
abo bJ wiel 
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lih tym famym do rofpaczy przywiódł. Więc 
[zeby mieć' refpekt'na ich-wielką flabość, nie 
zynigę ich jednak nazbyt delikatnemi:trzeba 
jim przełożyć taki fpofob pokuty, któryby 
Mzytikim ludźiom fianu y płći mogł być 

przyzwoitym. 
| 2. Kro życie świeckie: wiedzie, á Bog 


+ po tkngł w ferce, y wżbudził w nim pragniee 


|Nie pokutować za grzechy: może miało a= 
rości y cięfzkich umartwienia, Rtórych abo 
lata, lub fiabość komplexyi znośić nie będżie 
Mogla; taką pokuta przyjąć. Naprzód niech 
| Się rofzeczkę od świata oderwie, który mu 
był tąk wielu wyfiępków okazżyą, chronige 
ię konwerfacyi, y wizyt niebeśpiecźnych3 
Ja te zaś pomiarkować, które polityka y 
ira wyciąga. Ten zaś czas, ktòryby śię 
lag miał takim wizytom,| trawić na rózmy= 
Śkniu przefzłego życia fwego w gorzżkości 
| tufzy fwojćy;lubó przed Nayświęfzym SA% 
KRAMENTEM w Kościele,lubo przed Kru- 
Jyfizem w domowym fwym pokoju:płaczge za 
brzechy fwoje, y żebrząc u Boga fzczercy 
kuty Ducha, y naśladując Chryfufa`na puè 
kozy, za ludzkie zbrodnie pokutującego. 
Moze fwa fkruchę łączyć z żalem jego „tak 
Melkim, który mu Krew z ciała całego wys 
BRE Trta cifnął; 


l 
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~cifng? y ofiarować Bogu dofyć, czynienia 
jegos, aby śię pokuty ńafzey niedofkonalość 
tym powetować mogła. Przydać do tego trzes 
ba-uczynki miłośierne,y idąc za radą Daniela 
Proroka, jałmużnami fwoje grzechy ogdkue 
pować. Nato zdałoby śię, zbytnich fwoich 
iprzętów fzat, y ozdob domowych cokols 
wiek umnieyfzyc;,zwłafzcza, co wyniofłościę 
nad ftan każdego pachnie: bo ponieważ nie 
możę w włośiennicy chodźić, jak w.pierwiafłe 
kowym Kościele pokutujący czynili: przy* 
naymniey w fzatach jgo miech nie przecie 
wnego fkromnośći nie będzie. 

3. Tego też potrzeba, eby tale pos 
przefał niebeśpieczńych uciech,jakie fg: tańe 
ce, widowifka, komedye, y inne tym- pado- 
bne; nawet kiedy nie kiedy nisch: fobie. uje 


muje ay rozrywek niewinnych, pamiętając na 


to: że fobie wiele razy takich uciech pozwe 
lal, które z grzechem były. $ makowi niech 
Zabrania delikatnych potraw» y cokolwiek 
pracy ftan jego wycigga:niech chętnie podej: 
muje, w tym. fobie ofobliwą cześć pokuty kla- 


dac. Za radą Spowiednika nicch fobie opie | 


{ze codżienne fprawy (woje żeby Zycie * 

porządek. jak. w regułę wprowadźił,, nagi 

dzując rozwiązłość, y płochość, dni fwoichy 
w któ- 
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| w których Się famg tylko fantazyg rządźił, 
| bez wfzelkiego porządku. Niech ma jaką za- 
|, abo robotę ręczną; Żeby tym poka= 
| zał, iż prz virnuje ten dekret, którym Bog po 
| grzechu potępił człowieka na prace y fatygi. 
| Niech znośnie rylko cudze, lecz yý fwe niee 
 dofiatki, niemocy fwey. komplexyi,, odmiany 
| humoru, gryzoty, frafunki, fzkrupuły fua 
 mnienia, o wnętrzne utrapienia, Bróre mu: 
Bóg pofyła: ponieważ pf fiufzna, żeby: Był 
| fobie przykry: kto.śię Bogu fwojemu grzecha-. 
| mi naprzykrzył. Nakoniec, nicchay chętnie 
| przyjmuje wfżyfikie krzyże, które na niego. 
| Hada; abò niefprawiedliwi ludżie, abo fprar 
| wiedliwość Bofka,która nas zwyczaynie przez 
 fworzenia trapi: niech fobie w tych krzvs 
Łach z Prorokiem tale mówi: zgrzefzyłem, 
|| móy Panier ale ty fobie zę mng tak'frogo nie 
 pofiępujefz, jakom ja zafłużył. . 

| W jakimkolwiek fłanie jefteś: pofiłanów 
Przed Bogiem ćwiczyć śię w pokucie, tu opi- 
|fanym fpofobem. 

| Peccavimus, iniquć egimus! omuia-ergo; 
ue induscifti fuper mos, Vero judicio Jfectfiż, 
Maniel z. i 
| Zęrzefżyliśmy,  popcłniliśmy niepraa. 
wosé! Więc Gokolwiekeś, Boże, na nas'do= 


iiA Tt3 ` puścił, 
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puścił; fprawiedliwieś: dopuści. 

Divina bonitas maxime irafsitur in Boć 

feculo, ne irafciiur in futuro. Aug. 

Dobroć Bofka gniewa śię na tym świeciej 
Żeby śię nie,gniewała na drugim. 
DATEN 05Z5'T EE RANA STN 
O rozdńieleniu forca. 

$ 1. 
Idzę, żebyś śię rad oddał Bogu 
twernuj d któżby tego nie chciał 
Lecz gdy do rzeczy: przyidźie 
trudność w tym jeft wielka.Dał= 

2 byś ferce Bogu, ale nie zupełae 

chciałbyś je rozdżielic. miedzy Bogiem 7 
światem á tego rozdziału naprzód Bóg nit 


dopuści: potym go żaden człowiek znieść 


nigdy nie może: nakoniec ferce famo nigdy 


_go nie ścierpi. Bóg tego nie dopuści; bo us | 


ftąpić nie może naywyż (zego Pańftwa, które 
mu należy nad każdym fiworzeniem fwojm3 
á jakżeby był Panem naywyżfz ym ferca twee 
go: kiedyby dopuścił, żeby śię ktoinfzy do 
niego interefsował: Bog tak jeft oftitnim koń- 
cem wfzyfikich rzeczy, jako y póczątkiem;ń 


żtąd, jako nie mamy nic tylko od niego: tak 


też nic nie mamy, tylko co do niego należe 
powinno. Więc kto do ferca twego cokol 
i wiek 


paka 
= 
(=) 


ARE eT 
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(piek: przypufzcza: dając mu je na podział: 
| tym famym z fwojego ferca wygania Boga, fta- 


|wiajgc w nim bałwan, z którym śię żadną 
| miarg Bog zgodzić nie może. Ńtóry Chrze- 
| śćianin tak ferce fwoje dzieli, porfzy jeft niż 
|Poganint bo śię Poganin kłania fiworzeniu, 
| dla tego, że nie ma znajomości prawdźżiwego 


Bogas ale Chrześcianin mając tę znajomośc, 
wna Boga z ftworzeniem, y chce miec jer 
lnakowy afekt ku obóygu; nad co czyli Bo- 


| gu więkfza krzywda być može? Bóg cierpiał 


FMliftynów, gdy byli bałwochwalcy; ale kiedy 
chcieli Arkę j-go z Bałwanem na ołtarzu po= 


| łowić: nie tylko ich Bożka o Żiemię uderzył, 


ale ich też rożnemi fpofobami karał. 
2. Ludźie fami nie moga znieść takicy 


dzielnicy; choć. fa niefprawiedliwi, jednak 


ścierpieć nie mogą  dwoiftego ferca, y. nie 


] 
4 
| 


| 


|chcg przepuścić, gdy kto fobie z niemi nie 


lzczerze poczyna. „Y dla tey przyczyny 
barżięy śię. obłudą y fktytą zdradą brzydzą, 


aniżeli jawnym na oko grzefznikiem: bo. 


wiedzą o tym dobrże, że obłudnik powierz- 
chu pokazuje pobożność: a ferce jego wer 


| Wnątrz w nieprawości pływa. Kto chce oraz 


Boga y świat ukontentować: ni temu;ni owe- 
mu nie uczyni dofyćj bo ani dla Boga, anè 
Tt4 Pe 


` 


i 
pln 


= 


W 
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dla świata nigdy godnego nic nie zrobi; 4 
chcge obudwu zgodźić, wadzi ich miedzy 
Toba; Y dla tego śię y Świat owemi ludźmi 
brzydzi, którzy pokazują fałfzywe nabożeńe 


fitwo:. to.jeft, co chcą y Bogu,y światu wygos | 
dzić, á zatym mufzą być obóygu padeyrza: | 


niż y fami nie ufają tak Bogu, jak światu 


„Bog tak na nich patrzy, jako na zdrayca 


Twoje: à świat ich zwyezaynie ma za fwoje 
fzpiegi; y tak ani Bog o ich fluzżbę naymniey 


nie dba, y świat im nie dufa., Ludzie- pobós 


gni nanich jak na ftrafzydła patrzą, dla te 
go: Że czynią infamig cnocie, ktorą śię po 
wierzchu zdadzą pokazować.S wiatowi zaś lus 
dzie dla tego niemi gardzą; Że zmyślając pos 
bożność, chcą być od nich różnemi: á złym 


"zyciem fwoim niç śię od nich nie dzielą 


w czym śię zdadzą być gorśi: nad wfzy 
fikich fwawo]nikóws ba ci, nie tając niecnot, 
w tym przynaymniey fą lepśi, że fzczerż 
poftępują. 

3.5 erce ludzkie nie może znieść dżiału tego 
miedzy Bogiem y światem. bo ich ińklinacje 
y wfzyftkie maxymy tak fa fobie przeciwne: 


Że ich zadnym fpofobem niepodobna pogo- | 


dżić. Bóg tego naucza: że ubodzy w Duchu 
{a błogofławieniż á świat ich poczyta za nis 


der 


mee H O HH 


A- m L FUT 
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der niefzczęśliwych.Chryftus każedać płafzcz 
temu, co fuknig wydarł; 4 świat interefsu 
naymniey nie chce ufłąpic.  Chryftus każe 
odpufzczać wfzelukie ukrzywdzeniaj á świat 
zemfty fzuka. „Chryfłus każe każdemu ufłga 
pić wyż łzego mieyfca, y po wfzyftkich ua 
śieśćj á świat uczy fwoitch,zęby śię wynosili, 
yw nich toe zawfze wmawia, Zeby śię też 


| drogi trzymali, która wiedżię do jakiey go= 
| dności. Lecz nie mniey ich fkłonności fg 


fobie przeciwne, Pan JEZUS ukochał: fzaa 
cował, y Tzeczą famą kofztował uboftwa; 
Cierpliwości, pokory: a świat tym wfzyfikim 
gardzi y od tego ucieka, Pan IEZUS śię 


brzydżił bogactwy, rofkofzami, godnościa« 


mi, y wfzyfikim, co ludźi nadymaża światu 
zaś na to, jakoby oczy wybrał: gorgqo tego" 
pragnie) z pilnośćią tega fzuka, y kiàly to 
znaydżie, ma ża naywiękfze fzczęśćie. Czya 
li można wymyślić przeciwnieyfzych fkłona 
ności? Prędzeyby śię zgodżiło * światło 2 
iemnościami, niżeli Pan JEZUS z światem;. 
à przecie w twoim fercu chcefz ich oraz 
zgodzic! 

Obacz pilńo; czy twoje” ferce -nie jet 


 rozdżielone; jeżeli to tak jeft: poftanow 


przed Bogiem, dać mu je zupełniej bo kta 
2 "RIU 
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mu połowę ferca dajc: tym famym nic mu 
nie daje. 
Divifum efi cor eorum: nunc interibunt; 
ipfe confringet fimulacra eorum. Ofe. lo. 
Z.giną pewnie dia tego, Że ferce miedzy 
Bogiem y ftworzeniem dżieląs Bog pokołace 
te balwany, którym oni oraz y Bogu flużyli, 
. Swrkois tw DEO: mon tibi fufficit DEUS? 
dAmbrof, ; 


Bogu na tobie dofyd: á tobie nie dofyć , 


na Bogu? . 
DZIEN PIE L NA S:TY 
Jak fa niefzezęślimi gyzefznicy mytra- 
pieniacb |moicb. 
Rzefznik w fwym utrapieniu, dwos 
jakie ma niefzczęście: to. jefł,z te- 
go; €o' cierpi, y fpofobu, którym 
cierpi. Jak wpadnie w niełafkę, Y 
w nienawiść u ludzi. jak firaci fore 
tunę;'abo.ofobg jaką ,w ktorey abo śię kochał, 
abo wniey wizyfikę fwoję nadżieję pokla- 
dał: to jego utrapienie jet bez wfzelkicy 
folgi, bez wfzelkićy pociechy, y bez powee 
towania. — Zkadże: bowiem mieć może lub 
folgę, lub pocięchę? Czy 2 tego, co już prze» 
'fzłoż Ach! nie może na to. bez konufzyi 
poy- 
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poyrzeć. Obaczy: tam tak wiele. prac. dare= 
| mno podjętych, tak wiele przeciw Bogu po- 
pełnionych grzechów, bez wfzelkiego pozy 
ttu,nie bez wiecznego wfłydu,boday y nierg= 
| fpaczy! To podobno znaydzie jakąkolwiek 
| próiechę w teraźnięyfzym fwym fłanież Ach! 
| tomu jefł przyczyną cięfzkości ferca jego:kie- 
| dy mu jef obecne to złe,które ćierpi,a nie mo-. 
| že od niego mysli fwojey oderwać: nić bẹdgë 
w tey mierze, ani przez wiarę wfpatty, któż 
ma u niego Maba: ani Taiką. zmocniony, ktòréy 
nadufzy nie maini wnętrznieod Ducha świę= 
tego pociefzony;bo tego nie jefł godźien.Więc 
fzukać fwey pociechy, z przyfzłych rzeczy 
będzię: Ach! tam to tylko znaydżie, co ga 
barżicy trapi, y w rofpacz wprowadza Om 
tam nic nie widzi,czegoby śię nie lękać; bo 
złe jego życie tomu w głowę wbija: że'z 
tego. doczefnego utrapienia nie wynidzie:chye 
| ba na inne wieczne. 2 
| 2. "Na którgź tedy ftronę ma ślę grze 
-fznik obrócić, będąc w jakim niefzczęściua 
| Nie znalażfzy dla siebie żadney: wewngtrz 
pociechy; daremno jey gdźie indźiey, ( mó= 
wi Auguftyn,) fzuka:4t foris ablata funt o- 
mnia,non elt qud exeatiqguia dura fent: Wfzy= 
fikic prawie ftworzenia, abo go opuściły, abe 
mu 


- 
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mu śię przeciwn=, y nader twarde ftały: trus 


„no mu śię do nich-z ferca fw:go wychyliće 
W ięc śię do Boga uda! Ach! on Boga nie zna, 
abo mało rozumie tak o wfzechmocności, 
jak o dobroci'j go: na jaka% śię tedy w nim 


ufność zdobędźicz Ale chocbyśję calę | 


do Boga obrócił: czy śię: fłulznie nie boi 
aby po od Śiebie Bog tak nieodrzucił, jako 
Tzraelitów, którym to wytmawiał: gdżie fg 
Posowie wasi, w którycheście wafzę nadzieję: 
położyli? Idźcież teraz do:nich, niechay was 
- wfpomogg! Ale to mu już przyidźie obrócić 
śię do świata, którego czćił jak Boga? Ach! 
dozna jak nie ffowny, jako wierutny zdrayca, 
który go ofzukał, y po fwych obietnicach, 
którehi go łudził „na wieki go porzitdiń:.. Zos 
faja przyjaciele, u których podobno jaka pos. 
ciecha będzie! © jak małoć takich którzyby* 


«w niefzczęściu ratować chcielih Człowiek: 


niefzczęśliwy jeft jakoby. chórobą zaraźliwą 
zdjęty; każdy przed nim ucieka; lecz chocby 


śię znalazł, tak życaliwy przyjaciel coby: ' 


jaką cząftkę nędzy jego przyjął :jednak z nie» 
go zupełnie niefzczęścia nie zwali. 

3. Więc temu utrapionemu przyjdzie Się 

„znowu wrócić „dofamego śicbic żeby prze” 

cię wyfzukał jakąkolwiek pociechę. Decz das 
remny, 


| 
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jqemny ten zawód, mówi Augufłyn święty, 


| Nom eft- quo inżyet; gura mala funt, Czymże 


| śię tam uciefzy. gdyż tam wfzyftko złe 

znaydżie? In conscientia nullum. folatium, 
| Sumnienie śię nad nim tak okrutnie śię pas 
| üw gdziekolwiek śię obróci, niczego nia . 


| dóyrzy,tylko nieporządku, konfuzyi, gamie- 


fzaniaż niczego nie uflyfzy, tylko ftrofowa- 
nia, y grzechów tak wielkich wyrzucanie na 
oczy; niczego mie uczuje, tylko tego robaka 


ig jadowite zęby, któremi ftruchlałe Terca w 
 ikroś przejmuję Widzi tam przefzłe grze- 


chy: ale już nie z owg, którą miały,rofkofzg, 


ani z tą udatnością , którą go kiedyś. 


do śiebie wabiły, gdy. w fzczęśćiu opły- 
wał. Tuż z nich nic nie zofłaje, tylko fmue 
tna pamięć, wyd niepożyteczny, y Załość 
bez ikutku. Tym śię fpofąbem kończy fał> 
zywe y krotkie ludźi nieżboznych fzczę= 
ście, Y więc go pragnąć będżiefz? Y owfzem 
patrz na nie z przeftrachem y bojáżnig? 

' Jeżeli jefzcze nie mafz tak wiele odwa= 
gi, zebyś cnotę kochał dla jey famcygodno= 
ści; więc bierz fobie pobudkę de nicnawiśći 
grzechu ż tego, co za nim idzie. 

Blafpkbemaverunt DEUM Cali pra dw 


. loribus, €F vulneribus fuis: F non egerunt pea 


nitenfiam. Apos 16. n Grze- 
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Grzefznicy miafto tego, coby w utrąpies 
niach fwoich mieli pokurę czynić: bluźnili 
tego Boga, który Niebo ftworzył. 

Hoc eft grave, plagis affici: fed plagi non 
meliorem effici, gravifimum eft. Gregor, 
Nazianz: ' 

Nic to jet zła rzecz,cierpieć utrapienie 
ale to jet naygorfza: kiedy przez utrapienie 
kto śię nie polepfzy. 

DZIEN SZESNASTY 

O bartykularnym rachunku fumnićnia. 

Z = z = 
i 4 En Partykularny fumnienia rachu- 
nek różni śię od powfzechnego: że 
na jeden tylko wyftępek ma oko, 

który usiłuje koniecznie wykorze= 
; nić. Gwiczenie to przynośi wiele 
„ki dufzy pożytek, y tak jeft potrzebne: że 


trudno wymyślić fkuteczńnicyfzego śrzodku ` 


na ukrócenic pafsyi, na wykorzenienie nało=' 
gów, y na zbycie defektów, ktorym kto jef 
podległy. Y przeto ten rachunek święci nam! 
zalecili, wyciggając po nas czuyności Chtzes 
ściańfkicy, która śię w nim zamyka. ¥ tymći. 
fpofobem święty. Ignacy z Lojoli, który to 
cwiczenie od wfzyfikich zaniedbane wznos 
wil, przyfzedł do przedźiwncey fumnienia 
i czy” 


| ; 
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pies | cozyftośći, do jafnego uznania wfzyflkich: 
nili | wnętrznych defektów, y do dofkonałcy nad 
|pafsyami władzy. Pymże także fpofobem 
non | święty Francifzek de Sales, będgc z natury 
07, |ofłrey y gniewliwey komplexyi, tak śię Raf 
 lafkawym: że fobie wfzykich ferca tą cnotą 
nieg /pozyfkiwał, y do Boga przywodźił. Tā niee 
nie | zwyczayna cichość była partykularnego ra- 
(chanku pożytkiem, ktory przez lat dwa= 
Y dzieścia ma fwg porywczość czynił. Ą my= 
|byśmy chcieli w jednym tylko "momencie 
/ | noty jakicy nabyć, mało co pilności y pras 
ha | cy przykładając! 
że 2. Ten rachunek bawi śię okofo jednego 
ko, | ofobliwego wyftępku; jednak zwyczaynie mów 
zea | wigcyobrać fobie potrzeba takowy defekt, któ= 
ela ty w człowieku panuje, y za którym idżie 
że lub wielkość, lub cięfzkość grzechów, da 
ku których nas wiedźie, lub znaczna przefzko= 
os. „ da do świgtobliwości, lub niebeśpieczeńftwa 


ef | zbawienia nafzego. Jednak obrawfzy fobia 
jm. takowy występek, nie trzeba nań uderzyć ni- 
ea by w powfzechności: chcgc za jednym razen 
ci, | zdufzy wykorzenić, y pozbyć tych grze 
to | chów, których on jelt przyczyng, także wfzy» 
os ftkich fkutkow, które w nas fprawujes ale trzea 
ia | ba powoli ná każdą rzecz zofobna pojeż 


dyn- 
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dynkiem uderzyć, zaczynając od tych, które 
{fa grubfze, y więkfze, abo niebeśpieczniey. 
fze. "Fak czynią wojenni ludzie; gdy na 
nieprzyjaciela biją, mie chcą śię z nim ze- 
trzeć, gdy w kupie ma wfzyfikie, nie rozło» 


żone śiły; lecz śię o to fłarają, żeby jetoz. , 


dzielić; y tak barziey odwagą y fztuką, nie 
żeli śiłą zwycięftwo odnofzg. Y, podobnoć 
dla tego, Żeś nie zachował tey potrzebney 


przeftrogi, tak dawno pracując około uprząs . | 


tnienia defektów, y grzechów twoich, małoś 
co fprawił,y żadnegoś zwycięfitwa w tym boju 
nie odnioft : i 

3» Spofob tego rachunku czynienia jet 
taki. 1. Rano ña modlitwie: uczyń poftano- 
wienie firzedz śię jak naypilniey wyftępku, 
z którymeś tę woynę ofobną zaczynał: upa- 
trując okazye, kiedy więe weń wpadafz; abyś 


jak naydaley od nich itronić mógł: abo jęże- | |} 


li się trudno od tych okazyi fchronić: żebyś 
prośił Boga o łafkę, któraby cię od upadku 
obroniła. 2. Naznączyć fobie trochę pizeć 


obiadem, abo po obiedzie czafu, abo przyna=* 


mniey wwieczor,przy generalnymrachunku; 
abyś policzyć mogł, wieleć śię razy trafiło 
w ten wyftępek upasć: y jezeli to być może, 


dwzcbaby na piśmie tę liczbę wyrażać; po» 


tym 
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|nm'żaltw fobie wzbudżić, y przeprośić Bo- 
fa wiydząc Się fwcy ifubości, y tak prętkiey 
|odmiany: żeś dsncgo owa jemu nie dozy- 
| mał, obiccawfzy śię. tego wyttępku wyfirze= 
JC. Zaczym odnowiiz  picrwfze twoje 
|Poftanowisnie, , farając Sig  napotym być 
Wiernicyfzymi Bogu. XY- naznaczyfz fobie 
akąakolwick - pokutę według liczby, y~ 
pac Popeinionych defektów; przez co 

ję pobudźi(z -do więkfzey pilności y Czu- 

losci nad'fobg. 3. Króregokolwiek czafu po- 

frzeżefz, Żeś upad? w ten pomieniony wya 
i fepek; choć y przy drugich ludziach podnieś 


pd 


(be do Boga, y proś o odpufzczenie. +4. 


Liczbę napifanych defektów, co się przęz 
dzień trafiły, fofuy z drugim tygodniem; < 
bo poznafz, jeżeliś jaki pofłęp:k uczynił, 
 |lletracge nadziei, choc tcgo poftrzeżefz, że. 
| jednakowa liczba w obudwu tygodniach, a 
podobno y więk(za w drugim, niż *w pier- 
Mym będźie. Z tąd fobie materyg doiupo- 
rzenia wezrmiefz: y wytrwanie w tey fpras 
IWie,zjedna ci obfite łafki,za któremi zwycię- 
| Yo z tego wyftępku owzymafz. > . ` 
|, Uczyń fobie jakoby prawo, żebyś tak 
 |Więtego ćwiczenia nigdy nie opufzczał. Go 
peee śię zda cięfzko: pożytek, który ztąd 
3 "uw "me 
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odnieśiefz, niech Gi tę cięfzkość offodźi. 
Pervfequav inimicos meos, EF conuertar, 
donëc deficiant. Pfal. 18. 
Prześladować nieprzyjaciół moich będę, 
y nie odwrócę śię,aż ich pokonam. 
Duo fpecialiter ad magnam / emendativ. 


pem juuantzusdelicet fubtrabere fe violenter, | 
adquod matura vittose żnclinatur; G ferven | 
ter inftare pro bono guð amplins quis śndigeń 


Tho. de Kem, Imit. Chr. l. te c. 25. 


Dwie rzeczy znacznie do poprawy Żye 


cia pomagają: naprzód oderwać śię odważnie 


do czego cię natura zepfowina nakłania. Pos, 
tym wizelką uśilnością ftarać śię o cnoty 


ktorych ci potrzeba. 

DZIEN SIEDMNASTYI 

O ofierze Mfzy świętego 
T. 


Starym TFoftimencie cztery bye 
dy ofiary. ; 1. Gałopalenie. 2. U- 
błaganie Boga. 3. Dziękczynie 
nie jemy. 4. Uprofzenie taik j 

go. Ofiara Mfzy świętcy zamyła 
to wfzyfiłko wysmienitym fpofobem: bo je 
pofłanowiona 1. Na oddanie powinnńey ozot 
Naywyżfzemu Bogu. 2. Na dofyć uczy” 
mienie fprawiedliwości jego. 3. Na podzię” 

y RN kowa= 


| 
| 


| ko! 
kor 
ry 
fan 

| śię 

| oat 


| to 

| Bo; 
| Zan 
| boż 
j Fx 
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tar, 


jędę, 


atita 
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dzięć 


r 


| GRUDZIEN 312 
kowanie za dobrodźżieyftwa jego. 4. Na po- 
korng.fupplikę dodobroci jego o dalfze da» 
ty Bofkie. Naprzód tedy na to Mfza jeft u- 
fawiona, żeby: cześć Bogu oddać; y dla tego 
[fg może całopaleniem nazwac. |eżeli śię ta 
| Gześc, którą Bog: ze Mfzy bierze, ma fzaco- 
|Wać godnością Kapfana ofiarującczo, y za- 
 onośCiątofiary, którą Bogu oddaje: Ach jako 
| to wielkie ufzanowanie Bofkie! Sam tu Chry- 
 fus przy Mfzy - to jeft Bóg y Człowiek, us 
rzad Kapłańfki trzyma; y ofiarą śię ftajes zda 
|*zym z tey ofiary: taka cześć Bogu- płynie: 
jakicy jeft Boz godźien: .Y tak Mfza jedna 
Więcey czci Bogu 'oddzje, niżeli wizy 
fey wefpoł Anjołowie -y ludźie Uczynić jóy 
mogą. "O jak to jeft wielkie Kapłandw na- 
fzych fzczęście, że Boga tak „wielbig, -jak 
| vielbiony być może! Atad żćby nie odbiea 
M6 tak wićlkicy chwały Bogu: powinni się 
jwyśilać Żeby żadnego dnia Mfzy Święty 
nie opufzczali« Alesto też niech wiedzą, iż 
[to wielki kryminał;: lżyć wtym uczynku 
Boga, w którym śię naywiękfza chwała jego 


| Zamykaż:a to czynią. Kapłani, kiedy bez naa 
j bożeńfitwa:M fzą świętą odprawują, abo ci có 


Jw duchają bez wfzelkièy attencyi, y powin» 
| Aegowrefpektu. > ` S 
RZE Uu2 2. 
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25 -Drugi koniec Mfzy świętey jeft, doś 


fyć uczynić  fprawiedliwości Bodkićy:' za. 


grzechy 'cafego Świata y dla tego ją zowią 
ofiarą ubłaganiaż bo w nicy Krew Chryftufo* 
wa, y zafługi jego, które niefkończony walor 


y cenę mają, nam śię applikują. Ztąd fobie | 


wnoś, naprzód. że. chociażby naywiękize 
grzechy ludzkie były, kiedy za nich Mfzą 


świętą Bogu prezentujemy: oddajemy nie tyle 
ko równą fatysfakcyg, ale! daleko więkfząć 


oprócz którey. nie mozem: Zzadńcy infzey 
wynaleść: bo chociażby ludzie aż do końca 


świata cierpieli za fwe grzechy wfzyfłko to: 


co wycierpieli Męczennicy święci: te tak fro< 
gie katownie -nie miałyby tey mocy: do do- 
fyć uczynienia fprawiedli wości Bofkiey, kto- 
rg ma jedna Mfza święta. A, choćby tak wice 
le grzefztików na świecie było, żeby śię n4 
źięmi pomieścić nie mogli: za wfzyttkię ich 
grzechy jedna Mfza;święta może nietylko 


dofyć, leczy nazbyt uczynić. Y tac jet | 


przyczyna; že Bog teraz: potopu na ludzie 
nie przepufzeza, żeby z niemi oraz grzechy 
ich zatopił: bo ta Świętaofiara, w którey jef 
fam Pan: JEZUS,famuje rękę jego; Żeby: lu- 
dźi nie karał. Ztąd śię pokazuje, że jedni 
Mfza święta barżiey fzanuje Boga, niż go 
sud obra- 


15 | obrażają wfzyfikie na świecie grzechy. Ach! 
jaka to pociecha dufz kochających Boga!. U- 
2 waż že tu nakoniec, jako to jel grzech wiel- 
cd ki, pod cza» te, ofiary. Boga  nienabożeń- 
Tat fwem y hiefkromnościg obrażać: kiedy sig- 
kóre im Pan JEZUS na ubłaganie Boga za ta- 
fze e wyftepki, na Oftarzu Rawia. -A ES 
(zę 4 3. . Frzeći koniec Mfży świętey jef 
gl. dziękować Bogu za j go dobrodżieyftwa. A 
adi osh policzył jak wielkie obligacye mamy 
Gł | Bogu nafzemużA le będąc ubodzy, y nie ma- 
koś | ge się czym z tych obowigzków wypłacić, 
ik | zyjemy jak niewdźięczni.OfiaraM fz y świętcy 
E {zty tak wielkicy hańby nas códziennie twal- 
doa "5 bo przez nię ofiarujem Bogu taki prezent, 
ea kory jeft oczu jcgo y ferca Bofkiego godźien, 
je | Jprzewyżfza to wfzyfłko, cekolwieksod Boga 
na | emy, wyjąwfzy tę łafkę, Że nam dał Syna 
ich wego. Ale ten fam prezent już teraz, jeg 
ko ("fz włafny; á zatym kiedy go Bogu ofiz- 
jek tujem: dajemy mù rzecz taką, która jemu jef 
pie Vwna, bo jet Bóg prawdżiwy. « Oftatnia ine 
a 1 tencya, dla którcy Mfzą świętą Chryftus po- 
jek fanowił, jeft proźba o łafki, ktorych potrzes ~ 
MaA bujemy; Ach! jak fẹ niezliczone y wielkie po- - 
ni | tzeby nafze! Ale jefzcze więkfza moc zaflug 
gd |Ghryftufowych; które śię nam przy tcy ofierae 


| 
I 
4 
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3 Mus. appli- 


} 
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 applikują: Chociazbyśmy naywięcey od Oy- 


ca Nicbiefkiego taik y dobrodzieyftw wżięli: 
jednak namich więcey zawfze dawać gotówj 
bo ich wycigęgają zaflupi Syna jego ham ap: 
plikowane. Więc nie mafz żadney łafki, kto. 


róybym śię od Boga fpodziewać nie miał; a 
jeżeli którey od niego nie otrzymam: we 
mnie famym wina; że mi na ufności w zaflu+ 


gach Chryfte fowych fchodzi. 

Pofłanów fobie przed Bogiem, że ile ra- 

zy Mfzy świętey fuchać będziefz: zawize 

intencyą twoję zfączyfz z intencyg Kapli- 

na, ofiarujgc Mfzą Bogu, według tych cztć 

rech końców, dla których jelt ufiawioną. 
Advocatum babemus apud Patrem JE- 


SUM Chriftum, €5'ipfe eft propitiatio propeta 


catis noftris. 1. Joan. 2. i 
Za pośrzednika u Qyca mamy JEZUSA 
Chryftufa, y on. jeft dofyćuczynienietn, y 
przejednaniem za grzechy nafze. WIA 
Qui tunc illa fecit in cna, ea nunt tudg, 
Jacit. Cbryjoft. LE, 

To wfzyftko;co Chryftus na wieczerzy 
czynił, y teraz na Oftarzu czyni. w 
DZIEN OSMNASTY 
© mymówkach, dla których ludźie odkładajń 

Kommunia świętm, 


O 


<< s ? 
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I. 

Zecz to jet nieznośma, ze cobyśmy 
mieli wynaydowac racyc, jak nay» 
|,  częśćiey przychodzić do ftołu Pań-. 
B fkiego, mając w tym tak wielki Du- 
| chowny interes: to my głowę mor- 
jdujem,żeby znaleść przyczynę, od niego śię 


oddalić. Jednak. to fa płonnebarzo pretexfy, 


á nic flufzne racye. Mówifz,żeś niegodźień, 
ltk częfio przyfitępować do świętey Kommu- 
nii więc póty czekać będziefz, aż się fam 
być godnym tey świgtośći ofgdźifz* Co je- 
ġeli tak jeft: pewnie przez całe życie do u- 
czefinictwa Ciała Pańfkiego nie przyidziefz:. 


któż bowiem jeft taki, chocby był y nay- 


jświętfzy, żeby śię. być godnym ftofu Pań- 


„4 kiego. fądził? Y owfzęem to jeft godna do. 
{nego przyprawa, fgdzić śię go niegodnym, A 


tzynic to wfzyfłko, czymbyś śię mógł ftac 
| godnym: ta bowiem pokora magrodźi niego- 
dność» Jeżeli mafz dofkonały żal za gfzechy 


| twoje y mocną rezolucyg, nigdy ich nie po- 
 pełniać: tym famym Kościoł święty tego;Sa- 


|kramentu fadżi cię byc godnym. Słufznaby. 


 |tobyła, żeby wfzyfcy byli dofkonale świę= 
„temi, którzykolwiek do tego fotu: przyftępu= 


ję: ale ktoby tego :od wfzyfikich wyciągał, 
RR: Uu+ i em : 


f 
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tym famymby nikogo tego Sakramentu uczes 


finikiem nie czynił; A przecię Pan |FPZUS 


do ‘Rolu fwojego wfzyftkich , powfzechnie 
wzywa, Wfzzk kiedy Apofiołom fam Ciała 
fwoje podał, jcfzcze oni nie byli w ten czas 
dofkonał emi? 

2. Alem jef ożiębły, faby, v ni dbas 
Ty. Wymawiafz śię przyftąpić do ognia dla 
tego, Ze wielkie żimno czujefz? Pośilić śię 


pokarmem, dla tego, żeś jeft faby? Zażywać 


lekarfwa, dla tepo,żeś jeft faby? Opacznato 
racyś. |eżeliś jef ożiębły, nie mówię śmie- 
telnego grzechu ożiębłościg, który łafkę Bo- 
fka y miłość wygaśiľ, ale tą ożiębłościg,któ- 
ra jeft przeciwna. gorgcości ducha: jakze śię 
mafz rozgrzać, tylko kiedy śię zblizyfz do 


tego gorającego miłośći Bofkiey pieca? |e | 


zeli jefteś faby: czymże śię pokwzepifz, je 
żeli nie tym chlebem, który śity umacnia? 
Jezeliś jet chory: czemuż nie bierzefz tepo 
tak doświadczonego na wfzyfłko lekaritwi? 
Inni tym śię fkfadajg, żcby częfło do folu 


Pańfkiego nieprzychodźić: że mało pożytku - 


z Kommunii biorg; ale któż temu wini.n? 
Wfzak jeft innych tak wiele,którzy niewymo* 
wne poftępki czynig w cnocie z częftych 
Kommumii? Byc może, że przed tobą Bóg 
teri 


| 
| 
| 
| 
| 


_|ten pofiępsk kryje dla*twojcy pokery; bo 


| może jednak być wielka. jeżeli pożądliwość 
| juz nie jefitak gwałtowna: jeżeli twe pafsyc 


tjch,co tylko raz w rok idg do fiołu Pańfkie=" 


 mikują. uznafz wielkg różnicę, 


to komu ganił, że tego Sakramentu częfto= 


ra być mnidy, abo więcey częfła, według 


Mke: żeby uczynić zupełng grzechów śmiere 
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choc świątobliwość u drugich nie jef jawna, 


nie tdk wyuzdane, jeżeli śię odważniey po- 
kufom fprzeciwiafz, jeżeli nie tak częfto, ani 
tak cięfzko grzefzyfz::ta wfzyftko jeft fku- 
kiem Kommunii świętey. = Porównay życie 


go, 2 Życiem tych,co ófmego dnia Kommu- ~ 


3. W tey mierze jednak trzeba pewnych 
się reguł trzymać. 1. Częfła Kommunia 
jeft daleko lepfza, anizeli rzadka. 2. Któby 


kroć zażywa: nie rofiropnie czyni; ponieważ 
to Prydeńfkie Concylium chwali. Kommunia 


potrzeby każdego, według przygotowania y) 
pożytków, które człowiek ztgd odnośi. +. 
Dyfpozycya potrzebna do tego: Sakramentu 
jeft ta, krórey wyciaga Concylium /Tryaeń- 


telnych fpowiędź, załować fzczerże za nie, 

y mocno p fłanowić Zycia fwego poprawę: s= 

W tey famey dyfpozycyi kiedy człowiek bę- 

dźie: niechay śię nie domaga codzień Kom=* 
muni i 
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munikować; bo tego y fam rozum, y święci 
PDoktorowie Kościelni bronić zwykli. 6. 
Dość na takiego będżie, że co mieśiąc przy- 
fiąpi do ftołu Pańfkicgo; żtąd: bowiem dofyć 
wielki pożytek dufzny weżmie. 7. Ci zaś, 
którzy bez grzechu Śrhiertelnego żyją, lubo 
dobrowelnemi powfzednemi grzechami Boga 
obrażają, byle tylko w tym złeżo nałogu nie 
mieli, y, żeby śię tych grzechów fzczerze 
wyrzekali,gdy idg. do Kommunii; mogą co oò- 
fmy dżień tego Sakramentu używac: 8. A 
ci, co barzo rzadko dobrowólnych śię grze- 
chów powfzednich dopufzczają, moga czę- 
śćiey przychodźić do fiafu Pańfkiegó, niże- 
fi raz w tydzień. Ci nakoniec, którzy śię 
tak grzechu każdego firzegą, że nigdy dobro- 
wolnie zrozmyflem nie grzefzą, y fg odda- 
leni od rozrywek światowych: mogą śię jak 
hayczęścćiey Ciałem Pańfkim pośiłać. 

i tlczyń fobie prawo, żebyś ` według tych 
 uftaw do Kommunii świętey przytłępował; 
idgć w tym za rozfądkiem mądrego fpowice 
dnika. i i > 
Panem: nofruns quożidianum dæ nobis. 

Lucsirn — 
Chleba nafzego powfzedniego, day 
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Si-quótidianus eft: cur famis pof anmum? 


| Accipe quotidie, quod tibi quotidie profit. 


Aug. ; 

aN 5 > . » 4 
Jeżeli to chleb powfzedni; czemuż go, 

raz w rok zażywafz? Bierz go codźiennie; 


abyś codźiennie z niego pożytek odbierał. 


DZIEN DZIEWIĘYNASTY ; 
z O swiatłosóćż kafki. 


Aka jeft światłość Bofka, która ro- 
zum oświeca, y z niego ciemności 
grzechowe wygania; a Że od Chry- 
ftufa, jako od potzgtku tafka Bofka 
pochodźi: dla tego się Oycem-świa- 
tłośći nazywa, y owfzem światłością fama 


|| Ego fam lux mundi, Kafka jef uczeftnictwo 


nieftworzonego światła, y promień pochodzą- 
cy z fońca fprawiedliwośći: Materyalne świa- 
ło dźiwnie nim wyraża fkutki y naturę tey 
Duchowney światłości. Swiatlo nocne €ic- 
mnośći fwoim przyiściemTozgania; a lafka 
grzech wypędza. Kso chodźi w ćiemnościach, 
może co moment upaść, abo z drogi zbłge 
dźić; także kto nie idżie za światłością īa- 
fi, każdy prawie krok jego do upadku jeft 
fkłonny. Jeżeli w tey drodze .Duchowney 
 pobłądźifz: nie inna jef przyczyna, tylko 
że 
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ze faki Bożey nie mafz za przewodnił:a.s 
Częftokroć światłość łafki mija, jak blyfka- 
wica: jednak wielkie pożytki w dufzy ludze 
kiey fprawujcj y taka była jafnośc, króra 
kiedyś świętego Pawła otoczyła: circumfnifit 
«um lux. OCzafem też światło łafki przez 
cługi czas świeci; jako była ta gwiazda, co 
trzech Królów do zżłobu Pańfkiego prowadzi. 
ła. Ach jak wiele razy te promienie łafkt o- 
Gzy mi przerażają, y do Boga mię- wiodą: á 
ja śię im fprzecćiwiam! 

2. Częftokroć fam Bog. przez śię to 


światło zwykł tworzyć, nikogo innego do . 


tego nie zażywfzy, yki dy się -naymniey 
człowiek tego fpodżiewa. Duch Bolki, ( mô- 
wi Chryftus, ) tchnie, gdzie mu śię podoba 
glos jego więc flyfzyfz: lecz nie wiefz, ani 
dokąd,ani z kąd pochodźi. Czafem to oświe. 
„cenie przychodźi «'zokazyi przykładu dos 
brego, abo z jednego ffówka, które śię. na ka- 
zaniu  flyfzeć, przytrafiło, abo. z jakiego 
niefzczęśliwego cudzego przypadku, lub też 
z utrapienia, które Bóg pofyła. Ach jaka 
cię nie raz takowe łafki Bofkie nad zafługę, y 
fpodziewanie.twoje potykały! Alejakeś też 
wiele razy niemi gardził? Takowe oświecce 
„nia Bóg nam zwyczaynie daje, kiedy o nie 

| - —pró- 
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| prośiemy; bo go bez. prożby nigdy człowiek 


nie otrzyma. , © jakoby uśilnie żebrać o nie 
potrzeba. Prawdazż e Bóg czafem rozum natz 
oświeca;choć o to nie proślemy,y owfzem choć 
tego świątłaanieć nie chcemy, Ach gdybymię 
to*światło famo nie fzukało:gdym przed nim 
uciekał: ezylibym ślę kiedy do, Boga nawto- 


(| cf. (W tych nam śię promieniach pokazują 


prawdy przed: tym nie uznane; :y-tym ślę 
fpofobem nawracają grzefznicy, kiórzy. dla 


ego  tylko- w grzechy wielkie. wpadli: ze: w 
(miewiadomości: prawa Bofkiego długo żyli. 


Częfło też to Światło przed tym uznane 
prawdy 'jófzcze barzióy oświcca: żeby tym 
więkfzy kutek w dufży ludzkicy. fprawily, 
będąc: lepiey y jaśnicy od. nicy. przeni- 
knione. aka 

3, 1Poż: światło łafki Bofkicy. w ten 
czas, kiedy'nam rzeczy niektóre objawia, 
drugie namrrzeczy kryje: jako więc gwiazdy 
czynią, ktore kiedy nam piękność Nieba po- 
kazują;sżięmię podłą czynią. Y tak przez 
talike Bożą widżi kto tepożytki, które z cno= 
ty.płynąziale mu taż- tafka zakrywa: wfzy= 
fikie prace, które w nabyciu cnoty koniecznie 
podjąć potrzeba; także pre yćmi tę rofkofz,kta- 


fa pray grzechu,bywa,ń wyfławi na oko wiłyd, 


` 3 zgry- 


l 


śgryzotę y karania, które za nim idg. : To 
światło nięktórę rzeczy czyni, 4 drugie u- 


' mnićyfza: pokazicje w wielkości Bóga, y co+ 


x 


kolwiek śię do,Boga ftofujs: przez nię. dos I 


bra wieczne, chociaż niewidoma, -wielką 
cenę biorg; à przeciwnym fpofobem świat y 
jego pompy, jak małe gwiazdki vgafng. Coa 
kolwiek jeft u świata wielkiego y'pozornego, * 


"to fobie za nic waży ten, który * tym świaż : 


tłem jetz Nieba objaśnionyj y'tać jeft przys 
czyna; czemu” ciebie: tak: barzo fplendory 
świeckie 'wabig: Że ha te marności mie w tym 
świetle patrzyfzy: nje zeby ci to światła tak; 
jako y drugim przyświecać: niefmiało: lecz 


Że oczy zamykafz, bojąc śię tey jafności, | 


przy ktorcybyś. próżności światowcy doy- 

zrzał. i Ra , i 

-= Proś częfto Panat Boga z owym Ewan- 
gelicznym ślepym: Panie niech przeyrzę! 0- 


© świeć mię Bofklm. światłem twoi me 


Łuc venit in mundum: EF dilexerunt 
homines magis. tenębras, quam lucem. Joan- 


BAS i ESOS 


‘S wiatło przyfzło na świat a ludźie bar- | 
zicy się zakochali w ciemnościach, aniżeli w 


"świetle: i 


* 


"DEUS eft lümen, i? fine illo tenebre: fi 
; ; ab 


i 


| 


B 


TRY moza BY. Ło M (aut aa (LUGEE=R" dać: 
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| ab illo recefjeris,in tuis tenebris permanedis; 


fi accefjeris, non de tuo lucebis, Aug, 

Bog jeft światłem, á bez niego ciemno- 
ści jeżeli od niego odftąpifz, w twoich cie- 
mnościach zofłaniefz; A jeżeli do niego pray- 
fiapifz, nie twoim, źle jego światłem obja- 
śniony będzicfze = 

DZIEN DWUDZIESTY 
O dobrym używauiu utrabiehia» 


TE jeft to niefzczęście, w utrapice 
niu zofławac» ponieważ fah Pan 
JEZUS otym nas upewnia, żefą 
błogoślawieni;co dla fprawiedliwa= 
śći utrapienia cierpig; zkąd znać, 
że jet raczey niefzczęście, nie cierpiec. Nie 
jet tens, niefzczęśliwy, który wiele'y.ćię= 
fźkich krzyóżw ną fobie dźwiga» ponieważ 
za Chryftufem isć nam z krzyżem każano; 
ale to jeft niefżczęście, że na-dobre zażyć 
tego krzyża, nie umiemy: ` Cierpliwość jef 
fkarb fkryty; który rzadko kto znaydźie: lu- 
bo prawie wfzyfcy wfzędźie, y codźiennie 
Uutrapienia znaydują, ale z nich pożytku ża- 
dnego nie zbictająy bo ojego fzacuńku <y 
cenie nie wiedzą. Wkrzyżu każdy znaydźie, 
'© mówi Tomafz de kcmpis,) zbawienie, życie, . 
abrong 
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obronę Bofkz. obfitość pociech Duchownych, 
umocnienie dafzy, wefałs fumnienie, zebrąe 
mie wizyftkich cnot, dofkonafg  świątoblia 
wość. Ach co to za fkarby! Lecz któż z nich 
pożytkujrł Y owfzem kto z nich wielkiey 
fzkody mie odnośi? Krzyż jot życiem, y 
zbawieniem. nafzym; á my z niego bierzem 
śmierc ,y potępieńie. Krzyż miałby nam być 
zrzódłem wfzyftkich=pociech nafzych; i on 
jet okazyą fzemraniay fralunku.Mieliby my 
-śiłszeniego y wefela zabierać: A my” pod nim 
dła fmutku sy ffabości uftajem. Krzyż jel 
fpofob nabycia wielkicy Świątobliwości: á 
-my z niepo -czynismy  máteryą grzechu. 


droga: á my tą droga częfło do piekła” trafia- 
«my. Ash! jawa to przewrótność? 
2. Zeby kto na dobre utrapienia zażywał :na- 
7 śprzód potrzeba;żchy cierpliwie je znośił.|eże- 
"li bowiem uważy,zkąd one przychodzą.y do- 
' kąd powracają: nigdy śię niebędźie chciał nię 
-Gierpliwośćią unieść.Każde utrapienie od Boga 
przychodzi; a móżnaż to,żeby od niefkoń-20= 
nego dobra miało przyiść co złego?Prowadzi 
"zaś do Nieba; jakze.to mieć za złe, co nus 
Agczęśliwości maywiękfzcy nabawia? Jakże 
Hedy cierpliwie  utrapienia nie znośić? Jna- 
6102 czóy 


Krzyż: jeft barzo krótka y prota do nieba 


y 


ja 
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czey żadnego nam pożytku nie przynieśje, 
W cierpliwośći nie mafz Żadnego takiego 
momentu, któryby nam nie mogł dobrey wie 
|oznośći wyfłużyć; á przez niecierpliwość 
jęubiemy oraz wfzyftkę utrapienia zaflugę, 
Ach! jak to wielka fłrata! Kto jey nie uważa, 
| wielce jeft zaślepiony! Nad to, ktokrzyże 
„Iwoje' dźwiga z niecierpliwością, więkfzego 
fobie przez to ciężaru dodaje. Ktokrzyż do- 
jbrowolnie nośi, tego też krzyż nośi, y krzy- 
jzem być przeftaje; lecz kto go z niechęcią y 
zutefknieniem niesie, włóczy go za foba: á 
lrzyż go tym barźiey do żięmi przycifka. 
Nakoniec krzyż taki na przeklęctwo pofzedł; 


. jb eo miał być materya zafługi przed Bo- 


 glem; to śię na nic niezeydźie, tylko, żeby 
im ogień piekielny rozniecić. Cierpieć nie 
„ lobrowolnie, jeft cierpieć jak potępieniec, y 
bfzcze za żywota zacząć cierpieć piekło, y 
kończyć na wieki; jeft cierpieć jak ów zły 
"ot, który z krzyża fwojego pofzedł na 
| potępienie w ten czas: kiedy dobry Bot z ` 
praa fwego drabinę zrobił fobie do Nie« 
ba, 


| 3. Krzyż każdy cierpieć trzeba due 
„łem pokutującym; bo bedac grzefznikiem 


/ btrzebujefz pokuty, bez którey zbawienia 


dofgpić nie możefz. Niedbalftwo y flabość 
twoja nie dopufzczą Hgo żebyś za grzechy . 
twoje pokutę czynił; abo też to rozumiefzy 
że naymnicy nie cierpigc, pokutować mo- 
Żżefz? Bóg nad twoją flabością ma politowa» 
nie, y przepufzczając na cię różne utrapie= 
nia, dajeć okazyą czynienia pokuty; á tyś 
zaś powinien poddawać się, w tym Bogu, 4 
tym famym on będzie z twojey pokuty kone 
tent, Ale nie dofyć na tym, żeby twoja cier- 
pliwość była w duchu pokuty, ale niech do 
miłośći, y wdzięczności pofigpi. W ieleś Bo- 
owinien za to tylko famo,że bez twojcy p 

| 

Pi 


~myśli;, á podobno y woli, on fam chce cię 
karać. Chocbyś nayroftropnieyfzy w naucg 
*"Dachowney był, fnadno w tym wykroczyfzą 
abo przez pobłazanie,Ze śię nie tak fkarzefz,. | 


O 


jakoś zafłużył: abo przez zbytnią furowość, (9 


me sig nad siły twoje, y zdrowie « unieśieiz» PU 
Sam Rog to naylepicy umiarkówać usne, y. DZ 
wie proporcyg do Sił y grzechów aafzydw [Ee 


A nad to; czy nie wielka w tym jet dobroć 
Bofka,że te utrapienia,ktore on fam pofyłalie | 
ozy nam za zafugę: chociaż w rzeczy famej | 
nie fg nam dobrowolne y radżi nie radi por | 
nośic je musim Ach jakiego karania za tog? f 
déien będźiefz, że fronifz przed tym krzy j 

A. "r Żem l 


$ 


4 s 
+ 1 
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Zem,który wz ględć ciebie tak wielką jeft faik 


6 AK a ] a. 
yo Zawitydł, śię przed Bogiem, żeś do tych 
z, |wds nie umiał tak zażyć-uwapienia, zebyć 
dzi pożytkiem było: y pofianów na potym być 
ae {Y tey mierze pilnicyfzym. 


e. |  Onia acceptus eras DEO: neceffe fuit ut 
y$. jlnlatio probaret te. fob 1213 


5 


á |. Ześ był przyjemny Bogu:potrzeba tego ; 
n- ibyło, aby cię utrapienie fprobowało. - PY x 
fa Quid ego won mifericorditer" prafiatur: 


ło UDEO bominibus, «© quo etiam tribulatio" 
0 |bheficżum ei Nam res profpera dinum ef cona? 
ey flantis; res autem adver fa doinn eft admis 
[intis DET. Aug. 

166 A gdźiez Bóg miTośierdżia (wego nie 

[zy fpokaz uje: ponieważ y famo utrapienie dobro- 

(z, |dżieyftwem jeft jego? Bo jako Izczesčie jeft 
ść, tirem: Boga'nas ciefzącego: tak" -ñiefzczę=. 
(z. [Xie jet darem Boga nas upominającego. 
„y DZIEN DWUDZIESTY ` PIERWSZY: 
ch. IŻ na przykład Cbryjtufów patrzac, ma nans 


roć wjryfiko być fuadno, 

Je 1 A vo i : 
> : | 

nej à RZykTad wielkiego jakiego - Monarchy 
pos Babo Krola ma tak wielkg 'dźielnośćz* 
gó” i "be ślę za mim poddani dyg prze” 
zys wfzyfłkie trudności, Przykład zaś os 


[i 


Wwa feby 
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Toby, w którey Się kto ukochał, jefzcze jet 
potężnicyfzyj bo miłość przez naywiękfze 
przefzkody drogę ściele., Ale kiedy jefzcze 
takowa ofoba ten przykład nam daje z fzęze= 
rêy ku nam miłości,ża nim nie tylko fnadno, 
/Tecz y z pociechą idziem. Y nie z inney przy: 
czyny Pan JEZUS nam zoftławił tak wiele, 
przykładów, pokory,cierpliwości, uboófiwa, ue 
martwienia, poflufzeńiwa, y innych enot, 
tylko: że ńas ferdecznie,y prawie zbytnie ko- 
chałzwfzak mu te wfzyfikie cnoty potrzebne 
nie były, á nawet mu niektóre y nie należa: 
ły; ale że nam potrzebne, pożyteczne, yna: 
leżyte były: dla tego je w całym zyciu fwo* 


im wyrażał; żeby {wym przykładem ćwicze ` 


nie ich w nas wmówił, wprzód dawfzy nam 
o nich Niebiefką {wa naukę. 

2. Cnota cierpliwośći uboftwa, y po- 
kory, jeft to na chorobę dufzy nafzey lekar 
fwoż Pan JEZUS dofkonale na wfzyfikim 
był zdrowy; bo go pierworodnego grzechu 
zaraza w niczym nigdy nie dotknęła; więc 
mogł śię dobrże obeyść bez ćwiczenia W 
tych cnotach: które że być nie mogą bez ja“ 
kicy przykrości: y z tey famcy przyczyny 
do niego nienalezały;ponieważ był niewinny; 
y Święty nad Swiętemi; a zatym mic przy? 

krega 
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(rego cierpieć był nie powinien. Nakoniec że 
tecnoty fg jak prezerwatywy przeciwko fkłon- 
jnosójom natuty żepfowaney: więc ich nie 
potrzebował; bo zgrzefzyć nigdy nie mogł. 
Ale nafze choroby fa cięfzkie y ufławiczne: 


Więc nam trzeba lekarftwa, naktore śię jednak 


pzyrodzenie wzdryga. Grzęchów mamy bez 
lezby: więceśmy na furowe karanie zafluż y= 
| á przecię śię nam pod nie poddać barzo 
imdno. Wola nafza jeft fkfonna do wfzyftkie- 
p złego, y nie możem śię wfiłrzymać-od niee 
lzgdnych impetów zepfowancy natury: jeżc= 
l przeciwko termu mocną prezerwatywg u= 


Wierdzeni nic będźiem. Z tym wfzyfikim 


Wtych niemocach tak jefteśmy gniuśnemi: 
lebarżicy ffuchamy wfirętu przyrodzone- 
b, niżeli potrzeby nafzey; y wolemy ginąć, 
iiz lekarftw zaży wać;które dla fwey gorzko= 
Ki nie fg delikatnemu fimakowi przyjemne. 
3. Więc Pan JEZUS, żeby nam: tę 
brzkość ocukrował, y żeby fwym przykła- 
tm niedbalftwo nafze wzbudżił: lub święty 
jMewinny, chciał jednak wycierpieć tak 
gie y długie męki; abyśmy plecy nafze 
bd te krzyże fchylali, które y miłośierdźie 
|lprawiedliwość jego Bofka na nas kładźie, 
ubo był zupełnie zdrowy, jako lekarz-dufz 
i W w3 na= 


| 
Sa) 


asi GRYÐZIEN 
„na(zych:, jednak chciał tak gorzkiego kieli- 
jego odwa- 


cha zażywać; zebyśmy po Z rąk j 
gnje pełnili. Ten zas kielich. tak wypił, Ze 
w nim już prawie nic przykrości nie zofia 
4 tak sie nie ma ma co Matura nafza wydry- 
Miłość jego ku nam przywiodła godo | 
k wiele: dub | 


gac. 
tego;że $ię upok arzał,p cierpiał ta 
mu tó ni potrzebńo, ani pożytćeczno, ni przys 
A>yno nie bylos y lubo do tegó z.jednączenić | 
perfonzlne zZ przedźiwnym fiowetm Boikimy 
widzeni- Boga. niefpofobnym czynił ożdla tego 
muśiało być w tym uftawieczne cudo; y więć 
przykład. jezo.7 miłość tak jawna hie (paw i g 
w nas tego, abyśmy Się ‘w tych. cenotach fie 
tylko bož przykrości, lecz z wefelem cwi 


śe O, 


= m 


ł 

czyli? | 

~ pozie ug SPIRE PANAS | 

- Gdy trudnośc uczujefz w cierpliwość | 

; y pokorzenpómyśl, Že, to wprzód Chryflus dla | 


ciebie uczynił: a tak cię whyd obcymig 28 


dla -miłościjego na daleko mnieyfz3 cierpi 
wość y. pokorę odważyć ślę nic chcefz.* a 
Chriftus pafus eft pro nobis; VOLIS Fe] 

GUERS exzempiumyub fequamiuż veftigia gjuse Te | 

A - Petr. 52. į 
Chryftus cierpia7 dla nas,zofiawując WA 

przyklad: abyście fzli fzladem jego: ©. 
“prion bibit: Medicus fanus, ut bibere toi 
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me A Aa a FE e 


a 


te. 


o 2) 


m 
| 


EE ZAS 


f. 


GRUDZIEN 332 
'Wprzód_pif lekarz zdrowy, żeby śię pić 
|nie wzerygał chory. 
DZIEŃ DWUDZIESTPY WTORY 
O pokorze y upokorzemiu. 
I 


li- | 
yae | 
ze 
105 
ye 
do |. 
lub i 
zya i 
nie 


Ezeli cię ambicya y pycha -wynośi: o= 
bròc ją na fzukanie gruntowney y pra= 
wdżiwey chwały; tey zaś nigdżie nie 
znaydżiefz; tylko w pokorze świętcy, Y 
upokorzeniu. A cóż jeit więkfzego mad 


i 1 > 5 

N chwałę famego Boga? Ona jeft dobro Bofkie, 
ka y niejakim' fpofobem dobro niefkończonet 
A więc nie może CJĘ więkfzy honor nigdy po- 


tkać: jako kfedy tę Chwalę Bofką pomnożyć 

| możefz. Do tego czafu fpofobu fkuteczniey= < 

| fzego nie mafz, nad akt pokory. |awnie to: 
gg | pokazuje przykład Pana JEZUSOW, ktory 
ala | nigdy barżiey nie wielbił Qyca- fwego- jako 

| 

| 


nie | 
swis 1 


w ten czas, kiedy śię naybarzicy ponizyłe 
"W teñ czas Anjołówie pieśń owę zaśpiewali: 
Chwała ma wyfokośći: Bogu; w ten czas On 
cice Niebiefki jedynakiem go fwoim, ulùbio- 
PE fym ogłośił. „Ach! czyli $ię człowiek pokas 

J zać kiedy więkfzym y chwalebnieyfzym mos, 
| że: jako kiedy sie zbliży do pierwfzego po 
| czątku wielkości y chwały? Azaz nie Fam 
| JEZUS Bog prawdziwy y człowick ef 

Wwe -  począ« 
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poczgtkiem prawdźiwey, chwały y wielkości 
Więc kiedy go,jak mozem naybliżey, nasla- 
dujem: w ten czas naygruntownicyfzey go- 


dności nabywamy; a wczymże go naybar=' 


żiey naśladować możem: jak gdy upokorzee 
nią dla miłości jego we wfzyfikim fzukać 
będziem? 

2. Kto chce być dofkonałym ` y grun- 
townie świętym, powinien być pokornym, y 
znosić wfzelakie,ktorekolwiek ślę trafić mos 
g3, upokorzenia:bo nafza świgtobliwość nay- 
barziey zawifła w podobieńftwie z Chryftu- 
fem; żeby. toż rozumiec, y toż kochac, co y 
on. Zaden Chrześcianin o tym wątpić nie 
może. Ale czyli to można, żeby kto był 
podobny Panu JEZUSOWI, nie fzacując 
pokory, ktorg on wielce ważył: y niefzukae 
jąc wfzędźie {wego upokorzenia, ktore przez 
całe życie z Chryftufem chodziło? - We lat 
ad AJ y trzy, które z ludźmi przeżył, 
nie innego nie były, tylkoufławiczne w po- 
korze ćwiczenie; y więc będźiefz podobny 

„Gbryftufowi, twojemu, uciekając od każdey 
takowey okazyi, abo ją niecietpliwie zno- 
fząc, w którey cię od kogo upokorzenie cze- 
ka: Pokora jeft fundament dofkonałości na- 
fzey: á miłośc jeft fam wierzch teyże doiko- 
pało- 


ma 
©: 2 
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nałości; więc jakże lepicy możefz miłość 
|twoję oświadczyć Panu JEZUSOWI, jako 
«ierpigc dla niego wfzyftkie upokorzenia: 


choć. od nich natura y miłośc włafna Rro- 


ni? 

3. Jeżeli chcefz być fzczęśliwy, ko- 
|chay śię w pokorze y upokorzeniu. Còż tu 
| może człowicka uczynić fzczęśliwym, ježe- 
| li nie fam pokóy? A cóż ci pewnicyfzy po- 
koy przynieść może, jeżeli nie pokora y mi- 
lość, abo przynamniey dobrowolne przyjęcie 
wfzelkiego upokorzenia: Pokorna dufza ni- 
| gdy nie będzie niefpokoyna: bo coż nam zwy- 
|czaynie nafz pokóy turbuje To, że nas fo- 

bie ludźie mało ważą, abo 0 nas źlę mówią: 
Ą | a kto jeft pokornym, y kocha ' upokorzenie, 
| niebędżie śię turbował,że mu się to trafi,cze- 

go fobie fam życzy. Gdyć kto co przymó- 
(wi, lub cię wzgardą. nakarmi: w ten czas na 


_|cię naywiękfze niepokoje 'bijgs lecz czło- 


[wick pokorny fam fobie chętnie fzuka ofta- 
| niego mieyfca, á pierwfzego każdemu do- 
| browolnie uftąpi: y tak nie ma Żadncy do 
, niepokoju (okazji, która śię naybarziey Z 


"| wyniofłości rodzi. Bądźże tedy pokornym, a 


 zawfze będźiefz w pokoju. ', 
Proś Pana JEZUSA  przęz pokorę je- 


l k 803 
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"w '-nia wnim tey cnotysy do znieśienia,gdy cig 
kto upokorzy: jeżeli jefzcze nie mafz tey dos 
fkonałości,żchyś śię w tym kóchał« , r 

Reses gentium dominantur eorums Vos 


s Jicut minor. dus. ori 
Królowie -panują nad narodami: ale 
wy 1n: 'czey macie śię fprawować: kto mies 


fzym. ~ 
Irane magnim eft eri Prolia, ub 
nifta te, quż tam magnus es, difci omnino 


+ 


luczkim: 5: Eh ślę tego niemo gli od swoj 
go nauczyć, tylko od ciebie, P Panie, k or tak 
< wielki jefieś? 
DZIEŃ DW PUDZIESTY TRZECI | 
O potrzebie umiar Paena 


<= L 


gwaditownejni paffyami woynę, y Z 
nieporządnemi natury fklonnościa: 
mi, Rodziemy śię pylznemi, honos 
rów chciwemi, gniewliwemi, zemity pragną* 
cemi, 


gò, abyć dał fkuteczną łafkę do naślądowa« 


autem mon ficz [èd qui major eft an vobis, lat 
dzy wami więkfzy,ten RAY Rae maniey- - 
moz poflet! Auguft: i A 


Fakže to wielka rzecz jek, flać śię mae: 


Martwienie powfzechne wfzyftkim 
nam jeft potrzebne: bo mamy Z 


BJ Z"SBOPGW CH 4 
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cómi, zmyślnośći ffużącemi, w niedbalftwie 
ofpał emi. Te fa właśnie nafzę przytodźo= 
ne przymioty! A tych nam koniecznie: odu- 
czyć. śię potrzeba: jeżeli dufzę zbawić 


yi życie: Ghrześciańikie prowadzić mamy 


wolą. Wzięliśmy jak dziedzictwem od piers 
wfzego Adama Z grzechem pierworodnym 
niechęć do dobregos:A porywczość do złego: 
za, którą -kiedy idźiem, w wielki 1iefząd 
wpadamy; A fprzećiwiać śię jey, jeft gwałt 
fobie czynić: Co w rzeczy famsy jeft złez 
to pozorem dobrego jak płafzczem pokrywam 
my, á do niego praghienie; y afekt przeno= 
śiemy: więcby nad włafnym fercem fraż pra= 
wie uftawiczną odprawować potrzeba, mając 
pilne oko ną każde porufzenic; żebj je, abo 
pierwiey, niz ślę w fercu poburzą, czuyno= 
"ściąg uprzedzić: abo gdy śię już zaymg,umar= 
zwieniem suśmierzyć. Trzeba z namiętno= 
' ściami zawfze się pafsować; które jeżeli kie= 
dy górę nad nami wczmą, tym famym zginie 
my3 á pewnie wezmą "gorę, jeżeli nad niemi 
zwycięftwa nie otrzymamy: tego zaś otrzy= 
mas żadng miarą nie możem, jeżeli bez prze- 
Ranku walczyć z niemi nie będźiem. Æ to 
jet w rzeczy famey cwiczenie umartwienia. 
2. Jefzcze dla tey przyczyny powin- 
niśmy 
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niśmy uftawnie żyć w mortyfikacyi: że mamy 


naŚiebie.tak wiele niebośpieczeńftw, któtych . 


(bez umartwienia uyść nam nie podobna. 
Chodźżiemy na tym świecie właśnie miedzy 
śidfami, y na'brzegu przepaści; jakże śię nie 
uwikłac? Jak śię nie pośliznąć: jeżeli bez 
bojaźni, y bez ofiróżności po tey drodze i= 
dżiem? Tę zaś oftróżność czyni, yo wfzy- 
fikim przetłrzega ćwiczenie w umartwieniu. 


Mamy koło siebie ponty do złego, które y 


oczy łudzą, y ferce nafze wabią; jakże śię 
od nich wyrwać, jeżeli na wfzyfiko czuyno= 
ści nie będzie? A; ta ufławna czuyność do u- 
mmartwienia należy. Nieprzyjaciele naśi, z 
z któremi woynę mamy, fg nader potężni: 
świat,który fzacujemy, ciało które kochamy, 
czart, któremu częftokroć w pokufach pobła= 
Żamy. Swiat na nas naciera obietnicami fwe- 
mi, bogactwy, honorami, których pozornym 
blafkiem oczy nam przeraża; 2 jakże śię go 
zbędziem, jeżeli nie umartwieniem) Cialo 
domowy nieprzyjaciel tym  ludźiom fłra- 
fznieyfzy: im śięgo mniey bóją,którego ko- 
chają, wygód: jego fzukają. On lubo być po- 
winien rozumowi poddany, jednak chce pa- 
nowacsiw co jezeli nie potrafi codzienne u- 
martwicnie: pewnie otrzyma g0rż, y na wieki 
nas 


BGB 


=: 
„EZ 
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nas zgubi. Mając tedy tak wielu, tak śilnych 
nieprzyjacioł, z któremi śię potykać uftawi- 
cznie potrzeba: jak możem zycie miękkie w 
próżnowaniu prowadzić:a nieraczcy wcziy- 
nośći y umartwieniu przeżyc? 

3. Nakoniec y ztcy miary umartwie- 


nie potrzebne: że mamy na fobie wiele obli- 


gacyi, które_fą przywiązane tak do ftanu 
nafzego, jako ydo famego Chrześciańfkiego 

imienia. Naprzykład białogłowa bedąc w 
fanie małżeńfkim,powinna we wfzyftkimh mę 

Ża znać za głowę:w niczym śię mu nie 8 
krząc, powinna mieć ftaranie 'o wychowanie 
dziatek, y około rządu domowników fwoich; 
więc z tey okazyi wiele ucierpieć | "musi; y 
miarkować fwóy humor, który ją do uciech, 
wizyt, ftrojów y próżnowania wiedzie; tigo 
Zaś czy dokaže bez mortyfikacyi? Mąż tak- 
ze powinien mieć na żonę dyfkrecvą4, Zno- 
śić jey fabośći, opatrywacć domowym y dzia=, 
tkom ich potrzeby do tego zaś muśi wiele fobie 
uymować, expenfa miarkować, mnicy potrze- 
bnym rozrywkom czafu wiele urywac: á czy 
bez umartwienia temu uczyni dofyc? Pan, a- 
bo Krol powinien czas, pokóy, wygodę, à 

czafem y zdrowie dać dobru pofpolitemu. Je- 


"%eli tylko za fwoją fantazyą póydzie; jeżeli 


fwoje 


X 
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{woje pafsye będzie chciał kontentować: czy. 


li on wypełni tak wielkie obligacyc? Każdy 
Chrześcianin powinien fwoje stozywdy niez 
przyjaćiołom darować, y kochać tych w Bo» 
gu, którzy go nienawidzą, uchodźić konwer- 


Tacyi; która nie jet z Bogiem, wyłupić fobie. 
oko, jezeli go gorfzy, nagrodzić abo hawg,” 


abo y fubfiancyg, ktorey drugiemu ujął: á to 

wfzyftko, czy iprawi'nie czyniąc fobie gwał- 

tuż Y w tym ci zawifia iftofa umartwienia, 
Pofianów przed” Bogiełn fzczerze śię 


spplikowacć do teżo ćwiczenia ufławnóy mor- 


tyfikacyl. y- proś 'częfto ‘Boga, żeby cię 


siai fwą talką „a famego siebie” 


zwycięfiwie, 
Regnum Celcuja vim patitur: © vig- 
lentirabiunt illnd. Math. it. 
Kròletwo Niebiefkie gwałt cierpi: a ci, 
«o fobie gyałt czynią,to Króleftwo porywają, 


Ne cupiditas” nequam grave confuetudie 
mis Fobur accipiat; dun paruula eft, elide ila 


lam. Aug. 
Niech śię złe nałogi w tobie ńie zmas 


cniają, ale jak się tylko rodzić poczną, żaraz y 


je uprzątay, 
DZ MAEN DWUDZIESTY CZWARTY 
O PODUDZIA 


Ta 
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DĄ 
rEzeli wy złetni będąc, £ mòwitdo nas 
Pan JEZUS, ) dżiarkom. wafzym dajecie 
to, ò co wassprofzą; jako daleko barziey 
Ociec wafz Niebiefki, gdy go prosić bę= 
/ dźiećie, nie odmówi wam nigdy dobrego 
fwojego Ducha. Pe flowa Chryftufowe zamy- 
kają w fobie rzy znacznie pobudki, ktoremi 
się nadzieja: nąfza zmocnić moze, y upewnić 
otym:Ze w inodlitwach nafzych' wyfluchani 


będżiem.1,Z,e prośim o Ducha dobrego. 2. Ze . 


prośim z natchnienia tegóż Ducha dobrego. 3. 
Ze nic kogo innego,lecz Oyca nafzego pfośim. 
Cóż to jeft za Duch dobryż > Jeft to Duch 
Chtyfufow, Duch pokory, cierpliwości, fkro< 
mnośći, łafkawośći, umartwienia, y miłości 
Pan [EAUS ham każe 0 tego ducha. prośić;, 
y barzicy oh pragnie, tego nam Ducha po- 
Mad: niż. my go otrzymać. Jakże nam go 
odmówi: kiedy śię obowigzał flowem fwoim 
Bofkim, dać go na naize prożbę? Ale to uwa- 
ay, żeć nie innego obiecąf Ducha, tylko doś 
'brego: Jeżeli go prośifz 9 te dobra, docze- 
fne, wygody, y godności: nie jefł to duch 
dobry, o którego mafz prośid: lecz to jet 
-duch światowy, duch  interefsu, próżności, 
yróofkofzy. YW nie jeffże to wielka krzywda 
3 ; Chry= 
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Chryftufowi, tak śię do niego: modlić? - Nie 
može cię on barzicy za tę krzywdę fwg fka- 
tač: jako gdy cię wyflucha. 

2. "W ten czas modlitwa twoja nayfkue 
tecznicyfza będźie, w ten czas możefz mieć 
pśwną ufność, Że to otrzymafz, o co Chry- 
ftufa prośifz: kiedy prośić będźiefz, nie tyl- 
ko o Ducha dobrego, ale też z famego na- 
tchnienia Ducha świętego. Sam tylko Duch 
święty może to w tobie fprawić, żebyś o Du- 
cha dobrego Chryftufa prosił. Każdy z nas 
jef pełen niedoftatków duchownych: á co jeft 
naywiękfza ludźi wfzyftkich mizerya: żaden 


nie może wiedżieć tych fwoich niedoftatków, 


ni pro$ić, jak należy, żebyśmy być mogli 
od nich uwolnieni. Wyraźnie to twierdzi Pa- 
weł Apoftoł: że nie wiemy, ( powiada, ) o co 
y jako prośić: dla tego fam Duch święty za 
nas modlitwę czyni,jęczgc niewymównie. A 
czy taka modlitwa bez fkutku być może,'w 
którcy fam Duch święty w nas, y za nami pro- 
ái? Abo raczey czy może. Duch święty nam 
odmówić jakicykolwiek rzeczy, który to fpra- 
wuje, żebym o nię prosił? Ale kiedy ja pro* 
{zę o dobra doczefne, zapomniawfzy o tym, 
co jet potrzebnego do dofkonałości y zba- 


"wienia mey dufzy: pewnie takicy modlitwy > 


Duch 


$ 


| GRUDZIEN 342- 
| Duch święty nie czyni: á zatym zwyczaynie 
|Bogjey nicwyflucha; boby mię naraziť ma 
|niebeśpieczeńfiwo '/ ftraty dóbr” wiekuiftych, 
|ktorychem famych pragnąc, y żebrać u Boga; 
inien. l - 
3. Nakoniec trzecia jeft rzecz, ktora: 
modlitwę. moję uczyni fkuteczną,jezeli kiedy 7 
profzę o Ducha dobrega. z natchnienia Bo= 
kiego; fawiam fobie Chryftufa, jaka OQyca- 
mojego, y w tym goafckcie profzę. Duch;kto= . 
legoście wzięli, ( mówi Paweł święty, ) nie. 
jet Duch- niewolniczy , któryby 'was. 
tzymał: w uftawiczndy bojażni,ale jeft Duch 7 
Bynowfki, w którym 2 wiciką ufnością na: 
|Boga wołaycie: Oycze, Oycze! Więc jeżeli. 
[m jet Qycem,toć my j:godźiecmi:ą tak.do=-- 
ya Oćiec, możeż miemieć afektu y fkfonṣs 
tości ku nam? A mając - wfzelką fkłonność, 
Jczyli nas odepchnie, kiedy śię z ufnością 
Mieć do niego będźiem? Y.owfzem,w iym 
fobie, pociechę fwg załozy,. że nifkie pro- 
-iby nafze nie tylko-wyflucha, ale je też u=. 
przedźił (Y toć fam Pan JEZUS z Qyco=, 
 Wikiego afektu ku dźieciom fwoim- wnośi. 
„|By zhociażoście li, przecię fynom wafzym , 


(i podacie'kamienia, kiedy was o chleb pro- 


lz 4 dopiero nie będzie Ociec wafz Nic- 
l j XX o. bięfki 


$] 

1 
4 
| 


FM 
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biefki tak przeciwko wam twardy. Dla tego 
tenże Miftrz nafz, gdy Apoftołow uczył; 
jako śię modlić mieli, nie inaczcy fm Boga 
w modlitwie nazwać kazał; tylko OQycem 
fwoim; aby przez to wzbudźił więkfzą w 


fercach ich ufność, y to wyperfwadował: że 


będąc Synami tak dobrego Qyca, mogą się 
od niego wfzyftkiego fpodźiewać. |eżeli twe 
modlitwy bez fkutku bywają: nie inna przy= 
czyna, tylko że ufneścći w tym Oycu twoim 
mie mafze' 

Uczyń fobie reficxyg na to imię Oye 


Łtdre Bogu dajefz, gdy modlitwę zaczynafzy | 
Nic ci więkfzey' ufnośći uczynić nie może , 
a przy tey ufności wfzyfiko,co chcefzyotrzje 


mafze 
Petite, 6 dabitur vobis. Matth. Te 


Proście,ń będźie wam dano. 


Imtelliger: debemus,quia DEUS etfi Ude 


antati noftre non dat, faluti dat. dag. 
Trzeba tak rozumieć, żć chociaż cze 

Jem Bóg nam nie daje tego,czego chcemy: je* 

dłnak nam daje to, co do zbawienia fluży» 


DZIEN DWUDZIESTY PIĄTY: 
„O narodzeniu Chryfiufowy mo 


glo 
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s i 

ko Chryftus potępia świat fwoim Naro- 

dzeniem: tak wzajemnie potępia świat 

Narodzenie jego. Co poty, ( mówi on,) 

urodzić śię w ubóftwie, w pokorze, w 


ję p. 


Y 
A M cierpliwości? Czy to przyftało Bogu? 
ję | Czyli nie mogł Pan JEZUS mnicylzym nas 
we | zawodem zbawić? „A ponieważ nas: mogł 
zaj | aietylko tak przykrą drogę prowadzić do 
im | Nieba: na coż obrał oftrg, y fader eula 


Ściefzkęt Tak świat dyfzkuruje, dla tego 
ca, | %e jeft ślepy; y ty podobno fobi: nie s 
fw | myślifż; bo y na ciebie podobno taż ślepo» 

| mpada:ale żePan JEZUS jent światło niefkańa 
zj | SZonezy Mądrość przedwie :czha:dla teżo ima-. 
"). 1 czcy rozumie y czyni. Przyfzedł GR Ma toy 
zeby leczył nafzę pychę, zmyślność, łakom= 
wo; żeby z gruntu zępiował, abe przynaw» 
mpicy zmnicyfzył -w nas miłość do boa 
| gactw, do rofkofzy y do godności; więćgdya 
by fam do nich afekt jaki | pokaz zał „gdyby ślę o 
je | oś fiarał : czyby w Nas był wmówił nienawiść. 

ch swiatowości? Gzyby był nie raczey roż= 
R nafzę chciwość, miafto jey upafzeniał 
Jeżeli po tak jafnych przykładach pokory, u- 
 bófwa, y umartwienia, które nam zofławił, 
Bie może mas uczynić pokornemi, ubogiemi, 
ON Ax? y 


— 
Q! 
= 
» a 
opada ue maA 


t 
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y umartwionemi: còżby było, gdybysmy w 
nim/pofirzegli byli fzacunck. y fkłonność do 
tych dobr docżefnych? © jakobyśmy barzicy 
 łakomemi, cielefnemi, y pyfznemi byli! 

2. Pan JEZUS przyfzedł na to, žes 
by nam znajomość Oyca 'fwcgo otworzył: 
żeby nas do miłośći ku niemu namówił, y 
przywiódł do tego: abyśmy tey miłości, 
gruntowne dowody dali. Gdybyśmy za- 
wfzę mieli wfzyftkich rzeczy. obfitość, ro- 
fkofzy, ; honory: kiedyżby się trafiła okazya 


oświadczyć miłość rafzę ku Bogu:  Wfze- 


dakiby dowód: nafzego afektu był w ten 
czas abo faby, abo podeyrzany, y bar- 
żicy interefsu, niż Boga fzukający. Czy 
' može fzczerze mówić, że kto drugiego ko: 


cha, á niechce dla niego niczego odltąpić: | 


Kto kocha dobrodźieyftwa, od przyjaciela 
wżięte, śichie barżiey kocha: 4 wielka jef 
wątpliwość, czyli kocha tego, z którego la- 
fki je ma. Póki był fzczęśliwym Job święty 
Patryarcha: cnota jego zdała śię Gzartu 
być zprzyganą, któremu rozumieniu Bog 
zdał śię pobłażyć. Lecz kiedy mòy przyja 
ciel odbiera to,co mi dał: ale ja tego dla nic- 
go chętnie uftępuję, y mając okazyą, miłość 
ku niemu świadczyć, ochotnie ślę jsy chwy- 
tam, 
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tam, choćby co ucierpieć, y utracić potrze- 
ba: w ten czas pokazuję, Że mie jego dary, 


| lecz jego famego kocham. 


4. Miał jefzcze Pan JEZUS taki 


mam pościniec utorować do Nieba, którego 


W śię wfzyfcy ludźie trzytnać mogli. Miał » 
nam podać fpofoby nabycia , wiecznego 
fzczęścia, które y wfzyfikim fpołne, y w na= ' 


| fzey mocy były. A czyż to podobna, żeby 
|wfżyfcy na świecie 'bogatemi być mogli? 


Zeby wfzyfcy na pierwfzych godności flo- 


| piach byli? Zeby w rofkofzach y delicyach 
| żyli? A gdyby taka była prawdziwa do Nie= 


ba droga: o, aa ich wiele, coby wfzyfikę Ę 
do Nieba nadzieję utracili! Lecz że każdy 


| czlowiek może być pokorny, ubogi, č cierpli- 


4 


A 
i 
4 


; | wy: dla tego śię każdy do Nieba- pòyśc, fpo= 


dżiewa. A lubo bogactwa, rofkofzy y honory, 


| wielkie do zbawienia przefzkody zwykły 
| | czynić: jednak śię ich co żywokażdy tak gorlis 
|  wiedomaga: Z tąd się naywięcey rodzą nicfna- 


Aki miedzy ludźmi: z tąd zdrady y zabój” 
fwa; á jeżeli z tym wfzyfikim, tak się do 
tych dobr żiemfkich, dufzy niebeśpiecznych: 
twą ze wfzyfikich śił ludźie: ale còżby 
czynili, kiedyby przez nie mogli przycho- 
dzić do zbawienia! Z jakgby uśiłnością a 
| Xx3 nie 
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nie śię farali! jakoby je.drugim przez gwaft | 
wydźierali! O jak daleko (nadnićy drogą póz 
kory yubóftwa dóyść możem! Malo jeft taa J 
kich ludżi, coby śię do tey ściefzki w zde 
wod ubiegali; á chocby śię y wfzyfcy da tef 
drogi kwapili: bez takich niebęśpieczeńftw ki< | 
żdy poyść nią może. iw A 

Podżiękuy Chryftufowi, Że¢ tak fnadną | 
drogę pokazał do Nieba; ktora lubac śię wie | 
sdżi. naturze przeciwna: w tym jed nak jeft wys 
godna, że w jakimkolwiek ftanie jefes, pójść 
nig beśpiecznie możefz. ` 

Ego fum via, veritas, (© vitas memo Vóe 
nit ad Patrem, nifi per me, Joan. 15a 

Ja jefiem droga, prawdą, y ż ywotemi 
nikt nie przyidzie do Qyca tylko pracze 
zbnie» z 

Filius DEI, qu? femper in Patre verk 
tas 69 yita el, afumende kominem, faclus 

` efi wia: ambula per kominem, CJ perventes ad 


DEUM. 


: Syn Boży, który zawfze ma łonie Oya | 
fwego jef prawdg, y żywotem, fawfzy śię |, 
człowiekiem, ftal Się drogą nafzą. lóżze ; 
przez tego człowieka, à pewnie przyidzicła | 
do Bogas i 
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DZIEN DWUDZIESTY SZOSTY 
O miłosót nieprzyjaciółe 


Rzykład famego Boga, który tak ćiep= + | 


pliwie znośi fwych nieprzyjaciół, J 
winę im odpufzcza, jef wielka põ- 
budka, tòr Ghryftus przytacza,chcąc 
nas do miłośći nieprzyjaciół zagrzać« 
Kochaycie nieprzyjaciół, ( mówi w Fwange= 
li, ) ezyńcie dobrze tym, co was nienawi= 
dzą; Zebyście śię fali godnemi fynami Oy- 


iea Nicbiefkiego, który każe fioficu dla złych 


y dobrych wfehodzic. Przedźiwny to przy= 
klad; któreżo okolicziiośći kiedy dobrze 


zwazemy: nie podobna ślę wzbudźić do; , 


tey tak rzadkiey cnoty. Naprzód przewinie=. 
nia, które fa przeciw Bogu, fọ wielkie: ydia 
czne: Bog je tak nie nawidzi: że śię nica 


 fkończońym fpofobem o nie. gniewa: F te 


gniew go pobudza d ofprawiegliwóy'zemfty:nie 
mu fnadńicyfzego, jako grzefzniką fuaraćz 
fzczęgulną wolą fwoją uczyni go miscere’ 
nym: wig o tym, Że cierpliwość gorfzemł 
ich czyni. A jednak ich czeka, . broni, , kos 
cha, y- dobrze im czyni: tegoż: prawie mos 


' mentu, kiedy go obrańają:: y gotów imode 
| puśćiś, choć otym nie: myślą; y aw igen My" 
NN. N A. 
; m 
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ślą otym, żeby nowym grzechem Dóbroć wz, 
jego rozgmiewac. O R O przykła- p 
dzie! Jeżeli nas ty nie wzrufzyfz: 4, cóż nas Ż 
pobudzi? Ś - g 
2. „Ale y drugi przykład Zbawiciela | sl 
„nafzego, umierającego "na krzyżu, ma nas | 
do tóy.miłości nieprzyjaciół pobudzić. Tu | t 
„śię jego łafkawość « naybarziey. pokazała; | © 
+ponieważ ;nie-tylko. odpuścił tym -katom, leic 
- co go krzyżowali: ale też Życie fwoje ża | fi 
"nich ofiarował, które mu* je oni. okrutnie | k 


„wydźieraliz zaczym jego-miłość ku nim, | w 
„daley polza; niżeli ich zajadłość. < Y ja dy 
sę mówi Bernard święty, ) nie mógłbym | © 


vbyc teraz+w przyjazni u niego: gdyby on” | 
zycia fwego nie fożył był za mnie wten g n 
1. zast kiedym jefzczę był mu nieprzyjscie- ti 
lem. -Pattzże na Zbawiciela, ( mówi Au- d 
śguftyn święty, ) wifzgcego na krzyżu; 0-. |-z 
sbacz cierpliwość jego, obacz tak wielką | | w 
miłość ku nieprzyjaciołom; ale bierz poży= m 
tek z tego przykładu jego; o to cię on pros | B 
ši; y owfzćm, toć rofkazuje, abyś go naślae | W 
„dował. Vide pendentem, audi precautem, Pp 
„tanquam de tribunali pr «cipientem. Yeten H 
przykład zapalił Stefana świętego, Że Zg- | p 
bóycom fwoim darował przewinienia. Ten | c 

| 


zaś 
f 
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| zaś Stefana przykład jawnie pokazuje, że 
przykładu Chryfiufowego naśladować moe 
żem, który: okazyą będzie potępienia "twe- 
go: jezeli mie będżież materyg' twego na- 
| sladowania:' 

3. nA mało było Chryfufowi na 
tym, iż mieprzyjaciołom krzywdę  fwoję 
| odpuścił: jefzcze się za nich modli, y chce 
ich wymawiać. *Ci zajadli- ludzie wfzy- 
| fikę, prawiy, Krew jego do oftątniey kropel- 
| ki, otworzywfzy po wfzyftkim ciele rany, 
| wylalij lecz on choć żadney śiły w fercu 
yw ulfłach niemiał: miłością, jednak zmó- 
oni? oftatnig fłabość fwoję, y dobywa glo- 
| fu, zalecajgc ,QOycu fwojemu Niebiefkiemiij:; 
"nie Matkę fwg naymilfzg, ale'.tych. 'okru- 
| mikow -y. nieprzyjaciół” fwoich. Pater, 
A dimitte illis. To fobie, (-móy Oycze, J za 
znak naywiękfzey twojcy ku: mnie miłości 
wezmę: zebyś im odpuścił , ktorych -ja` 
| mam fobie nie jako nieprzyjaciół, ale jak. 
Braci moich, á włafnych fynów twoich, 
Więc go Ociec wyfluchał: gdy śię za nie- 
przyjaciół, é w'nich za Ciebie wfławiał» 
kkże mu śmiefz odmawiać, gdy oń chce 
opo tobie, żebyś bliźniego «wego, ktorego 
częłto Nie fiufznie mafz-za nieprzyjaciela w 
niena- 
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nicnawiśći nie mja]? Y więc śię nie wzrya 

fzyfz przykładem y prożbą jeęgpotr  Bądźze | 
tego pewny, Że nie będzicfz miał cząfikt | 
w jego modlitwież poniewąż go: nie ffuchafa, | 


gdy śię do ciebie wftawia za nieprzyjacielem 
twoim. 

. "Rąchuy-się z fumnieniem;, jezeli nie matz 
jakiey urazy do blizniego twego. y polas 
mów: przed Bogiem, co prędzey śię z nim. 
pojednać. 

, Mimittite, © diesżttemiui, kuca. % 
DOs 


Stephanus pro lapidantibus: orabat, Mis 


jus aliquid morte DEO offerens. Gregor Nais 


LANL 
Stefan modlił $ię za tych, cogo kamie 


nowali: 4.przez'to przyjemnicyfzą ofiarę Pm 


nu Bogu oddawał, niz życie ofiarując. 
DZIEN DWUDZIESTY "SIODMY 
O złodie Cbzyjltujomymt, 
Pe 
Aob ten, w którym JEZUSA ii 
rodzonego złóżono, jet tonem. 
miłości jego: gdźież śię bowiem 
r miłość jego barżicy wydała? Stał 
śię Bog człowiekiem, y ftal śię 


i +  dźżie= (5901 


= " 


Odpuście, A będzie wam odpufzczo | 


| 
1 
| 


i 


oo: si wać wać „k i om (R, 
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| ażiecięciem, chege śię nam ftag miłym. Ada- 


a ło śię, że nie mogła przyjaźń być zawarta 
da. miedzy Bogiem 7 ludzmi. Bog jet mie 
e widzialny; człowiek zaś nic nie może; tyl» 
z. ko przez zmyfy uznać: jakże tedy mogla 
aa być przyjażń miedzy niemi? Miedzy Bogiem 
aż 7 ludź mi rożność jeft niefkończona: ź przy- 
da ET być nie może, chyba-w podobieńfiwie, y 


równośći jakiej. Nad to przyjaciele powii- 
| ni fwoje dobra mieć w fpólnytm używamuj 
jo A jako ślę miał człowiek takiego fpodźiewżć 


ze | w Bogiem fpolitowania? Wfzyłtkia te, prze- 
ka fakody zprząta Pań JEZUS; złożony wes 
po f złobież. widzieć go, teraz mozem, yżyć z 
* | nim towarzyfko,śn terris Vijus, Stał śię nam 
podobnym, ¿n fimilżtudinem bominum jaćlus. 
kk Dał nam śię zupełnie, Parvulus datus ef 
p mobis: Y tak Bóg, który w fłarym teftamen- 
|] cie "ludżi' miał, za niewolników, fawfzy śię 
Y | człowiekiem, ma ich za przyjaciół: 005 at= 
| tem dixi amicos; Święty (an Apoftoł,ktorego - 
0. dżiś $ rięto Kościół Boży obchodzi, á za% 
a śię nie zowie kochankiem JEZKISOWYM: 
BSO" Azaż mie odbiera fkutków znaczncy miłości 
al | Otw mu otwiera wfzyftkie fwoje Bofkie taje- 
i | wmnicej oto muna fwym fercu fpoczywać 
| dopufzcza! Gdy wiślał nakrzyzu, oddał mu 
Je] TZEcz 
| 
j 
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rzecz, ktorą miał na świecie naydroż fzą, 
sto jeft, Matkę fwoję. Ach! czylisśię zna- 
laz? tak kochający przyjaciel, jako był Pan 
JEZUS! 


2. Złób Pana JEZUSOW jeft fzko. 


ła mądrości. |uż on tu zaczyna być - Nau. 


i 


czycieletm, dając nam tę lekcyą w fwoich 
świętych przykładach, które potym nauką 
Twa popierać będzie. Nadfiiw jedno ucha, 
a pewnie ufłyfzyfz, że z tego Żłobu : mówi: 
błogofławieni ubodzy: błogofławieni, co pła: 
czą: błogofławieni; có cierpig, To niemo» 
-wle w tym żłębie jeft Bogiem prawdźiwym, 
jeft niefkończenie możnym, y niefkońćzenie 
mądrym: nic go do tey pokory, uboftwa, y 
` cierpliwości prz ymuśić nie mogło, tylko do- 
bra wold; będąc wieczną mądrością, nie 
mogł śię otnylić: y ta jego wola muśi' być 
„rofiropna; więc bez wątpienia obrał to, co 
jeft  naylepfzego; obrawfzy tedy fobie 'ubóe 
ftwo, pokorę, rzeczy cięfzkich znofzenie, 
tym famym pokazał: że te cnoty fg lepfze, 
niż honory światowe, bogactwa, rofkofzy. 
' Prawda,że infzy o tym świata, tego rozfądek; 
lecz ty jak o: tym fądzifz? Kto tu z tych 
dwoygu błgdzi: czyli świat, czy Pan JE- 
ZUS? Za kim dəfz fentencyg? Jeżeli śię twey 
S wiary 


| 


NiE 
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wiary Chrześciańfkiey poradźifz: onać za 


Chryftufowym zdaniem póyść rofkażej á ję- 


zeli za twemi namiętnościami póydźiefz: pes 


| wnie za światem fkażefz. Ale kogóż tu ffu- 


chac, czy wiary; czy pafsyi? Ktoć śię widzi 
z tych dwoch- fędźia być pewnieyfzy: Za 


| czyimbyś fobie życzył poyść zdaniem w ten 


czas:kiedy ftaniefz na fądzie Chryftufowym? 
3. Ten żłób mie tylko jeft fzkoł4 mą4+ 


| drośći Bofkicyjale też Trybunałem fprawiedli- 
| wości jego. Tedźiećię chocia płacze, ję- 
| dnak już jeft fędźią: y tym famym płaczem 


feruje ten dekret, którym czafu fwego cały 


świat potępi. Biada światu, ( mówi, ) ytym 
| co za nim idą! Ve mundo! "Te dzy, te pie- 


luchy, już teraz wołają, ( jako je wyfluchał 
miodopłynny Bernard, ) Biada wam bogatym! 
Biada wam, co teraz wobiitości zyjecie, bia- 


«da, co w rofkofzach życie wafze wiedżźie= 


ciel Pan JEZUS w tym żłobie jet po- 
ciechą ubogich, ale potępieniem, y przeltra- 
chem bogatych, á to dla tey przyczyny; że 
ich fan jek przeciwny Synowi Bofkiemu, w 
tym żłobie złozonemu; co famo jeft gna- 


kiem odrzucenia od Nieba: :jako podobień= 


fiwo do narodzonego JEZUSA jeft nieomy|- 
nym znakiem przeznaczenia do Nieba. Więc 
ludzie 


ë 
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ludzie bogaći,. y wielcy u świata, boycie się 
y korzčie śię przed tą, Pea żłobie lee 
ŻĄCA: dźiećiną. Ter jeft jedyny fpofob u. 
ftrzedz śię przeklęctw, któremi wam grożi, 


jeżeliś jet w ubóftwie, y utrapieniu -ja 


kim: ciefz się Panem JEZUS EM ubogo na- 
rodzony; A jeżeli Bog dał obfitość wfzelkich 
rzeczy: upokarzay śię przed nim; żebyś śię 
uchronił przeklęctw, które e RE świata 
fzczęśliwych czekają. 

Quicung, ergo bumiliauerit [e kał para 
vulus ijte: bie major erit in Regno Colorum, 
Matib. 12 


Ktokolwiek śię uniży. jako ten maluczki; 


ten więkfzym lodzie w Kroleftwie Niebic> 
ikim. 

Quos parvulus erudierit ad bumilitotżem 
miagnificabit pojimodum E glorzficabit ma- 
gnus, GS gloreofus. Bernard: 

Kogo ten maluczki wyćwiczy do pokory: 
"tego potym wyńieśie, y w chwale poftawiż 
kiedy z maluczkiego wielkim Y ch walebnym 
urośnie. 


DZIEN DWUDZIESTY OSMY 
© aktach miłośćż bBojfkicy. 


k 
i Rolka- 


z 
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Ofkazujefz mi'Boże, zebym cię ko~ 
chał; á jeżeli cię kochać nie będę, 
to mi grożifz wielkiemi riędzami; 
á możefz być więkfza na świecie 
*mizerya, jako ciebie nie kochać? A 
jednak tę nędzę jam za fzczęśćie miał: ilem 
cię razy grzechem śmiertelnym obrażił! Zee 


byś mię do twojcy miłośći pociggnął, nie 


Załowałeś niózego, prożb, obietnic, pogró* 
gèk, karania, taik) dobrodźicyftw; a jam z 
mojcy ftrony wfzyftko takie Tozy], zebym 
śię był mogł twcy miłości zbronic. Ach! 
czybym był cokolwiek, ciebie nadewfzyftko 
kochając utraci? Y owfzem czybym był nie 
wfzyfiko utracił; nie kochając ciebie Ponie=, 
waż tracąć ciebie, wfzyftka oraz co mam, y 
fam śŚiebie tracę! Sprzecćiwiałem śię twoim 
do tey miłości namowom, chcąc tą uporczy- 
wością przemoc śiľę twoję:nie mogłeś mię za 
to fufznicy y barzicy karać, jako mię zoka- 
wując w tym moim uporze. Ale teraz, moy 
Panie, poddaję śię pod wfzelkie inne karanie: 
yo nię cio’ profzę, jako ołafkz jaką. |eżeli 
śię chcefz bemścić: złamże ten: móy upor, 
którym się fprzećiwiam miłości twojcy Bo- 
fkiey: nie będżie to przeciw dobrey woli mo- 
jey; bo zda mi się,że pragnę ciebie nad wfzye 
ftko kochać. ; Ze 
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3: Choć od tego momentu kochać, idies 
bie zaczynam: już to jeit nierychło:' mogę 
bowiem fzczerze z Auguftynem mówic: nie 
rychłom cię uznał, piękności tak dawna, á 
jednak zawfze nowa! Nie rychlom cię ko- 
chał! Ach! jak to wielka wftydu okazya! 
Miałbym jakąkolwiek w tym żalu mym po- 
ciechę: kiedybym śię pewnie w tym utwiere 
dźić mogł, zem cię już przecię kochać kieu 


dykolwiek zaczął. lecz, biada mnie! "Gzy. 


cię kocham: Y czy to śmiem mówić, że cię 
jecfzcze nie kocham, mając tak wiele przy- 
czyn dó miłośći twojey? Jezeli śię odważę 
'mowicyże cię nie kocham:ókrzykną mię (wym 
głofem wfzyftkić oraz fitworzenia, któreś mi 
oddał w ręce jako twe dobrodżicyftwa, y po- 
budki do tego, żebym cię kochał. Lecz czy- 
titśię ośmielę y to famo mówić, że ciebie już 
kocham, mając tak wiele przyczyn, o tym 
'powątpiwać? Y jeżeli to rzekę: zadadzą mi 
nieprawdę moje niewdźigczności,niewierności 
ku tobie, ażiębłośc w ffużbie ctwojcy, y tak 
wielka fnadność grzefzyć przeciwko tobie 
(To tylko śmiem mówic; y mogę podobno 
„mówić. ze cię pragnę kochac. Zal, który w 
fobie czuję, żem gię nie kochał: y bojaźńs 
co ‘mig trwoży, jezeli cię nie kóchdm, zdas 


dzą 
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dzą śię mię utwierdzać w jm moim rozús 
mieniu. i 

3: To pragnie enie, móy Boże, od cie- 
| bie pochodzi: więc je ty fam możefz ikutee 
cznym uczynić: b jarnogę fam ciebie bez 
ciebię obraźić, firacić cię dobro moje, á fa- 
mego śiebie zgubić ale ciebie kochac bez 
Ciebie niemogę, nawet y miłośći twey pra- 


gnąć tak, jak trzeba, nie mozę. Jednak to 


pragnienie, które w fobie czuję, czyni mi 
niejaką pewność, że mi dafz miłość twoję; 


| którcy u ciebie żebrzę, y smiele te mowię; 


-ġe o nic innego prosic cię nie mam wo- 


li; to też. wiem,że mi pewnie tey rzeczy nie 
odmówifz, którąś fam przykazał. Chcę śię 
edy wfzelakim. fpofobem o to ftarać, zebym 
ię ze wfzyitkich śif moich kochał; chocby 
mi na tołożycć wfzyftko, cokolwiek mam, moy 
pokoy, pociechy, rofkofzy,łlawę, krew, życie» 
Strate wfzyftkich dobr moich, za zylk fobie 
poczytam: gdy za nię Bofkicy twojey milo- 
ści doflanę; bo z nią doftanę ciebie: A gdy 
Cicbie mieć będę, już mi nigdy na ni czym- 
mie  będźie fchodźziło. 
© Poftanów fobie, o nic tak Boga nie prom 
šić, jako 0 miłość jego» abo przynamnicy 


 Częścicy o nię pro.ic, niżeli o wfzyftkie in- 


Nerzeczy. -> | Yy Si 


0 


Si dederit komo omnem fubfłantiam dos 
mis fus pro dilečtione: quafi nibil defþpiciet 
enm. Cant: 8e : 

Chociażby dał człowiek wfzyftkę fub- 
fancyg domu fwego za miłość Bofką: z tym- 
by wfzyftkim rozumiał, że jey darmo doftał. 

Amorem tui folum cum gratia tua mihi 
dones, €F dives fum fatis. S$. Jgnatius. 

Dofyć będę bogaty: kiedy mi, mòy Bos 
Że, fám miłość dUarujefz. 

DZIEN DWUDZIESTY DZIEWIĄTY 
O Niebie. y zapłacie świętych. 
Tę > 
Jako jet różna zapłata obiecana 
fugom Bofkim w Niebie, od tey; 


Monarchowie żiemfcy wiele obiće 
cujg, a barzo mało dają, dla tego: 
Żejch wola, abo nie jeft fzczerą, abo że nie 
| zawfze, co chce, wykonać może. Lecz za- 
płata Bofka świętym przyobiecana, jef nie 
gdy niepochybna; ponieważ śię wfpiera ym 
Howie Bofkim, y na zafługach Chryftufówych 
tak, że Ociec przedwieczny ‘nje może jej 


odmówić; chyba czynigc niejaką , krzywdę. 


Synowi fwemu, á oraz y nam famym, kto” 
rzy ża prawem jego do tey zapłaty Roim J 
że 


która od świata flug jego potyka! 
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+ |zeńafze uczynki mają zjedhoczenie, z ua 
t. |czynkami Chryftufowemi, dla tego śię fu- 
fznie zapłaty wiekuiftcy upominać możem. 
„ | Będzie Ro ofob takich, co dla Króla jakiego 
w | lożą fwoję fortunę; zdrowie, :y życie famo: 
y, | ńprzecię ledwo jedney taka zapłata dóydzie, 
,j | jakiey śię fpodziewa,y jaką załlużyła; a dru- 

| gie Się datemno nadzieją karmić będą. Bog 
a zaś nieomylnie każdemu fludze fwemu fo- 
wicie zapłaci; á przecię nam ta pewność do 
y |pilney usługi Bofkiey ferca nie dodaje! 
| 2. Nagrody obiecane od Monarchòw 
| swiata nie mogą być wielkie bo lubo oni 
1a | ami wielkiemi się być zdadzą: jednak w rze- 
y zy famey maluczkiemi będąc, nic nikomu 
wielkiego darować nie moga. Moc. ich jeft. 
(e  „barżo fzczupła, à zatym y fzczodrota bar= 
o: |zo mierna być muśi, Zeby co komu dali, 
je | mufzą zkąd inąd zedrzec: á gdy dadzą, co 
as | mają, fami ubożeją; y tak abo ich chciwość, 
is |abo y potrzeba- fzćzodroty im broni. - Lecz 
na | mgrody,które Bóg flugom (wym obiecuje, fg 
h, |naprzód wielkie z tego, że pochodzą od Bo- 
cy lgan który jeft dobrocig y mocą nicfkóńczo= 
dę lna, Są wielkie w fwsy przyczynie; bo idg 
0 |zzafugi Krwi Pana ]JEZUSOWEY;, która 
J. | kf niefkończona, Sg wielkie wrzeczy f(amóyz 

3 YTy2 ponicy 


| 
= 
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ońieważ w nagrodę święci biorg Boga,któreę 


' go dofkonał ym fpofobem obeymują. Sg wiel- 


kie y wikutkach fwoich; bo gdy famego Bo: |. 


ga w pofsefsyg biorg, tym famym wfzyftkie 
dobra Bofkie z foba przynofzg. Sameś ty Paa 
nie wielki: y dla tego fam tylko naywiękfzą 
nagrodę flugom twoim dać możefz; á przeto 
tyś fam godźien,żeby tobie famemu wfzyfcy 
ludzie flużyli. 

3. A chocby te nagrody, ktore świat 
obiecuje, były pewne y wielkie; jednakby je , 
„jefzcze mieć za nic potrzeba, dla tego, że fą 
krotkie. Częfto nie trwają dłużcy, tylko po: 
ki trwa wola tych,którzy je dają, abo na naye 
dalfzą, poki ich zycie y nafze. A oboje to 
Życie jef tak fabe y krótkie: że żadnego 
czafu pewnego mięć nie może. Ale ta nagro- 
da, którą Bog, obiecuje,trwa na wfzyftkie wie- 
ki, tak długo, poki Bóg trwa, ktory foba fa- 
mym flugom fwoim płaci. "Nigdy święci w 
Niebie fzczęścia fwego nie ftracg, ani za , 


wolą Bofką, ktora jeft nieodmienna, ani za . 
fwoją włafną; bo Boga zawfze widząc, mu4 | 


fzą go zawfze kochać, ń zatym go nigdy o- 
brażić nie moggc, nigdy go nie ftracg. Szczę* 
śliwe przymufzenie, które ich fzczęście czy” 
ni,bez przefłanku więczne! Biada nam!5S wiat 
nagrody 


ja 
| 


E; 


| 
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n'grody obiecuje niepewne, ladajakie, y kró- 
tkies á przecię śię co żywo na jego uzbe ći- 


[snie każdy wfzyftkořczyni y cierpi dla nie- 
{go Twoje zaś cbietnice, Boże móy; fg pe- 
| wne, niefkończone, y wieczne; a przecię tak 
| fnadno fużbę twa opufzczajg: aboć z takim 
niedbalftwem, y niewiernością flużą! Ach jā- 


ka to niefiufzność! 

Kiedyć śię cokolwiek zda,dla Boga przy- 
krego: pomyśl o tym,co ludźie, abo y ty fam, 
dla świata zwykłeś czynić: choć ci to lada« 
jaką nagroda zapłacono. 

Curfum cońjummavt, fidem fervavi: in 
reliquo rębofita eft mibi corona Juftitie, quaa 
reddet mibi Dowiinus: 1. Timoth. 2, 

Skończyłem moy bieg, dochowałem wia- 


| wy; już mi nie-zofłaje tylko korona fprawie- 
| dliwości, którą mi odda Pan Bog. 


Promittit mundus temporalia, © parva, 
& fervitur eż aviditate magni; ego proa, 
mitto fumma €9 eterna, ©$ tórbefcunt mor- 


| talium corga. Thomas -de Kempe Imit. 
Chrift. EEE Y ; ; 


S wiat obiecuje doczefne, y barzo małe 


| tzeczy, à co żywo mu fluży z wielką uśil- 


i nością; Ja zaś obiecuję wfzelkie, y wieczne 


nagrody; á naito ferca ludzkie jako lod okrze- 


py. - vyys <- DZIEN 
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DZIEN 'TRZYDZIESTY 
O Madrosći Bofkicy, 


ke T 
OG jeft madryżbo poznawa siċbie: a 
jeft niefkońozenie mądry; bo siebie y 
, wfzyfiko dofkonale pòznawa. A jeftifo 
Y tnie madry:bo tak mu jeft niepodobna 
nie poznawać siebie, jako y nie bycBe+ 
giem.Do'poznawania zaś rzeczy nie potrzebu» 
|; „je tego,żeby. przytomnie byłyś bo jako famw 
; / fobie famym wfzyfiko zamyka: tymże fpofoe 
bem, w fobie wfzyfikierzeczy,pozhawa.Y tik/ | 
niczego śię nieućzy; bo zadney wiadomości „4 
mowey. tnie nabywa.W fwojcy Bofkiey ifłocie,y 
w fwojey wfzechmocności, jako w źwierciedle 
Jeu mene nie tylkoco było„jeft,y bedzie,ale 
tez y co byc moż e:bo takowe rzeczy w Bofkiey 
jego mądrośći mają nie jaką bytnośc, ktorej 
w fobie famych nigdy. mieć nie będą: wfzy* | 

fikie bowiem Świerzawa daleko dofkanaley fg. 

w mądrośći ' Bofkity, niż w fwe włafney y 

Jłocie. Rzeczy; które z czafem! mienią śię, 

s. y przemija je>fą w madrosci Bofkicy fiatoczne; 

y wiecznej: á które ani żyjg, ani zmyfiu nie: 
maja, W teyże mą droś ci żyją. Czego już wi 

famym fobie" więcey na świecie nie. malz 
jet jsfzeze, w tey mądróści; à co jefzcze nie , 
2: (było, 
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byłe, już tam w nicy zoftaję. Ta mądrość 
ośigga wieczność, ale jey nie zamyka: ogar* 
nia nieźmierność Bofkg, ale jey nie mierzye 

2. Wydaje śię ta Mądrość w ftworze= 
niu wfzyfłkich rzeczy, na które śię wylała, 
jako mówi Mędrzec. A nie tylko ją znać w 
fabryce Niebiefkiey, w tak wielkicy gwiazd 


liczbie, które.nam przyświęcają, y nad gło- 


wy nafzemi w nieodmiennym poragdku bieg 
[woy odprawujg, rozmicerzając nam czafys y 
[pufzczając na żięmię fwoje infuencye: ale 
kię nie mniey dźiwng, ta mądrość pokazuje | 
w ftworzeniu drobnego kwiatka,y maluczkicy 
nuchy. Wielka jeft y chwalebna w ftworzeniu 
dufzy ludzkiey; y rozumu tego, który śię 
ograniczyć żadną rzeczą nie może, także y 
woli łudzkicy niefkeńczenie obfzerncy, JJ 
pamięci, do ktorey człowiek wfzyfiko fkładas 
cokołwiek kiedy poznał, y wfpomina prze% 


| fzłe, zgromadza rozprofzone, łączy fobie 


przeciwne, zbliża:odległe rzeczy: lecz wiel- 
ka jeft y w ciała ludzkiego ftrukturze, w tale 
wielkiey liczbie, zmyflow y różnych infiru= 
mehtów, które śię to materyą, to figurg, to 
 porufzeniem,to mieyfcem,ta (prawą (wą dźies 
lg: à przecię wfzyftkie równo do jednego% 
końca niepochybnie godzą. Weyrziwizy 
Boe Yy4 r zaś 


r 
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zaś ha dzieło Wcielenia Syna Befkiepo, odu. 
kupienia swiata, - ufprawiedliwienia grzew! 


fżnych, przeznaczenia wybranych, uwiclbię- | 
'nia świętych: w- ten Czas dopiero trzeba ż 4 
Prorokiem zawołać: Mądrość twoja, Panie, | 


liczby żadney nie ma! Sapientis ejus not 
eft numerus! 2 

3. Æe, tedy. jeft "Pan Bog, hiywyyfzg 
Mądrością: ztąd mi wnośic trzeba, że Bog 
więcćy może, niżeli ja póymujęż à yatym 
szdy: to dyfzkurs, kiedy tak- fobie mówię: te 
rzecz nie podobna; bó ja tego rozumem mo 
im pojąć nie mópę. Bedac Bóg naywyż (zą 
imądłościg, 'muśi też być oraz naywyż(fzą 


prawdą: y przeto ani fam śię omylić nie mia | 


Że, ani mię nie omyli. Więc kiedy mi obfe 
wi jakąkolwiek prawdę, lubo jey nie poymu=' 
je, takem o niey pewny, y owfzem pewniży* 
fzy: nizbym na nie włafnemi oczyma par 
trzał. Jezeli jet Pan Bóg naywyżfzg Mas | 
drośdią: toc zawfze to czyni, co fgdżi być 
lepfzegoż y więc śię ja nie tham prawie ślepo 
fpuścić na B'fkie rządy jego? Mopęż kiedy 
zbłądzić, idąc za tą mądrością? |cżeli jeft 
Pan Bog naywyz fsa- Mgdrością: toć wie, Y 
widźi wfzyfiko; a jakże się odważę uczynić 


vco. takiego, coby go obrażić, y rozgnidwać 


j 'mogto? 


w 
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fumnienia mojego, y do famego. grunturbada 


Ą fercć mcje. Ach jak mam mieć wielką afiro- 


znośc nakażde jego porufzenie! Y więc kiee - 
dy dopufzczęj zeby jaki nierząd_ w fach 


| moim poftał? - 


*Odday śię cale w dyfpozycyg Makoi 


? , £zoncy Mądrości Bofkicy; fzalony to rozum, 


któryśię jey kierować y rządźić nie dopuści, . 
Oculi Domini centies millies clariores 


| fole, infpicientes onines vias bominum, EF in= 
iycntes in abfconditas partes, Eccl. 23. 


Oczy Pańlkie flo tysięcy razy jaśnicy= 
fze nad fońce, patrzące na wfzyftkie dro= 


| gi ludzkie, y wgląda jące-w fkrytości. 


Ordo temporum in eterna fapientia fine 
tempore efl, nec aliqua apud Hlyn funt novaj 
qui fecit, que futura funt. Prefper. 

Porządek czafów jef w mądrości Bo- 
fkiey bez czafu,Nie u niey r nie mafz nowego; 
bo y przyfzłe rzeczy fg ù niy jako te, któ- 
re śię już Rafy. 

DZIEŃ OSTATNI ROKU 


4 Jakimi Jpofębem Gzas amy nogTaBRAĆ 
1 30 


Otożeś 


66. 
_ mogło? Oko jego Bofkie jaśnieyfze nad floń- 
| ce, jako mowi Pifmo, ) przenika fkrytości 
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g 3% Tożeś już do końca Roku tego przy- 
OZ á czy nie będzie oraz koniec 


twym niewdźięcznościom,y niewierno- 


ściom ku Bogu? |akżeś ten Rok przeżyf:abą 
raczcy czyś Żył? Bo nie żyć dla Boga, 


śmierć to jeft,nie życie. Możefzże to mówić, 
że w tym całym Roku był przynaymnicy 
dzień jeden Bogu cale oddany? Abo choć je- 
dynyuczynek twoy taki, kóry był do fame: 
go Boga nakierowany? A przecię wiedz © tym, 
że cośkolwiek czynił nie dla famego Boga,toć 


zginęło”na wieki, O zgubo opłskana!A ch jak 


śię wiele śrzodkow zbawienia zaniedbało!|ak 
( się wielg łafkami Bofkiemi wzgardźiło! |ak 


się wiele czafu ladajakoftrawiłolczymże to nad” 


grodźić? Inaczćy nie podobna,tylko wielkim 
ferworem y gorgcościg ducha. Podróżny,kto- 
ry w drodze. ńiepotrzebnie śię bawi, widząc 
ze mu jefźcze daleko do terminu, á wieczor 


już nadchodzi: prętfzym biegiem wetuje, co 


niedbalftwem, ofmicfzkał. A cóż innego było 
do tych czas życie twoje, t tylko niepotrżebna 
y dziecinna zabawka? Czemuż tedy nie fu- 
chafz rady Chryftufowey, który cię napomi- 
na, abyś w, drodze dążył, pókić dźień przy” 
„Świeca, bojąc śię „żeby cię noc; to jeft, śmierć» 
nic zafzła: Ach sA śmierć blizcy,nizć” 
i li 
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li śię fpodźiewafz!Możefzże śię upewnic,że 
obaczyfź początek nafiępującego Roku? 
| 2. Lecz chocbyś pewny był, że ten no- 
wy Rok zaczniefz: a któż 'ćito przyrzęecze, 
Że to nie jeft ofłatni Rok życia twojego? Ach! 
jak wiele ludźi w leciech od ciebiemłodfzych; 
co zaczętego Roku końca nie oglądają! Co im 


śię przytrafi, ciebie może nie minąć; á któż, 


wic; czyli-cię'w rzeczy famey minie? Gdy- 
być to imieniem Bofkim powiedźiano, że tego 
Roku umrzefz: jakżebyś życie twoje prze= 
zeń prowadźił?Z, jakąbyś pilnośćią przeftrze= 
gał- każdego momentu Życia twego,” żebyć 


| darmo nie ufzedł? |akobyś uciekał przed ka= 
(dą nayzhnicyfzą grzechową okazyą? Jakbyś 


śię fiarał korrefpondować wiernicy wfzyfikim 
Tafkom Bofkim; dofyć uczynić każdeypowin= 
ności twojey, jak naywięcey uczynków do= 
brych nagromadźic, za grzechy pokutować, 
ćwiczyć śię w tych cnotach, bez ktorych zba- 
wienia dofiąpić nię meżefz? Czemuż tego nie 
czynifz; cobyś czynić chciał, mając obja- 
wienie o blifkicy śmierci twojćyt Czyli śię 
nie potrzeba y teraz ubeśpieczyć o fzczęśli- 
wey wieczności:choć ci nikt nie powiada, że . 
tego roku umrz.efz? Sama tylko pilność y go- 
rącość ducha, z którą mafz Bogu flużyć, mo- 
e 
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Że uprzedzić owe niepożyteczne Żale, które 


ćię przy śmierci «trapic daremnie będą. 

3, A jakże ci na tym ferworze ima fthos 
dzić: kiedy fobie pomyślifz, żeć nie kogo 
infzego, ale famego Boga ukontentować trzea 
ba? Ze mafz nie czyję dufzę, lecz twoję wła» 
fng zbawić? Ze mafz tak potężnych nie» 
przyjaciół żwojować? Ze mafz na furowym 
fadźie Bófkim fłangc?/ Ze śię mafz piekła u- 
frzedz, a ha Niebo zarobić? O jako to wiel- 
kie do tey gorgcości: w flużbie Bożey pobud- 
ki! Bogać ukontentować trzeba! Mafz od nie- 
go tak wielężzaczym flufznie od ciebie wiele 
także wyciąga: wiele się od niego y napotym 
fpodziewafzja jakże śięku niemu możefz tak 
fkąpo ftawić? Dufzęc zbawić potrzeba? Ach! 
to dufzy zbawienie jeft twoją naywiękfza, 

- Aaypilnieyfzą, y prawie jedyną fprawą! Idżie 
tu owfzyłłko, y-o całego ciebie, czym na za- 
wfze bydźiefz; więc czego nie'mafz czynić, 
„abyś dufzę zbawił» Mafz z tak potężnemi 
nieprzyjacioł mi woynę! y więcci ufławicznio 
ftać na fraży nie trzeba» Oni z ciebie nigdy 
oka fwego nie'fpufzezą: A ty mafz być be- 
śpiecznym,y zapomnieć o fobie? Czy oni ma- 
ję więkfzy w twey zgubicinteres,niż ty w zbas 
”wienu fwoim: Czemuż tedy oni tak gorgco 

pra- 


Jee! 
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pracują około zguby twojcy: 4 tyś zak fpo- 
koyny, y tak opufzczony, jakby dufzę twą 
zbawić do ciebie. nie należało? Czeka cię nie- 
uchronny y furowy fąd Bofki, á już podobno 
blifki, za którego dekretem ftrafzliwa wie- 


cznóść idżie! Y więc o tym dekrecie, chocby 
dźień y,noc myślić, mać śię to zdać wiele? ` 


Piekłać sig ufirzedz trzeba! Ach naywiękfza 
pokuta lekkać ślę zdać powinna, za którą, 
uyśc móżefz mak nigdy hiefkończonych! Nie= 
ba śię fpodźicwafz! więc wfzelakie twe pra- 


ce przyjemneć być mają, które śię zakończą 


fzczęśćiem wiekuiftym. 


Poftanów przed Bogiem, Że tego czafu; 
któryś niedbalftwem -ftracif; pilnością w fu- 


zbie Bożey zechcefz powetować. Do czego 
śię pobudźifz: jeżeli ten nowy Rok za ofta- 
tni życia twego poczytafz. > 
< Redimentes tempus} qnoniam dies mali 
funt. Epbef. Sx 
Odkupuyćie czas,któregoście źle zażyli. 
Ne tempus, rebus uecejaviis utile, rebäs 


nom mecejjariis conteramus, Auge 


Staraymy śię, abyśmy czas rzeczom po” 
trzebnym naznaczony, na rzeczach nie po- 
trzebnych nie trawili. 

KON LEG. 
Ad M, D. G. RE- 
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EJESTR UWAG 
<Chrześćiańfkich. | 

NI mafię pujęce Ewangelie Niedżielne. | 


“Na Niedzielę śiedmnafta po Swiatkach, 
Dien 28. Października, O miłośći Bofkiey, 


Dzień 18. Grudnia. Q wymówkach od > 
,  Kommunii, 
-Na Niedźielę dwudziejta pò Sojakkach, - 
Dzień q- Łifłobada, Zie nie trzeba nawroócce 
nia odkładać. R 
Na Niedzielę dnie pierwfza po (AG 
Swiatkach | 
Dzień 26. Grudnia O Mitford: nieprzyjaciół. 
‘Na Niedzielę amudżiiefia mtóra p? | 
Smwiàtkacks Dźień i 


M 
4 
| | 
| 
/ ` 1 7 
j 


: Na Niedzielę osmnaftæ po Swiatkacb. y 1 
| Dzźeń 1a. Patóziernika. O eni twie wiu n 
E i zo SBIĘ Bożcy M4 ZKE 

Na Niedzielę dź merini po oi. ztkach , | 
| 
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Dzień 12. Grudnia, © rxeltytucyi abo od 
niu cudzego» 


- Abo Dźień 13. Lijiopada, "© gorącośći w 


fluzbie Bożey. 
Na. Niedzielę dmudtiefta rte GIA þe 
ŚSwiatkacbh. 


"Dzień 5: Paźdriernika, þak pożytęczno jek 


„ myślic o śmierći. 
Na Niedzielę dwudźiefia czwarta po 
Swiatkacb: 
ie 8. łoifłopada. O rachunku,który odda- 
wać matny Z falk y talentów od Bo= 
| ga danych. 
Na piermfia Nicażielę Adwentowa. 
Drień 8. Grudnia, O Sgdzie oftatecznym. 
/ Na wtóra Niedzielę Admentowk, 
Dzień is Października. Ze nam Bog mi- 
| łość- fwa świadczy, gdy na nas u= 
trapienia pofyła. 
Na trzecia Niedzielę Adwentowa: 
Diień 22. Grudnia, O.pokorze y upokorze” 
niu. 
„Na czwarta Niedzielę Adwent owe. 
Dzień 13. Grudnia». O ćwiczeniu w cierpli< 
wości. 
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DO CZYTELNIKA 
Ktoby żych Rejiexyi chciat mia- 


<- fło Medytadyi zażyć podczas Re- 
kollekcyi, idąc 2a nauką Ignace- | 


£g0 Świętego, Fundatora -Zakonu 


Societatis JESU; ktore on w nieo=',. 


fzacowanćy Ksśiążeczce fwojèy E- 
xercitia Spiritualia zazmanćy po- 
dat: miech fobie tysz wasze że 
Rejlexye rozłoży. E 


DZIEN PIERWSZY REKOLLCLEKO yi 


O końcu człowieka. 
Medytacya 1. Dzień 2, Stycznia. 
Medytocya 2. Dźień 1. Marca. 
Medytacja 3. Dzień 3. Czerwca. 
- Koufjyder KĘ o yacbunku fumńieniae Dich 
„ Pazażiernika, 
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DZIEN WTORY *RKOLLEKCYI. 

aa anis koło zbawieniae 
'Medytaćya, 1. Dźień ros Lutega. < 
„Medytacja 2. „ Dźicń 8. Kwietnia. 
Medytacya 3. Dźień 2. Maja. 
Konfyderacja o fpomłiedźi j (krufxze. DZIA 15 

DBtyczniasadw Dzicń 13. Styczniaa 


DZIEŃ TRZEGI REKOLLEKCYJ 
O przefik odach do zbawienia, , 


| Mcdytacya 1. Dźień 4. Stycznia. 


i 


Medytacja 2 Dźicń 5. Stycznia. 

Medytacya 3. Dzień 19. Lutego. 

| Konńfyderacya o Kommunił świętey. Dzień siò- 
dmy oktawy: Bożego o abo Dzień 
26. Wrześnią. 


DZIEN CZWARTY REROLLEKCYI 


O czterech ofłatnicb rzeczach, 


| Medytacya 1. Dzień:6. Września, © 7 
| Medytacja 2. Dzień 8. Stycznia. 


Medytacya. 3. Dzicń 9. Stycznia. 


i oder o potrzebie modlitwy, Dziś 


17. Wrześńia. 


DZIEŃ PIĄTY REKOLLEKCYI 
o pm sig. do Boga przen paye 
Zz 
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Médytasya 1. Dźicń ro: Stycznia» 
Medytacya 2, Dźień I1. Stycznia; 
Medytacyą 3. Dźień 16, Września, 
O aż 0 modlitwie. Dzień 1%. Lipca, 


DZIEN. SZOSTY REKOLLEKCYT 
O naprofiow aniu się ną dobrą drogę, 
Miedytacją 1. Dźień 20. Maja. 
Medytacyą 2. Dżień 19. Lipca, 
M edytacya z. Dźień 22, Paźdźięrnika, 
„ Konfyderacya a rizporzaedzeniu Łyćia. Dźień 
138. Sierpnia, y Dzień 19, Sierpnia 


DZIEN SIODMY RĘKOLLEKGYT : | 
O naśladgwaniu Cbryfta(a 707 utajonyny *jeg9 
Zycit. 

Medytacyą r. Dżień 19. Czerwca, 

Medytacja 2, Dźień 21, Marca. 

Medytącya z. Dżień 27. Marca, 

Koujjdęracja jakim [pofobetw. poznać y Twojo. 
waé fanujacą pelye. Prie 8: 
Lipca 


DZIEN OSMY REKOLLEKCYI 
O naśladowaniu Cbryfiuja w Zyćlu jego mies 
| dry luddważ, 


i Medytacja r. Dźicń 31, Lipca 


„Bą 


jga 
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Medytacyż a. Dzień 25. Lutego. 
Medytacya 3. Dzień 23. butego. 
Konfyderacya 0 wokacyż Bofkiey do pewnego 
Jłamu Żyćia. Dźień 13. Września, yo 
Dzień 14. Września. 


DZIEN DZIEWIĄTY REKOLLFKCY I 
O naśladowaniu Cbryfiuja w ćrerblimośći y 
męce /jeg0e 
Medytacya 1,  Dźicń Wielkopiątkowy w. 
Marcu. ; | 
Medytacyą 2. Na wielką Srzodę w Marcu, ` 
Medytacja g, Na wielki Poniedziałek w 
Marcu: 
Koufyderacya, jako się fprawomwać w urzędzie 
[moim w łany Dzień 18, Pa» 
 zdźiernika: CARNES 


DZIEŃ DZIESIĄTY RÉKOLLEROYI 
O naśladowaniu Lbryftufe w zyciu jego 
` wżpielbionym, ” : 
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